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PROGRAM ROBOTNICZY PREZ. ROOSEVELTA

FIRMA JONES AND McLAUGHLIN 
PRZYSTĄPIŁA DO UKŁADÓW

Zaniechała Stawiania Dalszego Opora, Gdy Jej Robotnicy 
Opowiedzieli Się Za Unią C. I. 0. Dwa Do Jednego

Pittsburgh, Pa., 22 maja. — 
W następstwie wyniku przepro­
wadzonego przez Krajowy Wy­
dział Robotniczy głosowania 
wśród robotników firmy stalo­
wej Jones and McLaughlin 
Steel Corporation co do ich pre­
ferencji w przynależności unij­
nej, firma ta przystąpiła na­
tychmiast do układów z przed­
stawicielami Komitetu Organi­
zacyjnego Robotników Stalo­
wych, przynależnego do C.I.O.

Głosowanie wśród 27,000 ro­
botników tej korporacji wypa- 
dło w proporcji 2 do 1. Za unią 
C.I.O. wypowiedziało się 17,028 
robotników, przeciw unii, 7,207.

Aczkolwiek unia przepowia­
dała zwycięstwo 9 do 1, mimo 
to jest uradowana zwycię­
stwem, które Phillip Murray, 
prezes unii stalowej, określił 
następująco:

“Zwycięstwo to mówi samo 
za siebie i niezawodnie sprowa­
dzi za sobą powszechną zgodę 
na układy zbiorowe w całym 
przemyśle stalowym.”

H. E. Lewis, przewodniczący 
wydziału dyrekcji korporacji 
Jones and McLaughlin, powie­
dział:

“Zapomnijmy teraz napręże­
nie i zatargi przeszłych kilku 
tygodni i przystosujmy się z o- 
chotą do naszych nowych obo­
wiązków7.”

GÓRNICY NA STRAJKU SIADANYM 
W KOPALNI DOSTAJA ŻYWNOŚĆ
Zabawiają Sie Śpiewami Do Akompaniamentu Gitar 

i Akordionów; Kompania Grozi, Źe Nie Dopuści 
Żywności

Wilsonville, 111., 22 maja. — 
Będąc dobrze zaopatrzeni w ży­
wność, odzież i instrumenty 
muzyczne, 540 górników trzy­
ma się nadal na swym strajku 
siadanym 319 stóp pod po­
wierzchnią ziemi.

Górnicy jedzą i popijają i 
skracają sobie czas śpiewami 
do akompaniamentu gitar i a- 
kordionów, lub na przemiany o- 
powiadają sobie historyjki, żar­
ty i kaw ały.

Jeden z urzędników7 kompa­
nii Superior Coal Company po­
wiedział:

“Jeżeli nie wyjdą na powierz­
chnię, nie dostaną nic do jedze­
nia.”

Jednakże rodziny strajkują­
cych troszczą się o swoich ży­
wicieli i przynoszą im jedzenie 
w dostatecznej ilości. Wczoraj 
spuszczono szybem 400 bo- 

i chenków chleba i 200 funtów 
mięsa.

Mike Pomatto, przemawiając 
imieniem pozostających w głę­
bi górników7, powiedział przez 
telefon:

“Nie wyjdziemy na powierz­
chnię, dokąd kompania nie pod­
pisze umowy.”

Górnicy urządzili strajk, gdy 
kompania odmówiła podzielenia 
ich pracy w kopalni No. 4 z gór­
nikami z kopalni No. 1 w7 Ea- 
gerville, która została zamknię- 

I ta dla zainstalowania nowocze­
snych urządzeń w kopalni.

IZBA POPIERA PREZYDENTA
W USTAWIE ZAPOMOGOWEJ

Pobite Zostały Zabiegi o Podwyższenie Lub 
datkowań Na Roboty Zapomogow

Washington, 22 niaja. — Siły 
ad ministra cyjne posunęły 
w7czoraj proponowaną przez 
Prezydenta Roosevelta ustawę 
wyznaczającą $1,500,000,000 na 
roboty zapomogowe na następ­
ny rok fiskalny. Ostateczne gło­
sowanie nad ustawą nastąpi w7 
poniedziałek i przejście jej jest 
pewne.

Obcięcie IVy-
e

zostały pobite. Ostatecznie iz­
ba głosami 210 do 128 zgodziła 
się na cyfrę polecaną przez Pre­
zydenta.

Izba przyjęła polecenie swego 
komitetu wydatkow7ań, aby do­
starczyć $1,500,000,000 na fun­
dusz zapomogowy na rok fi­
skalny 1938 — z dodatkiem 
$223,000,000, które nie zostały 

z poprzednich wydai-Wszelkie wysiłki, aby zniżyć wydane 
lub podwyższyć polecaną sumę,: kowań.

pozbawianiem praw7, jak byli 
wyznawcy Chrystusa w7 Rzymie 
za czasów Nerona.”

W piśmie tym zabierają gło­
sy także inni dygnitarze ko­
ścielni, jak biskup Aloysius J. 
Muench z Fargo, N. D.; biskup 
M. Kelly z Winona, Minn.; bi­
skup Vincent Wherle z Bis­
marck, N. D.; i biskup Joseph 
F. Busch z St. Cloud, Minn.

Biskupi ci zarzucają nazi­
stowskiemu rządowi w Niem­
czech, że “stosuje diabelskie 
sposoby dla zniszczenia wszel­
kich śladów chrześcijaństwa w 
Niemczech.”

50 DZIECI URATOWANO 
Z PŁONĄCEJ OCHRONKI

Boston, Mass., 22-go maja. 
— Pięćdziesiąt dzieci, w7śród 
których piętnaście było w wie­
ku poniżej dwóch lat, zostało 
wyprowadzonych bezpiecznie z 
ochronki przez nauczycielki 
froeblówki i pielęgniarki po 
wybuchu pożaru, który strawił 
piętra budynku sześćpiętrowe- 
go Morgan Memorial na połud­
niowej stronie Bostonu. Około 
400 pracow7nic i pracowników 

j w tym budynku także uszło 
• bezpiecznie przed Ogniem,

NOT

OD WCZORAJ 
DO DZISIAJ
—Ah, te Kobiety.
—Mayor, Który nie wie co 

się Dzieje.
—Z pieca na Łeb.
—Ostrzeżenie.

Jest miasteczko w Stanach 
Zjednoczonych pod nazwą Ford 
w stanie Kansas. Jak wiadomo, 
stan ten był suchy i dopiero o- 
statnio pozwolono tam na 
sprzedaż piwa. Miastem Ford 
rządzą wyłącznie kobiety. Ko­
bieta jest mayorem i kobiety są 
radnymi. Otóż dla pokazania 
swej dobrej woli wobec męż­
czyzn, przeprowadziły w Ford 
kobiety prawo, pozwalające na 
sprzedaż piwa. Ale pod jed­
nym warunkiem. Wolno go 
sprzedawać w budynku odle­
głym niemniej jak 300 yardów 
od kościoła.

W całem Ford niema takiego 
budynku.

Co za spryt i przebiegłość!
Ah te kobiety!

Na bal studentów uniwersy­
tetu Rochester, w stanie N. Y., 
przyszło onegdaj kilkanaście 
panien ubranych bardzo powie­
wnie. Gdy pytano się je, skąd 
mają takie eteryczne sukienki, 
odpowiedziały, że nie stać je 
było na kupno sukni balowych. 
Kupiły więc sobie po $5.00 do­
bre nocne koszule jedwabne, 
dodały paski, bukieciki kwia­
tów i zamieniły nocne koszule 
na suknie balowe.

Ah te kobiety!

Mayor miasta San Francisco, 
Angelo J. Rossi, odpowiedział

— Tu mówi Londyn, redak­
cja dziennika “London Mir­
ror”, prosimy o szczegóły ol­
brzymiego pożaru w dokach 
waszego miasta.

— U nas niema żadnego po­
żaru, zresztą proszę poczekać, 
zaraz zbadam.

Mayor Rossi zbadał i przeko­
nał się, że rzeczywiście w do­
kach szaleje pożar, który wy­
rządził szkód na ćwierć milio­
na dolarów.

Świat jest jednak mały. W 
Londynie wiedzą prędzej o po­
żarze w San Francisco, niż wie 
burmistrz tegoż miasta.

Przez sześć lat Frank B. Bea- 
kley, poświęcał swój czas i pra­
cę bezinteresownie miasteczku 
Bridgeton, N. -J., jako prezes 
Rady Szkolnej. Onegdaj zrezy­
gnował ze stanowiska, aby ob­
jąć pracę stróża szkoły wyższej 
w Bridgeton, z pensją $1,350 
rocznie.

Tylko w Ameryce możliwe. 
Skok naprawdę: z pieca na łeb.

Kupujący aparaty radiowe 
powinni zważać, by je kupować 
tylko u znanych i odpowiedzial­
nych firm. Dlatego, gdyż znaj­
duje się obecnie na rynku dużo 
aparatów lichego fabrykatu, 
tandety pośledniej, na których 
niesumienni butlegerzy przybili 
tabliczki, nazywając te tanie a- 
paraty znanymi w całym świę­
cie markami, jak Philco, Maje­
stic, G. E. Zenith, Victor itd.

Nie dajcie się więc nabrać!

Gdy już mowa o ostrzeże­
niach, nasze czytelniczki nie 
powinny pozwolić, aby je na­
brano na najnowszy kawał. 
Przychodzi mianowicie do do­
mu wymowny agent - domo­
krążca sprzedający upiększają­
cą glinkę na twarz, odmładza­
jącą pod gwarancją. Próba 
darmo! Nakłada kobiecie na 
twarz tę glinkę aż po oczy i w 
czasie, gdy glinka na twarzy 
schnie, ów “agent” przeszukuje 
dom, kradnie co się da i znika. 
A glinka na twarzy zostaje.

Sławny Arystoteles powie­
dział, że człowiek jest tylko p-o- 
litycznem zwierzęciem.

Ale nie ambasador Dodd, któ­
ry wkopał siebie i Stany Zjed­
noczone w opinii świata twier­
dzeniem, że w Ameryce jest bi- 
lioner, który dąży do dyktatu­
ry. Gdy go zapytano o nazwi­
sko, nie umiał odpowiedzieć.

Ambasador Dodd przypo­
mniał nam sławnego dr. Wirta 
z Gary, Ind.

11-tu Wylądowało na Czubku Świata

Ekspedycja Sowiecka Zamierza Postać Na Biegunie Pół­
nocnym Przez Cały Rok

Moskwa, 22 maja. — Dzięki 
odważnym lotnikom rosyjskim, 
po raz pierwszy w historii wylą­
dowała gromadka ludzi na Bie­
gunie Północnym. Ekspedycja 
składa się z 11-tu osób. Na cze­
le znajduje się dr. Otton J. 
Schmidt, brodaty dyrektor ro­
syjskich “północnych dróg mor­
skich”, który wsławił się już po­
przednio na wielu śmiałych wy­
prawach w strefie arktycznej.

Wyprawa na biegun ma trzy 
główne cele do osiągnięcia: — 
1) dotarcia tam drogą po­
wietrzną, co osiągnięto; 2) za­
łożenie bazy lotniczej; 3) zba­
danie możliwości nawiązania 
stałej komunikacji powietrznej 
między Rosją i Stanami Zjed­
noczonymi ponad Biegunem 
Północnym.

Lot wczorajszy był uwieńcze­
niem paroletnich przygotowań 
uczonych rosyjskich. Samolo­
tem kierował pilot M. W. Wodo- 
pianow. Ciężki 4-motorowy sa­
molot wyruszył na pokonanie 
ostatniego etapu z wyspy Ru­
dolfa wczoraj o świcie. Lądowa­
nie nastąpiło o godzinie 11:35 
przed południem (2:35 rano we­
dług czasu chicagoskiego), czy­
li w 6 godzin i 10 minut po o- 
puszczeniu wyspy Rudolfa. Sa­
molot wiele razy okrążył bie­
gun, zanim wylądował na lo­
dzie.

Ekspedycja przystąpiła bez­
zwłocznie do przygotowania 
lotniska dla czterech innych sa­
molotów, pozostałych na wy­
spie Rudolfa. Reszta samolotów 

(Dokończenie na str. 2-ej)

APETYT NIEMIECKI NA ZIEMIĘ
SĄSIADÓW JEST NIENASYCONY

CZTERY INNE SAMOLOTY POLE- 
CA NIEBAWEM ZA PIERWSZYM

BIURO
PRE2.VDE.NTA I

GOŚĆ NIEPOŻĄDANY

czyr można Jegp siowa, ze “kie -

ukazały się także 
biskupa episkopal- 
Stewarta z Chica-

ZAMÓWIENIA NA WA­
GONY FRACHTOWE 

NAJWYŻSZE ODR. 1926

St. Paul, Minn., 22 maja. — 
Arcybiskup John Gregory Mur­
ray z archidiecezji w St. Paul 
przyłączył się wczoraj do walki 
z nazistowskimi Niemcami.

W niemiecko - katolickim pi­
śmie “Der Wanderer” pisze ar­
cybiskup Murray między inny­
mi następująco:

“Niech nikt nie da się oszu­
kać kolumnami fałszywych in­
formacji ze źródeł hitlerow­
skich. Wstrętnym, nabawiają­
cym duszę choroby faktem jest, 
że w tym właśnie momencie ka­
tolicy w Niemczech są podda­
wani takim samym okropnym

“RED” JACKSON PO­
WIESZONY IV GALENA

PUŁK. B. CHLUSEW1CZ
PRZYBYWA NA ZJAZD

Warszawa, 2 maja. (Depesza 
Chicago Tribune.) — Cztery 
miliony żydów polskich musi 
uciekać się do wszelkiej broni 
w swym posiadaniu dla bronie-

Arcybiskup w St. Paul Atakuje Nazistów w Artykule w Pi­
śmie Katolickim; Inni Biskupi Popierają Stanowisko

nia się przed antysemityzmem 
Polaków i bojkotem ekonomi­
cznym z tej strony — według 
M. Gotlieba, posła żydowskiego 
do sejmu, który wrócił wczoraj 
do Warszawy z Brześcia nad 
Bugiem, gdzie przeprowadzał 
inwestygacje w związku z dwu­
dniowymi zaburzeniami.

Polacy, oburzeni zamordowa­
niem policjanta przez rzezaka 
żydowskiego, użyli siekier i 
sztab żelaznych — powiada 
Gotlieb — do włamywania się 
do tysięcy domów żydowskich, 
niszczenia mebli, naczyń i o- 
dzieży. Podaje on, iż szkody ma­
terialne są olbrzymie.

Prasa żydowska umieściła 
wczoraj rezolucje przewódców 
żydowskich z Kalisza, wzywa­
jących swych współwyznaw­
ców. do zwolnienia wszystkich 
pracowników polskich i najęcia 
na ich miejsce żydowskich, nie 
wyłączając służby domowej.

Proces Wilhelma Pippela, ad-

Berlin, 22 maja. — Tajna po­
licja niemiecka, tak zwana Ge­
stapo, będąca postrachem ca­
łych Niemiec, przystąpiła wczo­
raj do szukania źródeł informa­
cyjnych kardynała Mundeleina 
z Chicago o stanowisku trze­
ciej Rzeszy do Kościoła rzym­
sko - katolickiego w Niem­
czech. Czynniki rządowe sądzą, 
iż kardynał Mundelein nie oparł 
swoich zarzutów na doniesie­
niach prasy, ale na informa­
cjach bezpośrednich.

Prasa nazistowska w dal­
szym ciągu nie szczędziła wczo­
raj krytyki kardynałowi Mun- 
deleinowi za nazwanie Adolfa 
Hitlera “tapeciarzem austriac­
kim i to jednym z kiepskich 
majstrów” i za potępienie nazi­
stowskiej kampanii przeciw 
Kościołowi katolickiemu. Był to 
wczoraj główny temat pism nie­
mieckich. Jeden z dzienników 
berlińskich posunął się do za­
rzutu, że kardynał Mundelein

Washington, 22-go maja. — 
Koleje pierwszej klasy miały w 
dniu 1-go maja tak wielkie za­
mówienia na wagony frachto­
we, jakich nie miały już od ro­
ku 1926, jak oznajmia Stowa­
rzyszenie Amerykańskich Ko­
lei.

W dniu 1 maja koleje 1-szej 
klasy miały zamówionych no­
wych wagonów frachtowych w 
liczbie 47,290, w porównaniu 
do 48,762 w dniu 1-go maja ro­
ku 1926. Pierwszego maja, 
1936, koleje miały zamówio­
nych 18,467 wagonów, a dwa 
lata temu tylko 1,449 wago­
nów. W pierwszych czterech 
miesiącach bieżącego roku za­
instalowano 20,946 nowych wa­
gonów.

dy inne wielkie narody świata 
obejmują swymi granicami 
państwowymi cały naród, mię­
dzy granicą państwową i naro­
dową istnieją ogromne luki.”

Podczas gdy “zwarty nie­
miecki, narodowy stan posiada­
nia według mapki obejmuje po­
za częścią terytorium Francji, 
Szwajcarii, Austrii, Czechosło­
wacji, polskie ziemie zachodnie, 
to granice “rozproszonej nie­
mieckiej kolonizacji” ogarnia­
ją poza całym terytorium Pol­
ski, ogromne obszary Europy 
południowo - wschodniej, pół­
nocno - wschodniej i wschod­
niej.

Apetyt niemiecki jest niena­
sycony, to też “Front Zachod­
ni” kontynuuje:

“Jest rzeczą wprost nie do 
wiary, w jaki sposób “nauka” 
niemiecka zatraca dla celów 
politycznych poczucie rzeczy­
wistości i zdrowego rozsądku.

Objęcie linią “zwartego nie­
mieckiego stanu posiadania” 
ziem zachodnich Rzeczypospo­
litej Polskiej jest jedną jeszcze 
z przelicznych prowokacji nie­
mieckich.”

New Yofk, 22-go maja. — 
Na zjazd Stowarzyszenia We­
teranów Armii Polskiej, który 
odbędzie się w dniach od 29-go 
maja do 1-go czerwca, w Ro­
chester, N. Y., przybywa z Pol­
ski pułkownik dyplomowany B. 
Chłusewicz, dowódca 43-go 
pułku Strzelców Kresowych. 
Będzie on reprezentował na 
zjeździe ministerium spraw 
wojskowych i armię polską. 
Przyjedzie on okrętem polskim 
“Piłsudski” do New Yorku w 
dniu 29-go maja.

DYGNITARZE KOŚCIELNI POPIE­
RAJĄ MOWĘ KARD. MUNDELEINA

usiłuje maskować prawdziwe 
wydarzenia w Niemczech i wy­
pożyczenie się Żydom do ich 
kampanii, dążącej do podmino­
wania niemieckiego handlu za­
granicznego na korzyść konku­
rentów żydowskich. Autor u- 
trzymuje, iż kardynał Munde­
lein wyrządził dużą szkodę w 
stosunkach niemiecko - amery­
kańskich.

W prasie 
napaści na 
nego Creig
go. Berlińska “Nacht Ausgabe” 
wyraziła ubolewanie nad jego 
adresem i zakończyła je: “Ten 
mąż, który widocznie czuje się 
zobowiązany do użyczenia swe­
go poparcia żydowsko - komu­
nistycznej agitacji przeciw 
Niemcom w Stanach Zjedno­
czonych, postąpił przynajmniej 
roztropnie przez wyrażenie je­
dynie swych uczuć i sentymen­
tu (a nie jak kardynał Munde- 

(Dokończenie na str. 2-ej)

Gdy Hitler Śpiewa o Pakcie Nieagresii z Polską, Jego 
Jego Podwładni Krają Odwieczne Ziemie Polskie

Poznań^ 22 maja. (ZAP). — 
Ostatni numer ,‘Frontu Zacho­
dniego"” z maja przynosi między 
innymi materiałami, wykazują­
cymi rewizjonistyczne tenden­
cje niemieckie, reprodukcje ma­
pek, ilustrujące niemiecki 
“Drang nach Osten”. Repro­
dukcje pochodzą z pracy Karo­
la Springenschmid’a, wydanej 
w 1935 w Lipsku pod tytułem 
“Niemcy i ich sąsledzi”. Na 
marginesie tych ciekawych do­
kumentów “Front Zachodni” 
pisze:

“Objaśnienie, zamieszczone 
pod mapą Springenschmid’a, 
brzmi w dosłownym tłumacze­
niu: “Od granic państwa nie­
mieckiego , (Deutsches Reich) 
należy odróżnić granice zwarte­
go niemieckiego narodowego 
stanu posiadania (“Deutsch­
land”) i granice rozproszonej 
niemieckiej kolonizacji (”Deu- 
tscher Kulturbedeich”)”.

Linia, zakreślająca zwarty 
niemiecki stan posiadania, ma 
według tendencji Springen- 
schmid’a, wyrażonej w poda­
nym obok mapy komentarzu — 
zilustrować rzekomą krzywdę 
niemiecką. Tak tylko tłuma-

ZYDZ1W POLSCE CZYNIĄ PRZY­
GOTOWANIA DO ODWETU

“Biała Księga,” w Której Watykan Udowodni Pogwałce- 
z nie Konkordatu Przez Berlin, Jest Już Gotowa

Galena, Mo., 22-go maja. — 
Tłumy ludzi ciekawych wypeł­
niły podwórze tutejszego wię­
zienia i przypatrywały się z po­
bliskich budynków i drzew po­
nuremu aktowi powieszenia 
Roscoe “Red” Jackson’a, który 
zabił człowieka ze stanu India­
na, który go przygarnął i chciał 
być dla niego przyjacielem.

Było to pierwsze powieszenie 
w tutejszym mieście i ludzie ze­
szli się z całej okolicy na mile 
dookoła, by zobaczyć jak po­
wieszenie wygląda.

Zbrodniarz wisiał na strychu j wokata żydowskiego, organiza- 
tylko dziesięć minut, gdy lekarz j tora marszu do Palestyny, zo- 
wigziennj7 uznał go nieżywym, stał odłożony.

IV Kaliszu Uchwalono Zwolnić z Pracy Wszystkich Praco­
wników Chrześcijańskich

Tajna Policja Niemiecka Szuka Źródeł
Informacyjnych Kardynała Mundeleina

---------------------- ❖

DZIENNIKI NAZISTOWSKIE NAPADŁY WCZORAJ
TAKŻE NA BISKUPA EPISKOPALNEGO STEWARTA

35-GODZINNY TYDZIEŃ 140 CEN­
TÓW MINIMUM ZA GODZ. PRACY

Proponowane Nowe Prawo Będzie Także Wykluczać 
Pracę Dzieci; Nie Dotyczyłoby Przemysłów 

Zatrudniających Mniej Niż 20 Osób

Washington, 22-go maja. — 
W przyszłym tygodniu Prezy­
dent Roosevelt ma przedstawić 
kongresowi nowe orędzie wraz 
z projektem nowego podstawo­
wego ustawodawstwa robotni­
czego, które prawdopodobnie 
będzie polecać ustanowienie 
35-godzinnego tygodnia pracy, 
40-centową minimalną skalę 
płacy za godzinę pracy dla prze­
mysłów w handlu międzystano- 
wym, i wykluczenie pracy dzie­
ci.

Celem głównym tego usta­
wodawstwa, jak powiadają 
przywódcy kongresowi, jest da­
nie dodatkowego zatrudnienia 
dla czterech milionów bezro­
botnych do obecnie zatrudnio­
nych.

Ustawa byłaby względną, 
elastyczną. W pewnych prze­
mysłach, gdyby warunki tego 
wymagały, ustawa pozwalałaby

na ustanowienie 40-godzinnego 
a nawet 44-godzinnego tygo­
dnia pracy.

Podstawowy 40-godzinny 
Tydzień.

Proponowane prawo przewi­
duje powołanie do życia fede­
ralnego wydziału przemysłowe­
go, który miałby kontrolę nad 
przemysłem i administrowałby 
wykonywanie nowego prawa. 
Prawo wymagałoby od wydzia­
łu ustanowienia na skalę kra­
jową podstawowego 40-godzin­
nego tygodnia pracy i 40 cen­
tów minimalnej płacy za godzi­
nę pracy. Wydział byłby upo­
ważniony do robienia zmian i 
przesunięć godzin roboczych i 
płac zależnych od sezonowego 
charakteru pewnych przemy­
słów, ale w żadnym wypadku 
nie pozwalałby zniżać godzin 
pracy poniżej 35 tygodniowo, 

(Dokończenie na str. 2-ej)
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WATTS W.C.B.D. KIL<>”CLES
Polskie Radio NOWY ŁAD"

OD 2-EJ DO 2:30 PO POŁUDNIU
Słuchajcie codziennie interesującego, urozmaiconego programu 
radiowego. Codziennie najświeższe wiadomości z Polski i całego 

świata — podawane przez “Dziennik Związkowy”

NOWY ŁAD - NEW DEAL
Kierownik programu — MARIAN MARSKI 
FLORIANA WIATRAKA interpretuje we 

własnym skeczu BRONISŁAW MROŹ
W sprawie ogłoszeń, prosimy się zwrócić do

FRANCISZEK ŻOŁYŃSK1
1166 MILWAUKEE AVE. Telefon ARMltage 2602

Program Robotniczy Prez. Roosevelta
(Dokończenie ze st?. 1-ej) 

łub minimalnych płac poniżej 
40 centów za godzinę pracy.

Powiadają, że Amerykańska 
Federacja Pracy, Komitet dla 
Organizacji Przemysłowej, de­
partamenty pracy i handlu są 
w zgodzie na podstawowe zasa­
dy tego planu.

Praca Dzieci Zabroniona.
Ustawa zawiera prowizję, 

która zabraniałaby przesyłania 
towarów, wykonanych pracą 
dzieci, w handlu międzystano- 
wym. Wiek dzieci naznacza się 
na 16 lat.

Proponowana ustawa znaj­
duje się obecnie w rękach ta­
kich ustawodawców, jak prze­
wodniczący William P. Conne­
ry z izbowego komitetu dla 

! spraw robotniczych (demokra- 
; ta z Massachusetts) i senatora 
Wagnera (demokraty z New 
Yorku). Ustawa ta wyjmowa­
łaby z pod kontroli płace ponad 
$1,500 rocznie. Płace ponad tę 
normę roczną zależałyby już 
od przetargów zbiorowych or­
ganizacji robotniczych z praco­
dawcami.

Ustawa nie dotyczyłaby tak­
że tych przemysłów, które za­
trudniają mniej niż 20 osób.

Determinacja tego, jakie 
przemysły należy uważać za za­
jęte w handlu międzystanowym 
będzie zależeć od decyzji Sądu 
Najwyższego, który ma tę spra­
wę przed sobą jeszcze niezdecy­
dowaną. •

Proponuje się ustanowienie 
federalnego wydziału z trzech 
osób dla administrowania tego 
aktu, których mianowałby Pre­
zydent, bez żadnych restrykcji 
co do ich pozycji ekonomicznej.

TAJNA POLICJA NIEMIECKA SZUKA ŹRÓDEŁ 
INFORMACYJNYCH KARDYNAŁA MUNDELEINA

(Dokończenie ze str. 1-ej)

lein, który zarzucił nam prze­
kręcanie faktów).

Dzienniki nazistowskie nie o- 
mieszkały także wypomnieć 
miastu Chicago śmiałego wy­
stąpienia burmistrza Thompso­
na w roku 1926-tym w związku 
ze szkolnymi podręcznikami hi­
storii, kiedy p. Thompson obie­
cał dać “kułakiem w nos królo­
wi Jerzemu V”. Wypominając 
zaś burmistrzowi La Guardia z 
New Yorku niedawną napaść 
na Hitlera, “Nacht Ausgabe” 
podkreśliła, iż “dzienniki nazi­
stowskie, które podały były, iż 
wszystkie kobiety co słuchały 
mowy La Guardia były “prosty­
tutkami żydowskimi”, określiły 
te kobiety akuratnie.”

“Frankfurter Zeitung” utrzy­
muje, iż kardynał Mundelein 
musiał być źle poinformowany 
o tym, co się w Niemczech dzie­
je, skoro stanął w obronie, pi- 
sząc między innymi: “Kardynał 
Mundelein, jedyny kardynał a- 
merykański niemieckiego po­
chodzenia, oddał Kościołowi ka­
tolickiemu kiepską przysługę 
swoją mową.”

Watykan, 22 maja. — W Wa­
tykanie oznajmiono wczoraj, iż 
Papież Pius XI ukończył pisanie 
“Białej Księgi”, w której mają 
znajdować się dowody, iż rząd 
niemiecki kanclerza Hitlera, 
który podpisał uroczyście kon­
kordat z Watykanem, pogwał­
cił ów konkordat, a nie Stolica 
Apostolska.

Oszuści Nabierali Kompanie Aseku­
racyjne Na $25,000,000.00 Rocznie

Agenci Federalni Dokonali Kilka Aresztowań; Spodzie­
wane Jest Aresztowanie Około Setki Osób

New York, 22-go maja. — 
Olbrzymie oszustwo wypłat a- 
sekuracyjnych wykryte tu zo­
stało przy pomocy tajnych 
agentów rządowych. Jak po- 
daje prokurator federalny La-, 
mar Hardy, zarobki oszustów

Nie Okazując 
“Farbowania”

Nourishing
Bezpiecznie

Zabarwia

SIWE WŁOSY
Stosuje sie tak jak tonik . . . łatwo więc 
używać a rezultaty sa pewne. Włosy stają 
się miękkie, lśniące, o naturalnym wyglą­
dzie nie okazującym farbowania. Nie plami 
ani nl« ściera się. Jeden płyn na każdy 
kolor. Jedna butelka przekona Was, że 
Nourishine jest najlepszym środkiem na 
Siwe Włosy i na Łupież.
FABRYCZNA *1.25 WIELKOŚĆ 
PRZEZ KRÓTKI CZAS ZA 
SPECJALNA CENE .................. 98 c
NOURISHINE

NAJLEPSZY NA SIWE WŁOSY 
ŁUPIEŻ

Do Nabycia
W APTECE PLATT A 

1801 So. Ashland Ave.
Można zamówić przez pocztę

sięgały rocznie do $25,000,000. 
Cztery osoby w związku z tym 
zostały aresztowane. Około 100 
osób jest w to zamieszanych. 
Po raz pierwszy w historii zbro­
dni w Ameryce, mówił proku­
rator, ludzie byli uniezdalniani 
lub wyprawiani na drugi świat 
narkotykami, jak konie wyści­
gowe. Oszukańczy lekarze i 
adwokaci zamieniali swe ofiary 
w ludzi niezdolnych formalnie 
do życia i mimo największych 
wysiłków jak najlepszych ad­
wokatów jak i lekarzy kompa­
nii asekuracyjnej oszuści pobie­
rali asekuracje.

Z sumy $75,000,000 wypłaca­
nych przez kompanię asekura­
cyjną rocznie za fizyczną nie­
zdolność do pracy, miliony by­
ły wypłacone oszustom. Na 
czele tego syndykatu znajdo­
wali się i których aresztowano: 
dr. Hirsch L. Messman, Elias 
Garrow i Joseph Garrow — ad­
wokaci i Cyrus P. Gordon urzę­
dnik kompanii. Od siedmiu 
miesięcy oszustwa były inwe- 
stygowane. Nazwisko kompa­
nii asekuracyjnej zatrzymano 
w tajemnicy.

Pierwszy Dzień Rozprawy Sadowej o Ksia-
żke p.t

(Dokończenie ze str. 1-ej)

85c

przed i rozbiorowych, jak i o- 
kresu niepodległości odrodzo­
nego państwa. Książka, mimo, 
że traktuje o historii, nie jest 
jednak książką naukową, ale 
polityczną.

“Nie opiera się ona — czy­
tamy w przedmowie — na sa­
modzielnych badaniach źród­
łowych autora, lecz jest zesta­
wieniem wyników badań cu-

WSZYSTKIM 
POTRZEBA 
PEP

Starogard, 22-go maja. — 
Proces Jędrzeja Giertycha w 
Starogardzie w związku z kon­
fiskatą jego książki “Tragizm 
losów Polski” budzi zaintereso­
wanie w całym kraju.

Jak wiadomo, zakwestiono­
wana publikacja Giertycha jest 
próbą syntetycznego ujęcia 
dziejów narodu polskiego, za­
równo na przestrzeni czasów

WIĘCEJ WYKONASZ 
ROBOTY NIŻ KTO INNY?

Castel Gandolfo, Włochy, 22 
maja. — Według nieoficjalnego 
komunikatu, w czerwcu odbę­
dzie się sesja senatu papieskie­
go. Zebranie to zadecyduje o 
powiększeniu liczby kardyna­
łów. Przewidywane jest, że Sta­
ny Zjednoczone otrzymają 5-go 
kardynała — w Los Angeles, 
Cal., gdzie diecezja została w 
roku ubiegłym podniesiona do 
rangi arcydiecezji. Brany jest 
tu pod nwagę fakt, iż poza gó­
rami Skalistymi znajduje się 
przeszło 2 miliony katolików, 
a na całym obszarze niema kar­
dynała.

i oskarżyciele
rozpoczęła się o 
Wśród publiczno- 
uwagę ks. Jerzy

lOc 
lOc
15c
15c 
lOc

przewiezie potrzebne narzędzia, 
instrumenty i zapasy żywności, 
gdyż członkowie ekspedycji za­
mierzają pozostał na Biegunie 
około rok czasu.

Pierwsza partia — opiewa 
depesza — założyła obóz 20 ki­
lometrów (12 mil) od czubka 
świata. Lądowanie odbyło się 
szczęśliwie, z wyjątkiem lekkie­
go uszkodzenia radia, co napra­
wiono w paru godzinach.

Założony przez ekspedycję o- 
bóz znajduje się na pół dręgi 
między Moskwą i San Franci­
sco, wynoszącej 6,000 mil, prze­
ważnie ponad nieodkrytymi 
morzami i lodami. Użyty przez 
ekspedycję samolot jest wyrobu 
sowieckiego typu bombowców, 
dostosowany do lotów w stre­
fie arktycznej.

“POWOLI — NAPISAŁ W NIEJ AUTOR — RODZIĆ SIĘ 
POCZYNA NOWY POGLĄD NA HISTORIĘ”

Gdy Sąd Przystąpił Do Odczytania Aktu Oskarżenia, Pro­
kurator Zażądał Wykluczenia Jawności Rozprawy

30% BRAN FLAKES

Kellogg’s PEP 30% Bran Flakes 
si kruche i chrupkie. Obfituje 
w nęcący smak i zdrowotną po- 
żywność całej pszenicy. 
W sam raz dodatkowo otrąb, 
aby łagodnie rozwalniały. Zaw­
sze gotowe do jedzenia, bez mo­
zołu lub kłopotu. Sprzedawane 
we wszystkich 
groserniach. Po­
dawane w res­
tauracjach i wa­
gonach jadal­
nych. Wyrabiane 
przez Kellogg w 
Battle Creek.

11-tu Wyładowało 
Na Czubku Świata

Stany Zj. Dostaną
5-go Kardynała

glądów na historię Polski. O j 
tę syntezę kusi się niniejsza! 
książka”.
Oparł się na pracach innych
Giertych oparł się w swych 

wywodach na pracach Romana 
Dmowskiego, Kazimierza Mo­
rawskiego, Mariana Seydy, da­
lej na wynikach badań ks. Wa­
leriana Kalinki, prof. Wacława 
Tokarza, prof. Adama Skał- 
kowskiego oraz między innymi 
na materiałach zawartych w 
publikacjach Zygmunta Wasi­
lewskiego, Jana Kucharzew- 
skiego, Henryka Rolickiego, 
Jana Ludwika Popławskiego, 
Ottona Bismarka, Joehlingera.

Książka Jędrzeja Giertycha 
ukazała się w handlu księgar­
skim w pierwszej połowie 1936 
r. w nakładzie drukarni i księ­
garni “Pielgrzyma”. Konfiska­
tę nakładu zarządził Sąd Grodz­
ki w Tczewie na wniosek pro­
kuratury w Starogardzie dnia 
28-go maja 1936 r. Zajęcia 
dokonano na podstawie art. 152 
k. k., mówiącym o “publicz­
nym lżeniu lub wyszydzaniu 
narodu lub państwa”.

Po przesłuchaniu J. Gierty­
cha w drodze rekwizycji pro­
kuratura w Starogadzie “ma­
jąc na uwadze jego osobę i po­
budki kierujące nim przy pisa­
niu książki . . ., dając wiarę o- 
skarżonemu, iż nie miał on za­
miaru znieważenia lub wyszy­
dzania narodu polskiego” zmie­
niła kwalifikację czynu i wy­
stąpiła z oskarżeniem z art. 
170 k. k. Wobec tego, że spo­
rządzony akt oskarżenia doty­
czył tylko dwóch ostatnich 
części książki, drukarnia i księ­
garnia “Pielgrzyma” wystąpi­
ła z wnioskiem o wydanie nie­
kwestionowanych dwóch pier­
wszych części. — Wniosek u- 
względnięno i w handlu księ­
garskim ukazał się “Tragizm” 
z opuszczeniem skonfiskowa­
nych części.

Obrona
Rozprawa 

godz. 9:20. 
ści zwraca 
Chudziński, redaktor “Pielgrzy­
ma”, w którego drukarni tło­
czono “Tragizm losów Polski”, 
oraz żona autora książki Maria 
Giertychowa. Lawę obrońców 
zajmują adwokaci Borowski z 
Warszawy, Gajewicz z Rado­
mia, Kowalski z Łodzi oraz Su­
checki i Stankiewicz z Staro­
gardu. Rozprawie przewodni­
czy wiceprezes Sądu Okręgo­
wego dr. Julian Pobłodzki przy 
udziale wotantów Czesława 
Wasilkowskiego, sędziego S. O. 
i Alfreda Schicela, sędziego 
Sądu Grodzkiego. Oskarżenie 
wnosi wiceprokurator Łucjan 
Detrich, protokół prowadzi a- 
plikant Hacia.

Przewodniczący otworzyw­
szy rozprawę stwierdza perso­
nalia oskarżonego Jędrzeja 
Giertycha, który, jak wiadomo, 
przybył niedawno z Hiszpanii.

Gdy sąd przystąpił do odczy­
tania aktu oskarżenia, proku­
rator wystąpił z wnioskiem, a- 
by zarządzone zostało wyklu­
czenie jewności rozprawy od­
nośnie do uzasadnienia aktu o- 
skarżenia i w punkcie wyja­
śnień oskarżonego.

Przy drzwiach zamkniętych
Obrona wypowiada się za do­

puszczeniem dowodu ze świad­
ków i biegłych i przeciwko 
wnioskowi prokuratora jako 
nieuzasadnionemu ani ze sta­
nowiska konstytucji, ani prze­
pisów kodeksu postępowania 
karnego. Adwokat Borowski 
stwierdza, że przyjęcie wniosku 
prokuratora stanowiłoby wy­
raźne zaprzeczenie zasady wy­
rażonej w art. 64 konstytucji, 
obecnie obowiązującej, traktu­
jącym o tym, iż sądy przez wy­
rokowanie kształtują prawne 
poczucie społeczeństwa, co mo­
że, tylko dziać się przy pełnej 
nieskrępowanej jawności roz­
prawy. Jeżeli książka zawiera 
fakty nieprawdziwe, to społe­
czeństwo może przyjąć je jako 
takie pod warunkiem, że roz­
poznawanie i wyjaśnienie będą 
jawne, a więc pod kontrolą su­
mienia społecznego.

Po wymianie zdań pomiędzy 
prokuratorem i obroną sąd u- 
daje się na naradę. Po jej od­
byciu ogłasza postanowienie, 
przychylające się do wniosku 
prokuratora. Na wniosek o- 
orony sąd zezwala na pozosta­
nie na sali ks. Chudzińskiego i 
p. Marii Giertychowej.

Dalszy ciąg rozprawy trwa 
przy drzwiach zamkniętych.

IRUPTURA
Wyleczona

I NIE NOŚCIE PASA '
, Pocóż macie znosić katusze 

cielesne, nosząc pas rupturowy 
w porze letniej?! <

Moja najnowsza metoda wyle-
I czy Was z RUPTURY bez dotkli- 
, wej OPERACJI.

Wyleczę bez nota, bez bólu, 
bez szpitala i bez straty czasu 
potrzebnego do pracy.

Uwolnijcie się od tortur ruptu- 
ry. Przyjdźcie do Northwest : 
Health Center a będziecie wyle­
czeni, tak jak wielu Innych wy­
leczyłem. Porada i egzaminacja ; 
darmo.

DR. H. B. SHEK, Lekarz Naczelny 
Northwest Health Center 

4032 MILWAUKEE AVE. 
blisko Irvint Park Blvd.

Godziny od 10 rano do 8 wie­
czorem. w niedzielę od 10 rano 
do 1 po południu.

Tragizm Dziejów Polski”
---------- *-------------------------------—_— 

dzych i ujęciem ich w system, 
przepojony jedną myślą prze­
wodnią.”

Fakt odbudowania państwa 
dokonał wielkiego przewrotu w 
życiu polskim -i polskiej umy- 
słowości. Polska weszła pono-| 
wnie na wielką dziejową wi­
downię.

“Powoli ■— pisze Giertych — 
rodzić się zaczyna pogląd na 
historię Polski i zachodzi pilna 
potrzeba sformułowania, choć­
by w sposób prowizoryczny ja­
kiejś syntezy dotychczasowego 
dorobku prac nad rewizją po-

Taniość Na Wakacje!
Wyprzedaż Tych Książek 
Zbój Materski z Pod 4 
Złoczewa........................ ■■ V V
Odręczyny—Jak Wujek
Pogodził Kochanków.... 
Ucieszne Przygody
Spółki Nuchima............
Rozmowa Michała 
z Gorzałką....................
500 Beczek 
Śmiechu........................
Jak Zabłocki Wyszedł 
na Mydle.......................
Rinaldo—Powieść 
Bandyty................. .......

RAZEM WARTOŚĆ
Przyślijcie 50c znaczkami pocz­
towymi a otrzymacie za te sumę 
wszystkie te książki.

Zamówcie zaraz.

DZIENNIK 
ZWIĄZKOWY 

1406-10 W. Division St.
CHICAGO, ILLINOIS

Na Polu Chwały, H. Sienkiewicza, 
niezmiernie ciekawa powieść....... 50c

Dziennik Związkowy, 
1406-08 W. Division St.. Chicago, Ill.

"wheat "

NA ZAZIĘBIENIA, BÓLE REUMATYCZNE, Zwichnięcia, bóle w sta­
wach, karku, plecach, nogach, nadwyrężenie mięśni muskularnych używajcie 
Prawdziwą Starokrajską Maść K A ■
2Y-W0K0ST0-WA AAIKKU3

No. 1 Łagodna Uśmierzająca. No. 2 Silnie Rozgrzewająca. 
Od lat 25 wyrabiana i sprzedawana we wszystkich polskich aptekach. 

Cena za duży słoik $1.00 Pocztą wyślijcie Money Order $1.00. — PAMIĘTAJCIE, 
że jest tylko jedna prawdziwa maść ZY-WOKOSTO-VVA reglstfowana w U. S. 
Patent Office. Washington. D. C. Naśladowcy odpowiadać będą sądownie. 
MIRROS MEDICINE CO., 2048 West Division Ulica, Chicago, Illinois

Generał Pershing
Czuje Się Lepiej

Londyn, 22 maja. — Generał 
John Pershing, reprezentant 
Stanów Zjednoczonych na ko­
ronacji króla Jerzego VI, czuje 
się znacznie lepiej po ataku 
grypy, i dzisiaj wyjeżdża do Pa­
ryża.

KUPIĆ
DRA. PIOTRA GOMOZO

Tonik Żołądkowy 
od swego agenta

DZISIAJ
albo przyślijcie $1.00 na jedną 

dostateczną <14 unc.) $1.20 
wielkości próbną butelkę do:

DR. PETER FAHRNEY & SONS CO. 
2501 Washington Blvd Chicago, III.

Flail Cle w Karadnr '

DOMINIA ODMAWIAJĄ POMOCY 
ANGLII W WOJNIE W EUROPIE

Rząd Angielski Zaniepokojony Poglądami Reprezentan­
tów Posiadłości Zamorskich

Londyn, 22 maja. — Na wal­
nej konferencji przedstawicieli 
rządów dominiów angielskich i 
rządu Wielkiej Brytanii oma­
wiane były wczoraj zagadnienia 
brytyjskiej polityki zagranicz­
nej. Sesja trwała bardzo długo. 
Jednym z głównych mówców' 
był kapitan Eden, minister 
spraw zagranicznych. Przedsta­
wił on zebranym groźne niebez­
pieczeństwo ze strony Mussoli- 
niego dla głównej drogi mor­
skiej imperium brytyjskiego, 
prowadzącej przez morze Śród­
ziemne.

Rząd angielski na konferen­
cji zabiegał o pozyskanie swo­
ich dominiów do wzięcia czyn­
nego udziału w olbrzymim pro­
gramie zbrojeń, którego koszt 
wyniesie 7 i pół miliarda dola­
rów. Dalej chodziło o wysondo­

wanie gotowości dominiów do 
udzielenia poparcia Anglii na 
wypadek wojny w Europie.

Dyskusje miały jednak wy­
kazać, iż dominia nie zamierza­
ją zobowiązywa się do większe­
go udziału w ewentualnej woj­
nie europejskiej od warunków 
przewidzianych statutem Ligi 
Narodów. Poszczególni delega­
ci dominiów opowiadali się za 
podziałem obrony imperium na 
rejony. Australia i Nowa Zelan­
dia, na przykład, są za dopro­
wadzeniem do ściślejszej koo­
peracji między sobą na Pacyfi­
ku. Dominia i kolonie brytyj­
skie w Afryce również są zain­
teresowane głównie obroną 
granic i interesów własnych. 
Wszystkie dominia zaś zgodnie 
nie chciałyby być wciągnięte do 
nowej wojny europejskiej.

PRZYWÓDCY W SENACIE PEWNI
ZAMIANOWANIA ROBINSONA

Przepowiadają, Źe Prezydent Zamianuje Go Na Stanowi­
sko Sędziego Sądu Najwyższego w Miejsce 

Van Devantera

Washington, 22 maja. — Sto­
sownie do przepowiedni liderów 
w senacie Stanów Zjednoczo­
nych, Prezydent Roosevelt za­
mianuje senatora Josepha T. 
Robinsona, demokratę z Arkan­
sas do Sądu Najwyższego w 
miejsce sędziego Van Devante­
ra, który ustępuje 2 czerwca.

Będzie to pierwsza nomina­
cja przez Prezydenta Koosevel 
ta nowego członka ławy sę­
dziowskiej w Sądzie Najwyż­
szym Stanów Zjednoczonych.

Oznajmienie to wydano po 
konferencji Prezydenta z poczt- 
mistrzem generalnym Farley, 
jako przewodniczącym krajo­
wego komitetu partiii demokra­
tycznej, i z prokuratorem gene­
ralnym Cummingsem.

W senacie nominacja 65-let- 
niego senatora na ławę sę­

dziowską i szybkie jego za­
twierdzenie przez senat uważa­
ne jest za pewne. Obecnie za­
częły się spekulacje, kto będzie 
następcą Robinsona jako lider 
senatu. Wymieniani są Barkley 
z Kentucky, Byrnes z South 
Carolina, Harrison z Mississippi 
i Pittman z Nevady.

Pancernik Lojalny Uszko­
dzony Bombami Lotników

Walencja, 22 maja. — Komu­
nikat ministerium marynarki o- 
znajmił wczoraj o uszkodzeniu 
pancernika “Jaime Primero” 
przez lotników rewolucyjnych. 
Na pokładzie ma znajdować się 
kilku zabitych. Lotnicy zbom­
bardowali pancernik w porcie 
Almeria.

SZYDEŁKOWANA 
BLUZKA 

Modelko Nr. 380

3iś(2

.w
w-W mi:

rat

Ze zwykłego kordonka możecie sobie zrobić tę chłodną i elegancką 
bluzkę, nadającą się do noszenia z kostiumem lub z jasną sukienką. Mo­
delko Nr. 380 można zamawiać tylko w wielkościach 16-18 i 38-40. 
Cena modelka wraz z przepisami zrobienia bluzki i z ilustracjami ście­
gów, tylko 10 centów. Należytość uprasza się przysłać znaczkami pocz­
towymi. Z Kanady należy przyszłać gotówkę.
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(Ciąg dalszy)
To jest konieczne, hrabio Batjani. Jeszcze dzisiejszej no­

cy muszę dać odpowiedź Prusakom.
— Dobrze, zgadzam się, — odezwał się Batjani, — wydam 

Pragę królowi pruskiemu za milion talarów, jutro o północy 
otworzę małą bramę z zachodniej strony twierdzy. Niech pan 
zawiadomi króla, wojska maj? być w pogotowiu, aby mogły 
wkroczyć do miasta. Wojsko musi wziąć i mnie pod swą obro­
nę. Muszą zapewnić mi bezpieczeństwo i obronić przed obu­
rzeniem ludności praskiej.

— Doskonale, — krzyknął Iljas Finkel, — ale doradcy kró­
lewscy przysłali panu dokument. Żądają piśmiennego zobowią­
zania. Niech mi pan da takie zobowiązanie, abym mógł ich 
przekonać, że wywiązałem się z zazadania.

— Jakie zobowiązanie? — zawołał Batjani, — obejdzie się 
bez tego. Wystarczy moje słowo.

— Przy milionowym interesie, słowo nie ma znaczenia, 
wszystko musi być podane na piśmie. Niech pan siada, panie 
Batjani przy biurku i pisze pod mojem dyktandem.

Batjani nie zdawał sobie sprawy z tego co robi.
— Milion talarów, — powtarzał bezustannie, — to jest 

życie pełne rozkoszy, uciech w Paryżu lub Londynie. Nie je­
stem tak głupi, aby się poświęcić dla przegranej sprawy. Praga 
jest i tak stracona. Gdybym zdołał nawet ocalić twierdzę, nie 
".dobędę uznania narodu.

Położył na biurku arkusz papieru i umoczył pióro w atra­
mencie.

— Co mam pisać? — zapytał.
— Wystarczy kilka słów, ale muszą dokładnie wyjaśnić 

•ałą sprawę, — odpowiedział Iljas Finkel, — niech pan pisze.
“Ja, niżej podpisany, hrabia Sandor Batjani, obecnie ko­

mendant twierdzy praskiej, obowiązuję się jutro, 22-go czer­
wca, 1757 roku, wydać miasto królowi pruskiemu. W tym celu 
bez wiedzy swych doradców i oficerów otworzę małą bramę z 
zachodniej strony twierdzy. Za tę przysługę otrzymam milion 
pruskich talarów, które Jego Wysokość zabezpieczyła w angiel­
skim banku w Londynie, a które mi wypłacą na każde żąda­
nie”.

Skończywszy pisanie, ■ Batjani jęknął i spuścił głowę na 
piersi.

— Teraz niech się pan podpisze, — rzekł Iljas Finkel.
Batjani podpisał się na występnym dokumencie, który 

stwierdzał jego zgodę na wydanie nieprzyjacielowi oblężonego 
miasta. ,

— Niech pan to zabiera, — odezwał się Batjani, podając 
Finkelowi papier, — i odda to jeszcze dzisiaj doradcom króla 
pruskiego. Od dzisiejszego dnia mój honor jest w pańskich rę­
kach, Iljasie Finkelu, nie tylko honor, ale i życie! O ile ten plan 
się uda,czeka pana wielki zarobek, to też jestem pewny, że 
będzie pan pilnie strzegł tego dokumentu i nie wyda go po­
stronnej osobie.

— Boże, czuwaj nademną, — odpowiedział Finkel, składa­
jąc papier i chowając go do kieszeni, — nie mam najmniejszej 
ochoty poświęcać swego życia. Dosyć wycierpiałem dotych­
czas.

— Teraz może pan już odejść, — rzekł hrabia, a jutro przy­
niesie mi pan odpow’-sd*. czy wszystką jest w i )r?ądku.

w tej chwili Finkel odwrócił iu. i«t,
aby hrabia Batjani zauważył triumfujący uśmiech na jego 
twarzy.

Następnie złożył głęboki ukłon, i znowu stał się bezrad­
nym, starym człowiekiem, ściganym przez wszystkich.

— Do widzenia, — szepnął i powolnymi krokami opuścił 
komnatę.

Batjani, zostawszy sam, usiadł na krześle i zasłonił twarz 
rękoma.

Pierwszy raz w życiu doznawał jakichś wyrzutów sumie­
nia, odczuwał strach po dokonanem przestępstwie.

Nie tylko, że postawił życie swe na kartę, ale dopuścił się 
czynu, który jego życie okrył wieczną hańbą! Była to niesły­
chana w historii zdrada.

Komendant oblężonego miasta, obrońca ludności, która 
go darzyła bezwzględnem zaufaniem, jak dzieci ojca, za pienią­
dze wydał świątynię, której był obowiązany strzec.

Gdyby ten plan się powiódł, i udało mu się w porę zbiec, 
Batjani mógłby być zabezpieczony na całe życie. W cwych cza­
sach pieniądze miały jeszcze większą wartość, aniżeli obecnie; 
posiadając tak wielki majątek, mógł odgrywać wybitną rolę w 
najwspanialszem mieście.

Ale jeżeli w ostatniej chwili zdrada się wyda? Jeżeli wyda 
go Sam Iljas Finkel?

Zbyt wielkiem zaufaniem obdarzył Finkla, wydając mu pi­
śmienne pytwierdzenie swej hańby.

Hrabiemu Batjani zdawało się, że na placu przed Gradszy- 
nem, zbiera się tłum, że uderza w jego drzwi, że są uzbrojeni 
w topory i noże, że rzucają okropne przekleństwa na zdrajcę.

Podskoczył na miejscu, podbiegł do drzwi, otworzył je, wy­
szedł na korytarz i zawołał swego komendanta:

— Poruczniku Bensberg! Gdzie jest ten człowiek, który 
wyszedł w tej chwili z mego pokoju?

— Opuścił już Gradszyn! — odpowiedział porucznik.
— Zatrzymajcie go! On musi tutaj wrócić za wszelką cenę! 

Liczę na pańską energię i zręczność! Muszę się z nim rozmó­
wić! Panie poruczniku, raz jeden ocalił mi pan już życie! Je­
żeli teraz sprowadzi mi pan tego człowieka, to będzie przysługa 
równie wielka jak i tamta. Niech się pan pospieszy! Zapewne 
niedaleko jeszcze zaszedł. Pan go dogoni! Jeżeli nie zechce do­
browolnie powrócić, to niech go pan zmusi do tego siłą! Panie 
poruczniku, jeżeli pan spełni mą prośbę, czeka pana królew­
ska nagroda.

Młody adjutant wybiegł z korytarza z takim pośpiechem, 
że nie słyszał ostatnich słów hrabiego Batjani.

Batjani powrócił do siebie i otarł pot z czoła.
Podszedł do okna, chcąc się przekonać, czy uda się jego 

adjutantowi dopędzić Finkela.
Po upływie kilku minut porucznik Bensberg powrócił sam 

jeden.
Zrozpaczony Batjani oddalił się od okna, usiadł przy biur­

ku, usiłując zachować spokój.
Gdy adjutant wszedł do pokoju, Atjani zapytał go z uda­

nym uśmiechem:
— No cóż? Nie udało się panu dopędzić tego człowieka?
— Zrobiłem wszystko, co mogłem, — odpowiedział Bens­

berg, — ten człowiek zapadl się chyba pod ziemię. Nie mogłem 
go nigdzie znaleźć.

— Tak będzie lepiej, —odezwał się Batjani słabym głosem, 
omyliłem się. To było nieporozumienie! Zdawało mi się, że ze 
stołu zabrał mi ktoś jakiś wńżny dokument, przypuszczałem, 
że ten człowiek to ukradł. Ale w tej chwili, kiedy pan wyszedł, 
znalazłem go wśród papierów. Tak, że moje obawy były płonne.

Batjani dał znak adjutantowi, aby się oddalił.
(Ciąg dalszy nastąpi)
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Przyjdźcie na Wielką Wiosenną Wystawę

NOWYCH NA ROK 1937

GENERAL ELECTRIC
Bezpłatne Lekcje Muzyki WESTINGHOUSEJest Już Do Nabycia

The SERVEL ELECTROLUX

Z Centrali Klubów Polskich
MODELKO

Związkowy, 
Street, Chi-

Okocimskie 
MARCOWE!

ODDZIAŁ 4. OBCHODZI 
JUTRO SWOJE 10-LECIE

Najwyższa temperatura była 
wczoraj o 1:30 po południu: 82 
stopnie. Najniższa o 3-ej po 
północy: 58 stopni. Rok temu 
najwyższa 87, najniższa 60.

Policja ze stacji Austin are­
sztowała ’ wczoraj Carl Ohde, 
lat 32, z pn. 5034 West Division

Policja parkowa wydostała 
wczoraj z lagunu parku Mar­
quette, blisko 70-ej ulicy i Cali­
fornia ave. ciało mężczyzny, lat 
około 45, które, według orze­
czenia lekarza z biura korone- 
ra, znajdowało się w wodzie 
najmniej przez sześć tygodni.

Chester H. Reid Jr., lat 10, 
z pn. 8229 Vernon avenue, od­
niósł wczoraj śmiertelne rany 
spadłszy z wysokości dwudzie­
stu stóp z drzewa przed fron­
tem swojego domu. Chłopiec 
runął na chodnik. Zabrany do 
szpitala Jackson Park wnet po­
tem wyzionął ducha.

Petro Zunano, lat 50, 3359 
W. Chicago ave., zmarł wczoraj 
w szpitalu Franklin z ran, ja­
kich doznał dnia 18-go maja, 
gdy uderzył go tramwaj, bieg­
nący po Grand ave. przy Meade 
avenue.

De Forrest A. Matteson, je­
den ze znanych brokerów real- 
nościowych, zam. pn. 2847 No. 
Clark ulica, doniósł policji ze 
stacji przy Sheffield av., że zło­
dzieje splądrowali jego miesz­
kanie pn. 2616 Lakeview ave., 
zabierając między innymi rze­
czami naszyjnik z perłami, war­
tości $2,000, oraz rewolwer i 
$40.00 w gotówce.

• Nie pomińcie tej wiosennej wystawy lodó­
wek w nowych modelach na rok 1937. Po­
równajcie je wszystkie ustawione obok siebie. 
Zńajdziecie tutaj pożądany model za cenę 
jaką zechcecie i jaką możecie zapłacić. 
Przyjdźcie DZIŚ do Public Service Składu.

W liście marszałków i chorą­
żych grup Z. N. P., które były 
reprezentowane w czasie ob­
chodu majowego w dniu 2-go 
maja, pominięte zostało przy­
padkowo Towarzystwo Wood­
row Wilsona, grupa 2352-ga Z. 
N. P. Towarzystwo to brało u- 
dział w paradzie, a sztandar 
niósł chorąży p. Władysław Mi­
rosław; marszałkiem w para­
dzie był p. Jan Dudek.

Wschód słońca dziś o 5:23.
Zachód o 8:10. Zachód księ­
życa o 4:10 rano.

Akcja filmu rozgrywa się między 
dwiema konkurencyjnymi firmami, 
sprzedającymi przybory sportowe i 
na tle zawiści handlowej i sporto­
wej piętrzą się komplikacje. Obsa­
da filmu “JADZIA” jest wprost re­
kordowa. Oto nazwiska:

W niedzielę, 23-go maja, w sali 
Związku Polek, 1309-15 N. Ashland 
ave., odbędzie się pełen atrakcji i 
elegancji pod każdym względem 
“BAL BZOWY”, jaki urządza Tow. 
Stefanii Chmielińskiej.

Feliks Wypych, majster firmy
Malicz — Stanisław SIELAŃSKI.

Kunegunda, gospodyni'Malicza —
Janina Janecka.

Stanisław Tarski, rzeźbiarz — Je­
rzy Liedtke.

Jadzia Jędruszewska, tenisistka—
Wanda Zawiszanka.

W nadprogrąmie najnowszy tygo­
dnik filmowy Polskiej Agencji Te­ 
legraficznej, podający nam ostatnie 
wiadomości z Polski.

Teatr CONGRESS od poniedziałku
24-go do czwartku 27-go maja o-
twarty będzie codziennie od 11:30
rano do 12-ej w nocy. Trzy tysią­
ce dwieście miejsc, dwa tereny bez­
płatnego parkowania i nowoczesny 
system chłodzenia zapewnia wszyst­
kim maksimum wygody i zadowole­
nia.

Jutro niedziela, 23-go maja 
— Budziwoja.

Pojutrze poniedziałek, 24-go
maja •— Tomira.

Wonne kiście bzu zdobić będą całą 
salę, wprowadzając uroczą atmosfe­
rę wiosenną. Jeżeli zaś do tego doda 
się melodyjne tony doskonałej or­
kiestry, całość zadowolni najwybred­
niejszych gości.

Atrakcją będzie występ znanego 
chóru Chopina, nr. 1-szy ZŚP. w A., 
który wykona kilka pięknych utwo­
rów. Komitet zabawy wraz z pre­
zeską p. Walerią Boguszewską, za­
prasza do współudziału jak najlicz­
niejszy ogół.

Podaje się do wiadomości człon­
kiniom Oddziału Pomocniczego Pań 
Alpha Lambda Alpha, iż następne 
zebranie odbędzie się już w ten po­
niedziałek, dnia 24-go maja, w sali 
Klubowej “Rendezvous Club Room”, 
na pierwszem piętrze gmachu wyż­
szej szkoły św. Trójcy. Początek o 
godzinie 8-ej wieczorem. Wśród in­
nych spraw, omawiana będzie spra­
wa zabawy “House-Warming Party” 
jaką A. L. A. urządza w środę, dnia 
2-go czerwca, w kafeterii Wyższej 
Szkoły. Pod obrady również pójdzie 
sprawa wycieczki jaką Oddział Po­
mocniczy zamierza urządzić w to la­
to. Uprasza się wszystkie członki- 
się o łaskawe i rychłe przybycie. I 
niech każda członkini przyprowadzi 
z sobą nową członkinię.

Oglądnijcie Elektryczne Lodówki 
tych 3 znanych wyrobów

żonych członków przemówił kilka 
słów. Dalej taniec Biały Mazur i 
Krakowiaka odtańczyły członkinie 
klubu harcerskiego w swych pię­
knych strojach.

Krakowiaka odtańczyli: Józef Pa- 
terek i Irena Desecka, z taką werwą 
że publiczność darzyła ich niemil­
knącymi oklaskami. Drużyna har­
cerska wykonała żywy obraz “Har­
cerz Z.N.P.”. Do programu przygry­
wali J. Paterek i Jerzy Kwak.

Po skończeniu programu nastąpi­
ła zabawa taneczna. Program cały 
wykonany został przez drużynę har­
cerską pod wzorowym kierownic­
twem druhny Ireny Deseckiej. Ba­
wiono się do późnej nocy. — Komi­
tet Balu.

Ulica 
Miasto .....................................
Stan .
Rozmiar Modelka (size)  
No. Modelka 

Zamówionych modelek STA- 
NOWCZO nie zmieniamy na inne.

BAL BRZOZOWY TOW.
STEF. CHMIELIŃSKIEJ

Bruno Scordo, lat 24, z pn. 
1327 West 9rie ulica, i John Hit- 
ti, lat 26, z pn. 1166 West Grand 
avenue, zostali wczoraj skaza­
ni przez sędziego Cecil C. Smi- 
th’a każdy na $100.00 grzywny 
i koszta sądowe za napad i po­
bicie. Skargę przeciw nim 
wniosła pani Wiktoria Majstro- 
wicz, lat 40.

Miłą niespdziankę urządziło gro­
no przyjaciółek pannie Stanisławie 
Trojniar zam. pnr. 5257 S. Winche­
ster ave.. z okazji jej zamążpójścia. 
Panna Stasia ślubuje dnia 29go ma­
ja w kościele św. Józefa przy So. 
47ej ul. o godz. 3-ej po południu z 
panem Józefem Zwierzyckiem, sy­
nem państwa Janostwa Zwierzyc- 
kich, zam. pnr. 5257 So. Oak Park 
avenue.

Panna Stasia jest córką pp. An­
toniego i Katarzyny Trojan, stopro- 
centowej rodziny Związkowej, na­
leżą oni bowiem od wielu lat do 
Tow. Jana III Sobieskiego gr. 298 
ZNP., w której biorą czynny udział. 
Przyszła panna młoda otrzymała 
wiele pięknych podarunków, za któ­
re serdecznie dziękowała.

Następujące osoby obrały udział 
w niespodziance, panny: Betty Paw­
lick, Jean Owczar, Jaśkiewicz, Ber­
nice Nawojska, Jean Wilk, Lillian 
Kajlewski, Aniela Trojniarz, Stefa­
nia Trojnar, panie: K. Sudliska, p. 
Jarousek, p. Medlar z córką, p. 
Zwierzycka, Geo. Walters. Jean Mil­
ka, Józef Wentusak, M. Komorow­
ski, M. Bartman, B. Kuźniar, A. 
Kresek, L. Trojniar, K. Trojniar i 
Anna Zdunkowa.

' Tow. Rzemieślników Polskich, Gr. 
728 ZNP., odbyło swoje posiedzenie 
20-go maja. Na posiedzeniu tym 
członek Tow., Józef Mazur, zrzekł 
się wsparcia w chorobie w sumie 
$20.00 i ofiarował je na Obóz Har­
cerski. Towarzystwo składa mu za 
to serdeczne podziękowanie. — A. 
Kulesza, prezes; Boi. Borysiewicz, 
sekr. prot.

ZŁOŻYŁ 20 DOLARÓW
NA OBÓZ HARCERSKI

Po obrabowaniu Abrahama 
Mailicka, 3845 Sunnyside ave., 
agenta asekuracyjnego, z $20 
w westybulu swojego domu, u- 
zbrojony bandyta uderzył Maili­
cka kolbą od rewolweru w gło­
wę, powalając na ziemię i o- 
głuszając na kilka godzin.

ulica, którego zidentyfikowała 
mała Arlena Murawska, lat 8, 
z pn. 5011 Potomac avenue, ja­
ko tego mężczyznę, który ją 
porwał za rękę i usiłował wcią­
gnąć do parku Lafayette. Dzie­
wczynka wyrwała się moreno­
wi i uciekła do matki, która 
natychmiast zawiadomiła poli­
cję.

Kalendarzyk
Dziś sobota, 22-go maj'a, 1937 
Julii, Emila, Wisława.

Inne dzielnicowe składy także mają na wystawach 
Automatyczne Lodówki na rok 1937.

1 Oglądnijcie je DZISIAJ!

MARIAN MARTIN 
KATALOG FASONÓW 

LETNICH

Jadzia Maliczówna 
SMOSARSKA.

Józef Malicz, jej ojciec — Józef 
Orwid.

Jurek Malicz, brat Jadzi — Ziutek 
Kudła.

Prezesowa Oksza — Mieczysława 
Ćwiklińska.

Jan Oksza, jej syn — Aleksander 
Żabczyński.

Królik, dyrektor firmy Oksza •— 
Michał Znicz.

Waleria Boguszewska 
prezeska

Masakra osób z powodu wy­
padków samochodowych w 
trzech pierwszych miesiącach 
tego roku okazuje się większą o 
piętnaście osób, niż w roku po­
przednim. Procent jednak 8.25 
jest jednak niższy od innych 
miast, mających ponad 500,000 
mieszkańców, których to pro­
cent waha się od 17.6 do 142.8, 
który to procent zdobyło mia­
sto Baltimore.

Marian Martin Modełko Nr. 9283.
Nawet niedoświadczone w szyciu 

łatwo potrafią zrobić sobie tę ładną 
popołudniową sukienkę z bawełnia­
nego materiału, z synthetic, z woalu 
lub szyfonu.

Modełko Nr. 9283 można zamówić 
w wielkościach 14, 16, 18, 20, 32, 
34, 36, 38, 40 i 42. Na wielkość 16 
potrzeba 3% jarda 39-calowego ma­
teriału. Cena modelka 15 centów. 
Należytość uprasza się przysłać zna­
czkami pocztowymi. Z Kanady na­
leży przysłać gotówkę.

Najwidoczniej na skutek na­
głego udaru serca padł nieżywy 
wczoraj przed domem pn. 546 
West Madison ulica niejaki 
Walter Murphy, lat 51, 5311 No. 
Paulina ulica.

Także—nie pomińcie GAZOWEJ 
Lodówki na rok 1937

Znany skład mebli w śródmieściu 
pod firmą Edwards-Zagel, 222 So. 
Wabash avenue, urządza olbrzymią 
wyprzedaż mebli uszkodzonych o- 
gniem, dymem i wodą podczas po­
żaru, oferując oszczędność od 33% 
do 65 procent.

Wszystkie sprzedane meble, cho­
ciaż nieco uszkodzone, przed dosta­
wą zostaną odnowione zupełnie bez­
płatnie. Na Wyprzedaż tę przezna­
czono tysiące sztuk mebli do bawial­
ni, jadalni, sypialni i kuchni, jak 
również walizy, lampy, biurka i ró­
żne okazyjne meble.

Podczas tej wyprzedaży skład Ed­
wards-Zagel będzie otwarty co­
dziennie od godziny 9ej rano aż do 
lOej wieczorem. Przeczytajcie o- 
głoszenie tej ogniowej sprzedaży w 
dzisiejszym Dzienniku Związkowym 
i jeżeli chcecie nabyć jakie meble 
okazyjnie tanio, skorzystajcie z tej 
ogniowej wyprzedaży w składzie 
znanym z tego, że sprzedaje tylko 
lepszej jakości meble. (R.M.)

Józefina Zajkowska
—Józef Rzepka

Jutro, w niedzielę, 23-go maja, 
odbędzie się w Audytorium św. 
Trójcy przy Division i Cleaver ul. 
koncert młodego Klubu Akademic­
kiego ,który należy do Centrali 

I Klubów Polskich. Wzywa się prze- 
I to wszystkie kluby należące do Cen­
trali, by wzięły jak najliczniejszy 

I udział w jutrzejszym koncercei. Po- 
| czątek koncertu o godz. 7:30 wie­
czorem. — J. S. Chmielewski, prze- 

i wodniczący Komitetu Oświaty Cen- I 
[trail Klubów Małopolskich. i

Zarząd hotelu Auditorium 
zwrócił się wczoraj do policji z 
prośbą o odszukanie panny 
Mary Bolte, lat 25, kasjerki ho­
telu, która w zeszły wtorek wy­
szła bez płaszcza i kapelusza i 
już więcej nie wróciła. G. H. 
Mink, zarządca hotelu, doniósł 
także policji, że razem z panną 
Bolte znikło $500.00, należące 
do gości hotelowych, które by­
ły schowane w kasie.

W katalogu tym zńajdziecie 
najnowsze fasony sukienek na 
lato, jak popołudniowe, sportowe 
i śliczne wieczorowe. Fasony dla 
wszystkich—Matki, Panny Mło­
dej, Podlotka, Dziewczynek i 
dzieci. Wiele dobrych wskazó­
wek i' porad w dziedzinie kra­
wiectwa. Cena KATALOGU 15 
centów. Zamówienia należy nad­
syłać do: Dziennik 
1406 West Division 
cago, Illinois.
ZAMÓWIENIE NA
Imię i nazwisko  

Zebranie A. Ł. A.
w Poniedziałek

Udzielane są w Warszawskim 
Konserwatorium Muzycznym pnr. 
2738 W. Thomas ulica. Kto ma ży­
czenie wyuczyć się gry na skrzyp­
cach, fortepianie, klarnecie, kornecie 
oraz i innych orkiestralnych instru­
mentach bezpłatnie jest proszony 
każdego dnia od 3ej do 9ej wieczo­
rem lub w niedzielę rano od lOej do 
2ej po południu, po bliższe informa­
cje lub wprost na praktykę. (R.M.) 

Public Service Company
OF NORTHERN ILLINOIS

W Chicago i okolicy dziś czę­
ściowo pochmurnie i znacznie 
zimniej; wiatr umiarkowany z 
północnego zachodu i z półno­
cy; jutro naogół ładnie i chłod­
no.

Poszczególne Numery Przyjmowane Były Owacyjnie 
Dekorowanie Zasłużonych Członków

Ogniowa Sprzedaż Mebli 
w Śródmieściu 

Dziś rano o godz. 9-ej odbył się 
ślub panny Józefiny Zajkowskiej z 
panem Józefem Rzepką w kościele 
św. Szczepana przy ul. Ohio i San­
gamon.

Loreta Zajkowska, siostra p. mło­
dej wykonywała funkcje damy ho­
norowej. W pierwszej parze druż- 
bowali Janina Sinarska i Michał 
Fedosena, w drugiej parze Leoka­
dia Sluka i Adolf Zajkowski brat 
brat p. mł.odej, w trzeciej parze 
Stanisława Dąbek i Piotr Dyszkie- 
wicz.

Huczne gody weselne odbędą się 
w domu pp. p. młodej pnr. 2141 W. 
Crystal ul.

Ojciec panny młodej śp. Józef 
Zajkowski był dobrze znanym 
wśród Polonii jako realnościowiec, 
a szczególnie na Stanisławowie i 
Trójcowie. Cała rodzina jest Związ­
kowa.

XV-ty Jubileuszowy Film Jadwigi Smosarskiej
Od Poniedziałku Jedynie w Teatrze Congress

Wspaniały Program Przygotowała Gr. 
607 z Okazji 1-ej Rocznicy Harcerstwa

Jutro, w niedzielę, 23-go maja, 
.Oddział 4-ty Legion Pań przy Poste­
runku Woodrow Wilsona, Nr. 3. Pol­
skiego Legionu Amerykańskich We­
teranów, będzie obchodzić 10-lecie 
swojego istnienia. Z tej okazji odbę­
dzie się bankiet w sali Pułaskiego, 
pnr. 1715 So. Ashland Avenue, o go­
dzinie 4-ej po południu, a po bankie­
cie zabawa taneczna przy dźwiękach 
doborowej orkiestry weteranów.

Komitet przygotował program, 
który się będzie składał z mów, de­
klamacji i powinszowań. Do komi­
tetu wchodzą Anna Druzela, Janina 
Dedowicz, Anna Kisiel, Bronisława 
Wiszćholek, Leokadia Wydrzyńska, 
Franciszka Nowacka, Ludw. Spen­
der, Maria Masłowska, Bronisława 
Czajka, Cecylia Radzun wraz pre­
zeska Oddziału Maria Johnson.

Apel do członkiń Legionu Pań.
Podług uchwały na posiedzeniu 

Oddziału Legionu Pań, Nr. 4-go, 
wszystkie członkinie mają przybyć 
jutro na Mszę św. do kościoła św. 
Wojciecha, przy 17-ej i Paulina ul., 
na godz. 9:30 rano. Zbiórka w kwa­
terze weteranów, w sali Białego 
Orła, pnr. 1618 W. 17-ta ulica, o go­
dzinie 9-ej rano. Członkinie mają się 
stawić w mundurach i w cywilnych 
ubraniach.
Odezwa do Weteranów Posterunku 

Nr. 3-go.
Według uchwały ostatniego posie­

dzenia Posterunku Woodrow Wilson, 
Nr. 3-ci Polskiego Legionu Wetera­
nów Amerykańskich, wszyscy człon­
kowie posterunku mają się stawić 
do sali posiedzeń Białego Orła, pnr. 
1618 W. 17-ta ulica, jutro o godzinie 
8:45 rano, skąd wszyscy członkowie 
udadzą się ze sztandarami razem z 
Oddziałem Legionu Pań Nr. 4-ty, do 
kościoła Św. Wojciecha, na Mszę.

Członkowie, którzy mają mundu­
ry, mają się stawić w owych, a resz­
ta członków w cywilnych ubraniach.

Po południu o godzinie 4-tej od­
będzie się bankiet Oddziału Legionu 
Pań Nnr. 4-ty, i wszyscy członko­
wie powinni się stawić do sali Pu­
łaskiego, pnr. 1715 So. Ashland Ave. 
—Kazimierz Wyszyński, komendant; 
Edward Sponder, odiutant.

Amerykanin, bardzo ciekawa po­
wieść z czasów Kościuszki 25c

Dziennik Związkowy,
1406-08 W. Division St., Chicago, UL

W niedzielę, 16go maja odbył się 
piękny i bogaty program z okazji 
1-ej rocznicy założenia harcerstwa 
przy grupie 607 ZNP., w sali Białe­
go Orła, pod nr. 1618 W. 17-ta uł. 
Program zagaił przewodniczący ko­
mitetu J. Budziński i powołał na 
przewodniczącego prezesa grupy p. 
A. Deseckiego, a na sekretarza p. J. 
Lewakowskiego, sekr. prot. grupy.

Na rozpoczęcie programu drużyna 
harcerska odśpiewała hymn amery­
kański i polski i “Do Pracy Związ­
kowcy”. Po śpiewie przemówił re­
prezentant naczelny komendy Har­
cerstwa dh. S. Bandur na temat 
harcerstwa.

Na dalszy program złożyły się na­
stępujące numery: śpiew druhny 
Dolores Morawa; piramidy przez 
I i II zastęp druhów; mowa p. J. 
Stanek, członka grupy 3-ej ZNP.; 
deklamacja przez dha. Edwarda 
Tarnawę; śpiew druhen Virginii 
Deseckiej i Heleny Stróżek, które 
wystąpiły w pięknych strojach; wy­
stęp “Tinker-Tay” orkiestry; “tap 
Dance” przez dhny Dolores i Jenny 
Morawa, oraz Wirginię Desecką; 
mowa prezesa Gminy 2-ej ZNP., p. 
J. Michalak, który następnie udeko­
rował zasłużonych członków grupy 
607 ZNP. Odznaczeni zostali: J. 
Murach, A. Desecki, B. Lewakow- 
ski, W. Strzałkowski, B. Kotowski,- 
J. Michaluk i J. Lewakowski.

Po udekorowaniu każdy z zasłu-

Głos Polski
Nowy POLSKI Program Radiowy
Codziennie od Poniedziałku do Piątku 

o 4-tej po południu

Stacja W.G.E.S.

POZBĄDZCIE SIE 
ZMARSZCZKÓW

Możecie zrobić dosko­
nały krem do twarzy 
w swym własnym do­
mu. Usuwa on zmar­
szczki, oczyszcza cerę, 
czyni twarz piękną. 
Dostańcie paczkę 
Eptol (zawierającą 
dokładne wskazówki) 
od swego aptekarza.

Zmieszajcie z wodą i łyżką gliceryny. 
Usuwa on zmarszczki zupełnie pozo­
stawiając skórę gładką i piękną.

Kupujcie

W APTECE PLATT’A
1801 So. Ashland Ave.

(Można Zamówić Przez Pocztę)

Syn Burmistrza, powieść 25c 
Dziennik Związkowy, 

1406-08 W. Division St.. Chicago. Ill.
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FRIGIDAIRE

Okręg Chicago Ligi Morskiej Urzą­
dza “Święto Morza” 20-go Czerwca

Na posiedzeniu Okręgu Chicago 
Ligi Morskiej, odbytym w ubiegłą 
środę, w sali Weteranów, postano­
wiono urządzić obchód “Święta Mo­
rza’ ’w parku Humboldta 20-go czer­
wca, o godzinie 1-ej po południu. Na 
ów dzień bowiem komisja parkowa 
dała zezwolenie. Obchód odbędzie 
się u stóp pomnika Tadeusza Kościu­
szki. W razie niepogody program 
uroczystości zostanie wykonany w 
sali pawilonu parkowego. Postano­
wiono zaprosić do wpsółudziału 
wszystkie polskie organizacje oraz 
zrzeszenia ideowe. W sprawie po­
wyższej komitet tymczasowy uroczy­
stości odbędzie swe posiedzenie w 
niedzielę, 23-go maja, o godzinie 
11-ej rano k w sali Weteranów.

Również Okręg weźmie udział w 
niedzielnej uroczystości poświęcenia 
sztandaru Okręgu I-go S. W. A. P., 
w czasie której wszystkie oddziały 
biorące udział mają się stawić o go­
dzinie 1:30 po południu punktualnie 
przed Domem Weteranów, skąd 
wspólnie wyruszą w pochód do ko­
ścioła Św. Szczepana. Zarząd O- 
kręgu w czasie ceremonii rozwinię­

cia sztandarów będzie reprezento­
wać pani Genowefa Osińska, wice­
prezeska okręgowa.

Okręg zakupił także na razie je­
dną lożę na koncert Związku Śpie­
waków Polskich, który odbędzie się 
30-go maja w Auditoriqm teatrze, w 
śródmieściu.

Następnie omawiano sprawy od­
nośnie zjazdu Ligi Morskiej, który 
zapowiedziany jest na 27 i 28 czer­
wca w Detroit, Mich. Z dotychcza­
sowych zgłoszeń okazuje się, iż na 
zjazd pojedzie spora liczba delega­
tów oraz członków Ligi Morskiej, 
by wziąć udział w obchodzie “Świę 
ta Morza”, który odbędzie się w cza­
sie zjazdu oraz w bankiecie.

Sprawozdania delegatów poszcze­
gólnych oddziałów wykazują, iż od­
działy w ostatnich miesiącach pra­
cowały energicznie nad powiększe­
niem swych szeregów, co świadczy 
wymownie, iż można pracę wyko­
nać, jeżeli się tylko trochę ochoty 
i energii dołoży.

Zapisujcie dziatwę Waszą do 
Harcerstwa przy Zw. Nar. Pol.

Dostać
Ten 6 Kawałkowy Komplet

?

A-l Plus

fi

Wm A ROGERS 
SREBRA

Jak Na Rycinie

Z gwarancją na piśmie

Wart. $2.79
Za Tylko .99. Serwis Dla

Jednej Osoby

WYTNIJCIE TEN KUPON

KUPON NA SREBRO STOŁOWE i

Do Wydawnictwa DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO, • J
1406 W. Division Street, Chicago, 111. i •

i • 
Sześć tych kuponów, wycinanych po jednym z sześciu po sobie i 1 

następujących wydań Dziennika Związkowego za dopłatą 99c l 
upoważnia do dostania jednego kompletu srebrnej zastawy sto- i 
łowej A-l PLUS WM. A. ROGERS. ■

Nie przyjmujemy zamówień telefonicznych. Kupony z dopłatą ■ 
należy przynieść osobiście do biura Dziennika Związkowego. Osoby • J 
z prowincji mogą przysłać kupony i dopłatę 99c. a nadto 15c na J t
koszta przesyłki i opakowania, razem więc $1.14 w registrowanym ■ ,
liście lub przekazem pieniężnym (Money Order). J ,

Nazwisko .............  { i 
i 1 

Adres  » • i • 
Miasto ..... \  J !
KUPON NR. 6. 22 MAJA, 1937 5 !

■ >

Nie Ograniczamy Ilości Nabycia 
Tych Kompletów

Każdy może dostać tyle tych kompletów ile zechce. Możecie 
dostać serwis dla jednej osoby, albo dla całej rodziny. Gdy 
zbierzecie sześć kuponów i kupicie pierwszy komplet, zaraz 

j możecie zacząć zbierać kupony na drugi komplet. W każdym 
1 Dzienniku Związkowym będzie tylko jeden kupon, a każdy ku- 
i pon będzie zaopatrzony-w numer porządkowy i datę. Aby dostać 
j komplet trzeba przynieść lub przysłać sześć kuponów wyciętycli 
i z sześciu wydań Dz. Zw. z rzędu — z opłatą.

Gruby Gatunek — Gwarantów any 
na Całe Życie

Może trudno uwierzyć by takie srebro można dostać za tak niską 
cenę ... ale jest tak w rzeczywistości! Powyżej przedstawiona 
zastawa jest platerowana szczerym srebrem — i jest gwaranto­
wana na całe życie. Każda sztuka jest nie tylko umiejętnie posre­
brzana, ale nadto jest dwukrotnie platerowana szczerym srebrem 
w punktach narażonych na większe zużycie .. . Każda sztuka jest’ 
ładnego kształtu i z ładnym deseniem. Ten gruby, lśniący i silny 
komplet będzie pożądanym nabytkiem, który każda gospodyni 
będzie wielce cenić.
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NASZE HASŁA: Zgoda, Miłość Bratnia i Uczci­
wość! Praca dla Związku Narodowego Polskiego! 
Praca dla Polski! Praca dla Wychodztwa!

KOMPROMISY SĄ CZASEM ROZUMEM 
I... KONIECZNOŚCIĄ

Na Wołyniu odkryto złoża rudy żelaznej, 
najwyższego ze znanych dotychczas w Polsce 
gatunków. Oto sensacyjna wieść, która z pra­
cowni geologów przedostała się do wiadomo­
ści publicznej, wywołując ogromne poruszenie 
w przemyśle.

Złoża rudy odkryto w powiecie równieńskim, 
w okolicy wsi Zeleźnica. Niskoprocentową ru­
dę odkrywkową eksploatowano już dawno w 
tej okolicy. Gatunek ten, znany był jako su­
rowiec w przemyśle farbiarskim. Pogłębienie 
jednego z szybików dało wynik rewelacyjny. 
Znaleziono na głębokości kilkunastu metrów 
rudę, która znacznie różniła się od rudy po­
wierzchownie we j. Badania laboratoryjne wy­
kazały, że zawiera ona około 52 procent żelaza
— a ponadto około 7 procent bardzo cennego 
manganu.

Że jest to najbardziej wartościowa ruda z 
odkrytych dotychczas w Polsce, świadczy fakt, 
że eksploatowane dotąd kopalnie dają rudę — 
46-48 procentową.

Jednocześnie prowadzone są badania śla­
dów rudy manganowej odkrytej w okolicach 
Rzeszowa, w bezpośrednim sąsiedtzwie okręgu 
sandomierskiego. Mangan jest surowcem bar­
dzo cennym, używanym przy wyrobie wysoko 
gatunkowej stali. Stal manganowa odznacza 
się bardzo małą zdolnością magnetyczną. Eks­
ploatacja złóż w tej okolicy może opłacać się
— choć ruda wykazuje małą zawartość man­
ganu — około 25 procent.

Walka o reformę Sądu Najwyższego toczy 
się dalej i nie widać intencji do sfolgowania.

Wniosło w nią trochę odmiany i podniety 
zgłoszone ustąpienie jednego z najbardziej kon­
serwatywnych sędziów — Van Devantera.

Będzie więc miał Prezydent sposobność za­
mianowania w jego miejsce człowieka liberal­
nych poglądów.

W stolicy utrzymują się w dalszym ciągu po­
głoski o dalszych rezygnacjach prawdopodob­
nie trzech więcej sędziów, którzy już od paru 
lat przekroczyli wiek uprawniający ich do wy­
cofania się, z prawem do pobierania pełnej 
pensji sędziowskiej do końca życia.

Ta zmiana sytuacji, spowodowana ustąpie­
niem sędziego Van Devantera, wzbudziła wśród 
przeciwników propozycji powiększenia liczby 
sędziów o sześciu nadzieję, że, mając teraz za­
pewnioną większość liberalną w trybunale 
krajowym, (mając na uwadze dalsze prawdo­
podobne rezygnacje), Prezydent zgodzi się al­
bo na umorzenie całej tej propozycji powięk­
szenia bardzo znacznego liczby sędziów — al­
bo przyjmie kompromis.

Kompromisowa propozycja proponuje po­
większenie liczby sędziów o dwóch, zamiast o 
sześciu, czyli do jedenastu, zamiast piętnastu.

Na to się jednak nie zanosi.
Prezydent miał kategorycznie oświadczyć, 

że nie będzie w tej sprawie żadnego kompromi­
su i że będzie nalegał na głosowanie nad orygi­
nalnym jego projektem ustawy.

A tymczasem propozycja kompromisowa 
podwyższenia liczby sędziów o dwóch jest w 
zupełności rzetelna, mniej kosztowna, a w zu­
pełności osiągająca ten sam cel, co propozycja 
powiększenia Sądu o sześciu sędziów.

KRYTYKA RZĄDCÓW OBCYCH PAŃSTW

Naziści w Niemczech, podobnie jak faszyści 
we Włoszech, są ogromnie czuli na krytykę za­
graniczną, zwłaszcza na swoich wodzów', któ­
rzy są upersonifikowaniem ich ruchu.

Wszelkie dyktatury, zdusiwszy wolność pra­
sy w swoich krajach i zrobiwszy z niej swoje 
narzędzia, nie mogą znieść wolności prasy ni­
gdzie na świecie.

Dyktatorzy i ich sługi dostają napady histe­
rii, gdy prasa innych wolnych krajów pisze o 
nich prawdę, lub gdy ktoś na wysokim stojący 
stanowisku odważy się powiedzieć publicznie, 
co o nich myśli.

Tak było ostatnio z wypowiedzeniami się 
publicznymi mayora La Guardia z New Yorku 
i kardynała Mundeleina z Chicago.

Naziści w Niemczech szaleją za ostatnie wy­
powiedzenie się kardynała Mundeleina, księcia 
kościoła katolickiego w najpotężnejszej wolnej 
republice świata, który w dodatku jest pocho­
dzenia niemieckiego.

Dyktatury europejskie gniewają się strasz­
nie za powiedzenie im prawdy.

A tymczasem gniew dowodzi tylko słuszno­
ści zarzutu.

Zignorowanie takiego ataku miałoby stano­
wczo pewniejszy skutek, nie wywoływałoby bo­
wiem polemiki.

A wiadomo, czym dalej w las, tym więcej 
drzew; czym więcej słów, tym większa gorącz­
ka i ciśnienie krwi i sposobność do dalszej po­
lemiki.

Jednakże rzetelność każę przyznać, że w 
tych krytycznych a nawet czasami napastli­
wych występach przeciw pewnym rządom 
państw traci się czasem miarę.

Można skrytykować jak najostrzej postępo­
wanie lub pewne zasady czy posunięcia rząd­
ców państw, aż im w pięty pójdzie, — a jednak 
ich nie obrazić.

Tak robi, naprzykład, Prezydent Roosevelt, 
który już przy wielu okazjach bardzo urzędo­
wych występów potępił postępowanie dyktatur 
1 dyktatorów i kast militarnych, ale nikogo nie 
obraził osobiście.

Gdy się jednak kogoś wyzywa od “cudzo­
ziemskich paper-hangerów’’ (naklejaczy tapet) 
— to już jest to bardzo osobistą obrazą.

Kardynał Mundelein ma najzupełniejsze pra­
wo zabierać głos w obronie katolików w Niem­
czech i kotęplać jak najdosadniej działalność 
kanclerza Hitlera i jego pomocników w wojnie 
z katolicyzmem i szerzenia poganizmu, ale 
przesadził za daleko w osobistych inwekty­
wach przeciw kanclerzowi Hitlerowi.

Z drugiej strony władcy nazistowcy nie ma­
ją się o co gniewać. W naszym przekonaniu 
większa gloria spada na człowieka, który z ni­
skiego stanu wybił sę na jedno z największych 
i najpotężniejszych stanowisk w świecie, niż 
na takiego, który może urodził się na wysokie 
stanowisko z “bożej łaski” i niczym właściwie 
się nie odznaczył.

Może się nam doktryna czy teoria polityczna 
i społeczna nazizmu czy faszyzmu nie podobać 
i jako wyznawcy demokracji powinniśmy jed­
ną i drugą namiętnie zwalczać, ale musimy 
przyznać, że w tym człowieku musi być coś 
wielkiego, jakaś konsumująca idea, która z

VETO GODNE UZNANIA

Gubernator Lehman z New Yorku zaweto­
wał uchwaloną niebacznie w legislaturze sta­
nu New York ustawę Dunnigana, wprowadza­
jącą cenzurę jednego człowieka nad granymi 
w teatrach sztukami. Na podstawie postano­
wień tej ustawy mniejszy urzędnik polityczny, 
po “dowiedzeniu”, zadowalającym jego same­
go, że dana sztuka sceniczna jest “niemoral­
ną”, mógłby zakazać grania tej sztuki, lub na­
wet całkowicie cofnąć licencję teatrowi, bez 
koniecznoci wniesienia tej sprawy do sądu. 
Byłby to carzyk moralności teatralnej z abso­
lutną władzą.

Nie trzeba chyba wykazywać jak niebezpie­
cznymi byłyby możliwości nadużywania wła­
dzy przez takiego urzędnika. Ustawa ta usta­
nowiłaby nieznośną formę cenzury.

Aktorzy, dramaturdzy, pisarze i wogóle 
wszyscy ludzie mający cokolwiek z teatrem do 
czynienia, do pomocy z niektórymi uniami ro­
botniczymi, zwalczali bardzo energicznie — i 
zupełnie słusznie! — ten nieamerykański w 
swym duchu wybryk przeciw wolności słowa 
w ustawodawstwie amerykańskim.

Czasem trudno jest zrozumieć, co wpłynęło na 
przeprowadzenie jakiejś horrendalnej w swej 
treści lub w swej intencji ustawy. Przecież 
wśród ustawodawców są prawnicy, wierzymy 
też, że w legislaturze stanu New York jest 
wielu ludzi liberalnych poglądów, obrońców 
praw człowieka i tradycyjnej wolności amery­
kańskiej — a jednak takie dziwolągi prawnicze 
czasami przechodzą na fali jakiegoś uprzedze­
nia w legislaturach, a nawet w kongresie Sta­
nów Zjednoczonych.

Tu uwidacznia się potrzeba i mądrość veta 
egzekutywnego — a jeszcze bardziej potrzeba 
Sądu Najwyższego, który jako gwarantor praw 
konstytucyjnych waruje na ich straży i oba’a 
niesprawiedliwe wybryki ustawodawcze.

Na sądzenie i rozstrzyganie tego, co jest 
niemoralne, są tu sądy i bne powinny w zupeł­
ności wystarczyć. Nie potrzeba tu żadnych sa­
mowładnych kacyków z władzą dyktatorską 
dla decydowania o moralności.

Veto gubernatora Lehmana zasługuje praw­
dziwie na uznanie wszystkich liberałów i 
wszystkich tych, którzy cenią sobie wolność 
mowy i sztuk pięknych.

GEN. GALICA ORGANIZUJE ZRZESZE­
NIE PRZYJACIÓŁ WSI

Generał Andrzej Galica wystąpił z inicjaty­
wą organizowania nowego stowarzyszenia w 
Polsce pod nazwą “Zrzeszenie Inteligencji Lu­
dowej i Przyjaciół Wsi” z siedzibą w Warsza­
wie,

Zrzeszenie to rozwija swą działalność na całą 
Rzeczpospolitą Polską — z możliwością orga­
nizowania swych placówek również i poza gra­
nicami państwa polskiego — z zachowaniem 
miejscowych przepisów.

Organizacja ta, jako apolityczna, trzymająca 
się z dala od jakiejkolwiek walki klasowej, na­
kreśliła sobie statutem następujące cele:

a) Krzewienie wśród ludności wiejskiej or­
ganicznej myśli wychowywania swych dzieci 
na dobrych obywateli Rzeczypospolitej i nie­
złomnych jej obrońców.

b) Umożliwienie zdolnej, utalentowanej mło­
dzieży wiejskiej kończenia szkół średnich i wyż­
szych uczelni, akademii sztuk pięknych, insty­
tutów muzycznych oraz wszelkich szkół zawo­
dowych, dla podniesienia dobrobytu i kultury 
ludności wiejskiej.

c) Oddziaływanie na kształcącą się młodzież 
wiejską, aby dążyła do wiązania swej pracy za­
wodowej ze środowiskiem wiejskim, oraz po­
maganie wykwalifikowanej młodzieży wiej­
skiej przy obejmowaniu i tworzeniu placówek 
pracy.

d) Utrzymywanie duchowej więzi i towarzy­
skiej łączności inteligencji, pochodzącej z ludu 
wiejskiego, zarówno między sobą, jak i ludem 
dla utrzymania godności stanu włościańskiego.

e) Popieranie twórczości literackiej i w ogóle 
artystycznej, oddziaływującej dodatnio na kul­
turę wsi i wiązanie działalności literatów wiej­
skich z naczelną ideą Zrzeszenia.

Wielkie cele tej nowej organizacji chwyciły 
za serca szeregi ludzi dobrej woli. Do Sekreta­
riatu Zrzeszenia napływają setki listów nie tyl­
ko z kraju, ale również i zagranicy, a w szcze­
gólności od naszego wychodztwa w Ameryce. 
Rzucone przez organizatorów hasło — ułatwie­
nie młodzieży wiejskiej kształcenia się w szko­
łach oraz kulturalnego i gospodarczego podnie­
sienia wsi polskiej, znalazło odpowiednie zro­
zumienie w społeczeństwie. W szeregach Zrze­
szenia stają bez różnicy wieku i przekonań po­
litycznych ludzie, aby ramię przy ramieniu w 
szeregach jedynej wielkiej organizacji realizo­
wać wytknięte cele i zadania Zrzeszenia.

Pragnący zasięgnąć informacji w tej sprawie 
mogą pisać do Sekretariatu na adres: Warsza­
wa, ul. Okrąg 2, m. 49.

• Z POEZJI
RIDI, SI SAPIS

(śmiej się, gdyś mądry)

Są dziwni ludzie wśród dostojnej sfery, 
Gdy dobrze zliczysz, będzie armia cała,

Którym śmiech zacny, uczciwy, a szczery, 
To jakby jakie przestępstwo bez mała.

Gnębią go, tłumią, pod wyklęcia biorą,
Tworzą dlań w życiu niebezpieczne wiry,

I wyobraźnią na “powagę” chorą, 
Pragną Ojczyznę oblec w wieczne kiry.

Jeśli się przy nich kto rozśmiać ośmieli,
Rzuci wesołe, lub dowcipne słówka,

Jowialnym piórem Ojczyznę obdzieli, 
Takiego mają za ober-półgłówka.

Pisma, jak “Mucha”, gnębiliby srodze, 
Wszelką ich dłonie dosięgalną siłą,

Jeśliby chęciom ich popuścić wodze, 
Po takich, jak ja, śladu by nie było.

Gdy wniknąć w żywot owego Heroda, 
Który ma fizys, jak lodowy słupek,

Nikt nic mym słówom nie ujmie, nie doda, 
że to nie człowiek, ale żywy trupek,

Ze sztucznym znakiem mądrości u czoła, 
Jałowych myśli zaczyn miesząc w kuble,

Ma wnętrze głowy puste, jak stodoła, 
W której się lęgną na poddaszu wróble.

Nieszczęsny człowiek, z srogą miną kata, 
Co lada chwila ma ściąć ludzkie głowy,

Taki jegomość swoje akta łata, 
Albo nasenne produkuje mowy.

Promień radości od niego nie padnie, 
Nic doń nie przylgnie z innego ogniska,

Co u takiego siedzi w duszy na dnie, 
Kiedy pomyślę, serce mi się ściska.

żeby choć korzyść niósł w ponurym stanie, 
Gdy nutę śmiechu zabija rozwiewną,

Ale ty popatrz na jego działanie, 
Przecież to tylko drewno, drewno, drewno.

Nudne, obskurne, dla świata niezdrowe,
Tworzy jedynie ludzi-wątrobiarzy,

Suche, obrzydłe, na wśroś nie życiowe, 
Ni za grosz Polski paliwem nie darzy.

Ridi, si sapis, filozof tak radzi,
“Śmiej się, gdyś mądry” w polskim tłumaczeniu, 

Kogo nadęta powaga prowadzi,
Tego Fortuna zwykle stawia w cieniu.

Ridi, si sapis, wielkie są to słowa,
Co się rozhuczeć winny głośnym echem,

Niech więc niejedna, gdy rozsądna głowa, 
Choć tkwi na szczycie, nie pogardza śmiechem.

Wł. Buchner.

Jak Obchodziła Warszawa
Święto Trzeciego Maja?

ru-ga”, która im już dużo po­
czyniła złego. Kapitan Mand, 
przyzwyczajony do zabobonów 
ludzi prymitywnych, do opowia­
dań tych nie przywiązywał 
wielkiej wagi.

Aliści po pewnym czasie, jęły 
się dziać jakieś “niewyraźne” 
rzeczy: oto poczęły w zagadko­
wy sposób znikać psy pociągo­
we, a pewnego dnia przepadł 
bez wieści młody Eskimos, na­
leżący do ekspedycji. Również 
jeden z przewodników, Akko 
Molle, który udał się na polo­
wanie na foki, już więcej do o- 
bozowiska nie powrócił. —

Bez Krwi
Wówczas kierownik wypra­

wy postanowił zagadkowe te 
zdarzenia wyjaśnić. Wiedząc, w 
jakich stronach Akko Molle 
zwykł był polować, kapitan 
Mand wyruszył na poszuki­
wania za zaginionym.

“Pomimo s k r u pulatnego 
przeszukania wszystkich mo­
gących wchodzić w rachubę 
gór i zwałów lodowych — opo­
wiada kapitan — nie zdołałem 
niczego dostrzec. W pewnym 
jednak momencie ujrzałem śla­
dy krwi biegnące w kierunku 
wody, oraz leżącą opodal rę­
kawicę ze skóry jeleniej, która 
należeć mogła jedynie do za­
ginionego Eskimosa. Uszedł­
szy kilkadziesiąt kroków dalej, 
natknąłem się na trupa Akko- 
Molle’go: leżał twarzą zwróco­
ną ku ziemi, a w tylnej części 
głowy widniała głęboka rana. 
Najwidoczniej biedak, czatując 
u jamy foki, napadnięty zo­
stał z tyłu. Zauważyłem rów­
nież, że prawy rękaw był zdar­
ty i jedna z głównych arteryj 
płucnych rozszarpana. Nie zna­
lazłem jednak najmniejszych 
śladów krwi w około trupa. O- 
garnęło mnie przerażenie, gdyż 
najwidoczniej potworny mor­
derca — wyssał żywą krew z 
ciała ofiary.

Dwunożna Postać
Wtem, w oddaleniu kilku­

dziesięciu łokci dostrzegłem 
człowieka, albo raczej dwunoż­
ną postać kształtu ludzkiego, 
która stojąc nad brzegiem wo­
dy, przypatrywała się uważnie 
leżącej przed nią na lodzie fo­
kę. Kiedy po chwili zagadkowa 
istota pochwyciła zabite zwie­
rzę i przerzuciwszy je bez naj­
mniejszego wysiłku przez ra­
mie, zamierzała się oddalić, 
wówczas wyskoczyłem z za 
zwału lodowego. Zobaczywszy 
mnie, dziwolud bez chwili na­
mysłu rzucił fokę na ziemię i, 
dzierżąc w prawej ręce krótką 
dzidę, począł biec szybko w 
moim kierunku. Nie spiesząc 
się, przyłożyłem strzelbę i po­
ciągnąłem za cyngiel, lecz — 
spaliło na panewce. Nabiwszy 
broń ponownie, wziąłem prze-

TO I OWO
Przyzwyczaję Się

Naziści obrażają się! Nie­
dawno obrazili się, gdy im pal­
ną prawdę burmistrz La Guar­
dia z New Yorku, obecnie znów 
się obrażają. I mają powód do 
wojny nie bylejaki — chodzi 
przecież o obronę prestiżu będą- 
ceko kamieniem węgielnym na- 
nowania Hitlera i jego naziz­
mu.

Dyktatura w Rzeszy nie­
mieckiej — każdy przyna — 
nie różni się wcale, od dykta­
tury kajzera. Cały naród nie­
miecki kroczył zawsze w tę 
stronę, w którą kajzer kiwnął 
palcem w bucie. Nie inaczej 
działo się w Rosji za panowa­
nia carów. Lecz kajzery i ca­
rowie nie drżeli tak o swój pre­
stiż jak obecni dyktatrzoy. U- 
ważali się za “pomazańców bo­
skich”, więc czy prestiż był 
czy go nie było, czy było z pre­
stiżem kiepsko, nie przedsta­
wiało się tak źle jak z dykta­
torami, bo ich prawo do pano­
wania opierało się na prawie 
dziedzictwa. Dyktatorzy nie są, 
przeważnie, dziedzicami, ale u- 
zurpatorami panowania nad in­
nymi. Władze zagarniają prze­
mocą lub podstępem. Siła ich 
polega wyłącznie na prestiżu, a 
prestiż na sile. Za tym dykta­
tor, gdy utraci prestiż, utraci i 
siłę, i urok, i posłuch, i prawo 
zasiadania na tronie — i wogó­
le przestaje być bożkiem.

Niechaj więc nikt się nie 
dziwi, iż naziści bronią zaciekle 
prestiżu swego “fuehrera”, bo 
wiedzą czym to pachnie: utra­
ta prestiżu — to utrata władzy 
i posiadanych “dziabów”.

Ale nie traćmy nadziei, że A- 
dolf Hitler i jego adiutanci i 
cała armia hitlerowska, brunat­
na i czarna, przyzwyczają się 
stopniowo do wymyślań i po­
zostaną takimi, jak ich świat 
oceni i nazwie.

IFyspa Złych Duchów
O niezwykłym przeżyciu o- 

powiada w jednym z pism duń­
skich kapitan Henry Mand, 
którego pewna firma londyń­
ska wsiała z ekspedycją do 
sfer arktycznych, w celu doko­
nania badań geologicznych na 
obszarach podbiegunowych, po­
między ziemią księcia Walii i 
przylądkiem Baffina, na pół­
noc od Kanady.

Po przebyciu około 600 mil 
w'yprawa dotarła do miejsca 
przeznaczenia. Tam, w rozmo­
wie z ludnością tubylczą, kapi­
tan Mand dowiedział się o ist­
nieniu jakiejś tajemniczej “wy­
spy złych duchów, o której kra­
jowcy wspominali z niesamo­
witą trwogą. Żadnych bliższych 
szczegółów nie było można się 
od nich dowiedzieć; powtarzali 
wciąż tylko, że wyspa ta jest 
siedliskiem nieczystej siły “To-

NA PLACU PIŁSUDSKIEGO ODBYŁA SIĘ OLBRZYMIA 
REWIA WOJSKOWA

i

W Dniu Tym Zbierano Dobrowolne Składki Na Tow. 
Szkoły Ludowej

Warszawa, 3—5 1937.
Opuszczając Lwów w stronę 

Warszawy, ażeby być świad­
kiem święta stolicy, radowało 
się serce, że zobaczy się to, co 
my w Ameryce widzimy tylko 
w obrazkach ruchomych, toteż 
mimo nocy mając bardzo wy­
godny do spania przedział, spać 
się nie chciało, bo każda stacja 
kolejowa przybrana w odświęt­
ne szaty była co jedna piękniej 
przystrojona, toteż coś tak pod­
niecało, że na widok tych deko- 
racyj mimowoli znalazły się łzy 
radości, że to przecież polskie.

Ranek 3-go maja zapowiadał 
piękną pogodę, pociąg pospie­
szny pędzi w stronę ukochanej 
Warszawy, poza stacjami widać 
zdaleka udekorowane domy 
miast, miasteczek, i wsi wszy­
stko czeka na to święto narodo­
we, jak my w Stanach Zjedno­
czonych czekamy 4-go lipca.

Lecz w Polsce inaczej tutaj 
skupia się naród w środowi­
skach godnych widzenia.

Rankiem przybyliśmy do 
Warszawy, a Warszawa wre ży­
ciem pełnym nadziei, że prze­
cież będzie lepiej, bo z dniem 
każdym naród nabiera więcej o- 
tuchy i patrzy tam skąd płyną 
rozkazy, ażeby narodowi było 
lepiej.

Naród rozumie położenie rzą­
du, wie, że z pustego nie nale­
je (tylko wywrotowcy i komu­
niści rozumieć tego nie chcą) 
płacą ciężkie podatki, a mimo 
to daje ochoczo na różne cele. 
Dziś kwesta na Towarzystwo 
Szkoły Ludowej. Jedyna zdaje 
się instytucja, która niezna par- 
tyj ani polityki.

Dziś woła o grosz na szkoły 
na kresach wschodnich, gdzie 
setki tysięcy dzieci łaknie nau­
ki, a z której nie może korzy­
stać z powodu braku szkół, to­
też niema przechodnia, któryby 
nie miał znaczka Polskiej Ma­
cierzy Szkolnej, (a który załą­
czam) której filje po całej Pol­
sce zbierały na szkoły, toteż 
zbiórka trw'ala do późnej nocy, 
a kwestarki uśmiechnięte, że 
spełniają jeden z najszlachet­
niejszych czynów, znosiły do 
specjalnie zakwaterowanych 
kiosków pełne puszki.

Jak już powyżej zaznaczy­
łem, Warszawa wrzała życiem,

ciwnika powtórnie na cel. Nie 
zdołałem jeszcze wypalić, kie­
dy mój kaptur silnym uderze­
niem dzidy zerwany mi został 
z głowy. Teraz dałem ognia 
i kula ugodziła mego napastni­
ka w lewe ramię.

tu widziało się maszerujące w 
pełnym rynsztunku wojska pie­
sze i konne, tam harcerze, to 
znów pogotowie dozbrojenia i 
przygotowania wojskowego, 
tam weteranów, a wszyscy w 
stronę placu Józefa Piłsudskie­
go zwanym Marszałka.

Już o 9-ej rano plac Józefa 
Piłsudskiego, zaczął zapełniać 
się wojskiem, przeważnie pie­
choty, zaś przed Ministerstwem 
spraw zagranicznych, tuż obok 
trybuny dla zaproszonych go­
ści, gdzie w środku znajdowała 
się trybuna p. ^rezydenta, zna­
lazły się różne organizacje, ce­
chy oraz delegacje różnych 
miast, a były tam i grupy dzia­
twy z Podhala, huculszczyzny, 
łowiczan itp. wszystkie prawie 
cechy wystąpiły ze sztandara­
mi, a i weterani byli w poważ­
nej liczbie.

O godzinie 10-ej rano, odbyło 
się solenne nabożeństwo w ka­
tedrze św. Jana, która celebro­
wał w asystencji licznego du­
chowieństwa arcybiskup Gall.

Na nabożeństwie, w którym 
wziął udział p. prezydent Rze­
czypospolitej I. Mościcki, w a- 
systencji całego rządu z wyjąt­
kiem marszałka Śmigłego Ry­
dza (gdy 2 dni przedtem pod­
dał się operacji migdałów) oraz 
przedstawiciele różnych 
państw.

O godzinie 11:15 przybył p. 
prezydent Mościcki na plac Jó­
zefa Piłsudskiego, po przywita­
niu się z ministrami i sztabem 
oraz dyplomatami różnych 
państw, zajął miejsce w swej 
loży.

Jeżeli mam być skrupulatny, 
to przed przybyciem pana pre­
zydenta o 11-ej przybył na plac 
Józefa Piłsudskiego generał 
Trojanowski, który przy dźwię­
kach generalnego marsza, do­
konał przeglądu oddziałów.

Wkrótce potym przybyli 
członkowie rządu z generałem 
Sławoj-Składkowskim na czele. 
Marszałek senatu Pry stor, re­
prezentujący Marszałka Sejmu 
— wicemarszałek Schaetzel, 
prezes N. O. K. gen. Krzemiń­
ski, prezes sądu najwyższego 
Supiński, Prezes N. T. A. Heł- 
czyński, oraz attache różnych 
państw i reprezentacji miasta.

O godzinie 11:30 fanfary o- 
znajmiły rozpoczęcie się rewii i 
przy orkiestrze różnych pułków 
tak piechoty, jak i kawalerii, 
która mając piękne ubranie 
swoleżerów na białych ruma­
kach przedstawia się imponują­
co.

Na czele wszystkich oddzia­
łów, które przed lożą p. prezy­

denta opuszczały sztandary, 
szły oddziały podchorążych in­
żynierii. Chłopcy jak malowa­
ni, toteż publiczność nieżało- 
wała im oklasków, za nimi ho­
norowy batalion wojsk podha­
lańskich. Ci nowo umunduro­
wani z nowymi karabinami i 
ekwipunkiem w pelerynach w 
miejsce płaszczów, w kapelu­
szach z orłem piórem, (których 
fotografię załączam) przedsta­
wiali się świetnie, ich też przyj­
mowano z aplauzem, dalej szły 
pułki (a względnie reprezenta­
cje) piechoty z karabinami ma­
szynowymi i z takimi szła i 
kawalerja, które rozpoczęły 
swój pochód odgłosem fanfar, 
szły także baterie artylerii, za 
nimi weterani różnych broni, bo 
hallerczycy, legioniści, sokoli 
i inni, batalion policji państwo­
wej pieszej, konnej i motorowej, 
oddziały straży pogranicznej w 
swych zielonych mundurach, 
dalej szły oddziały przysposo­
bienia wojskowego, męskie i 
żeńskie, harcerze, harcerki, or­
ganizację przysposobienia woj­
skowego kolejarzy, tramwaja­
rzy i młodzieży, wszystko z ka­
rabinami na ramieniu.

I trzeba było widzieć tę mło­
dzież jak to dzierżyła ten kara* 
bin, który broni granic Rzeczy* 
pospolitej, trzeba było widzieć, 
ażeby nie zapomnieć tego zapa-! 
łu jaki, tryskał z'ich twarzy, to­
też witano ich owacyjnie.

Koniec pochodu zamykały} 
oddziały straży pożarnej war­
szawskiej i miast okolicznych, 
zaś za nimi przybrani w maski 
gazowe w całych strojach prze­
ciw gazowych ciężarówki, re­
prezentujące różne departa­
menty miejskie i wojewódzkie.

Po skończonej rewii publicz-; 
ność rozlała się po mieścić i tu­
taj dopiero dla armii, która dla 
pewnych względów rąusiała się 
zatrzymać, owacjom nie było 
końca, wołano: “niech żyje ar­
mia!” “Niech żyje Prezydent!’! 
Nięch żyje Śmigły Rydz, Mar-- 
szalek Polski. Cześć prochonę 
Marszałka Piłsudskiego, Twór­
cy Rzeczypospolitej i Jej armii 
itp.

Dzień był piękny, toteż cele­
browano do późnej nocy.

I tak minął jeden z najpięki 
niejszych, najuroczyściej ob-; 
chodzony dzień w Polsce.

Szkoda, nie było tych najno­
wszych fortec ruchomych “tan­
ków” i “samolotów!!. które 
miałem szczęście obserwować 
w niedzielę w lotach próbnych 
we Lwowie.

Widziałem je malowane sta­
lowym kolorem, jak w spraw­
nym ustawieniu szybowały nad 
miastem.

Wszyscy oczekiwali rewii po­
wietrznej, lecz tej tym razenr 
nie było.

W każdym razie rewia wspa-J 
niała, której się nie zapomni. — 
Mazur.

Dziwolud Runął

Na Ziemię GŁOSY CZYTELNIKÓW
0 BEZPOŚREDNICH KREDYTACH DLA KAŻDEGOAle napastnik nie dał się tym 

bynajmniej powstrzymać. Do- 
padłszy mnie, jedną ręką po­
chwycił lufę strzelby, drugą 
zaś wbił w moje lewe ramię z 
taką siłą, że pomimo grubej o- 
dzieży uczułem jego paznokcie 
czy pazury, wpijające mi się 
głęboko w ciało. Zaczęło się 
rozpaczliwe szamotanie. W 
pewnej chwili przeciwnik popu­
ścił nieco rękę, zamierzając wi­
docznie schwycić mnie za gar­
dło. Korzystając z tego mo­
mentu, potężnym uderzeniem 
pięścią w podbródek, zwaliłem 
potwora z nóg. Pochwyciwszy 
następnie oburącz dzidę, sil­
nym pchnięciem wbiłem mu ją 
w piersi. Dziwolud runął mar­
twy, brocząc obficie krwią.

Śmiertelną walkę z zagad­
kową Istotą byłem całkowicie 
wyczerpany. Ohydny wygląd 
“tworu”, wstrętna woń jego, 
gwałtowność ataku — wszyst­
ko to poszarpało mi nerwy.

Po pewnym czasie wstałem i 
zbliżyłem się do leżącego opo­
dal “diabla”. ‘Toru-Ga”, bo 
prawdopodobnie był to miesz­
kaniec “Wyspy złych duchów”, 
był ponad pięć stóp wysoki i 
całe ciało miał pokryte delikat­
nym fokowym uwłosieniem. 
Pod krzaczastymi b r w iami 
znajdowały się ogromne rybie 
oczy. Biodra miał silne rozwi­
nięte i nieproporcjonalnie dłu­
gie nogi. Palce u nóg połączo­
ne były cieniutkimi płetwami i 
zakończone grubymi paznog- 
ciami w rodzaju pazurów. Śli- 
skość i okrągłość ciała mogły 
tylko jednego dowodzić — i 
przypuszczenie moje spraw­
dziło się, gdy naciąłem ciało 
w okolicy biodra: pod skórą u- 
kazała się warstwa tranu, gru­
bości jednego cala.

Działając impulsywnie, po­
chwyciłem straszydło i wrzuci­
łem do wody. Trup popłynął u- 
nosząc się czas jakiś na po­
wierzchni, aż szarpnięty jakąś 
niewidzialną siłą, zanurzył się 
w głębię.

Do Szanownej Redakcji Dziennika 
Związkowego: — Szanowny Panie 
Redaktorze: — Pozwalam sobie ni­
niejszym załączyć kopię listu, jaki 
wysłałem p. Alfredowi Lawsonowf, 
w Detroit, Mich., a którym to listem 
ten pan wzgardził, bo odmówił 
przyjęcia tegoż. Również ten list 
przesłałem na ten sam adres do 
“Humanity Publishing Co.”, gdzie 
p. Lawson figuruje jako naczelny 
redaktor, skąd znowu nie otrzyma­
łem żadnej wiadomości.

Jak może wiadomo wielu naszym 
rodakom, boć p. Lawson ma swoich 
polskich przedstawicieli tuż przy 
Milwaukee i Noble ul., p. Lawson 
opowiada się za “bezpośrednimi 
kredydami dla każdego”, za znie­
sieniem procentu itd.

To jest wszystko w porządku. Bo 
pojawiły się rozmaite teorie ekono­
miczne; Prezydent Roosevelt miał 
swoją NRA; Dr. Townsend i Ksiądz 
Coughlin mieli swoje teorie, oraz 
inni w ostatniej depresji głosili swo­
je zasady.

Niżej podpisany atoli nie mógł się 
zgodzić w całości na dyktatorskie 
stanowisko p. Lawsona, gdy się w 
ten sposób wyrażał do swoich ofice­
rów, czyli podwładnych: “Gdy za 
mną stanie znaczna większość pro­
ducentów, którzy chcą być uczciwy­
mi i sto tysięcy lojalnych oficerów, 
którzy słuchać będą mych rozkazów, 
to przeprowadzę ludzkość twarzą w 
twarz przed Boga”.

Co się tyczy teorii ekonomicznych, 
to, jak mówi polskie przysłowie: 
“człowiek strzela, a Pan Bóg kule 
nosi”. Wolno każdemu głosić teorie 
ekonomiczne, bo każdy ma prawo 
do wyrażenia swego zdania, ale do­
wodzenie p. Lawsona, że jest obo­
wiązkiem słuchać jego rozkazów, 
aby przyprowadzić ludzkość twarzą 
w twarz przed Boga... zakrawa na 
dyktatorstwo, przeciwne wolnemu 
duchowi wolnych ludzi.

Piszę tych parę słów w tym sen­
sie, że uczęszczając na posiedzenia 
tych ‘-bezpośrednich kredytów”, o- 
raz kupując ich broszurki, wydałem

wprawdzie kilka dolarów, ale była! 
to moja wolna wola. Jednakże pra* 
gnąłem zasięgnąć wiarogodnycłr 
wiadomości u samego źródła, t. j. u: 
samego p. Lawsona, a tymczasem! 
nie otrzymałem żadnej satysfakcji.'

Przeto moim obowiązkiem jest; 
przestrzec innych rodaków, aby nie« 
dawali się Chwytać w te sidła i nie! 
podpisywali żadnych aplikacji, bo^ 
być może, w przyszłości mogą one! 
być użyte na szkodę Waszą. Są tof 
plany pozornie nieszkodliwe, ale 
któż może zaręczyć, że tak będzie, 
jak p. Lawson dogmatycznie twier­
dzi. — Tyle narazie — później wię-! 
cej. — Leon F. Waida.

ZE ŚWIATA
Pozostawił 6 Synów,

46 Wnuków, 85 Prawna- ; 
ków i 26 Praprawnuków

Ateny.—W jednej z małych miej-; 
scowości greckich zmarł Jan Philo-; 
poulos, liczący 120 lat. Pozostawił 
on w żałobie 6 synów, z których naj-. 
starszy liczy 95 lat, 46 wnuków, 85} 
prawnuków i 26 praprawnuków. —’ 
Wnukowie zmarłego Pholopoulosa; 
zajmują poważne stanowiska w Gre-« 
cji. ____________ «

Pięciu Bezrobotnych Spa­
liło Się w Stogu Słomy:

Zagrzeb. — W dobrach uniwer­
syteckich w pobliżu Maksimiru w ; 
Chorwacji zapaliła się słoma w bu- ; 
dynkach, przeznaczonych na skła- 1 
dy. Wezwana straż pożarna nie mo- < 
gła już zahamować żywiołowej ka- ! 
tastrofy. Nazajutrz podczas porząd- ! 

' kowania pogorzeliska, znaleziono 
pięć zupełnie zwęglonych zwłok 
bezrobotnych, którzy widocznie do­
stali się przed pożarem do składu 
ze słomą, aby tam przenocować.



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), SOBOTA, 22-GO MAJA (MAY), 1937 5

W € %

* Jl
1

ć*<'
'k ■ ' . z>

Jeżeli nie udało się Wam odzyskać zdrowia to dlatego, że nie zna­
leźliście podstawowej przyczyny Waszej choroby. Pamiętajcie, że 
Choroba, tak samo jak i zdrowie zaczyna się w głębi każdej ko­
mórki ciała. To co zwykle nazywamy “chorobami” są to w rzeczy­
wistości tylko symptomy, których przyczynę musi się odnaleźć nim 
można odzyskać zdrowie. Jeżeli więc chcecie odzyskać zdrowie, prze­
stańcie zażywać leków przeciw zaziębieniem i na uśmierzenie bólów 
głowy i półśrodków przynoszących ulgę w żołądkowych i innych 
niedomaganiach.

Krokowego i

3033 W. 54th Street.

CHOROBY 
ODBYTNICY

Ele ktiote rapia 
Fizioterapia 
Colon Terapia 
Wodolecznictwo 
Diatermia 
Promienie X

DARMO Osobista
Konsultacja u 

Dra 0. A. Nystul 
Illinois O. P. Licentiate

Zabiegi Lecznicze
kosztują od —

. . . . . . . . . . . . . . . . . . Żołądkowe
i Nerwowe Niedomagania 

Bolesne Hemoroidy, Przetoki, 
Wrzody, Pruritus i t. d„ teraz 
skutecznie leczy bez przeszka­
dzania Wam w zajęciu

Ambulatoryjna Metoda 
Biurowe leczenie, łagodne, bez bólu 
1 zupełnie skuteczne . . . bardzo 
umiarkowanym kosztem. Dowiedz­
cie się dzisiaj i pozbądźcie się na 
zawsze bolesnych i niebezpiecznych 
stanów. Pracę wykonamy pod kie­
rownictwem licensjonowanego le­
karza i chirurga.

Codziennie Więcej Niż 300 Zabie­
gów Ustalających Podstawową 
Przyczynę Następujących Chorób: 
Niedomagania Grubej Kiszki. Bóle Głowy, 
Niedyspozycja Żołądka. Zaziębienia, Nerwo­
wość, Zatwardzenie, Choroby Pęcherza lub 
Nerek. Bezsenność, Choroby Skórne, Reuma­
tyzm, Artritis, Zapalenie Migdałków, Dycha­
wica, Zapalenie Oskrzeli, Niedomagania Prze­
wodu Nosowego, Wrzody, Zapalenie ślepej 
Kiszki (chroniczne). Spazmatyczne lub ślu­
zowe Colitis, Wysokie 1 Niskie Ciśnienie 
Krwi, Niedomagania Gruczołu 
Choroby Kobiece.

F SANITARIUM^
TREATMENT 1

While You Live at Home

Chiropraktyka 
Masaż 
Osteopatia 
Kąpiele 
Naprapatia 

______ Dietetyka 
Terapia Krótkich Fal

From Your Occupotion

NO NO BO 
k NO-rtó'.^

—•—■■ “■“? ^„łwardzenie przez••Niestrawność, Zatt^a polepszyI
trzy lata . . ■ Stan „ 
w krótkim czasie . • • 
^•Sle^n^niczyc^w panini

_ Sanitoria, “u)ę, ^dziękować za pomocni 

F "“ć,MKS gsusrt fl.1* 

\ w£Ed mFmnie° udaleml
1 straciłem u nich tyle metoda leczeń I 
1 sie do Pana, bo pan& . czasie. Ii ’■’WentT kWtotac^rkpri6ttk< jak
I temaZmbUdokknietemu mnsrn PysturS1
1 radzę najpierw udać i
1 sanitoria. Z5za<mnkte«£ECHOTA
■ G’ Chicago, Illinois.

Dra Nystul metoda gruntownej Diagnozy zapewnia niezawodne znalezienie 
przyczyny Waszej choroby. Dra Nystul Skombinowana Metoda Wypróbo­
wanych Zabiegów Terapeutycznych zapewnia ciału najskuteczniejszą po­
moc w odzyskaniu stałego zdrowia. Bez względu na to co Wani dolega (lub 
co myślicie że Wam dolega przyjdźcie z ufnością do Dr. NystuTs Sanitoria. 
Ufność ta będzie w zupełności usprawiedliwiona.

ZG—5-22-37

SUCC&SSOtS TO THf I * *
SANITARIUM I Dl. Nysturs Sanitoria ( 

3®S2 X. DAMEN AVE. • 3952 N. Danicn Ave., Chicago l 
Ał żwmr Para and Uat<ą A«w. I , r roszę przysłać mi bezpłatnie i I 
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Z Posiedzenia Zarządu Centralnego Z.N.P.
J. Spiker w komitecie obchodu Stulecia Miasta Chicago. 

Mayor miasta Hamtramck dr. Tenerowicz i radny adw. 
Kuberacki gośćmi na posiedzeniu.—Delegacje Zarządu 
Centr. na zjazdach. — Kontest letni Z. N. P. potrwa 
trzy miesiące. — Biblioteka związkowa na nowym 
miejscu.

Regularne posiedzenie Zarządu 
Centralnego Z. N.. P. odbyło się w 
ubiegły piątek, 21-go maja, przy u- 
dziale wszystkich urzędników i dy­
rektorów z wyjątkiem wiceprezesa 
C. Hibnera, który ze względu na 
nadwątlone zdrowie bawi na urlo­
pie. Posiedzenie otworzył prezes J. 
Romaszkiewicz, po czym przez pow­
stanie uczczono pamięć zmarłych o- 
statnio zasłużonych Związkowców, 
śp. Tomasza Malinowskiego z grupy 
2203, śp. Pawła Knapa z grupy 500 
z Kensington, śp. Jakóba Ginalskie- 
go z grupy 198 z Hegewisch, i śp. Z. 
Majka.

Protokół 66-ty przyjęto z niezna- 
cznemi poprawkami. Dalej sekre­
tarz generalny Albin S. Szczerbow­
ski odczytał nadesłane w ostatnim 
czasie korespondencje od Gmin i 
prywatnych osób, które Zarząd Cen­
tralny odpowiednio załatwić pole­
cił.

Sprawozdania Urzędników
Nastąpiły sprawozdania urzęd­

ników i dyrekcji, które kolejno 
złożyli: prezes Romaszkiewicz, wi­
ceprezeska pani Fr. Dymek, sekre­
tarz Szczerbowski, skarbnik Józef 
T. Spiker, dyrektor Michał To­
maszkiewicz, dyrektorki panie Bro­
nisława Zawilińska i Aniela Wój­
cik, dyrektorzy Dr. Mieczysław W. 
Majchrowicz, Franciszek Głowa, 
Franciszek Synowiec i Aleksander 
Sobota.

W miejsce wiceprezesa Hibnera, 
który przez jakiś czas nie będzie 
mógł spełniać swych obowiązków 
w Komitecie Obchodu Stu-lecia 
Czarteru Miasta Chicago, prezes 
Romaszkiewicz zamianował skarb­
nika Józefa Spikera. Komitet czy­
ni przygotowania, ażeby udział Po­
lonii chicagoskiej w tym obcho­
dzie był jak najokazalszy.

Goście z Hamtramck, Mich.
Na salę obrad przybyli goście 

z polskiego miasta Hamtramck, 
Mich., Dr. Rudolf Tenerowicz, ma­
yor i Józef T. Kuberacki, radny 
miasta Hamtramck, którzy, korzy­
stając z pobytu w Chicago, przy­
szli złożyć wizytę Zarządowi Cen­
tralnemu ZNP., powinszować mu 
jego pracy dla dobra ludu Związ­
kowego i wyrazić szczere życze­
nia od Polonii i Braci Związkowej 
z Hamtramck. Obydwaj przemó­
wili krótko, a w odpowiedzi po­
dziękował im prezes Romaszkie­
wicz, prosząc równocześnie, by na­
wzajem najlepsze życzenia zawieźli 
Braci Związkowej w Hamtramck 
od Zarządu Centralnego ZNP.

Przedstawiciele Z. N. P. na Dwóch 
Zjazdach

Zarząd Centralny Z. N. P. przy­
chylił się do prośby Komitetu 
Przedzjazdowego Związku Klubów 
Małopolskich jak i Komitetu Przed­
zjazdowego Związku Śpiewaków 
Polskich i na sejmy obydwóch tych 
organizacyj wydelegował swoich 
przedstawicieli, którzy wygłoszą 
przemówienia i złożą życzenia 
imieniem Związku Nar. Pol.. Rów­
nież przedstawiciel Zarządu Cen­
tralnego Z. N. P. będzie obecny na 
konteście zjazdowym Chórów Naro­
dowych.

W dalszym ciągu przyjęte zosta­
ło sprawozdanie Komitetu Wyko­
nawczego i Biura Rzecznika. Dy­
rektor Tomaszkiewicz sprawozdał 
za Komitet Finansów i Kontroli o- 
raz ze spraw pośmiertnego; sprawo­
zdanie to zostało przyjęte w całości. 
Zatwierdzono także raport Komitetu 
Taksacyjnego.

Wycieczka do Polski
Dłuższe sprawozdanie przedłożył 

za Komitet Rozwoju przewodniczą­
cy tego komitetu dyrektor Głowa, 
przedstawiając konieczność pewnych 
uwzględnień dla Gmin, które w o- 

i statnim konteście zwerbowały bar-

CHEVROLET

FOR ECONOMICAL 
TRANSPORTATION

Czy wypróbowaliście najbezpieczniejszy i 
najwygodniejszy czynnik nowoczesnej jazdy— 
Ulepszoną Gliding Knee-Action Jazdę — za­

lecaną, wypróbowaną i ulepszoną przez Chevrolet?
Więcej niż trzy miliony używających Knee-Action powie

Wam, że Knee-Action daje najbezpieczniejszą i najwygodniej­
szą jazdę ... że czyni jazdę samochodem bardziej zadowalnia- 
jącą i bardziej bezpieczną niż w samochodach starego typu.

Przekonajcie się sami o tych faktach. Powoźcie nowym 
Chevrolet na r. 1937 — jedynym tanim samochodem posiada­
jącym Knee-Action * — jedynym kompletnym samochodem 
za tak niską cenę!

Jedyny Kompletny Samochód — 
ZA TAK NISKĄ CENĘ

NOWY, O SILNEJ KOMPRESJI SILNIK Z WENTYLAMI W GŁO­
WICY — NOWE CICHE STALOWE KORPUSY — NOWY DIAMOND 
CROWN STYL O LINIACH PĘDU — UDOSKONALONE HYDRA­
ULICZNE HAMULCE — ULEPSZONA GLIDING KNEE-ACTION 
JAZDA * — W SZYSTKIE SZKŁA NIEŁAMLIWE — PRAWDZIWA 
FISHERA WENTYLACJA BEZ PRZECIĄGU — NADZWYCZAJ 
BEZPIECZNE KIEROWANIE BEZ WSTRZĄSÓW ».
* Knee-Action i Kierowanie Bez Wstrząsów Tylko w Master De Luxe Modelach. 
General Motors Plan Spłat — Dogodne Miesięczne Raty. ———

CHEVROLET MOTOR DIVISION, General Motors Sales, Corporation, 
DETROIT, MICH.

Pozostaje w kasie dnia 30 
kwietnia, 1937 .........$ 92,817.15

997,350.00

193,550.00

169,150.00

Nasi dobosze do Milwaukee

30 kwietnia, 1937 ZNP.
liczył członków ra­
zem 281,476 na sumę $159,594,400.41

A. S. Szczerbowski,
Sekr. Jen. Z. N. P.

Stan Członkostwa Z. N. P. za mie­
siąc kwiecień, 1937 r.

31 marca, 1937 Z. N. P.
liczył członków ra­
zem 280,420 na sumę $158,923,850.41 

Przybyło nowych peł-
nolet. 1,824, na sumę

Przybyło za kart. podr. 
pełnol. 341, na sumę

Odsuspendowano peł- 
nolet. 271, na sumę..

Rada Naczelna Harcerstwa przed­
stawiła cały szereg spraw, między 
innymi wydelegować Centralną dru­
żynę doboszy i trębaczy do Milwau­
kee, Wis., na dzieli 27-go czerwca, 
na tamtejszą uroczystość harcerską.

Wydział Sportu przedstawił rezo­
lucję Rady Miasta Hamtramck, wy­
rażającą uznanie Związkowi Nar.

P.

$200,928.39 Zapisujcie dziatwę Waszą do

107,015.01

Sztuka, Panna Zawierucha

$ 14,197.86
1937^1863

Fakt 2.

Członek Federal Deposit Insurance Corporation

STOP IN OUR KELVINATOR

studentom Szkoły Związkowej na 
przyszły rok szkolny 1937-1938 na 
Kurs Polonistyki w Polsce, aby ten 
nadesłał przynajmniej 6 nazwisk o- 
raz świadectwa tychże studentów, 
aby Wydział Oświaty ZNP. mógł być 
poinformowany, że stypendia były 
wydane zasługującym studentom.

W końcu posiedzenia Zarząd Cen­
tralny polecił wyasygnować $548.89 
na 5 aplikacji o pożyczki w gotów­
ce na certyfikaty ubezpieczenia.

Nowy Kelvinator na r. 1937 ma 
Większą Siłę, ma dwa razy większą 
pojemność mrożenia niż inne znane 
lodówki tej samej wielkości:

Nowy Kelvinator codziennie jest w 
ruchu tylko przez połowę czasu— 
przez resztę czasu zachowuje niskie 
temperatury bez użycia prądu.

Te fakty dowodzą, że co ty­
godnia możecie więcej oszczę­
dzić niż wynosi tygodniowa 
spłata Kelvinator Lodówki o 
Większej Sile! Teraz możecie 
łatwo kupić Kelvinator—pła­
cąc już od 90c tygodniowo. 
Przyjdźcie dzisiaj i omówcie 
warunki natychmiastowej do­
stawy.

dzo wiele nowych członków, a któ­
rym brakuje zaledwie kilka czy kil­
kanaście członków do pełnej liczby, 
uprawniającej je do otrzymania kar­
ty okrętowej tam i z powrotem z 
wycieczką do Polski. Polecenia Ko­
mitetu Rozwoju w tej sprawie Za­
rząd Centralny przyjął, więc też 
więcej osób będzie mogło pojechać 
do Polski.

Wycieczka Z. N. P. wyruszy z Chi­
cago, jak już wiadomo, 22. czerw­
ca, i pojedzie do Polski na okręcie 
“Piłsudskim” linii Gdynia-Ameryka. 
Wycieczką kierować będą wydele­
gowani przez Zarząd Centralny dy­
rektor Franciszek Głowa i dyrektor­
ka pani Aniela Wójcik. Wycieczko­
wicze otrzymają w tym roku spe­
cjalne odznaki, które już Zarząd 
Centralny polecił wykonać.

Razem ................... $1,053,323.36
Wypłacono od 15 do 30

kwietnia, 1937: 
Pośmiertnego ..$ 70,198.31 
Wypłacono z 
funduszów o- 
brot. i spec... 130,730.08

Pozostaje w kasie dnia 30 
kwietnia, 1937 .........$852,394.97

Polska Rada Oświatowa w Paterson, N. J., Zwraca Się 
z Prośbą Do Wszystkich Osiedli Polskich o Przysłanie 
Nazwisk i Adresów Miejscowych Superintendent ów 
Szkół

Krewni i przyjaciele w Europie zawsze są 
wdzięczni za nadesłane im pieniądze. Nasz 
Dział Zagraniczny jest należycie wyposażony 
do załatwiania tego rodzaju przesyłek.
Prosimy także korzystać z naszych “Money­
grams”—zapewniających tanią obsługę kablo­
wą—stanowiącą bezpieczny sposób prędkiego 
przesyłania pieniędzy do Europy.

DEARBORN. MONROE I CLARK STREETS

The First National Bank 
of Chicago

Słuchajcie Codziennego Programu

Poranek Słoneczny 
Lidii Plucińskiej

8:15 RANO WCBD 1080 KILOCYKLI
Przepisy kucharskie 

Śpiew Tadeusza Łopackiego 
Zosi Zydanowicz

2. Stan Kasy Wydziału Małolet­
nich Z. N. P., w dniu 30-go kwiet­
nia, 1937 roku.
W kasie było dnia 15-go

kwietnia, 1937 ............ $ 86,024.46
Wpłynęło od 15go do 30go

kwietnia, 1937 ............ 20,990.55

Logan Hardwares paint Store
2408-10 FULLERTON AVE.

TEL. ARMITAGE 0661 CHICAGO, ILL.
Maszyny do prania. — Linoleum. Farby, Przybory domowe. 

Kupujcie w Polskim Składzie, Gdzie p. KOSIBA 
Grzecznie Was Obsłuży.

Słuchajcie naszych radiowych programów "Prof. Quiz 
w każdą sobotę o godzinie 7-mej wieczorem W B B M.

Polska Rada Oświatowa pro­
si, ażeby ci, którzy pragną, aby 
w danej miejscowości superin- 
tendenci szkół otrzymali wspo- 
inianą książeczkę, przysłało 
natychmiast nazwisko i szkol­
ny adres superintendentów do:

Polish Educational Council 
of Paterson, 

473 Main St., Paterson, N. J.

DEPARTMENT TODAY—

Polska Rada Oświatowa w i wag w dziedzinie pedagogiki, 
Paterson, N. J., zorganizowana jak; e. W. Bagster-Collins i 
cztery lata temu przez dra. far-] Prof. William McCall, 
maceutyki Adama Gutowskie- j 
gi, przy współudziale grona lu-1 
dzi dobrej woli, dała się poznać I 
jako instytucja, której zada-1 
niem było szerzenie wiedzy o

i Polsce wśród społeczeństwa a- 
| merykańskiego drogą imprez 
.................................. * ' . Od­
czyty w języku angielskim i 
polskim, wystawy polskiego ar-1 
tyzmu ludowego, festyny na­
rodowe, uroczystości o cha-1 
rakterze “Dnia Polskiego”, u- 
rządzone w uniwersytetach, w' 
seminariach nauczycielskich i 
w średnich szkołach dla ucz-1 
ni tych instytucyj, i piętnasto- | 
minutowe odczyty radiowe o 
Polsce nadawane co tydzień 
przez kilka miesięcy, wreszcie ’ 
szereg artykułów informacyj­
nych odnośnie do problemów, 
polskich w prasie angielskiej,— ! 
oto różnorodna działalność w 
ciągu czterech lat istnienia Ra- 

| dy Oświatowej, przeprowa­
dzona dzięki szczerym wysił- 

, kom jej prezesa.
Aby dać obraz wspomnianej 

działalności, wystarczy wy­
mienić szereg nazwisk prele- 
gentóww, których udało się 
Radzie zaangażować: Komisarz 
Emigracyjny w Waszyngtonie, 
W. G. MacCormack; Dziekan 
John Dyneley Prince, prof. C. 
A. Manning, Dr. Arthur P. 
Coleman i Ks. Magister Sobie- 
niowski z Uniwersytetu Co-*l 
lumbia; Superintendent Szkół 
J. Earle Thomson; Zygmunt 
Stojowski. Stanisław Rembski 

i pani Ina Burska z Metropolitan 
Opera Co.; pani Maria Boguc- 

' ka, pani Marion M. Coleman, 
| Dr. Irena Piotrowska, red. Bo- 
I rzęcki, Prof. Mierzwa i wiele 
innych.

O beanie pragnie Rada O- 
I światowa poprzeć sprawę 
I wprowadzenia studjum języka i 
! polskiego do programu nauk w 
I amerykańskich szkołach śred­
nich. Ponieważ Syllabusy in- 

j nych języków znajdują się w 
1 bibliotekach superintendentów 
j szkół, do których jest łatwy do­
stęp dla wszystkich nauczycie­
li, przeto zarząd Rady posta­
nowił rozesłać bezpłatnie do 
odnośnych superintendentów 

| książeczkę “A TENTATIVE 
Syliabus in POLISH”, wydaną 
przez Teachers College, Co- i 

j lumbia University, a opraco- ■ 
waną w tym celu przez panią [ 
Adrianę Gutowską, która, bę­
dąc nauczycielką w szkołach 
nowojorskich i prowadząc je­
dną z początkujących klas w ! 
Departamencie Języków 
Wschodnio - Europejskich w! 
Columbia Uniwersity, praco-1 
wała pod dyrektywą takich po-

Razem....................
Wypłacono od 15 do 30 

kwietnia, 1937:
Z funduszów obrotowych 

i specjalnych ..$13,031.20 
Z funduszów
pośmiertnych 1,166.66

jąc ich o dacie wycieczki i zjazdu,] p • IZ • AT 1

X. VSSe' d° Komisarze Nauki i Superinten-
Następnie postanowiono przedsta- 1 • O 1 *1 f\i * D l i • IZ •

wić Zarządowi Centralnemu ważność uCIlCl UZKOl Vz iTZy mają Bezpłatnie Ksia- 
obecności przedstawicieli Zarządu ] _
CXX: żk? P-t A Tentative Syllabus In Polish’

Uchwalono zapomogi następują-1 
cym szkołom:

Grupie 1202 w Windsor Locks, 
Conn, i grupie 2221 w South Bound 
Brook, N. J.

Uchwalono wziąć czynny udział w 
6-ym Zjeździe Oświatowym i w Wy­
stawie Szkół Dokształcających, jaka 
się odbędzie w N. ¥., staraniem 
Centrali Szkół Dokształacających w 
Nowym Yorku, w dniach 29, 30 i 31 
maja, polecając reprezentację Wy­
działu Oświaty ZNP., prezesowi Wy­
działu Oświaty ZNP.

Uchwalono, aby biuro Wydziału 
Oświaty ZNP. zniosło się z Dzie­
kanem Szkoły Związkowej w spra­
wie stypendiów, które przeznaczy ] kulturalno - oświatowych, 
ołiirlonf orn dTb-rd-ir n ■zlrmxrPi na 4 1  ___

Sprawozdanie Skarbnika Z.
J. Spikera

1. Stan kasy Wydziału Pełnolet­
nich Z. N. P., w dniu 30-go kwiet­
nia, 1937:
W kasie było dnia 15-go

kwietnia, 1937 .............. $556,128.06
Wpłynęło od 15go do 30go

kwietnia, 1937:
Za bondy inwestycyjne 100,109.71 
Inne..............................  397,085.59

Związek N. P. jest organiza­
cją narodową i społeczną, u- 
tworzoną dla dobra wychodz- 
twa oraz wszystkich swych 
członków. Zapisz się więo^du 
niego jaknajprędzej.

Pol. za urządzenie turnieju piłki ko­
szykowej w tym mieście, oraz przed­
stawił szereg nagród i odznaczeń w 
rozmaitych zawodach sportowych.

Biblioteka Związkowa
Komitet biblioteki zdał sprawo­

zdanie, zaznaczając między innymi, 
że w dniu 26-go kwietnia 1937 bi­
blioteka została zamknięta z powodu 
przeprowadzki do nowego tymcza­
sowego lokalu pn. 1135 Milwaukee 
ave. Praca szła szybko i sprawnie, 
tak iż przypuszczalnie w przysz­
łym tygodniu bibliotekę będzie moż­
na otworzyć dla użytku publicznego.

Dzieła Sienkiewicza, które Dyrek­
cja upoważnia do żaku pienia 
zostały już dostawione przez firmę 
Polish American Publ. Są to dzie­
ła następujące: dwa komplety Try­
logii, dwa komplety Krzyżaków, 
dwa komplety Rodziny Połanieckich 
i dwa komplety Bez Dogmatu.
Sprawozdanie Komitetu Spraw Okr. 

Wydziałów Kobiet Z. N. P.
Na posiedzeniu Komitetu dla 

spraw Kobiet Okręgów Wydziału 
Kobiet Z. N. P., przy Zarządzie Cen­
tralnym Z. N. P., odbytym dnia 20 
maja, 1937, omawiając sprawę kon- 
testu, wycieczki Związkowczyń i 
Zjazdu Komisarek, które urządzają 
Okręgi Wydz. Kobiet Z. N. P., pod­
czas uroczystości 25-cio lecia istnie­
nia szkoły, czyli Kolegium ZNP., 

! postanowiono rozpocząć akcję dnia 
12 i 13 czerwca, 1937 roku.

Również postanowiono wysłać ko­
respondencję do Pań Komisarek po­
szczególnych Okręgów, zawiadamia-1 Harcerstwa przy Zw. Nar. Pol.

R H M ■ Dla Zwycięs-, w w Kelvinator 
U 4* O U ’ Konteś Zi Brakujących Słów!

Nowoczesny, 6-pokojowy KELVIN DOM — 
airconditioned! — wraz z parcelą i z wszyst­
kimi nowoczesnymi Kelvinator urządzeniami. 
1.000 INNYCH NAGRÓD — Nash Samochody, 
Kelvinator Lodówki, Piece Kuchenne, Maszy­
ny do Prania i do Prasowania i Pieniężne 
Nagrody.

Łatwo wziąć udział w tym konteście. będącym miłą rozrywką. Zażą­
dajcie u nas blankietu wpisowego do kontestu. Nic nie potrzeba kupo­
wać. Dostaniecie DARMO książkę o KELVIN DOMU. PRZYJDŹCIE 
DZISIAJ!

Tylko

Marysia Kocurek 
znany typ radiowy 

od czterech lat

Tygodniowo
NA ZAKUPNO
KELVINATOR
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Słuchajcie Codziennie Programu
DZIADKA GAWĘDY

OD 3-EJ PO POŁUDNIU ZE STACJI WSBC
Wesoła Muzyka—Śpiew Zosi Żydanowicz—Nowości Dziadka Gawędy

ANTONI BEDNARCZYK, Kierownik

DZIAŁ SPORTOWY i TOWARZYSKI

SPORTS
AND SOCIAL ACTIVITIES

WAWEL 1400’S OPPOSE B. I.
Na Tropie.Ze Stow. Obozu Baczność, Blue Island!IN S. S. OPENER TOMORROW Harcerskiego vin.

Chmielewski, Polus Look Good DEFENDING CHAMPS
FAVORED TO ANNEX

FIRST WIN OF YEARPOLISH FIGHTERS LIST OF P. A. B. A. PRIZE WINNERS
MOST PHOTOGRAPHED

OF EOROPEAN TEAM
ĆWICZENIA

jak

B. 3.00

sobie
1074 10.00

ST. ISADORES FACE
(Ciąg dalszy nastąpi)'

EAST CHICAGO ON
FIELD TOMORROW

Faunts, Lublins and Nats Win..
I.

Baczność Drużyny Gm. 79

ST. HYACINTH BALL stanowczo wyma-

TEAM OPENS CYO.
SEASON TOMORROW

R. 4.00

MU.

St.

Baczność Zuchy Gminy 87

E.

Major Leagues

will

MANUFACTURERS OF
ilnus.)

Harcerstwo Gr. 1354 Z.N.P.
Urządza Program Dla Matek

Bal Instalacyjny Doboszy 
i Trębaczy Gmin i Grup 

Okręgów Xllgo i XIII go

O o o o o o o

23.
24.
25.

9.
10.

S. 
P 
F

trębaczy połączonych 
w okręgach chicago-

Zapisujcie dziatwę Wasz^ do 
Harcerstwa przy Zw. Nar. Pol.

Baczność Dobosze i Tręba­
cze Przy Gm. 41 Z. N. P.

S. Bochnowski, 
Komend. Okr. XI.

Zapisujcie dziatwę Waszą do 
Harcerstwa przy Zw. Nar. Pol.

M. 
R.

C/u Pi Sigma Scholarship 
Dance To Be Held Tonight

The Chi Pi Sigma Club, a mem­
ber of the Polish Students’ and 
Alumni Association, invites all stu­
dent and their friends to its Scholar­
ship Trophy Dance tonight at the 
Central Park Hall, Central Park and 
Wolfram streets. Miss Eugenie Chi­
lewski is chairman of the committee 
in charge of arrangements.

The St. Isadores and East Chica­
go, Ind. PNA clubs, which engaged 
in a series of thrilling Southern 
league basketball games a few 
months ago, will resume their rival­
ry on the diamond tomorrow after­
noon.

We need not mention that an in­
tersting battle is certain to develop 
when these arch-rivals clash on the 
30th st. and Kedzie ave. field tomor­
row at 2 o’clock.

Na swoim wczorajszym ze­
braniu Dyrekcja Stowarzysze­
nia Obozu Harcerskiego uchwa­
liła oddać budowę nowych bu­
dynków na farmie harcerskiej 
w Yorkville fachowemu kon- 
traktorowi. Interesowani pro­
szeni są. o zgłaszanie się po in­
formacje do skarbnika Stowa­
rzyszenia Obozu p. Pawła Miko­
łajczyka, pod nr. 1735 West Di­
vision ulica. — Jan Juszczyk, 
prezes; J. K. Wieczorek, sekre­
tarz Stow. Obozu.

Nowy Lad’s” 1st Annual
Birthday Party Tonight

Tomorrow the Excel Social Club 
will stage a hike for its members 
and friends.

Anyone wishing to attend this 
hike is requested to meet at the 
Veterans’ Home, 1239 N. Wood st. 
at 8:30 o’clock tomorrow morning.

All those who live out west are 
requested to meet at Grand and 
Harlem aves. at 9:30 o’clock.

White Eagles SAC. Holds 
Anniversary Party Tonite

Podaje się do wiadomości, że 
komitet Harcerski w tej dzielni­
cy urządza wieczorek dla Harce­
rzy w Blue Island.

Wieczorek odbędzie się w nie­
dzielę. dnia 23-go maja, b. r., za­
raz po ćwiczeniach Harcerskich, 
które odbywają się co niedzielę, 
o godzinie 1:30 do 2:30 po połu­
dniu, w sali ob. Sobczak, przy 
Kanel i Robinson ulicy.

Komitet zaprasza wszystkich 
sympatyków, Rodziców i Przyja­
ciół na ten Wieczorek. Uprasza o 
wysłanie swą dziatwę na tako­
wą zabawę, czy należy do Har­
cerstwa lub nie. Wstęp wolny dla 
wszystkich. — Czuwaj, J. W. Bu- 
chaniec, hufcowy.

Niniejszym zwołuję wszystkich 
druhów na zbiórkę we wtorek, dnia 
25-go maja, o godz. 8-ej wieczorem, 
do sali zwykłych zbiórek.

Na zbiórce tej omawianą będzie 
sprawa klubu atletycznego, jak ró­
wnież reorganizacja drużyny.

Na zbiórkę tę winni przybyć wszy­
scy druhowie bez względu czy u- 
częszczają regularnie na zbiórki lub 
nie, a także nowowpisani. — Czu­
waj! Edward Wojciechowski, dru­
żynowy.

Al- 
the

HIGH GAME PRIZES
1st High Single Game 2-Men 

Mucha-R. Jagmin, Milwaukee 462

Baczność, Drużyna Męska 
Gminy 143 Zw. Nar. Pol.

2816 
2794 
2790 
2787 
2781 
2780 
2777 
2777 
2774 
2761 
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15.
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23. ’
24.
25.

Bring Count Leonardi
Trainer and Coach; 

Ready To Fight

Baczność! Zbiórka w szeregu, 
potem ulicami

Maszerujemy raźno, równym 
zwartym krokiem

Wieczór otulał miasto fioletowym 
mrokiem,

Jaskrawy krąg latarni błyszczał

The final official standings and 
prize list in all four classes of the 
late Polish National Alliance In­
dividual, Classified bowling tour­
nament will be published in this 
section on Monday.

Potem siedliśmy wszyscy w koło, 
przy ognisku;

Od miasta przytłumione dochodziły 
gwary,

Nad nami, złączonymi w braterskim 
uścisku,

Milwaukee, Wis., May 21.—The 
official prize list in the Tenth An­
nual Polish-American Bowling Ass’n 
tournament held here recently was 
announced today by Aid. J. J. 
Schultz, secretary of the local orga­
nization.

The winners are:
■ OFFICIAL PRIZE LIST

W.L. Pct.
11 13 .438 
1114 .400
» 13 .373

Announce P.N.A. Meet
Winners On Monday

The “Nowy Ład,” Group 2875 of 
the PNA, will celebrate its first 
Birthday Party Dance tonight at the 
Three Links Hall, 4740 N. Western 
avenue.

Attractions and novelties will be 
offered. A fine orchestra has been 
engaged to play from 9 p. m. till 
2 a. m.

Miss Eleanor Cieślak, 5308 Mont­
rose ave., is chairman on the ticket 
committee.

Forget-Me-Nots To Stage 
Novel Dance Tonight

SOFTBALL JERSEYS
THEO. F. OSOWSKI, Mgr.
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The National Cordial Cb. Faunts 
defeated Wolna Myśl Society 
yesterday, 5-3, to gain their first 
triumph of the Northern P. N. A. 
league campaign. Renaissance 
Society was submerged by the 
Polonia Window Shade Co. Lu­
blins, 19-6, while the Nationals 
took a forfeit from the Modern 
Youths.

One of the most popular athletic 
and social clubs on the South Side 
are the S. E. Basinski Boosters, for­
merly the Cardinals of the Univer­
sity of Chicago Settlement, 4630 Mc­
Dowell (Gross) avenue.

Sponsored by a well known busi­
nessman of the Town of Lake dis­
trict, the Boosters recently came 
through again to cop the Class “A” 
title in the U. of C. Settlement 
Senior Basketball league for the 
seventh consecutive season.

To celebrate their success a Vic­
tory Dance will be sponsored 
this evening at Carpenter’s hall, 
5441 So. Ashland Ave., featuring 
Johnny Sisul and his orchestra. 
.Dancing from 8:30 p. m. to 1 a. m.

Group 1460's PNA baseball team 
will play a doubleheader tomorrow 
on its home field, 38th and Central 
Park avenue. At 1:00 p. m. the 
1460’s will strive for their second 
victory in the Chicago Federation 
League against the Falcons. At 3:00 
p. m. the 1460’s will play the 24th 
Street Sportsmen in a non-league 
game. At present the 1460’s are un­
defeated in the Gage Park bracket.

Bal na Dzień Matek, urządza 
Harcerstwo z grupy 1354 św. Jana 
Chrzciciela w niedzielę, 23-go maja, 
w sali Brunswick, 1449 N. Ashland 
ave. Początek o godzinie 4-ej po po­
łudniu. Doborowa muzyka. Bilety po 
25c, płatne przy wejściu. Wiele nie­
spodzianek. Śliczny program będzie 
wykonany przez Harcerstwo. — Ja­
nina Kliczko, przewodnicząca Ko­
mitetu Harcerstwa.

13. 
18.
17.
18.
19.
20.
21.
22.
23.

The White Eagles S. A. C. will 
stage its 7th Anniversary Party to­
night at Dziopa’s Hall, 48th nad So. 
Wood streets. Music will be ren­
dered by the Blue Moon Serenaders. 
Entree at 8:00 p. m.

Ćwiczenia Doboszy i Trębaczy 
przy Gminie nr. 41-ej Z. N. P. od­
bywają się co poniedziałek, w wiel­
kiej sali w Holstein Parku, Oakley 
róg Colvin ul. Początek o godzinie 
6-ej wieczorem.

Apelujemy do was szanowni ro­
dzice, ażebyście przysyłali dzieci 
punktualnie na ćwiczenia. — Józef 
Kaczyński, Instruktor; Edward Ida- 
szek, przewodniczący Kom.; A. Za- 
wojowska, sekretarka.

Junior Social Club Will 
Stage a Dance Tonight

$16.00
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8.00 
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2.00 
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Basins/u Boosters Stage 
Victory Dance Tonight

wziął sobie za zada- 
najlepsze talenty z

The Junior Social Club, No. 2798, 
will stage its first Annual Dance 
this evening at Stefanik’s Ball­
room, 1401 W. Superior street, cor­
ner of Noble.

Music by Ted Janas and his All 
Star Chicagoans Orchestra. It will 
interest the dancers to not that the 
rhythm section of this popular band 
includes Wally Sitkowski, brilliant 
pianist formerly at the exclusive 
Pierre’s Continental Casino; also 
Jack Benes, star-drummer, formerly 
at Chez Paree. ’Nuff said!

Tickets, at door, popularly priced. 
Entree 8 P. M.

Sometning a little unusual in the 
way of a spring dance is being 
planned by the Forget-Me-Nots Gr. 
2405 to be held tonight at 8:30 
p. m. at the newly remodeled Co­
lumbia Hall, 48th and Paulina 
streets. The capable committee, 
headed by Miss Monica Tomczak, 
is planning a series <5f novelties, 
such as a duet sung by Miss C. Miel- 
zynski, soloist of the Choir Lutnia, 
and Mr. C. Wroblewski, soloist of 
the Sacred Heart choir, during which 
time flowers will be distributed to 
the patrons. Another feature of the 
affair will be rings given free of 
charge to all sweethearts during a 
special dance number. Music by 
Johnny and his Melody Mates. ’

W pięć minut później nie zostało 
po biwaku żadnego śladu — tylko 
zgnieciona trawa zaczęła się zwol­
na podnosić: Czuwający bracia wy­
cofali się na wyznaczone stanowi­
sko.

Jak dotychczas wiodło, im się do­
skonale. Taki dzień można tylko 
zakończyć zdobyciem sztandaru.

Duża wskazówka posuwa się ku 
górze. Jeszcze dwie minuty, jesz­
cze jedna... już!

Newladomo, gdzie czatuje ukryty 
wróg, niewiadomo, która gałązka 
zachrzęści pod nieostrożną stopą. 
Trzeba zamieścić się w węża i oczu 
od orła pożyczyć.

Posuwają się naprzód. Nagle kła­
dzie im się droga przez szlak. Sze­
roka, piasczysta droga leśna. Trze­
ba ją przejść skokami, pojedyńczo. 
Ostatni przejdzie ją Janek — jest 
wysunięty daleko na lewym skrzy­
dle. Czekają zbyt długo na niego —. 
co tam się stało.

— Ku ku! Ku ku! Ku ku!
Janek zwołuje do siebie cały za­

stęp. Skradają się w kierunku jego 
wołania.

Na środku drogi, za jej skrętem 
stoi wóz, silnie pochylony naprzód.

— Słuchajcie! Wiozą chorego do 
miasta, złamała się przednia oś wo­
zu. Musimy w jakiś sposób prze­
transportować chorego do szpitala 
— szybko wyrzucił z siebie Janek.

— Janku, co to znaczy, musimy 
przecież sztandar zdobyć. Zaraz po 
ćwiczeniach wrócimy tutaj i zdąży­
my jeszcze zawieźć chorego. To nie­
długo potrwa, zobaczysz!

— Przecież sztandar musi być 
nasz! Przyrzekliśmy sobie, że go 
zdobędziemy, więc jakże?

Janek objął ich wszystkich wzro­
kiem:

— Chłopcy, oprzytomnijcie u li­
cha! Co się z wami stało? Chcecie 
zabawę stawiać przed harcerską 
służbą?

Spojrzeli po sobie zawstydzeni. 
Szybko i bez słowa zbudowali no­
sze.

I jakoś im nie było żal, że nie 
zdobyli sztandaru.

28.
27.
28.
29.
30.
31.

Zawiadamiam, źe w niedzielę, 
dnia 23-go maja, drużyny harcer­
skie Gminy 79-ej ZNP. jak i też 
drużyna Doboszy i Trębaczy weźmie 
gremialny udział, w uroczystości 
Złotego Jubileuszu Tow. Sokół Je­
dność Konfederatów Barskiqh Gr. 
77 ZNP.

Zbiórka Hufca odbędzie się w 
niedzielę, dnia 23-go maja, w sali 
Sokół Jedność, przy 23-ej i South 
Whipple ulicy o godzinie 9-ej rano, 
skąd razem wyruszymy na nabo­
żeństwo do kościoła św. Kazimie­
rza.

Proszę rodziców dziatwy, należą­
cej do drużyn harcerskich przy Gm. 
79-ej ZNP. o przypilnowanie i wy­
słanie swej dziatwy na zbiórkę tak 
w piątek, dnia 21-go maja, jak i 
też w niedzielę, dnia 23-go maja do 
wzięcia udziału w nabożeństwie.

Jeszcze raz zaznaczam, że obec­
ność i punktualność tak umundu­
rowanych jak i też nie umunduro­
wanych jest stanowczo wymagana.

Czuwaj! — Józef Gajda, hufcowy. 
(20-21-22).

The St. Hyacinth C. Y. O. base­
ball team, three-time winner of the 
City of Chicago Catholic Youth Or­
ganization Baseball Championships, 
will play tomorrow, at 3:00 P. M., 
on the Avondale Field House field, 
Drake and School streets.

The St. Hyacinth players have had 
the spirit of champions instilled in­
to their heart by the youth leader 
of the parish, the Rev. Stanley Fio­
lek, C. R.

Under the leadership of Mr. Hank 
Lencki the St. Hyacinth nine will 
start in quest of another champion­
ship.

Play will begin with the pitch of 
the first ball by the Honorable 
derman Walter J. Orlikoski of 
35th Ward.

The opposing team will be 
Stanislaus B. and M., of Cragin.

Miłośnicy tańca i wesołej zaba­
wy będą mieli sposobność spędzić 
czas mile i wesoło na zabawie no­
wo zorganizowanego zespołu druży­
ny doboszy i 
grup i gmin 
skich.

Zespół ten 
nie wywołać
pośród wszystkich drużyn chcago- 
skich i stworzyć jedną wzorową 
drużynę reprezentującą nasz doro­
bek i postęp w dziedzinie drużyn 
doboszy i trębaczy.

Ińicjatywa stworzenia takiego ze­
społu pochodzi od młodzieży samej, 
która mając na uwadze dobro spra­
wy organizacyjnej pragnie nie tyl­
ko udzielać się przez uczęszczanie 
na dodatkowe lekcje, ale też dokła­
da starań, ażeby to nowe przedsię­
wzięcie sfinansować o własnych si­
łach.

Trudnym więc byłoby odmówić 
współpracy tej młodzieży i niepo- 
przeć jej w tych pięknych zamia­
rach.

Pierwsza instalacyjna zabawa tej 
drużyny odbędzie się już w sobotę, 
22go maja, w sali Pułaskiego pnr. 
1715 So. Ashland ave. Przygry­
wać będzie Polska Orkiestra Radio­
wa pod Dyrekcją pana Łabuckiego. 
Początek o godz. 7:30. Bilety moż­
na nabyć od młodzieży harcerskiej 
w każdej gminie.

Prosimy więc przed czasem zao­
patrzyć się w bilety, a ręczymy 
Wam, że przybycia swego na wyżej 
wspomnianą zabawę niepożałujecie.

— Komietet.
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GOODFELLOWSHIP PRIZES 
Avondale Recreation, Chicago .. 
Ahl. Schultz B. No. 2, Milwaukee. 
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Wawel 1400’s, defending Southern 
P. N. A. Softball league champions 
of 1935 (no circuit was operated in 
1936), will open their 1937 title 
campaign tomorrow afternoon 
against Blue Island on the 39th 
street and Ashland ave. grounds. The 
game will open at 1 o’clock.

WAWELS FAVORED TO WIN.
The 1400’s have succeeded in 

banding together another powerful 
softball aggregation, and are favor­
ed by a majority of the fans and 
experts alike to subdue the Blue 
Islanders on the morrow and to 
eventually gain championship hon­
ors in the Southern section.

Wet grounds postponed the meet­
ing of the above teams Tues­
day evening, and the players of 
both teams are straining at the leash 
to get into action.

Blue Island, a newcomer to the 
league, will do its best to bring 
about the downfall of the powerful 
Wawel combination in its circuit 
debut.

BRAVES TOP LEAGUE.
By gaining a decision over Com­

mune 123 in their season’s opener, 
the Thousand Braves vaulted into 
undisputed possession of the top 
rung, inasmuch as all other games 
were washed away. Eight teams are 
entered in the pennant scramble.
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Council 91 Ball Team
Plays Gar-Cliffs Sunday

All the rooters and players of 
Council 91 are to report at Lincoln 
Park Sunday at 12:30 p. m., Dia­
mond No. 2, where the team 
play Gar-Cliffs Orioles.

Każdy Zuch ma się stawić na 
zbiórkę regularną w sobotę, dnia 22 
maja, o godzinie 4-ej punktualnie, 
w Gads Hill. Proszę przynieść pie­
niądze za bilety i trzewiki gimna­
styczne jako też piosenki.

Obecność wszystkich jest wyma­
gana z powodu organizacji “Iridorr 
Base Ball Team”.

Czuwaj, Florentyna Twardzik, E- 
leonora Gaetz. wodzowe.

(20, 21, 22) 

Kościuszko Dram. Circle
Has Play, Dance Tomor.

Tomorrow afternoon, at Transfi­
guration parish, hall, Carmen and 
Rockwell streets, the Thad. Kościu­
szko Literary and Dramatic Circle 
will present a two-act drama, com­
bined with songs and dances, en­
titled “Swaty,” commencing at 4:30 
o’clock afternoon. Constantine Nei­
man is the president of the group.

Those in the cast are: Martin Ma. 
hala, Helen Kusmierska, Marie An­
drzejewski, Helen Ambrozik, Ed­
ward Bandur, Elexander Ambro­
zik, Henry Szymaszek, Bruno Tabor, 
John Kwiatkowski, Harriette Kos­
sak and Mary Penczak. The play is 
geing directed by Michael Sabacin- 
ski.

After the program, dancing will 
follow to the music of L. Bialon’s 
orchestra. Tickets are only 40c per 
person.

The energetic arrangement com­
mittee is composed of the follow­
ing members: Martin Laskowski, 
Marie Starborska and Matthew Ma­
tur.
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Wspólne posiedzenie wszystkich 
Komitetów Opiekuńczych i Kierow­
ników odbędzie się w niedzielę, 23go 
maja, o godz. lOej rano, w sali Peo­
ples State Bank, w East Chicago, 
Indiana.

Z powodu ważnych spraw obec­
ność wszystkich 
gana.

Czuwaj!
Józef

“Two of the best looking European 
fighters to invade America,” was 
the concensus of opinion in refer­
ence to Henry Chmielewski and 
Alexander Polus as they stepped 
off the Manhattan Limited yester­
day together with the rest of their 
teammates.

Chmielewski, the middleweight, 
looks like a dead ringer for Karpin­
ski, the light-heavy, who fought 
here three years ago. The same 
broad shoulders, a determined ap­
pearance slugging ability and con­
fidence are his chief assets.

Polus on the other hand, is quiet, 
but gives the mipression of a foxy 
battler. His chief stock of trade is 
scientific infighting, and an impreg­
nable, defense.
DIR.' SOBOTA GREETS THEM.

After being greeted by Dir. A. 
Sobota, chairman of the P. N. A. 
Sports Commission, Mr. Brzek of 
the Polish Consulate, the boys hop­
ped a bus to the Medinah Club, 
checked in their rooms and rested 
until 6:00 P. M., when they took 
their first workout, under the eagle­
eye of Count G. Leonardi, brought 
here especially at their own request. 
Their care-taker through the en­
tire journey was Frank Rybarczyk.

VISIT CONSULATE TODAY.
This afternoon the boys will visit 

Consul General W. Gawroński, and 
return back to the club for more 
trailing. —

'Tomorrow night at 8:30 o’clock a 
general reception will be held for 
the entire squad at Garfield Park. 
Monday afternoon the two boys will 
visit the Polish Organizations and 
newspapers . From them on train­
ing and rest until the fights Friday 
at the Chicago Stadium. \

It is interesting to note that the 
two Polish boys were the most pho­
tographed of the entire squad, even 
almost to a point of distraction.
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Lawndale Boosters Stage
Spring Dance Tonight

The Lawndale Boosters of St. 
fcasimir, 1936 Chicago Federation 
Baseball League Champs, are stag­
ing their first annual Spring Dance 
this evening. May 22nd, at the 
Assumption ballroom.

Popular and romantic music will 
be furnished by Bill Morey and his 
fine orchestra. Tickets are unusual­
ly low-priced. At this date this 
dance presentation of the Cham­
pionship Trophy shall be made to 
the team, which is sponsored by 
Aiderman Sonnenschein of the 22d 
Ward.
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Group 1460 Baseballers 
In Doubleheader Tomor.

POSIEDZENIE 
Komitetów Opiekuńczych

Kierowników Harcestwa 
Okręgu XI-go Z.N.P. 

w Stanie Indiana
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Pittsburgh 18 7 .720 Boston
St. Louis 
CHICAGO  
New York 14 13 .519 Phila’phia 10 17 .370

YESTERDAY’S RESULTS.
Chicago, 8; New York, 5. 
Boston. 6; Pittsburgh. 3. 
Cincinnati, 6; Philadelphia, 5.
St. Louis, 11; Brooklyn, 2.

GAMES TODAY.
New York at Chicago, 
rhiladelptya at Cincinnati. 
Boston at Pittsburgh. 
Brooklyn at St. Louis.

SINGLES
B. Krause, Chicago . . .

(Also Medal) 
J. Janie. Chicago ...... 
M. Siwe, Chicago  
W, Genter, Chicago .... 
’ Rudd. Milwaukee ... 

Kraft, Chicago .... 
Zielinski, Chicago . 

Balkow. Milwaukee ■ 
Kowalski, Chicago 
Tomkowiak, Milwaukee. .648 
Blaske, Milwaukee 
Marian, Chicago . . . 
Wabi, .Milwaukee 
Dejewski, Milwaukee ...639 
Dziubek, Milwaukee 
Kobza, Chicago .... 
Polakowski, Chicago 
Galewski. Milwaukee 
Rankin, Chicago ... 
Mrugacz, Chicago . 
Meschke, Chicago .. 

Chyzy, Chicago .... 
Scheffler, Milwaukee 
Kraemer, Chicago 
Wisniewski, Chicago 
Skaja, Chicago ..............

). Krauske, Milwaukee.. .612 
.. Musial, Chicago . 

J. Urban, Chicago • • 
V. Małecki, Chicago ........
1*. Banaszynski, .Milwaukee 601
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...Aw Zielone Święta odbędą 
się ćwiczenia całego hufca . . . po­
wiedział im już dawno Janek. Było 
to na jednej ze zbiórek stycznio­
wych, kiedy wspólnie obgadywali 
program pracy zastępu na cały rok.

Przyjęli to do wiadomości bez 
wielkiego entuzjazmu — jakże tu 
przyjmować i zachwycać się czemś, 
co będzie dopiero za długie pięć 
miesięcy.

Tymczasem Zielone Święta zjawi­
ły się tak szybko i niespodzianie, 
że aż ich wszystkich zatkało. W 
poniedziałek spojrzał Kaziek na ka­
lendarz i prawie źe przerażony 
krzyknął do Zygmunta:

— Człowieku, ty wiesz, że za ty­
dzień już Zielone Święta?

— No to co?
— No to właśnie to, że na Zielo­

ne Święta zapowiedziane są ćwi­
czenia hufca.

— Zupełnie mi to z głowy wyle­
ciało. Trzeba będzie się nagwałt za­
brać do roboty.

I zabrali się do roboty. Codzień 
rano o pół do siódmej chodzili na 
długi wał nad rzeką i zawzięcie 
sygnalizowali, źe w całym hufcu 
napewno żaden zastęp tak dobrze 
nie wowijał chorągiewkami, jak oni, 

Urządzili powtórkę pionierki, te­
renoznawstwa, bo przecież nigdy 
niewiadomo, co może się na takich 
ćwiczeniach przydać.

W sobotę po południu doszła ich 
pocztą pantoflową wieść, że trze­
ba będzie zdobywać sztandar, bro­
niony przez mnóstwo ludzi.

Postanowili i przerzekli
święcie, że choćby nie wiem co sta­
nęło im na przeszkodzie — sztan­
dar muszą zdobyć.

O godzinie 9-ej wieczorem łącz­
nik przywiózł z Komendy Hufca 
żółtą kopertę z tajemniczym napi­
sem: “Otworzyć jutro o godz. 6.45 i 
rozeszli się wszyscy do domów.

(Nie trzeba Wam opowiadać, jak 
wygląda wieczór przed pójściem 
na wycieczkę, wszyscy doskonale 
to macie — co chwilę stuka się pa­
znokciem w szkiełko barometru, co 
chwilę wygląda się przez okno, aby 
zobaczyć, czy księżyc nie ubrał li­
siej czapy, a potem idzie się wcześ­
nie spać, aby co chwilę ze strachem 
budzić się i stwierdzać, czy się przy­
padkiem nie zaspało).

“Od wylotu Alei Kwietnej posu­
wać się marszem ubezpieczonym w 
kierunku południowo-wschodnim i 
zabiwakować w miejscu, oznaczo­
nym na szkicu. O zabiwakowaniu 
zameldować komendzie ćwiczeń.”

— No jak dotychczas, to nie trze­
ba Napoleona, aby wykonać ten 
rozkaz — skonstatował z niewzru­
szonym spokojem i sceptyzmem Zy­
gmunt. — Żal mi tylko tego co­
dziennego wstawania o godz. 6ej ra­
no i męczenia sobie rąk godzinnem 
machaniem chorągiewkami.

— Nie gadaj, nie gadaj, bo jesz­
cze ktoś pomyśli, źe naprawdę tego 
żałujesz — powiedział Janek.

Wyszli za miasto. Teren, którym 
się posuwali, zarośnięty był młode- 
mi świerkami, gdzieniegdzie wy­
strzelała ku niebu brzoza wysoka, 
lub sosna z uschniętym wierzchoł­
kiem. Rozłożyli obóz przy skrzy­
żowaniu polnych dróg, niedaleko 
źródła. Urządzili go, jak się patrzy: 
wytyczyli linię zbiórki, wybudowa­
li cudowne palenisko, Janek wy­
stawił czujki i posłał do Komendy 
łącznika. W ciągu najbliższej godzi­
ny zjawił się na biwaku druh huf­
cowy.

Węszył wszędzie, zaglądał w każ­
dą dziurę. Wszystko jednak było w 
najlepszym porządku, aż do wo­
reczków w plecakach włącznie. U- 
śmiechnął się ż poza okularów, coś 
tam z zadowoleniem mruknął pod 
nosem i poszedł.

Kucharzem był Kazek. Obiad 
więc musiał się udać. Była zupa po­
midorowa i dużo, dużo makaronu z 
masłem. Już wszyscy poukładali się 
wygodnie gębami do słońca, kiedy 
nagle wpadł do obozu zziajany łącz­
nik Komendy i wręczył Jankowi 
kartkę papieru.

“Alarm! Zlikwidować w jaknaj- 
szybszym tempie biwak i wycofać 
się na linię lasu. Punktualnie o 
godzinie 3-ej rozpocząć podchodze­
nie. Na stanowisku komendy ćwi­
czeń znajduje się sztandar, który 
należy zdobyć.”
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Excel Social Club To
Present Hike Tomorrow

Cleveland
Phila’phia 13 9 .591 CHICA 
New York 14 10 .583 Boston 
Detroit

Ciche hymny wieczoru brzęczały 
komary.

Noc - żałobnica rosy pokryła się 
łzami...

A potem była cisza i niebo nad 
nami.

Światomir Bolesławita.

W.L. Vct.
13 8 .600 Wash’ton
13 9 .591 CHICAGO
14 ii *580 StTljOuiA

YESTERDAY’S RESULTS.
Philadelphia. 4; Chicago, 3. 
Detroit, 4; Boston, 2 (11 innings.) 
New York, 4; St. Louis, 3 (11 inni 
Cleveland, 7; Washington, 5.

GAMES TODAY.
Chicago at Philadelphia. 
St. Louis at New York.
Cleveland at Washington, 
Detroit Kt Boston.

CZUWAJĄCY BRACIA

2.
3.
4.
5.
6.

9. J.
9. J.

10. J.
11. J.
12. 8. 
18. rf.
14. 8.
15. E.
16. R.

H. ,  ...............
J Kiedrowski, Milwaukee 
Skowron, Chicago  
S. Szpera, Cudahy, Wis. .. . 
F. Kita, Chicago  
I’. Tomaszewski, Chicago . 
A. Piasecki, Milwaukee .. 
E. Feller, Milwaukee ..... 

Zimny, Chicago ......
Skrzypczak, Milwaukee 
Belt, Chicago ...................

Przybyła, Milwaukee .. 
Kukowlnski, Chicago ...
Nowaczyk. Milwaukee 

Seheffer, Chicago  
Kuehl, Milwaukee  

Rypel, Chicago......... ..
Rozlck, Milwaukee  

Stolarz, Chicago  
Tylke, Milwaukee .......
Lechowski, Chicago ., 

^jjiwaukee 
uuruvn, Chicago ...... 
FaWlik, Milwaukee -.. 
tn. Poklacki, Chicago .... 
A. Kandyba, Chicago...........
Leo Rydzewski, Milwaukee 
M. Szorc, Chicago  
S. Piotrowski, Milwaukee , 

Dr. YV. Olszewski, Chicago 

ALL EVENTS
B. Krause, Chicago—Total Pins, 1911 a.. 
B. Krause, Chi.—Tot. Fins 1911 and Medal 
Team — 603; Singles — 758; Doubles — 550.

Rivals Hope To Tie 1000 
Braves for League 

Leadership

The Junior League of Ladies Chi­
cago Society Gr, 2191 PNA is giving 
a Lilac Time Dance tonight at Wil­
son Park Assembly hall, Milwaukee 
at Leland avenue.

The high-light of this May Fes­
tival will be the crowning of Lilac 
Queen and selection of her Court of 
Attendants.

A grand march will follow the 
coronation midst garlands of lilac 
and green. Miss Regina puchalski 
is chairman of reception commit­
tee. Miss Regina Strzelecki, chair­
man of the ticket committee. Re­
freshments buffet will be in charge 
of Miss Eug. Suchorowski. Very 
good music, novelties and a good 
program will assure all of a good 
time. Entree at 8 p. m.

3.
4. 
5. Chicago Friars, Chicago
6. Cellchowski & Gapinski,
7. Century Hall, Milwaukee ......
8. Polish Aldermen. Milwaukee ....

National Fellowship Club, Chi.... 
St. Mathews Society, Milw,  
Polish Roman Cath. U. no.' 6, Mil, 
Schlitz Brews, Milwaukee ..............
Polish American, Chicago  
Badger Boiled Ham. Milw  
Kurucz Chiropractors, Cudahy, W. 
City Comptroller. No. 2, Milw, ... 
Szatkowski Niles Florists, Chi. . 
J. W. Murdroch, City Treas., Milw, 
Zielinski Tavern, Milwaukee .... 
Fred’s Tavern. 5111 waukee
Red Wing Cafe, Chicago  
New Deal Tavern PNA, Milw. .. 
Leo Gurda Bldg. Inspector, Milw.. 
Badger Tavern .Racine. Wis  
Gorski Butchers, Chicago  
Greyhound Bus Line, Milw  
Byczek & Sons PNA, Milw  

 So. Side Sausage, Milw, .....................
29. SPA No. 3, Milwaukee  

Hubert-Lee-Steed Lawyers, Chi. . 
Modern Meat Market, Milw. . . 
Horse Butts Greenbaum, Milw. 
Young Men’s Club. Chicago . 
Germantown Brewing, No. 2, 
Bruskicwicz Morticians, Milw.

Potem szliśmy przez trawę wilgotną 
od rosy...

Gwizd... Wywoływać stację! 
Światła jasne smugi

Przebijają ciemności, orzą je 
pługi;

Hasło... Odzew: Z pod lasku słychać 
jakieś głosy.

DOUBLES
R. Jagmin-H. Mucha. Milw. 12C0 

(Also Medal)
L. Troka-C. Górniak. Milw. 
L. Spida-R. Splda, Chicago
B. Zera-B. Rosploch. Milw. 
L. Sepenski-Kersten, Rac.
L. Kobza-J. Skovie. Chi. . 
Sehaeffer-DDombro’ki. Chi.
M. Siwe-J. Janis, Chicago  
J. Kasza-Guzniczak, Milw. 1195 
R. Duray-J. Sowa, Chi...
W. Swift-Serdynski, Milw. 
Nowak-Duhlinski, Milw.... 
Worzaila-Netzel, Milw. 
Kiepura-Kiepura, Chi. 
Poklucki-Poklacki, Chi. 
Stoiarz-Genter, Chi .............. no*
Scheffler-Barczak, \V. Allis 1152 
Rogers-Jelly, Milw....................
Schultz-Banaszynski, Milw. ly150 
Krauske-Rydzewskl, Milw. 
J. Bud-J. Snyder, Chicago 
Tomaszewski-Poclask, Chi.  
P. Marian-M. Banker, Chi. 1142 
Schultz-Stelmasz’ki Milw. .1142
C. Tylke-H. Skrzypek, Mil. 1142

FIRST HIGH SINGLE GAME 
INDIVIDUAL

Krause ............................................. 266

SINGLES GOODFELLOWSHIP
S. Toporek, Chicago  
A. Nowak, Milwaukee  
J. Brandt, Chicago  
J. Chwała, Chicago  
R. VVoida, Milwaukee .....................

. Kalaszewicz, Milwaukee  
7. J. Lewiński, Cudahy, Wis  

° ’ Bud, Chicago .................................
Kasza, Milwaukee  
Ziarniak, Milwaukee  
Gratz, Chicago  
Kozieł, Chicago  
Mikols, Milwaukee  

Schultz, Milwaukee  
Urban, Chicago ■ ......................
Guzniczak. Milwaukee  

Kutza, Chicago ............................

Spida, Chicago  
Kulwickl, Milwaukee . 
Dombrowski, Chicago . 
Rogers, Milwaukee .... 
Belt, Chicago  
Sowa, Chicago  
Poklaski. Chicago . . . . 

Skorzewski, Milwaukee 
 Skrzypczak, Chicago ..

A. Dral, Chicago . ..........
W. Boll. Cudahy, Wis. ... 
M. Banker, Chicago  
L. Markowski, Chicago .. .
B. Sroka, Chicago ....... 
Dr. B. Sadowski, Chicago .

AMERICAN LEAGUE.
W L. Pet.
12 14 .462
10 13 .435
9 12 .429
8 15 .348

NATIONAL LEAGUE.
W. PcL _ 

‘15 1’1 .ST? Brooklyn
14 12 .538 Cincinnati

2013«uS°°

Thousand Braves .
Wawel 1400 _______
Blue Island-----------
Bolesław Chrobry 
White Eagles  
Kościuszko Cadets 
Sobieskis _________
Commune 

North-West Sporting GoodsMfg. Co
COMPLETE LINE OF ATHLETIC GOODS 

NORTH SIDE STORE AND FACTORY 
1628-32 MILWAUKEE AVENUE

PHONE HUMBOLDT 9179

FIVE-MEN
Pin

1. Krasett Tav., YV. Allis. Wis. 2995
(Trophy and Medals)

2. Ryczek & Son, Milwaukee .2987
3. Milwaukee Sausage, Mllw’ee
4. Royal Bak’g Co., Milwaukee
5. Spuds Panfil Tav., Mllw’ee
6. Aid. Rostenkowski, Chicago
7. Dr. Kutza Boos. No, 2, Chi.
8. Schneider Fuel No. 1, Milw.
9. Biegaj Bros., Chicago 

10. So. Side Arcade, Milwaukee 2851 
U. ’ --------• —
12.
13.
14.
15.
16.
17.
18.
19.
20.

2971 
2932 
2913 
2884 
2875 
2869 
2853

J. Mareinkie’cz,” Chicago ..2844 
Allis Chalmers 1, W'. All’s 2839 
Stack-Ryan/ N. End, Chi. 2836 
Ziemer Sausage, Milwaukee 2825 
Ryczek & Sons, Milwaukee " 
Pedersen Fuels, Milwaukee 
Independent Brew.. Milw. 
Worzalla Tav., Milwaukee 
Brandt Florists, Milwaukee 
Worzalla Tav., Milwaukee 
Siudzinskl Spec. No. 1, Mil. 
Dr. C. J. Ross, Chicago 
N-W Sport Shop. Chicago. 
Maynard Steel, Aliiwaukee 
Milw. Forge & M. S., Milw. 
xMarge, J. Lndka B., Milw. 
Bruskiewlcz Mort., Milw... 
Dixie Lunch. Milwaukee.. 
Rosołek Mort.. Milwaukee. 
Leo Rydzewski Tav., Milw. 
.Vi Philipski Tav.. Chicago 
L. J. Gift Re-Surf., Milw. . 
Stanley Schultz B., Milw. . 
Jakie Knapp’s Tav., Milw. 
Sen. Kiel miński, Chicago..

SPECIAL PRIZE HIGH SINGLE GAME 
5-MAN EVENT

Spud (Panfil) Tav., Milw. .

Lilac Time Dance Of 
Ladies Chi Soc. Tonight

1243 
1238 
1226
1214 
1201 
1198 
1196

1177 
1176 
1172 
1167 
1160
1154 
1154 
*...2 
1151

1149 
1146

.758

. 682 

.675 

.660 
. 659 
. 655 
. 652 
. 651 
. 640

. . 644 

.641 

. .641

639
636
634
631
630
626
621
621
621
615
612
612

607
607
601

GOODFELLOWSHIP DOUBLES 
Brozy-Pogorzelski, .Milwaukee ..
R. Markowski-I. .Myszka. Chicago
S. Karas-S. Slim, Milwaukee  
P. Zablnski-V. Bogurskl,' Chicago 
J. Masta!arz-S. Zalewski, Chicago 
Skorzewski-Skorzewski, Milw. .. 
F. Switalski-M. Brozynski, Milw.. 
F. Ross-V. Musial, Chicago 
8. I.abeckl-8. Lisiecki, Milw. 
Kwieciszewski-Kwieciszewski, 
R. Stack-Nalkel, Chicago .

Przybyla-Piewak, Milw. W r- - - • •

Zapt°s*enia$4 50
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NOWINY Z SOUTH CHICAGO
Potrzeba Nowych Członków Do Drużyny Trębaczy i Do­

boszy; Zwłoki Ś. p. T. Malinowskiego, Zasłużonego 
Związkowca, Złożono Na Wieczny Spoczynek; Popis 
Polskiej Szkółki; Pp. IV. Kurowscy Obchodzili Srebrny 
Jubileusz Pożycia Małżeńskego

Potraeba więcej członków.
Lekcje Trębaczy i Doboszy, gru 

pa 887 ZNP., odbywają się w każdą 
sobotę w Bessemer Parku od go­
dziny 9 do 11:30 przed południem. 
Wszyscy należący do drużyny trę­
baczy, proszeni są o punktualne i 
liczne stawienie się.

Aby drużynę trębaczy i doboszy 
powiększyć, potrzeba więcej nowych 
członków. Młodzież, pragnąca nau­
czyć się grać na trąbce lub bębnach 
proszona jest o przybycie na lekcje 
i zapisanie się. Rodzice zaś powinni 
swych synów zachęcić i wysłać na 
lekcję.
Posiedzenie Administracji gr. 887.
W niedzielę, 23-go maja, odbędzie 

się posiedzenie administracji Tow. 
Sokół Polski im. St. Czarnieckiego, 
grupa 887 ZNP., na którym będzie 
omawiana sprawa pikniku, który 
zapowiedziany jest na 27-go czerw­
ca b. r. w Frank’s Grove, przy 116 
i Homan ulicy, oraz wiele innych 
spraw tyczących się rozwoju grupy. 
Wszyscy członkowie zarządu pro­
szeni są o przybycie na wzmianko­
wane posiedzenie.

Zwłoki Związkowca złożono na wie­
czny spoczynek.

W minioną środę, o godzinie 9:30 
rano, odbył się okazały pogrzeb śp. 
Tomasza Malinowskiego, z pnr. 8343 
Phillips ulica, do kościoła św. Ma­
rii Magdaleny, a następnie na 
cmentarz św. Krzyża. W orszaku 
żałobnym z domu do kościoła byli 
członkowie Tow. Kaz. Wielkiego, gr. 
2203 ZNP., którego zmarły był dłu­
goletnim prezesem, trębacze i dobo­
sze grupy 887, oraz Tow. Serca Je­
zus z chorągwią na czele.

Po uroczystym nabożeństwie ża­
łobnym,kondukt wyruszył na cmen­
tarz. Za trumną zmarłego podążyło 
wielu uczestników, przyjaciół człon­
ków Towarzystw i grup związko­
wych oraz trębacze i dobosze, któ­
rzy nad grobem odegrali capstrzyk.

Serdeczną mowę pożegnalną nad 
otwartą mogiłą wygłosiła pani Fr. 
Dymek, wiceprezeska Z. C. ZNP., w 
której wyraziła żal z powodu utra­
ty tak dzielnego i wytrwałego pra­
cownika dla Związku Narodowego 
Polskiego, który stale przykładał rę­
ki do budowy tak pięknej organiza­
cji, jako długoletni prezes grupy, 
delegat Gminy 23-ej i jako jeden z 
tych, który w ogromnej mierze 
przyczynił się do zorganizowania 
Harcerstwa. Tani wiceprezeska w 
imieniu Z. C. wyraziła współczucie 
rodzinie zmarłego, która utraciła 
dobrego męża i ojca, oraz grupie 
2203 ZNP., która straciła energicz­
nego i pełnego zapału orędownika 
spraw związkowych.

Trumnę nieśli: Mieczkowski, wi­
ceprezes grupy; Fr. Śliwiński, Wł. 
Zdzinicki, E. Mendrala, W. Bedna­
rek i J. Kaczmarek.

“Oszcłędnością i pracą, ludzie się 
bogacą”.

Każdy zapobiegliwy ojciec rodzi­
ny, nietylko stale pracuje, ale jesz­
cze zabiega o to, by choć trochę 
grosza zaoszczędzić na czarną godzi­
nę, by mieć na wykształcenie swych 
dzieci i inne potrzeby domowe. Tak 
należy oszczędzać pieniądz na wy­
padek, ale trzeba wiedzieć jak i 
gdzie swe oszczędności lokować, by 
mieć zapewnienie, że zaoszczędzony 
grosz dostanie się z powrotem.

W dzielnicy So. Chicago, istnieje 
od wielu lat Spółka oszczędnościo­
wo -po życzkowa, Calumet Federal, 
Saving and Loan Ass’n., która mie­
ści się w biurze Braci Walczak, pnr. 
8905 Commercial ul. Spółka ta jest 
pod ścisłą kontrolą rządu federalne­
go, który daje zabezpieczenie wkła­
dkom do pięciu tysięcy dolarów. 
Spółka ta, o zasobach jednego milio­
na dolarów, wypłacała co 6 miesię­
cy cztery procent dywidendy i nale­
ży ona do rzędu pierwszorzędnych 
spółek, i jako taka jest najpewniej­
szą instytucją, w której śmiało mo­
żna lokować swe oszczędności.

Fo bilższe informacje można się 
■głaszać do pp.Walczak, którzy chę­
tnie takowych udzielą.

Bessemer, odbędzie się miesięczne 
posiedzenie Soutchicagoskiego Klu­
bu Obywatelskiego, na które wszy­
scy członkowie są proszeni o przy- : 
bycie. — Agnieszka Klawitter, kor. j

Popis szkółki sobotniej połączony z 
akademią żałobną.

W niedzielę, 23-go maja, o godzi­
nie 2-ej po południu, w sali pawilo­
nu Bessemer Park odbędą się popi­
sy dzieci z polskiej szkółki dokształ­
cającej. przy Tow. Ogniwo, grupa 
2735 ZNP.

Szkółka ta, założona 4 lata temu, 
dzielnie się rozwija i corocznie u- 
rządza popisy na zakończenie roku | 
szkolnego dla wykazania postępu | 
dziatwy w nauce.

Niedzielne popisy będą połączone | 
z programem ku czci Marszałka Jó- ! 
zefa Piłsudskiego, a druga część zo- ' 
stanie poświęcona ku czci Matek. i 

Krótki a miły program ten będzie 
, przeplatany tańcami i piosenkami 
' ludowymi.

Komitet szkoły w skład którego 
wchodzą Pelagia Ganczewska, prze­
wodnicząca; Zosia Szubka, sekr., i 

i Janina Jóżwiak, kasjerka oraz za- 
| rząd Tow. Ogniwo zaprasza wszy­
stkich, którzy kochają język polski 
i czują w sobie ducha polskości o 
poparcie wysiłków naszej młodzieży 
a przez liczne swe przybycie dodali 
bodźca do dalszej pracy nad zapo­
znaniem się z językiem i historią 
polską. Wstęp wolny dla wszystkich.

Stanęli na ślubnym kobiercu.
W środę, 12-go maja, o godzinie 

5-ej po południu, w kościele św. 
Bronisławy zostali połączeni związ­
kiem małżeńskim panna Adela Le- 
wartowska, córka pp. E. Lewartow- 
skich, zam. pnr. 8615 Marquette ul. 
z p. Edwardem Pawłowskim, sy­
nem pp. Wojciecha i Rozalii Pawło­
wskich. Pannę młodą do ołtarza 
prowadził p. Edmund Lewartowski, 
ojciec jej. Damą honorową była Ire­
na Lewartowska, siostra panny mło­
dej. Drużbowali zaś w pierwszej pa­
rze p. J. J. Starch z panną Adelą 
Pawłowską, siostrą pana młodego, 
w drugiej parze Henryk Pawłowski, 
brat pana młodego, z panną Józefą 
Moczyńską, a w trzeciej p. Edw. 
Pruchnicki z panną Ireną Pawłow­
ską, siostrą p. młodego.

Podczas ceremonii ślubu na chó­
rze odegrała na organach “Ave Ma- 
rfia” i “Różaniec” panna G. Perz, a 
solo skrzypce wykonał p. Sieczko­
wski. Gody weselne przy licznym u- 
dziale gości odbyły się w sali ob. 
Urbańczyka, pnr. 88 i Escanaba ul.

Pannie Wojtkowiak urządzono nie­
spodziankę.

Liczne grono przyjaciółek urzą­
dziło za staraniem pani A. Urbano­
wskiej, zam. pnr. 8606 Saginaw ul. 
miłą niespodziankę przedślubną dla 
panny Marty Wojtkowiak, zam. pn. 
8418 Buffalo ul. Impreza ta odbyła 

I się w sali Wegnera, pnr. 8337 Bran- 
| don ul. Przyszłą pannę młodą obda­
rzono cennymi podarunkami, jak 
srebro stołowe, meble itd., które 
wręczyli pracownicy i pracowniczki 
składu Goldblatta, gdzie również 
panna Wojtkowaik pracuje jako 
sprzedawaczka.

Po przekąsce, przy dźwiękach do­
borowej orkiestry bawiono się do 
późna w nocy.

Ślub panny Wojtkowiak z p H. 
Pawlakiem z pnr. 8729 Manistee ul. 
odbędzie się 25-go maja, br

Pp.Kurowscy obchodzili srebrny ju­
bileusz.

W zeszłą niedzielę, pp. W. Kuro­
wscy, zam. pnr. 8555 Colfax ul., ob­
chodzili uroczyście srebrny jubi­
leusz małżeński.

Na intencję solenizantów została 
odprawiona msza św. w kościele 
Niepokalanego Poczęcia, poczem ju­
bilaci podejmowali śniadaniem licz­
ne grono swych serdecznych przy­
jaciół. Wieczorem zaś tego samego 
dnia w sali parafialnej św. Broni­
sławy został wydany bankiet, na.
który przybyło z górą 400 osób.

Mistrzem toastów był p. W. Pie­
czyński, a mowy gratulacyjne wy- 

Posiedzenie Klubu Obywatelskiego, powiedzieli p. Wiktor L. Schlaeger. 
We wtorek, 25-go maja, o godzi- klerk Wyższego Sądu, dr. J. Marci- 

nie 7:30 wieczorem, w sali parku niak, ks. W. Paschke, pani Katarzy-

Poco Czekać lub Odkładać
Dla bezpieczeństwa obywateli, Kongres Stanów Zjednoczonych 
w 1933 roku ustanowił Spółki Federalne.
Jest to jedyny i najlepszy system oszczędzania w kraju, bo w do­
mu zawsze pieniądze się wyda na różne przedmioty.
Można w każdym czasie zacząć od $1.00 na miesiąc, lub więcej, 
albo odrazu większą sumę ulokować i żadnego wstępu się nie płaci. 
Pieniądze do $5,000.00 są zabezpieczone przez agencje 
Rządu Federalnego w Waszyngtonie.
Ostatnie dywidendy 4% rocznie, wypłacone co 6 miesięcy.
Spółka jest pod kontrolą Rządu. POSIADA PRZESZŁO $1,000,000. 
ZASOBÓW co jest najlepszą gwarancją dla każdego członka. 
Udajcie się zaraz do

CALUMET FEDERAL SAVINGS
AND LOAN ASSOCIATION OF CHICAGO

Pod Nr. 8905 Commercial Avenue
W BIURZE BRACI WALCZAK.

po nową książeczkę. Dalsze informacje będą chętnie udzielone 
w biurze.

na Siarkowska i Teod. Kurowski. 
Zaznaczyć wypada, iż solenizant jest 
współwłaścicielem “Kurowski Bros. 
Bakery” pnr. 8802 Houston ul.

W skład komitetu recepcyjnego 
wchodzili p. And. Pieczyński, prze­
wodniczący; T. Kurowski, Józ. Ka- 
czała, Jan Piętka, P. R. Kulik, W. 
Pieczyński, dr. T. J. Guzik, P. Dem- 
kowicz, syn, panie Tekla Pieczyń­
ska, Marta Kaczała, Helena Piętka, 
Stella Kulik, Angelina Guzik i Ma­
ria Kozłowska.

W 7-mą rocznicę urodzin.
Liczne grono rówieśniczek i ró­

wieśników urządziło miłą niespo­
dziankę dla Romany Palickiej. któ­
rej rodzice zam. pnr. 2656 E. 83 ul., 
z okazji jej siódmej rocznicy uro­
dzin. Impreza ta odbyła się w domu 
jej rodziców, pp. E. B. Pawlickich. 
Matka milutkiej solenizantki poda­
ła smaczne przekąski, lody i łakocie 
po spożyciu których zabawiało się 
całe towarzystwo wesoło.

Na przyjęciu tym byli Romana. 
Palicka, Norbert Palicki, Jean Pali- 
cka, B. Fligiel, Adrianna Fligiel, J. 
Balcerzak, Clarence Balcerzak, B. 
Muszalski, Bernardyna Maślankow- 
ska, Lorain Maślankowska, Krysty­
na Michalska, Eleonora Sajdak, 
Marcia Czaszewicz, R. Czaszewicz, 
Mania Drażba, Lucja Surowiecka, 
Dorota Surowiecka, Estera Mae 
Horka. Mary Lon Holt, Joanna Holt, 
Irena Makowska, Loretta Grapczyń- 
ska, Eleonora Skrzypińska, Gloria 
Homer, Mildred Lichner, Klara Pa­
wlicka, Dorota Maślankowska i pa­
nie W. Muszalska, H. Maślankow­
ska, K. Fliegiel, R. Sorowiecka, F. 
Balcerzak, A. Czoszewicz, Florenty- 
na Balcerzak i Loretta Balcerzak.

Potrzeba Kwestarek.
Poniedziałek, 24-go maja, jest 

“Dniem Maku”, w którym to dniu 
corocznie odbywa się połów celem 
zebrania funduszu na potrzeby ka­
lek - weteranów wojny światowej. 
W dzielnicy So. Chicago urządze­
niem połowu zajmują się posterun­
ki A. L. Również Posterunek South 
Chicago i Korpus Pom. Pań bie- 
rze czynny udział w połowie. Gdy­
by która z panien lub pań pragnęła 
zaofiarować swą usługę w kwesto­
waniu, należy telefonować Saginaw 
5914 — do kwatery pnr. 8559 Es­
canaba ul. i zapytać o panią An­
derson.

Zabawa Chóru Parafialnego.
W niedzielę, 23-go maja, w sali 

parafialnej przy 88 i Exchange ul., 
odbędzie się zabawa chóru Niepoka­
lanego Poczęcia, którego prezeską 
jest Angelina Sienkiewicz. Komitet 
w skład którego wchodzą Leon Wi­
śniewski, przew.; Edna Czarnecka, 
Beatrycja Koziczyńska, Maria Gór­
ska, Józ. Król i J. Sławiński, posta­
rał się o pierwszorzędną orkiestrę 
oraz różne atrakcje. Początek zaba­
wy o godzinie 8:30 wieczorem.

Posłany na 9 lat do więzienia.
Józef Hart, lat 25, który przyje­

chał do Chicago z Hartsville Ń. Ca­
rolina sądząc, iż w tak wielkim 
mieście uda się mu łatwym sposo­
bem zbogacić, puszczał on w obieg 
“gumowe” czeki, które podrabiał. 
Zdołał nabrać dziewięciu miejsco­
wych kupców, nim go aresztowano.

Przeciw podsądnemu wytoczono 
dziewięć skarg, i za każde przekro­
czenie został skazany przez sędziego 
Paddena na rok więzienia i sto do­
larów grzywny i koszta sądowe. A 
ponieważ było aż dziewięć oskar­
żeń, więc dostał 9 lat więzienia i 
$900 grzywny.

Polka najechana prze® pociąg.
Olga Chmielewska ,lat 22, zam. 

pnr. 8411 Escanaba ul., po wyjściu 
z pociągu, którym przyjechała z So. 
Bend, Ind., szła przez tory kolejo­
we ku 84-ej ulicy i nie zauważyła 
nadjeżdżającego pociągu Linii 111. 
Central. Pociąg uderzył w nią, ale 
na szczęście tylko bokiem otarł się 
o nią, i odrzucił ją na bok, wsku­
tek czego doznała tylko pokaleczeń 
na twarzy, rękach i nogach.

W roku ubiegłym na tej samej 
krzyżówce zostało zabitych przez 
pociągi pięć osób, a w roku bieżą­
cym jedna osoba.

Karczma obrabowana.
Przed kilku dniami złodzieje wła­

mali się przez frontowe okno do ta­
werny, której właścicielem jest sta­
ry związkowiec, Ludwik Tomaszew­
ski i zabrali z registra $21. O wła­
maniu poszkodowany powiadomił 
władze policyjne.

Ukarani za “krótką” wagę.
Rzeźnik zatrudniony w składzie 

mięsa mieszczącym się w National 
Tea Co.,' pnr. 2216 E. 71-sza ulica, 
został uznany winnym nie dawania 
klijentom akuratnej wagi, na któ­
rym to interesie przyłapali go ins­
pektorzy z depart, miejskiego miar 
i wag i został skazany na zapłace­
nie $15 grzywny i koszta sądowe.

Również firma węglowa Louis 
Berg and Son pnr. 8465 Baltimore 
ulica została skazana przez sędziego 
Geo. Weiss na zapłacenie grzywny 
w sumie $25 i koszta sądowe za o- 
szukiwanie na wadze. W jednym 
wypadku przyłapali go inspektorzy, 
iż na 500 funtów węgli brakowało 
50 funtów.

Aresztowany za wzniecanie poża­
rów.

Od pewnego czasu w okolicy Ex­
change i Commercial ul. powstawa­
ły często pożary, więc straż pożarna 
poczęła czynić dochodzenia, gdyż 
była zdania, źe|Ognie wznieca jakiś 
maniak. Przytrzymano niejakiego 
Franciszka Kułaka, lat 44, zam. pn. 
8717 Exchange ul. i wzięto go na 
spytki. Ten miał się przyznać, iż to
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A. Zuwalski i p. Tekla Maruszczak,' senkę, za którą została nagrodzona j 
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Specjalne Taniości o 9 Rano w Sobotę i w Poniedziałek
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JUTRO WYSTAWA
W DOMU STARCÓW

LEKARZE

DR. JOZEF F. KONOPA

CREDIT TERMS

.99

Jerzy Po- 
Kolegium 
również z 
Schreiber,

GIGANTIC
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Wspaniałe będzie jutrzejsze przed­
stawienie w sali parafialnej Prze­
mienienia Pańskiego, przy Carmen 
i Rockwell ulicach, które wystawi 
energiczne Kółko Literacko-Drama­
tyczne im. T. Kościuszki, nr. 33-ci 
Z. P. K. L, D. w A. Znane jest ono 
ogółowi ze swej pracy na polu krze­
wienia słowa żywego ze sceny i sze­
rzenia zamiłowania do sztuki pol­
skiej wśród młodzieży. To też przed­
stawienia tego zespołu cieszą się 
zawsze popularnością, tymbardziej, 
że przygotowywane są jak najsta­
ranniej.

SZTUKI‘SWATY’ODE­
GRA JUTRO KÓŁKO 
DRAMAT. KOŚCIUSZKO

wał połowę zwyczajnej ceny, to jest 
$5.00 od osoby z obiadem. Dzieci po­
niżej lat dwanaście $3.00. Żadnych 
innych kosztów. Rezerwacje muszą 
być przysłane jak najwcześniej wraz 
z depozytem nie mniej jak $1.00 od 
osoby jako gwarancja, na ręce se­
kretarki Janiny Kuczak, 1919 W. 
Chicago avenue, telefon Seeley 7652, 
od której można zasięgnąć wszelkie 
informacje.

Organizacja Demokratyczna Pol­
sko-Amerykańskich Pań na Stan 
Illinois zaprasza wszystkie Polsko- 
Amerykańskie demokratyczne kluby 
wardowe, jak też wszystkich poza 
klubami stojących obywateli i oby­
watelki, młodych i starszych, do u- 
działu w wycieczce do Springfield, 
Ili. Będzie to wycieczka jakiej nie 
było, która da okazję wszystkim Po­
lakom zwłaszcza młodzieży, zwie­
dzić i zobaczyć historyczne miejsca 
kapitolu naszego, a mianowicie: grób 
prezydenta Abrahama Lincolna, je­
go siedzibę, senat stanu Illinois, sie­
dzibę gubernatora Homera i t. d.

Wycieczka odbędzie się w niedzie­
lę, 6-go czerwca, o godzinie 8-ej ra­
no, ze stacji Union Station, koleją 
Chicago i Alton. Trzy godziny w je­
dną stronę. Przejazd będzie koszto-

on jest tym, który dla uciechy 
wznieca pożary.

Początkowo Kułak zaprzeczał sta­
nowczo zarzucanych mu sprawek, 
lecz świadkowie zeznali, iż widzieli 
go nieraz jak zapalał ognie.

Dochodzenia jednak jeszcze nie 
dokończone i Kułaka trzymają wła­
dze policyjne pod kluczem.

Bankers Indemnity Ins. Co. 
Columbia Fire Ins. Co.
Michigan Fire & Marine Ins. Co. 
Sentinel Fire Ins. Co.

13
sg.50

Telefon Biura: LAFayette 1044 
4178 ARCHER AVENUE 

Pomiędzy Sacramento i Richmond

W sobotę, 15-go maja, w kościele 
Św. Szczepana, w której to parafii 
ks. Szczepan Bubacz jest probosz­
czem, przyjęła chrzest oraz pierw­
szą komunię świętą p. Emilia T. Ku­
raś. Rodzice jej są od wielu lat pa­
rafianami i biotą w tej parafii czyn­
ny udział. Chrzestnymi byli p. A.

współwłaścicielka masarni Ashland 
Sausage.

Przy tej okazji odbyła się zaba­
wa w sali S. Stańca, 1437 W. Wal­
ton ul., która wypełniona była po 
brzegi krewnymi i przyjaciółmi, o- 
raz reprezentantami różnych towa­
rzystw i klubów, w których p. Jan 
Kuraś bierze żywy udział.

Radia
5- żarówkowe
Crosley............
6- żarówkowe
RCA

Lounge 
Fotel.........„.
Cocktail 
Stół  
Okazyjny 
Stół.............
Orzechowa 
Komoda

KILKA Z TYSIĘCY 
SENSACYJNYCH TANIOŚCI

$2950
s3945
s49
953.95

$76'60

Po spożyciu srtnacznej kolacji, ja- - 
ką przygotował znany mistrz sztuki I 
kulinarnej p. Karol Mexwel, zabrał | 
głos p. Witold Bieliński, przedsta- [ 
wił zebranym cel zabawy i powołał I 
na mistrza toastów p. Stan. Biało­
ruskiego, który wygłosił krótkie lecz 
treściwe przemówienie i powoły- j 
wał do przemówień oraz do złoże- i 
nia życzeń solenizantce, chrzestnych 
p. A. A. Zuwalskiego, p. Teklę Ma- i 
ruszczak, dziadusia i babcię pp. Woj­
ciecha i Kat. Kopała, stryja Stan. I 
Kuraś, pp. J. Gola, pp. M. Skutnik, | 
pp. F. Niewierowscy, pp. W. Jast- ; 
per, pp. W. Kabat, pp. K. Mexwel, j 
pp. F. Łacio, pp .W. Szumny, p. I 
Józef Mondała, pp. J. Mkgiera, pp. j 
S. Magiera ,pp. T. Bekun, pp. S. 
Wodarscy, pp. G. Palash, pp. Lako- j 
my, p. Julian Pamiewicz, pp. Suli- | 
wan, p. Agata Potępa, p. Maziarz, | 
p. J. Maruszczak, pp. Nape, pp. J. ! 
Kopała, pp. C, Topczewscy, pp. L. 
Hołdyńscy, pp. L. Machoń, p. Mi- | 
chalina Białoruska ,oraz wielu in- 1 
nych. Przewodniczący wywiązał się j 
ze swego zadania doskonale, a pp. j 
Kuraś poproszeni do przemówienia 1 
serdecznie dziękowali wszystkim ze- | 
branym za przyczynienie się do u- 
piększenia tej chwili, poczym sama , 
solenizantka zaśpiewała piękną pio- |

Zapisujcie dziatwę Waszą do 
Harcerstwa przy Zw. Nar. Pol.

burzą oklasków. Po skończonej uczcie | 
goście udali się do dolnej sali, gdzie ' 
przy dźwiękach muzyki bawiono się 
do północy.

Pp. Kuraś są 100% rodziną związ­
kową i należą do Grupy 1155 Z. N. | 
P. Tow. Łobzowianie, w której oj- I 
czulek solenizantki piastuje urząd1 
skarbnika.

Skradziono mu rower.
Czesław Leśniewski, zam. pn.8319 

So. Shore Dr., doniósł policji, iż zło­
dziej skradł mu rower.

Niezwykłą uroczystość obchodzić 
będzie w miesiącu czerwcu, b. r. 
Brać Związkowa, bo oto Wasza i na­
sza Szkoła Związkowa w Cambridge 
Springs, Pa. święcić będzie ćwierć­
wiecze swego istnienia, swojej chlu­
bnej pracy wychowawczej i nauko­
wej naszego młodego pokolenia.

Uroczystości jubileuszowe odbędą 
się w dniach 12-go i 13-go czerwca, 
b. r., na które ze wszech stron Sta­
nów Zjednoczonych zjedzie do 
Cambridge Springs, Brać Związko­
wa, przyjadą dawni uczniowie szko­
ły ,dziś ludzie na odpowiednich i 
czołowych stanowiskach, ich rodzi­
ce, rodzice obecnych uczniów szko­
ły, przyjadą rodzice, którzy zamie­
rzają w przyszłości posłać synów 
swoich do tej jedynej polskiej u- 
czelni, przyjadą starsi i młodzi, ci, 
którzy pragną poznać ten zakład 
naukowy, tą chlubę i dumę nas 
Związkowców i Związkowczyń.

Ambasador Polski, hr. 
tocki będzie gościem w 
Związkowym. Przybędzie 
Buffalo, N. Y,, p. Antoni
b. cenzor Z. N. P., profesor Romuald 
Piątkowski, członkowie Rary Szkol­
nej Z. N. P. z cenzorem F. X. Świe­
tlikiem na czele, przedstawiciele a- 
merykańskiego szkolnictwa, przed­
stawiciele zakładów naukowych i 
przeróżnych organizacyj i towa­
rzystw.

Dla upamiętnienia tej doniosłej i 
chwili przygotowany zostaje odpo- 1 
wiedni program, na który między 
innymi złożą się nietylko przemó­
wienia ,zwiedzanie gmachów szkol­
nych i pięknego obszaru parku, ale 
i zakończenie roku szkolnego, wyko­
nanie żywego obrazu odtwarzające­
go ważniejsze wydarzenia Polski, 
dzieje narodu polskiego i Polonii w 
Stanach Zjednoczonych. Nadto do­
konane zostaną zdjęcia kinemato­
graficzne, które wyświetlane póź­
niej będą po wszystkich gminach, z 
których Brać Związkowa zobaczy 
jak uroczystości się odbyły, ujrzy

Na jutrzejsze przedstawienie 
przygotowana piękna sztuka ludowa 
w dwóch aktach, ze śpiewami i tań­
cami, p. t. “SWATY”, z wielką sta­
rannością i nakładem pracy, aby 
wypadła ku zadowoleniu publiczno­
ści. Jest to interesująca sztuka z hu­
morem. Rćżyserem tej sztuki jest 
pan Michał Sabaciński.

W przedstawieniu tym występują 
następujący amatorzy: Marcin Ma- 
hala, Helena Kuśmierska, Maria An­
drzejewska, Helena Ambrozik, Ed­
ward Bandur, Aleksander Ambrozik, 
Henryk Szymaszek, Bronisław Ta­
bor, Jan Kwiatkowski, Jadwiga Kos­
sak i Maria Panczak. Czołowe role 
wykonają, Helena Kuśmierska, Ma­
ria Andrzejewska, Helena Ambrozik 
i Henryk Szymaszek.

Przedstawienie rozpocznie się o 
godzinie 4:30 po południu, poczym 
nastąpi bal przy dźwiękach orkiestry 
p. L. Białonia.

Komitet jak i zarząd z prezesem 
Konstantym Neimanem na czele, za­
praszają na niedzielne przedstawie­
nie wszystkich przyjaciół i sympa­
tyków. Kto przybędzie ubawi się 
znakomicie. Komitet tworzą: Marcin 
Laskowski, Marianna Stamborska i 
Mieczysław Mazur.

s1895
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wspaniałe szkolne zabudowania,pię­
kny cały jej teren, i pozna jak mło­
dzież nasza tam uczy się i jak żyję.

Urządzana również jest wyciecz­
ka specjalnym pociągiem z Chicago 
i okolicy, której koszt będzie bar­
dzo mały, mianowicie: przejazd ko­
leją w obie strony zwykłym wago­
nem (coaches) $13.35, nocleg (z so­
boty na niedzielę przypuszczalnie 
$1.50. zaś wikt (dwa dni) przypu­
szczalnie $3.50, czyli cały koszt wy­
niesie około ośmnaście dolarów.

Specjalny pociąg koleii Erie odje- 
dzie z Chicago (ze stacji Dearborn) 
w piątek, dnia 11-go czerwca, o go­
dzinie 7-ej wieczorem (6-ta godzina 
czas kolejowy).

Przyjazd do Cambridge Springs 
w sobotę, o godzinie 7-ej rano.

Odjazd z Cambridge nastąpi w 
niedzielę wieczór o godzinie 9:08, 
czas wschodni, a przyjazd do Chi­
cago w poniedziałek, dnia 14-go 
czerwca ,rano o godzinie 8:55 czas 
miejski, godzina 7:55 czas kolejo­
wy.

Dla każdego więc nadarza się spo­
sobność zobaczenia Kolegium Zwią­
zkowego i wzięcia udziału w uroczy­
stościach jubileuszowych.

Gminy i Grupy winny jak najli­
czniejszy udział wziąć, wysyłając 
reprezentację.

Dla osób pragnących jechać tym 
samym pociągiem lecz w wagonie 

i Pullman podaj emy koszt, który jest 
I większy, mianowicie: przejazd w 0- 
| bie strony $26.70,plus $3.00 za dolne 
i łóżko, lub górne $2.40, zaś sekcja 
$4.20.

Po dalsze informacje i dla zare- 
gestrowania swego udziału należy 
zgłaszać się osobiście lub listownie 
do dyrektora Z. C., A. Soboty, biu­
ra Z. N. P. ,1200 N. Ashland Avenue 
Chicago, Illinois.

Ofis t Bezydane ja: TELEFON

ARMitage 6145

Podda się operacji.
W tych dniach pani Estera Szy­

mańska udała się do szpitala, Co­
lumbus, gdzie podda się operacji.

*395 
s42

Wycieczka Do Springfield, 
Illinois

Szkoła Z. N. P. w Cambridge Springs, 
Pa. Obchodzi 25-Lecie Swego Istnienia

Miłe Przyjęcie z Okazji Chrztu i Pierw­
szej Komunii Sw. Emili Tekli Kuras

$5.00

$5.5®

Planowane Są Wycieczki Ze Wszystkich Większych Miast 
Na Uroczystości Jubileuszowe w Dniach 

12-go i 13-go Czerwca

Otwarte Dzisiaj i Codziennie Podczas Tej Wielkiej 
Ogniowej Sprzedaży aż do lOej wieczorem

DR. L. SADLEK T
Telefon Rezydencji: LAFayette 7761 ___

Godziny Ofisowe od 2 do 4 po poi. i 7 do 9 wieczorem oprócz środy
CIERPIENIA ŻOŁĄDKA

Wrzody, Nadmiar Kwasów' i Gazów 
leczymy w przeciągu dwóch do czte­
rech miesięcy.

Nie stosujemy sody piekarskiej, mu- 
cyny ani zastrzyków.

DR. WALSH, 
Specjalista od Wrzodów 

1602 WEST 55-TH STREET
Prospect 7474

Godziny od 10 rano do 3 wlecz.

’2 950
$2 750
$1850
SJ4-50

Garnitury do Bawialni
s50°° 

 •s65°°

579.50 

*8500 
1OO00 

DR. F. SADOWSKI
PRZEPROWADZIŁ SIĘ pnr. 
2345 No. Oak Park Ave.

Telefon: Merrimac 8719 
Urzęduje codziennie w biurze w apte­
ce Nowaka pnr. 5860 W. Grand Ave. 
w godz. od 2 do 4 po południu i od 
7 do 9 wieczorem.

NIEPRZYJACIEL 
REUMATYZMU

Ból w rękach, nogach, 
krzyżach, a poza skórą 
jakby mrówki łaziły — 
MIZAR słoik kosztuje $4. 
Należy tość wysyłać na 
adres: SORKO. 900 N. 
Taylor Ave.—Oak Park. 
III.
Telefon Village 5591

*49 0 
*52”

Godziny, od 10—12 w poł.; 2—4 
i 6—8 wiecz.: w niedziele 10—12
OFIS: 1628 W. DIVISION ST. 
Naprzeciw N. Marshfield Ave.

 

Nie Czekajcie —
Jutro Może Być Zapóżno!

Jeśli chcecie zabezpieczyć od ognia dom, meble, automobil, 
lub cokolwiek zaasekurować, prosimy przyjść do naszego 
biura. — Nie obawiajcie się. — Polscy reprezentanci roz­
mówią się z Wami po polsku.

“Jesteśmy członkami Klasy pierwszej 
Chicago Board of Underwriters”

O'MALLEY & McKAY, Inc.
GENERALNI AGENCI

222 W. ADAMS UL.
Pokój 1517, 1519. 1521 

Telefon CENTRAL 5208 
Telefon CENTRAL 5209 

CHICAGO

SM Living *29 50
RoomSaite* „ „wh

Garnitury do Jadalni
80
99 

’135 
169

S0.95 

¥12’i0 
'2 O-00

Zabawa Odbyła Się w Sali Ob. Stanca; Funkcje Przewod­
niczącego Wykonywał p. Stanisław Białoruski

W większości wypadków uszkodzenia są nieznaczne ... ale bez względu na to 
jak małe iest uszkodzenie ceny wszystkich towarów bardzo zniżono. Nadto 
każda sztuka mebli przed zabraniem z naszego składu będzie ODNOWIONA 
BEZ DODATKOWEJ DOPŁATY! Wiele przedmiotów jest tylko po jednej 
sztuce—pospieszcie się więc!

?17°°
2 850 
’14”

$^.50

OGNIOWA SPRZEDAŻ MEBLI
Sposobność jedyna w życiu! Wskutek uszkodzenia przez ogień, dym i wodę, 
Edwards-Zagel oferuje za cząstkę ich rzeczywistej wartości najlepsze w świecie 
meble ogólnej wartości $100,000. Są tu garnitury do bawialni, do sypialni i ja­
dalni, meble do kuchni, okazyjne sztuki, lampy, studio couches, biurka, secre­
taries. sprężyny, materace, wielkie i małe dywany, walizy i t. d.

POŻAR JEST PRZYCZYNĄ A NIE

  --.„ara 1113 MILWAUKEE AVE.
Rr IF Vv IN S K I rók c,eaver uucy-
W'l • kia ▼ ▼ ■ ■iwBVI Telefon: BRUnswick 8354
Godziny: 12 do 3 po połud. i 7 do 9 wieczorem. W niedziele od 11 do 12. 

LECZY CHOROBY KOBIECE, SKÓRNE.
SPECJALNOŚCIĄ CHOROBY WENERYCZNE I MOCZOWE.

Huta *9’5 

*17 Radie* „„

'7TTnRU7CVT 1608 MILWAUKEE AVENUE DK. ZUKAWoKl (NORTH i DAMEN)
12-ta do 2-ej — 6-ta do 8-ej, prócz środy wlecz.

Choroby Skórne — Weneryczne — Moczo-Płciowe — Wady Cery i Skóry

852'5° 
*66”
’75” 
*89“ 
*99“

Garnitury do Śniadań 
’16” 
*20” 
’25” 
*30”

Chociażby ffb | I TT 9 S D A Sama SięNajmniejsza IV V t* I W IV AK N>e Wyleczy
Jeżeli nie chcesz lub nie możesz poddać się operacji to obstaluj sobie natychmiast 
najnowszej konstrukcji pas wprost z fabryki, który nie tylko że jest lekki i nad­
zwyczaj wygodny lecz podtrzymuje wypukliznę w ten sposób że zabezpiecza od 
powiększenia się bez różnicy jaką pracę wykonujesz.

A. DIADUL & SONS
1562 MILWAUKEE AVE., Blisko Damen Ave.

Tel. HUMBOLDT 1480 35 lat doświadczenia. (Nie na rogu)
Eksperci Mężczyźni i Kobiety do Waszych Usług.

Robimy także gumowe pończochy na opuchnięcie nóg: opaski brzuszne: podpory 
na bolące stopy; aparaty dla kalek; sztuczne nogi, ręce i t. d. — skład otwarty 
■lo 5:30; w niedziele i święta zamknięte.
— Niniejsze ogłoszenie ukazuje się co sobotę. —

Garnitury do Sypialni
?^Q.5O

Wartość  dfcZF
S39.95
$49*5

*57’°
’68”

Materac  
Sprężynowy 
Materac  
Sprężynowy
Materac

Ze Stalowymi SQ.95
Zwojami Sprężyna O
Z Podwójnymi
Zwojami Sprężyna O
Super Weight $ 4 75
Sprężyna   * V

Walizy
Damska Overnight $< .19 
Waliza.........;................  A
Z Wołowej Skóry $^.29 
Zipper Torba.................

Orzechowy $0.75
Stolik na Lampę.... O 
Welwetowy $1 ^.95
Guest Fotel  
Pull-Up
Fotel.....................
Modernistyczna
Lampa Stołowa.

ŚWIĘTEGO JOZEFA
Jutro, począwszy od godz. pierw­

szej po poł. do 10-tej wieczór, w sa­
li przy domu starców św. Józefa, 
pnr. 2650 N. Ridgeway ave., blisko 
Schubert ul., odbędzie się wspania­
ła wystawa prac dzieci szkolnych 
znajdujących się pod kierownictwem 
Sióstr Franciszkanek nietylko z 
miasta naszego lecz także i z in­
nych miast i stanów, gdzie Siostry 
mają swe misje. Tą drogą Siostry 
Franciszkanki pod opieką Błog. Ku- 
negundy zapraszają całą Polonię 
miejscową jakoteż i z dalszych stron 
ażeby wystawę tę zwiedziła i po­
dziwiała co dziatwa szkolna potrafi 
czynić oprócz zwykłych zajęć szkol­
nych. Wstęp na wystawę jest bez­
płatny. Wystawa odbędzie się w du­
żej sali, zaś w bocznej sali odbędzie 
się zabawa tak zwana Bingo dla 
tych, którzyby w takowej zechcieli 
wziąć udział.

*« e se
Wartość  JL

’19”
>94 so

Wartość

Sprężyny do Łóżek 
sg.oo-----------

s9.95

s15°°

Emilia Tekla Kuras

.65.00
Wartość...... ....$53'

,.50
Wartość...... $69

.00
Wartość...... $109

,50
Wartość...... ’124

Sprężynowy ■

222 South Wabash Avenue—Na Południe od Adams

9 A. M. r» Noon Onty 
iHD TABUS 

Walnął Rai,bad. > A.' 
Iraad »<*—aat AłW5* 
aftacłed by Ura. wr >

On/.V One to a Customer
CARD TABUS

■ raid a«w — aał BBJRba. 
affactad by tir a. fewł* 
Vary spacial. W t

EDWARD!5-ZAGEL

Panną Jadwiga Kossak 
w roli Tylendziny



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA). SOBOTA, 22-GO MAJA (MAY), 1937?

o WIADOMOŚCI ZE STANU INDIANA •

Dziewczynka Poparzona Śmiertelnie

nau-

East

Mayor Zick Ma Opozycję.

u-

NOWINY Z HAMMOND, INDIANA

całą Polonię z Gary i okolicy.

' I żona z członków oddziału.

Do- SPRZEDAJEMY
wy-

sekr. prot.

kasy Gminy

BOCHNOWSKI

DO 
NA

Tow. Sw. Trójcy, gr. 337, mają wy­
stąpić na bal Tow. F. X. Świetlika, 
gr. 2812 Z. N. P. dnia 23-go maja. 
Przeto uprasza się członków wszyst­
kich o jak najliczniejsze stawienie 
się na ów bal. Zbiórka u p. Ciesiel­
skiego o 7:30 wieczorem, a z tego 
miejsca udamy się razem na bal.— 
Wacław J. Bogusławski, sekr. prot.

Gary
Polek urzą-

[ ni Ruciński i babcia Emilia Ruciń- 
| ska, z powodu doczekania się pier- 
I wszego wnuczka.
i Dodać należy, że dziadek Ruciń- 
j ski jest prezesem Tow. Marszałka

Jutro Posiedzenie Gminy 83-ej; Bociek u Pp. Rucińskich;
Panna H. Krupińska Ukończyła Chlubnie Kurs Apte­
karski Na Uniw. Illinois; Przygotowania Do Kampanii 
Politycznej; Piknik Tow. Św. Józefa

PŁACIMY
ZA KUPONY OD DOLARO­
WYCH BONDÓW POL­
SKICH.

SPRZEDAJEMY I 
ZAMIENIAMY

DOMY, FARMY ORAZ 
WSZELKĄ REALNOŚĆ.

WYRABIAMY
POŻYCZKI NA DOMY.

ASEKURUJEMY
OD OGNIA DOMY, SKLE­
PY I MEBLE.

Piknik grup związkowych
Jak w zeszłym tak i w tym roku 

grupy związkowe 1208, 1513, 1640, 
2106 urządzają wielki wspólny pik­
nik dnia 25-go lipca w ogrodzie p. 
Maciejewskiego, przy 47-ej i Harri­
son ul. Dla miłośników zabaw na 
świeżem powietrzu będzie ten dzień 
naprzyjemniejszym, z powodu, iż 
komitet przygotowuje tę imprezę 
z całą gorliwością.

Taniec “Semi-Formal'’
Dnia 29-go maja b.r. Stow. Alum- ; 

nów Starszych przy par. Św. Jadwi­
gi urządza tak zwany ‘Semi-Formal’ 
z okazji 12-ej rocznicy założenia 
Stowarzyszenia, w pięknym pawilo­
nie w Gary, “Marquette Park”. Po­
czątek o godzinie 9:00 wieczorem.

Bilet równo­
cześnie daje możność otrzymania na­
gród, ofiarowanych Towarzystwu 
przez miejscowych i zamiejscowych 
kupców polskich. Nagród takich jest 
trzy. Komitet piknikowy dokłada 
wszelkich starań, by całość wypadła 
dobrze, a publiczność ubawiła się 
należycie. Równocześnie jednak ko­
mitet pikniku zastrzega, że jeżeliby 
w powyższym dniu, 30-go maja, pa­
dał deszcz, to piknik będzie odło­
żony i odbędzie się w drugą nie­
dzielę.

Peoples Federal Savings & Loan Ass’n.
INDIANAPOLIS BOULEVARD PRZY 149-EJ ULICY 

W EAST CHICAGO, INDIANA TELfeFON 855

Idą wszyscy na mszę
Jutro, 23-go maja, z okazji uro­

czystości Św. Trójcy członkowie 
Tow. Św. Trójcy, gr. nr. 337 wystą­
pią “in corpore” na mszę św. o go­
dzinie 10:30 rano. Przed mszą człon­
kowie i członkinie są obowiązani 
przybyć na salę posiedzeń, skąd u- 
damy się razem do kościoła. Wszy­
scy mają być w sali posiedzeń o go­
dzinie 10-ej rano z odznakami. — 
Wszyscy nieobecni będą rekordowa- 
ni i podpadną karze według uchwa­
ły. — Telesfor Wiśniewski, prezes; 
Wacław J. Bogusławski, sekr. prot.

Bawienie się zapałkami przypłaci­
ła życiem pięcioletnia Anna Lin- 
kiewicz, córeczka znanego w Calu­
met City właściciela bufetu, Jana 
Linkiewicza, 248 — 15ci Place. Mała 
Anna, dostawszy centowe pudełko 
zapałek, poszła się bawić na fron­
cie przed domem ojca. Widocznie 
bawiła się zapalaniem zapałek i 
przypadkowo zapaliła na sobie u- 
branko, bo w jednym momencie 
dziewczynka przedstawiała jeden 
słup ognia. Na krzyk nieszczęśliwe­
go dziecka pośpieszył na pomoc 
znajdujący się na pobliskiej stacji 
gazolinowej kierowca troku cięża­
rowego, który na widok płonącej 
dziewczynki, porwał ze swego troku 
kołdrę i pobiegł na ratunek. Zanim 
jednak dobiegł i przez otulenie koł­
drą zdołał zgasić płomienie, dziecko 
było już tak strasznie poparzone, 
że wzięte do szpitala, wkrótce po 
tym zmarło.

Występują na bal
Na ostatnim posiedzeniu 9-go ma­

ja, zapadła uchwała, iż członkowie

Radni przepraszają
Kiedy przed kilku tygodniami na 

posiedzeniu rady miasta radny An­
derson oskarżał policję, że toleru­
je gemblernie w centralnym dy­
strykcie, na dowód podał Anderson 
adres takiej gemblerni. Przed paru 
dniami policja najechała na dom pod 
danym adresem i miast gemblerni 
zastała ten dom zamieszkały przez 
dwie nauczycielki szkolne, murzyn­
ki. Oburzone kobiety za najazd, 
przybyły na posiedzenie rady mia­
sta i powiedziały radnym porządne 
kazanie.

45 mil na godzinę
Na ostatnim posiedzeniu rady mia­

sta Gary radni uchwalili ordynans 
przewidujący, że pociągi kolejowe 
przechodzące przez miasto Gary, nie 
mogą posuwać się z większą po nad 
45 mil na godzinę szybkością.

Piknik
Wielki piknik zapowiada na nie­

dzielę, 15-go sierpnia, w ogrodzie 
Wojciechowskiego w Calumet City, 
miejscowa Placówka nr. 15 S.W.A.P. 
w Gary, Indiana.

Zawiadomienie.
Klub Obywatelski Białego Orła 

przeprowadził się do nowej kwate­
ry, w budynku Tapajna, Broadway 
i Main ulica, w Indiana Harbor. No­
wy lokal jest obszerny i zapewnia­
jący więcej wygody dla członków 
klubu — czy to na posiedzeniach 
czy zabawach.

Więc teraz niech nikt nie narzeka, 
że kwatera Klubu jest zamkniętą, 
albowiem nowa kwatera na nowym 
miejscu będzie otwartą w dzień i 
wieczorami. Przypomina się rów­
nież członkom o balu, jaki się odbę­
dzie dzisiaj wieczorem w Turner 
Hall, 3809 Main ul.

W rezultacie ostatnich wyborów 
do gabinetu mayora miasta Calumet 
City weszło z ramienia Citizens 
Party 7-miu aldermanów na ogólną 
liczbę dziesięciu. Aldermani ci sto­
ją w opozycji w stosunku do mayo­
ra — okazało się to ostatnio przy 
nominowaniu członków różnych ko­
misji w zarządzie miejskim, gdy 
członkami owych komisji zostali 
mianowani przeważnie ludzie nie ze 
stronnictwa mayora.

rzystwie dwóch policjantów poje­
chał zbadać na miejscu inny wypa­
dek automobilowy, jaki miał miej­
sce na ulicy Gostlin ubiegłej nie­
dzieli. Gdy kapitan badał przy­
czynę wypadku, stojąc na drodze, z 
tyłu najechało i uderzyło w niego 
auto, kierowane przez Johna Ucher, 
lat 27, z Indiana Harbor. W aucie z 
Ucherem znajdowało się jeszcze 
dwóch mężczyzn. Wszyscy trzej 
przyznać się mieli policji, że przed 
wypadkiem wypili sobie po kilka w 
Calumet City.

“Będzie lepiej”
Daje się do wiadomości Polonii 

w Gńry i okolicy, że Gmina 127-ma 
Z. N. P. wyświetli wspaniały film 
polski pod tytułem “Będzie Lepiej” 
i “Wiosna narciarzy w Polsce”, w 
niedzielę, 20-go czerwca b. r., w tea­
trze “Broadway”, przy 17-ej ul. i 
Broadway.

A więc, panie i panowie, idziemy 
na film polski, po raz drugi wy­
świetlony przez Gminę. Cały czysty 
dochód idzie do naszej 
na cele oświatowe.

Kolizja.
W kolizji, jaka się wydarzyła mię­

dzy autem prowadzonym przez L. 
Janickiego z Calumet City, k autem 
Józefa Pupsiewicza z Hammond, o- 
bie maszyny zostały uszkodzone, ale 
pasażerowie wyszli z wypadku cało.

Regularne miesięzne posie­
dzenie Gminy 83ciej Z. N. P., 
odbędzie się jutro, t. j. w nie­
dzielę, 23-go maja b. r., w sali 
zwykłych posiedzeń pnr. 4902 
Indianapolis Blvd., w East 
Chicago, Indiana, punktualnie 
o godz. 1:30 po południu. Ze 
względu na wiele ważnych 
spraw, obecność wszystkich 
Delegatów i Delegatek jest 
wielce pożądaną. — Józef Kru­
pa, prezes; Bolesław Bochnow- 
ski, sekretarz.

Chlubnie ukończyła kurs aptekarski 
na Uniwersytecie Illinois.

Panna Helena Krupińska, córka 
pani Antoniny Krupińskiej, właści­
cielki piekarni na południowej stro­
nie miasta East Chicago, Indiana, 
chlubnie ukończyła kurs aptekarski 
na Uniwersytecie Illinois, jednej z 
najpoważniejszych instytucji 
kowych w tym kraju.

PEŁNOMOCNICTWA
I INNE DOKUMENTY POL­
SKIE Z A T WIERDZANE 
PRZEZ KONSULAT.

Obecnie jest właściwy czas na przebudowanie waszego 
domu, na reperacje czy poprawki czy odnowienie 

według mody!
Posiadamy Dosyć Pieniędzy By Wam Pożyczyć 

Na Powyższe Potrzeby!
Ludzie odpowiedzialni mogą dostać pożyczkę na długi 

termin przy małym koszcie. 
Po informacje piszeie lub telefonujcie do:

POLSKIE BIURO ASEKURACYJNE MARJI K. ROBERTS!
Asekuracja Wszelkiego Rodzaju. Reprezentuje Największe Firmy Asekuracyjne. 

Wypełniam Wszelkie Aplikacje, o Obywatelstwo Włącznie.
POKÓJ NR. 814 504 BROADWAY, GARY, INDIANA TELEFON 23625

Ostrożnie Ze Zrywaniem Dzikich 
Kwiatów!

Ci, którzy wybierają się na space­
ry i zrywanie dzikich kwiatków w 
lasku powiatowym obok Calumet 
City, niech będą ostrożni i Wiedzą, 
że zrywanie kwiatów dzikich jest 
zabronione przez władze.
Przekonał się o tym George Fra- 

ker, 7 Rimbach ul., Hammond, któ­
ry, pamiętając o rocznicy urodzin 
swojej żony, wyrwał się do lasku 
powiatowego, by narwać dla żony 
bukiet kwiatów. Ledwie Fraker ur­
wał kilka dzikich fiołków, zjawili 
się dwaj policjanci stanowi, Frakera 

| aresztowali i stawili przed sędzim W 
i Calumet City, który F. skazał na za- 
i płacenie 7 dolarów kary...

Wielkie Zamówienia Na Wagony; Kapitan Policji Zabity 
Przez Auto; Anusia Linkiewicz, Lat 5, Poparzyła Się 
Śmiertelnie; Mayor Zick Ma Silną Opozycję; Ukarany 
Za Zrywanie Dzikich Kwiatów w Lesie Powiatowym

zaś tatuś jest nauczycielem i in- 
i struktorem w Wyższej Szkole Roose- 

j velt High School w mieście East 
Chicago, Indiana.

Nie wolno sprzedawać fajerwerków
Na ostatnim posiedzeniu rada mia­

sta Gary uchwaliła ordynans zabra­
niający sprzedaży fajerwerków uży­
wanych do celebracji święta 4 lipca. 
Równocześnei rada uchwaliła wy­
asygnować z kasy miejskiej $300 na 
zakupienie różnych fajerwerków i 
ogni sztucznych, które będą spalone 
w parkach miejskich podczas cele­
bracji tego święta niepodległości, 
gdzie dziatwa będzie mogła się do 
syta napatrzeć.

Posiedzenie.
Towarzystwo Matki Boskiej Nie­

ustającej Pomocy przy parafii Św. 
( Jana Kantego będzie miało swe po­
siedzenie w niedzielę, 23-go maja, 
o godzinie 1-ej, w sali zwykłych 
posiedzeń. Zatym wszystkie człon­
kinie są proszone o uiszczenie się ze 
swej zaległości. Będzie także spra­
wozdane! z balu z ubiegłej niedzie­
li, który się udał bardzo pięknie.— 
Michalina Goławska, prez.; Micha­
lina Hodupska, przew. balu.

Adwokat z Gary aresztowany 
w Whiting

Policjant miasta Whiting areszto­
wał przed kilku dniami za szybką 

-jazdę autem znanego w Gary adwo­
kata, M. M. Holowachkę, 1128 
Broadway. Holowachka jechał au­
tem z drugim mieszkańcem Gary, 
nazwiskiem John Yros. Yros podo­
bno pędził po bulwarze z szybkością 
55 mil na godzinę, a kiedy został za­
trzymany przez policjanta, do roz­
mowy między policjantem a Yrosem 
wmięszał się Holowachka i w wyni­
ku tejże rozmowy został aresztowa­
ny.

Strajkowali Jedną Godzinę — 
stali Podwyżkę.

Na strajk przed kilku dniami 
szli tu pracownicy zajęci przy budo­
wie gmachu rekreacyjnego w je­
dnym z miejscowych parków miej - i 
skich. Pracownicy ci zatrudnieni 
przy nitowaniu belek żelaznych za­
rabiali $1.37 na godzinę. Zażądali o- 
ni 25c podwyżki na godzinę, a fir­
ma bojąc się opóźnić-z budową, po 
jednogodzinnym strajku, zgodziła 
się na podwyżkę.

Wielkie Zamówienie Na Wagony
Wielkie zamówienie na wagony 

kolejowe dostała przed kilkoma 
dniami fabryka budowy wagonów 
w sąsiednim miasteczku Hegewisch, 
Ryan Car Co. Zamówienia na prze­
szło cztery tysiące wagonów dała 
kompania kolejowa Union Pacific. 
Koszt zamówienia wynosi półtora j 
miliona dolarów. Przy wykonywa-1 
niu tego zamówienia znajdzie stałe 
zatrudnienie przez kilka miesięcy 
400 ludzi. Pracę przy budowie za­
mówionych wagonów rozpocznie fa­
bryka około 1-go września i wten­
czas fabryka przyjmie do pracy z

Gmina 127-ma Wyświetli Film “Będzie Lepiej’’; Nie IVol- 
no Sprzedawać Fajerwerków; Zgon Ś. p. Piotra Ga­
wlika; Piknik Grup Związkowych; Za Dużo Psów Włó­
czy Się Po Ulicach; Płacą Za Parkowanie Aut

Piotr Gawlik nie żyje
Piotr Gawlik, członek Tow. F. X. 

I świetlika, Gr. 8212 Z. N. P., poże- 
i gnał się z tym światem w ponie- 
i działek, 10-go maja b. r. Pogrzeb 
■ odbył się w czwartek, 13-go maja, 
z kościoła Niepokalanego Poczęcia 

| w New Chicago, Ind. Zwłoki po- 
! chowano na cmentarzu Kalwarii.

KARTY OKRĘTOWE 
KRAJU I Z KRAJU ■ 
WSZYSTKIE OKRĘTY.

^ESYŁAMY
PIENIĄDZE POCZTĄ I TE­
LEGRAFICZNIE Z DORĘ­
CZENIEM AŻ NA OSTAT­
NIEJ POCZCIE.

Przygotowania polityczne w 
Chicago.

Rok 1938 się zbliża, a z tym i wy­
bory w mieście East Chicago. Ci­
chuteńko wszędzie i z wyjątkiem 
kilku kandydatów, mało się słyszy, 
dokąd idzie droga, zwłaszcza w sfe­
rach polskiego obywatelstwa.

Wiemy jednakowoż, że Franciszek 
Migas ubiega się ponownie o urząd 
mayora miasta, zaś Józef Krupa, 
prezes Gminy 83-ej Z. N. P., o 
rząd aldermana-at-large.

Węgle—Węgle—Węgle!
W węgiel rozmaitego gatunku, po cenach detalicznych czy hurtow- 
nych zaopatrzy was zawsze na czas Polska firma węglowa w Gary, 
Indiana.

National Coal Company
1967 Adams UL Tel. 2-6331. Józef Iwan, Właściciel

POSIEDZENIE GMINY
83-EJ ZW. NAR. POL

KRONIKA Z GARY, INDIANA (KRONIKA Z EAST CHICAGO 
INDIANA HARBOR, WHITING, IND.

Z New Chicago, Indiana
Posiedzenie Towarzystwa Syno- Doborowa muzyka “Charlie Hess'a”. 

wie Niepodległej Polski, grupa 13061 Bilety można nabyć u każdego 
Z. N. P., odbędzie się jutro, w nie- I członka Stowarzyszenia za małą ce- 
dzielę, 23-go maja, w sali zwykłych j nę $1.50 od pary. Wszyscy są prosze- 
posiedzeń o godzinie 1-ej po polu- | ni na ową okazję, a kto przybędzie, 
"dniu. Na posiedzenie to wzywa się ' nie pożałuje. — Wacław J. Bogu- 
wszystkich członków dlatego, że; sławski, prezes; Alicja Cieślińska, 
z powodu rezygnacji prezesa Towa­
rzystwa, odbędzie się wybór drugie­
go. — Antoni Wojtowicz, sekr.

$1.000.000 na szkoły
Na posiedzeniu zarządu szkół [ 

miejskich w mieście Gary, jakie się 
odbyło przed kilku dniami zarząd | Józefa Piłsudskiego, Gr. 2509 ZNP.. 
szkolny uchwalh i ustalił sumę wy­
datku na szkoły w roku bieżącym, 
1937. Budżet ten wynosi ogromną 
sumę, bo aż 972 tysiące dolarów. 
Budżet ten będzie następnie odesła- j 
ny do stanowego zarządu szkolnego 
do zatwierdzenia.

_____  Bal . '
Posiedzenie Jutro, to jest w niedzielę, 23-go

Niniejszym zawiadamia się wszyst- | maja, na sali Białego Orła, urządza Zabawa Kostkowa Oddziału im. , Zjazd Ligi Morskiej, oraz “Święta 
kie członkinie i członków Tow. | bal Towarzystwo im. Świetlika, gr. T piłsuljSkiego. Morza”, która to uroczystość odbę-
Opieki nad domem starców Św. Jó- 2812 Z. N. P. Początek o godzinie. 
zefa, w Gary, Indiana, że ostatnie 7-ej wieczorem. Doborowa orkiestra, I 
posiedzenie tegoż towarzystwa przed różne niespodzianki. Na bal ten To- i 
odroczeniem się na ferie letnie, od- | warzystwo im. Świetlika zaprasza 
będzie się jutro, to jest w niedzielę, 
23-go maja, w sali zwykłych posie­
dzeń, o godzinie 2-ej po południu. 
Wszyscy proszeni są o przybycie, 
ponieważ następne posiedzenie od­
będzie się dopiero we wrześniu. — 
Wiktoria Subartowicz, prezeska;
Marią Piątek, sekr.

J. Piłsudskiego.
We wtorek, 25 maja, o godz. 7:30,dzie się 20 maja w Humboldt Par- 

wieczorem w sali ob. Wójcika, przy »u. ——
1 Huen i Towle ul., odbędzie się mie- Zabawa kostkowa oddziału odbę- ; 
sieczne posiedzenie Oddziału nr. 9 dzie się w niedzielę, 30go maja W| 
im. Józefa Piłsudskiego Ligi Mor-! sali ob. Wójcika, o godz. 7:30 wie-, 

' skiej na które wszyscy członkowie j czorem. Komitet zaprasza całą Po- 
4 członkinie proszeni 'są o liczne i lonię do licznego przybycia i żaba-, 
' przybycie, gdyż będzie omawiana | wienia się wspólnie w gronie człon- 
sprawa zabawy, wybór delegata na ków Ligi Morskiej. Do tańca będzie 

(przygrywać doborowa orkiestra zło-

Zatrudniają więcej ludzi niż w 1929
Ostatnie obliczenia przez miejsco­

wy przemysł stalowy wykazują, że 
obecnie w przemyśle tym w rejonie su pomocniczego nr. 83 w Gary, In- j 
Calumet pracuje więcej ludzi, niż diana, że Korpus ma wystąpić zbio- 
kiedykolwiek przedtem w historii rowo na bal Towarzystwa im., 
Calumet. W samym tylko mieście świetlika, jaki się odbędzie jutro, to 
Gary pracuje w stalowniach i po- jesf w niedzielę, 23-go maja, w sali 
krewnym tymże przemyśle 33 tysią- Białego Orła, o godzinie 8-ej wie- | 
ce ludzi. Największą liczbę ludzi za- czorem. — B. Pomianowska, preze- 
trudnia Carnegie-Illinois Steel, bo ska- M< pezdan, sekr. 
aż 28 tysięcy. ------

Uwaga właściciele psów ' znajdującej się obok na chodniku. [
Przez ostatnie kilka tygodni tylu | Taka opłata 5 centów pozwoli na | 

mieszkańców miasta Gary zostało pozostawienie auta na całą godzinę, I 
pokąsanych przez włóczące się po a po godzinie znowu trzeba będzie Bociek zawitał do domu pp. Ruciń- nik tylko 25 centów, 
ulicach psy, że miejscowy departa- płacić drugie 5 centów. skich.
ment policji postanowił wydać woj- Metrów takich ma być według u- [ Wielka radość zapanowała w do­
ne psiemu rodowi i każdego wałę- ■ chwały zainstalowanych na głów- 1 mu pp. Piotra i Julii Rucińskich, al- 
sającego się po ulicach psa bez ka- [ nych ulicach miasta 600. Kosztować | bowiem gorliwy i dobrze życzący 
gańca, po dniu 1-go czerwca, za- j tę metry będą $34,800. Jeżeli dane : bociek przyniósł im 10-cio funtowe- 
strzelić bez pardonu. W międzycza- [ metry okażą się nie praktyczne i nie go syna. Tak ojciec jakoteż matka 

*sie lekarz miejski ostrzega osoby, | opłacające się po trzech miesiącach, ( radują się nowym przybyszem, a 
pokąsane przez psy, żeby natych- | to firma która je zainstaluje, żabie- najwięcej radują się dziadek Anto- 

.miast po pokąsaniu udały się do le- | rze je z ulic z powrotem.
’karza, z powodu niebezpieczeństwa :
• wścieklizny.

raiKU. O gouzuiie poi uu ^-CJ, ..
| tąd udamy się pochodem do kościo- ( --------
j ła $w. Jadwigi na nieszpory. Po nie- Kapitan Policji Zabity Przez Auto, 
i szpcrach odbędzie się występ Wian- ’
ków i zabawa.

Będą płacić za parkowanie aut
W rezultacie uchwały zapadłej na 

ostatnim posiedzeniu rady miasta ( 
Gary, automobiliści, którzy będą 
chcieli pozostawić swoje auta na 
ulicach w śródmieściu Gary, będą 
musieli przede wszystkim wrzucić 
5 centów do specalnej maszynki,
♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦
NA SPRZEDAŻ DOMY WE WSZY­
STKICH DZIELNICACH MIASTA 
Gary, po bardzo przystęp- ■ 
NYCH CENACH I NA ŁATWE 
SPŁATY. J. A. MIKOS, 701 WA- 1 
SHINGTON UL. TEL. GARY 6351.
♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

Dzień Matek w
Komisja Nr. 21 Zw.

dza “uroczystość Dnia Matek” w
niedzielę, 23-go maja, w Gary, Ind.

Zbiórka będzie w Gary, na 15-ej __________________
i Connecticut ave., w Washington; górą 200. ludzi. Obecnie w fabryce ,
Parku, o godzinie pół do 2-ej, stam-j tej pracuje 175 ludzi. LESNIAK CO., IdC.

_. .. _ ~T77. _ . . ( 4902 INDIANAPOLIS BLVD.,
Kapitan policji G. T. Hanlon, zc- EAST CHICAGO, INDIANA

stał zabity przez auto, gdy w towa- Telefon 8ao.

IBflBIS Krajowe i zagraniczne możecie nabyć po najtan- :kjM I Sm f* ul I 111 I II If I f J uf szych cenach w polskiej aptece BROADWAY |■ ■ I ---- Wg g 1 | W TU I 1 I I 1 R — PHARMACY 1 7 0 0 Broadway, Gary. Indiana.
WWW IhalWBflbulll I KOBYLAŃSKI—SIELSKI, Właściciele

Wielki piknik Tow. Św. Józefa.
Tegoroczny sezon piknikowy roz­

poczyna wielkim piknikiem w o- 
| grodzie Wojciechowskiego, w Calu- 
j met City, w niedzielę, 30-go maja,

Zawiadomienie ; Towarzystwo Św. Józefa, Grupa
Zawiadamia się członkinie Korpu- i 1572 z N p Bilet wstępu na pik-

WYRABIAMY

KRONIKA Z SOUTH BEND, IND.
Prezeska Sokolic Ranna w Wypadku; Chóry Wybierają 

Się Na Zjazd Śpiewaczy Do Chicago; Panna Ciszewska 
Wychodzi Za Mąż; Wieczorek Ku Czci Rodziców; Ko­
lekta Na Weteranów A. P. Przyniosła $161

Prezeska Sokolic w wypadku.
Pani Eleonora Górska, lat 42, 1402 

Longlow ave., prezeska Sokolic 
Mieczysława Romanowskiego, doz- ! 
nała lekkich ran przedwczoraj rano 
podczas gdy Zane Janiszewski, lat 
25, 721 N. Eddy ulica, został zaare­
sztowany za ucieczkę z miejsca wy­
padku i brak licencji szoferskiej. 
Wszystko to stało się na skutek ko­
lizji trzech aut na rogu bulwarów 
Jefferson i St. Louis, o godzinie 8-ej 
rano. Samochód Janiszewskiego u- 
derzył w tył auta, w którym jechała 
pani Górska ze swą córką, Gertru­
dą, lat 17, Janiszewskiego zaareszto­
wano później przy pracy w fabryce 
South Bend Toy Mfg. Co.

Panna Ciszewska Wychodzi Zamąż.
W nadchodzący wtorek wieczo­

rem odbędzie się na sali F. L. zaba­
wa przedślubna dla panny Marii Ci­
szewskiej, córki pani Anny Ciszew­
skiej, 501 S. BeBndix dr., urządzo­
na staraniem pań S. Klimczak i R. 
Kasprzak, i’anna Ciszewska stanie 
na ślubnym kobiercu w kościele św. 
Wojciecha, dnia 12-go czerwca z p. 
Antonim Hazińskim, synem pp. 
Władysławowstwa Hazińskich, 301 
S. Laurel ul.

Chłopczyk Przychodzi do Zdrowia.
Ze szpitala Epworth przewieziony 

został we wtorek wieczorem ośmio­
letni Teodor Nadolny, synek pp. 
Stanisławostwa Nadolnych, zam. pn. 
240 Tonti ave., który w poprzedni 
wieczór uległ złamaniu obojczyka, 
gdy spadł z huśtawki podczas zaba­
wy w parku Nokomis.

Senatorzy poparli Marszałka.
Senatorowie stanu Indiana, Fre­

derick Van Nuys i Sherman D. Min­
ton .zarekomendowali oficjalnie de­
partamentowi sprawiedliwości w 
Washingtonie zamianowanie na no- 
woMarszałka Federalnego Alojzego 
W. Kosińskiego na dalsze cztery la­
ta na tym urzędzie, według wiado­
mości w South BeBnd otrzymanej 
zeszłej środy. Marszałek Hosiński o- 
świadczył korespondentowi “Dz. 
Związkowego” przed miesiącem, że 
nie ma obawy, iż będzie na następ­
ne cztery lata swój wysoki urząd 
federalny piastować, chociaż chodzi­
ły słuchy, że apetyt na to stanowi­
sko mają pewni kandydaci z powia- 1 
tu Lake i że senatorowie nie poprą I 
tym razem Kosińskiego.

Cud na Western Ave.
Oczopa naszym wierzyć się nie 

chciało onegdaj, gdyśmy widzieli, 
uwierzcie nam lub nie — nowiuteń­
ki chodnik w miejsce poszczerbio­
nych kawałków betonu pomiędzy 
ulicami Laurel i Chapin. Nieraz pi­
saliśmy o tych dziurach w “Dzienni­
ku Związkowym”. Lecz radny dr. 
Maksymilian J. Palicki ,długo puka­
jąc o nowy chodnik u pewnej ko­
lei .przed której kilku domami ów 
trotuar pogruchotany przechodził,— 
zdobył się na sposób. Posłał wła­
dzom kolejowym wszystkie wycinki 
z “Dziennika Związkowego”, pełne 
dowcipów o tych dziurach z ostrem 

I żądaniem — i poskutkowało. Trzeba 
gratulować dr. Palickiemu, że nie 
dał za wygraną, a przytem musitny 
też i z zadowoleniem pisać, że “Dz. 
Związkowy” miał w tern rękę.

Młodzież Uczci Swych Rodziców.
Młodsze oddziały Tow. Dziewic 

Niep. Serca N. M. P. i Imienia Je­
zus na Stanisławowie urządzają w 
przyszły poniedziałek wieczorem 
spejalny program na cześć rodziców. 
Przygotowaniami do wieczorku tego 
zajmują się panna Leona Pęczkow- 
ska, prezeska Dziewic i Edward 
Trok, prezes Tow. Imienia Jezus, 
pod kierownictwem ks. Franciszka 
J. Nowakowskiego, wikarego.

Pogrzeb śp. Franciszka Nowaka.
Dziś rano o godzinie 9:30 odbył 

się pogrzeb śp. Franciszka Nowaka, 
lat 78, 610 S. Walnut ulica, którego 
zgon nastąpił o godzinie 1-ej po po­
łudniu we wtorek, po chorobie rok 
trwającej. Nabożeństwo żałobne od­
było się w kościele św. Kazimierza, 
a zwłoki złożono na cmentarzu pol­
skim św. Józefa. Nieboszczyk uro­
dził się w Polsce dnia 30-go paź- 
dziarnika, 1858 roku, skąd do South 
Bend przybył 45 lat temu. Pozosta­
wił żonę, trzech synów i cztery cór­
ki.

Licencje ślubne.
Alexander Charney i Anna No-

| vak .oboje z Grand Rapids, Mich.
Artur J. Kush, z East Chicago,

| Ind., i panna Alicja C. Soleta, 116
( S. Cherry ulica.ślub dziś rano w ko- 
[ ściele św. Jadwigi.

Stanisław W. Grygiel z Green 
Bay, Wis., z panną Stefanią Jusz­
czak, 1106 W. Thomas ul.

Józef Wojciechowski i panna Ka-
[ rolina Wysocka, z Benton* Harbor, 
Mich.

Jeremi Taniał z Calumet City. Ind.
I i panna Władysława Izban. 439 So. 
Kościuszko ul.

Józef A. Oszyck 1119 W. Colfax 
avenue i Bronisława M. Wróblew­
ska z New Carlisle, Ind.

Teodor Niezgódzki i Helena Sudoł, 
1228 W. Thomas ul.

Kolekta na Weteranów przyniosła 
$161.

Dzień kwiatka, który był urzą­
dzony zeszłej niedzieli we wszyst- 
kich polskich parafiach southbend- 
skich w łączności z 20-tą rocznicę 
rekrutacji Armii Polskiej na ziemi 
amerykańskiej i piątą rocznicą za­
łożenia Placówki nr. 125, Stow. We­
teranów Armii Polskiej, przysporzył 
na fundusz inwalidów ogólną sumę 
$161.10, jak raportuje nam pani Ste­
fania Resii, prezeska Korpusu Po­
mocniczego Pań Nr. 51 przy Placów­
ce.

Dzień kwiatka zapoczątkowany 
został w South Bend przez panią 
Resil i będzie rok rocznie obchodzo­
ny sprzedażą bławatków przypomi- j 
nających swym kolorem mundury j 
Hallerczyków, przy kościołach para- | 
fialnych. W sprzedaży dopomagali j 
Korpusowi:

Tow. Dziewic Różańcowych z 
panną Teklą Splitt, prezeską, na 
czele, współpracowało z przewodni­
czącą, panią Resil, na Wojciecho­
wie. Pani Maria Sikorska zajęła się 
sprzedażą na Kazimierzowie przy 
pomocy członkiń Tow. Niep. Poczę­
cia z panną Martą Kajzer, prezeską 
na czele, oraz członkiń Tow. Dzieci 
Marii .Na Jadwigowie kwiatkami 
zajęła się pani Cecylia Dembkiewicz 
wspomagana przez Tow. Dziewcząt 
św. Tereni pod dyrekcją panny T. 
Gembarzewskiej. W parafii św. Sta­
nisława B. i M., akcji tej podjęły 
się dziewczątka z klas ósmej, siód­
mej i szóstej z panną Łucją Niespo­
dzianą na czele.

Klub Dramatyczny Na Scenie
Jutro wieczorem odbędzie się na 

sali św. Jadwigi przedstawienie tea­
tralne urządzone przez Klub Dra­
matyczny Wyższej Szkoły św. Jad­
wigi. Przedstawiona zostanie trzy- 
aktówka w języku angielskim. 
Główną rolę odegra panna Gertru­
da Chełminiak. Reżyserją sztuki, 
zatyt. “Sound Your Horn!”, zajmu­
je się p. Cezary S. Janiszewski.

Ślubuje Wieczorem Na Jadwigowie
Przedwczoraj wieczorem przy­

jaciółki panny Stefanii Juszczak, 
córki pp. Czesława i Jadwigi Jusz­
czak, 1106 W. Thomas ul., urządzi­
ły zabawę przedślubną na jej cześć 
w domu rodziców. Panna Juszczak, 
pielęgniarka szpitalna, weźmie ślub 
z p. Stanisławem Grygiel z Green 
Bay, Wis,, w kościele św. Jadwigi 
o godz. 5-tej nad wieczorem dnia 
29-go maja.

Piwo Podrożało
Sprzedawacze piwa z południo 

wej strony miasta na swem posie­
dzeniu z początkiem tygodnia u- 
chwalili podnieść ceny za piwo po­
cząwszy od wczoraj. Piwosze w tej 
stronie miasta zamieszkali, będą 
musieli płacić 10 centów za szklan­
kę piwa zawierającą 12 uncji a 15 
centów za butelkę.

Werwiński Proszony Na Zjazd
Ignacy K. Werwiński, dyrektor 

Związku Narodowego Polskiego, 
otrzymał zaproszenie jako gość na 
zjazd Związku Śpiewaków Pol­
skich w Chicago, na który liczna 
delegacja wybiera się z gniazda 
Sokołów Zyg. Balickiego wraz ze 
swym Chórem Męskim, dyrygowa­
nym przez prof. Stanisława Jabłoń- 
skigeo. Zjazd odbędzie się w 
dniach 29-go maja do 1-go czerw­
ca. W niedzielę, 30 maja, odbędzie 
się wielki koncert zjazdowy w chi- 
cagoskim śródmieściu.

Wycicezka Do Domu Weteranów
Jutro rano o godz. 9-ej specjal­

ny autobus zawiezie członków Pla­
cówki Nr. 125-ej Stow. Wetera­
nów Armii Polskiej i jej Korpusu 
Pomocniczego Pań Nr. 51 do Domu 
Weteranów Polskich w Chicago na 
uroczystość poświęcenia sztanda­
rów. Przeszło 30 osób weźmie udział 
w wyjeździe.

Korpus Pań w ubiegły czwartek 
uczcił matki specjalnym progra­
mem na Sokolni Zyg. Balickiego.

Pogrzeb w Stevens Point, Wis.
Teofil Zakrzewski, lat 72, 833 S. 

Kendall ul., zmarł o godz. 1:15 po 
południu w poniedziałek po tydzień 
trwającej chorobie na astmę. Nie­
boszczyk urodził się w Polsce i 
przybył do South Bend, Ind. z Chi­
cago dziewięć lat temu. Pozostawił 
11 dzieci. Zwłoki odwiezione zo­
stały na cmentarz do Stevens Point, 
Wis., gdzie spoczywają zwłoki mał­
żonki.
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Jutro — Gmina 24-ta Z. N. P., o 

godz. 2-ej, w Bibliotece ZNP., 325 
S. McPherson ul.; Tow. Córy Pol­
ski w Sokolni Zyg. Balickiego; 
Gwardia św. Stanisława B. i M. na 

I Wojciechowie i Trzeci Zakon św.
Franciszka na Jadwigowie.

W poniedziałek—Młodszy Oddział 
i Tow Imienia Jezus na Jadwigowie.

We wtorek—Klub Obywatelek na 
Kazimierzowie.

W środę—Stow. Polskich Kupców 
I i Przemysłowców w Sokolni Zyg. 
| Balickiego.

7,000 NA STRAJKU Z 
POWODU 5-CIU KOBIET
Blisko 7,000 robotników z najwię­

kszej w South Bend, Ind. fabryki. 
Studebaker’a, przestało pracować i 
poszło do domu w środę rano wsku­
tek tego, że pięć kobiet, nie chcą­
cych należeć do unii C. I. O., ma do­
brą i stałą płacę, tak jak robotnicy, 
którzy opłacają swe członkostwo w 
unii. Tak władze fabryki somocho- 
dów jakoteż i przywódcy unii Stu­
debaker’a nr. 9, United Automobile 
Workers of America, starają się 
strajk zlikwidować.

Strajk wybuchł nagle, bez żad­
nych rozkazów od zarządu unii. Był 
to spontaniczny wybuch uczuć robo­
tników unijnych przeciwko temu, że 
kobiety gardzące ich unią, mają 
wstąpić do unii. Sprawa strajku 
wraz z podpisaniem kontraktu z 
pracodawcami, który przez ostatnie 
kilka tygodni był omawiany, była 
dyskutowana wczoraj wieczorem na 
zebraniu unistów w ich sali, pnr. 
919 S. Michigan ul. Zarząd fabryki 
ma nadzieję, że robotnicy wrócą do 
pracy w poniedziałek, według ko- • 
munikatu przedwczoraj wydanego 
przez Paul’a G. Hoffman’a, prezesa 
korporacji.

KAZIMIERZOWANIE
ZAŻADALI ELEWACJI

Usunięcia zdradzieckich i nie­
bezpiecznych pół podniesionych 
szańców kolejowych kolei Grant 
Trunk na Kazimierzowie i umiesz­
czenia wiaduktu na S. Walnut ul. 
pod temiż żądają stanowczo oby­
watele z tej polskiej dzielnicy, oka­
zało się ubiegłej środy podczas 
kwartalnego posiedzenia plenarne­
go Polskiego Centralnego Komitetu 
Obywatelskiego, odbytego w zeszły 
wtorek wieczorem w audytorium 
św. Kazimierza.

Zabezpieczona została przed dwo­
ma laty nieszczęsna krzyżówka u- 
lic Western i Walnut po długich, 10 
lat się ciągnących zabiegach Cen­
trali. Teraz Kazimierzowianie żąda­
ją, ażeby im także dano wiadukt na 
S. Walnut ul., o dwa bloki na po­
łudnie od tamtej krzyżówki i te 
nasypy obecne zniesiono. Przed­
stawiciele Klubu . Obywatelskiego 
Kościuszki z Kazimierzowa, wcho­
dzącego w skład Centrali, są zda­
nia, tego, iżby można było kośztem 
stanowym uzyskać ten wiadukt 
przez przeprowadzenie drogi sta­
nowej Nr. 2S z Prairie ave.’ na po- ~ 
ludnie przez ulicę Walnut do West­
ern ave. Także żądanem jest przez 
Klub Kościuszki, aby miasto pod­
jęło się znów specjalnego opodat­
kowania w budżecie miejskim na 
rzecz elewacji kolejowej. Ten po­
datek został wyrzucony z budżetu 
kilka lat temu. Stanisław D. Po­
demski, przewodniczący komisji u- 
lepszeń miejskich przy Centrali, o- 
świadczył, że komisja sprawę tę na­
dal rozpatruje.

Wyrażono zadowolenie z dobrego 
postępu prac w nowym parku Pu­
łaskiego w trójkącie kolejowym 
przy S. Arnold ul. Pan Podemski 
za komisję ulepszeń oświadczył, że 
z końcem roku park będzie prawie 
kompletnie wykończony. Jan S. 
Buczkowski, prezes Centrali oznaj­
mił, że komisja ulic nareszcie wy­
czyściła Western ave., po gromach, 
jakie na nią spadały na zebraniu 
Centrali miesiąc temu. Centrala 
jednakowoż poprosiła komisarza li­
lie, J. C. Weer, ażeby także i inne 
ulice raczył wyczyścić, a zwłaszcza 
przed kościołami i szkołami.

Linia autobusowa skwapliwie 
przyjęła protest co do niesanitarno- 
ści jej autobusów i zażądała sugge- 
stii w jaki sposób może swą usługę 
w polskich dzielnicach ulepszyć, za- 
raportował również p. Buczkowski.

Z braku dostatecznych wiadomo­
ści względem nowego prawa o opie­
kowaniu się przez stan ulicami, 
przez które gościńce stanowe prze­
chodzą, sprawa rozszerzenia Wes­
tern ave. została poleconą do dal­
szej dyskusji.

Panna Stanisława Ciesielska i 
pani Maria Bukowska zaofiarowały 
się utworzyć komitet, któryby do­
pomógł zebrać składki dla Commu­
nity Fund. Centrala, po dłuższych 
debatach, postanowiła zwrócić przy 
sposobności uwagę kierownikom z 
Community Fund, iż nie ma w przy­
szłości ignorać Polaków przy mia­
nowaniu członków do swego komi­
tetu wykonawczego tej kampanii 
dorocznej Ani jeden Polak nie 
został naznaczony, co zostało skry­
tykowane.

Panny Eleonora Wilczyńska i Cie­
sielska wybrane zostały do repre­
zentowania Centrali w komitecie 
spraw publicznych organizacji Y. 
M. C. A. Komendant Czesław Wa- 
lesiewicz z Placówki Nr. 125, Stow. 
Weteranów Armii Polskiej, zażądał 
powiększenia komitetu starającego 
się o plażę pamiątkową na cmen­
tarzu polskim św. Józefa dla pole­
głych żołnierzy z armii polskiej i 
amerykańskiej.

Patriotyczne przemówienia o po­
trzebie popierania naszych pol­
skich organizacji wygłosili pp. An- 
rzej Curzytek, Franciszek K. Czy­
żewski i Alfred Zawisza, przedsta­
wiający Gminę 24-tą Z. N. P., oraz 
pp. Leon J. Chlebowski. Jan S. 
Buczkowski i Jan P. Rozpłochow- 

j ski.
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Cy bierze udział

Kalendarzyk Posiedzeń

BALE I ZABAWY

Z Pasterza w a POMIERSKI

najniższych. Dwie ka-

Tcl. BOULEVARD 4421

W. 32-ND STREET 
SO. PULASKI RD.

się od dawna 
z okazji Zja- 
Chórów Pol.

Klub Podlasian urządza wielki bal 
majowy w sobotę, 22-go maja, o go­
dzinie 7 wieczorem, w sali “Atlas” 
1436 Cortez (dawniej Emma ulica). 
Podiasianie zapraszają wszystkich 
członków, przyjaciół i sympatyków. 
Muzyka doborowa, wiele niespo­
dzianek.

Dnia 22-go kwietnia 1917 r., na 
Władysławowie zebrała się mała gar­
stka obywateli dobrych Polaków, 
mających na sercu rozwój Związku 
Narodowego Polskiego i założyła 
przy tej organizacji Towarzystwo 
Ogniwo Polskie, Grupę 1991 ZNP.

Było to 20 lat temu. Przez ten 
okres czasu członkowie Towarzystwa 
Ogniwo Polskie pracowali tak, że 
dzisiaj Towarzystwo liczy członków 
pełnoletnich 189, a małoletnich 82. 
Tow. Ogniwo Polskie jest bardzo 
czynne na niwie Związkowej. Należy 
do Gminy 128-mej. Brało i bierze 
czynny udział w aferach i przedsię­
wzięciach Gminy.

Na ostatnim Sejmie w Baltimore, 
Md. dwaj delegaci, reprezentujący 
Gminę 128-mą, byli to obaj człon­
kowie Towarzystwa Ogniwo Polskie.

Towarzystwo ma zorganizowane 
przy Grupie Harcerstwo, które ćwi­
czy się tygodniowo-w Parku Cho­
pina.

Towarzystwo urządza kontesty 
werbunkowe, płacąc nagrody za pra­
cę dla Związku ze swej kasy; urzą-

południu, w sali pnr. 1660 Augusta 
blvd.—S. Niemiec, prezes; J. Strzok 
sekr.

Tow. Matki Boskiej N. P„ gr. nr. 
1333 ZNP.: — posiedzenie 23 maja, 
o godzinie 2-ej po południu, w sali 
zwykłej. — J. Rączka, prezes; S. Po- 
rembski, sekr.

pod wezwaniem 
Pańskiego w 

proboszczem od

Drugi rząd: Franciszek Kendzior, 
Józef Andrzejewski, Michał Kowa­
lik, Roch Kaźmierkiewicz, Stanisław 
Buczak i Jan Bosch.

Trzeci rząd: Wojciech Ryndak, Jan

Pierwszy rząd: Michał Dworak, 
kasjer; Ferdynand Drzewicki, wice­
prezes; Tadeusz Adesko, prezes; 
Franciszek Skibicki, sekretarz pro- 
tokółowy; Jan Kuczaj, sekretarz fi­
nansowy.

Tow. Michała Wołodyjowskiego, 
gr. nr. 580 ZNP., występuje na bal 
Klubu Jana Iii-go. Sobieskiego, w 
sobotę, 22-go maja. Zbiórka o go­
dzinie 7:30 wieczorem przed salą ob. 
Oleszka, 1446 W. Huron ul. — W. 
Kole, prezes; B. Pawlicki, sekr.

Tow. Św. Jana Chrzciciela, gr. nr. 
1354 ZNP., występuje na bal Tow.

Świderski, Józef Strasiński i Ed­
ward Skowronek.

Czwarty rząd: Edward Szmergal- 
ski, Jan Wojciechowski, Piotr Bor­
kowski i Józef Cendrowski.

Ponie ziałek, 24 Maja
Tow. Koło Żeńskie, Oddz. 146 L.

P. odbędzie swe posiedzenie dnia 24 
maja, o godzinie 8-ej wieczorem, w 
sali zwykłych posiedzeń. Ważne 
sprawy do załatwienia, obecność 
członkiń jest pożądana.—Maria Ku­
dła, sekr. prot.

TUXEDO NA WESELE 
ft DARMO

W NIEDZIELĘ, 23. MAJA 
KONCERT IV ASHLAND 

AUDYTORIUM

Dlaczego młodzież polska w Mil­
waukee zmienia nazwiska?

Ś. p. Sylwester Drzewiecki, który 
uczęszczał do polskiej szkoły para­
fialnej w Milwaukee, miał rodziców 
Polaków i żył między Polakami, a 
mimo to nazwisko swoje zmienił na 
“Drew”. Nie jest on bynajmniej wy­
jątkiem.

Któż nie słyszał o sławnym graczu 
w piłkę palantową, t. zw. “baseball”, 
Simmonsie. Jest nim Polak mil- 
waucki Szymański.

Któż nie słyszał o aktorce i tan­
cerce Gildzie Gray? Jest nią również 
Polka milwaucka, która “dla karie­
ry” porzuciła nazwisko polskie.

W ostatnich wyborach kandyda­
tem na urząd publiczny w czysto- 
polskiej wardzie był niejaki Sanders. 
Apelował on do Polaków o popar­
cie, na podstawie, że był Polakiem. 
Tylko, niestety, wstydził się widocz­
nie polskiego nazwiska i zmienił je 
na “Sanders”.

Takich wypadków zmiany na­
zwisk polskich przez młodzież pol­
sko - amerykańską w Milwaukee, 
moglibyśmy wyliczyć dziesiątki.

Najlepiej i Najładniej 
Załatwi Wam Pogrzebową 

Obsługę . x
W. M.

Kółko Dramatyczne Marii Konop­
nickiej

W przyszłą niedzielę w sali para­
fialnej na Kazimierzowie przedsta­
wienie urządza kółko dramatyczne 
nazwane imieniem sławnej polskiej 
literatki Marii Konopnickiej.

Przedstawienie nie będzie jedna­
kowoż miało nic wspólnego z pol­
ską sztuką lub literaturą. Odegraną 
zostanie mianowicie w języku an­
gielskim p. t. “Smiling Through”.

Urządzanie godziwych przedsta­
wień teatralnych w jakimkolwiek 
języku jest działalnością kulturalną 
i rzeczą chwalebną. Dlaczego jednak 
wykorzystują imiona głośnych auto­
rów polskich zrzeszenia, które nie 
pracują w dziedzinie języka i litera­
tury polskiej?

Poparcia godna impreza młodzieży 
Związkowej

Młodzież związkowa skupiona w 
chórze “Echo” przy Gminie Nr. 8 
Z. N. P. urządza “Wieczór Pieśni i 
Komedii Polskiej” w tę sobotę w sali 
Kościuszki.

Przed koncertem odegraną zosta- 
nei jedno-aktowa komedyjka p. t. 
“Całus”. W koncercie weźmie udział 
90 mieszanych głosów. Po koncer­
cie tradycyjny bal śpiewaków zwią­
zkowych.

Dyrygentem chóru “Echo” jest p. 
Leonard Podolski, któremu przede 
wszystkim chór związkowy zawdzię­
cza swoje powodzenie.

Członkostwo chóru stanowi prze­
ważnie młodzież polsko-amerykań­
ska.

Sobota, 22 Maja
Tow. Gen. Śmigłego Rydza, grupa 

2851 ZNP., urządza bal wiosenny w 
celu zakupna sztandaru, w sobotę, 
22-go maja, o godz. 7:30 wieczorem 
w Domu Weteranów, 1239 North 
Wood ul. Zostanie wybrana królowa 
balu. Komitet z p. Janem Rzepec­
kim na czele, zaprasza całą Polonię. 
Jan Buczkowski, sekr. prot.

Tow. Białego Orła pod op. św. 
Michała nr. 1208 w piątą rocznicę 
założenia urządza bal w sobotę 22 
maja, w sali Workers, pnr. 2733 
Hirsch Blvd, blisko California ul., 
na Fidelisowie. — M. Walensa, pre­
zes.

Gen. Rydza Śmigłego, gr. nr. 2851 
ZNP., dzisiaj w sali Weteranów, 
1239 N. Wood ul. — T. Mieszanek, 
prezes; A. Zaleska, sekr.

Niedziela, 23 Maja
65-ty Oddział Związku Młodzieży 

Polskiej na Ziemi Washingtona u- 
rządza srebrny jubileusz. W nie­
dzielę, 23-go maja, odbędzie się 
bankiet w sali im. J. Słowackiego, 
przy 48-ej i S. Paulina ul. Bilety 
można nabyć u członkiń K. Smu- 
skiewicz, 5033 . Throop ul., tel. Blvd. 
0825, lub od Józefy Bujanow- 
ąkiej, 4731 Paulina ul. — Za Ko­
mitet K. Smuskiewicz.

Dziatwa, synowie i córy, dobosze 
i trębacze przy Post. Ironsides nr. 
16-ty PLWA. urządza zabawę ta­
neczną i Dzień Matki z oddziałami 
Pań przy Post, w niedzielę 23. ma­
ja o godz. 4-ej po poł. w sali Fol- 
kets Hall, 2733 Hirsch Blvd., na ja­
ką wszystkich zapraszają.

Tow. Rycerzy Michała Arch., u- 
rządza bal w niedzielę, 23-go maja, 
w dużej sali ob. Stefanika, 1401 W. 
Superior ulica, o godzinie 6-ej wie­
czorem. — J. Kosek, sekr.

Tow. Majora L. Idzikowskiego, gr. 
nr. 2566 ZNP., występuje na bal 
Tow. Wolna Polska, gr. nr. 1621 Z. 
N. P. w niedzielę, 23-go maja, w 
sali ob. Świętek, róg Augusta i Lin­
coln. Zbiórka przed salą o godzinie 
7-ej wieczorem. — J. Kowal, pre­
zes; S. Piękosz, sekr.

Tow. Polska Powstająca, gr. nr. 
1515 ZNP., bierze udział w balu 
Konfederatów Barskich w niedzie­
lę, 23. maja, w sali przy 23-ej i So. 
Whipple ul. Zbiórka przed salą o 
godz. 8-ej wieczorem. — J. Zycho­
wicz, prezes; T. Cholewa, sekr.

dza wycieczki dla Harcerstwa i 
członków, niespodzianki, bale i t. p.; 
płaci regularnie wszelkie wsparcia 
w chorobie. Tow. Ogniwo Polskie 
ma także sporą liczbę członków, któ­
rzy otrzymali odznaczenia z Zarządu 
Centralnego za pracę wykonaną dla 
Związku i spodziewa się otrzymać 
więcej nagród w najbliższym czasie.

Aby upamiętnić 20-tą rocznicę 
swego powstania, Towarzystwo 
Ogniwo Polskie urządza wielki ban­
kiet jubileuszowy dnia 23-go maja 
w sali Wonderland (Adamskich), 
przy Milwaukee ave. i Central Park 
Ave. o godzinie 5-tej po południu.

Posiedzenia Towarzystwa odby­
wają się w każdy 3-ci piątek miesią­
ca w budynku szkolnym przy parafii 
Św. Władysława, róg Roscoe i Long 
Avenues.

Do Zarządu Towarzystwa obec­
nie wchodzą: W. Michoń, prezes; S. 
Matusiak, wice-prezes; C. Człapiń- 
ska, wiceprezeska; J. Marcinkowski, 
sekr. prot.; A. Karwowski, sekr. fin.; 
A. Hufka, kasjer; A. Mateja, mar­
szałek.

Gdziekolwiek mieszkacie udaj­
cie się do zakładów Pomier- 
skiego w razie śmierci w ro­
dzinie, a otrzymacie obsługę 
pogrzebową od najskromniej­
szej do najwspanialszej po ce­
nach 
plice:
1059
4748

Srebrny jubileusz Tow. Wład. Ja­
giełły

Prawie wszystkie milwauckie gru­
py związkowe reprezentowane będą 
w przyszłą niedzielę na srebrnym 
jubileuszu Tow. Wł. Jagiełły, gr. 
1476 ZNP.

Uroczystości jubileuszowe, o ile 
dopisze pogoda, rozpoczną się w nie­
dzielę już o godz. 9:30 rano pocho­
dem do kościoła Św. Kazimierza i 
nabożeństwem; po południu odbę­
dzie się uroczysty program w sali 
Listwana, a wieczorem w tejże sa­
mej sali odbędzie się bankiet i bal.

bez opłaty
za wypożyczenie

Pan miody otrzyma na 
swe wesele ubranie 
darmo — bez opłaty za 
w y p o ż yczenie. jeśli 
przyniesie to ogłosze- 
ze sobą.

Drew — Sylwester Drzewiecki
Ubiegłej niedzieli, podczas wyści­

gów automobilowych, odbywają­
cych się w parku stanowym, w West 
Allis, na przedmieściu miasta Mil­
waukee, zabity został polski wyści­
gowiec Sylwester Drzewiecki, który 
nazwisko swoje zmienił na “Cy 
Drew”.

Już w przyszłą niedzielę, 23-go 
maja b. r., odbędzie 
zapowiadany koncert 
zdu Zjednoczonych 
Nar. Kościoła.

W koncercie tym
przeszło 800 pieśniarek i pieśniarzy, 
przeważnie młodzieży, która dumną 
jest z tego, iż może szerzyć polską 
kulturę muzyczną wśród swoich i 
obcych.

Poza występami chóralnymi bio- 
rą udział również soliści, między in­
nymi znany śpiewak radiowy, p. 
Józef Jurczak, baryton, który wyko­
na trzy utwory: w polskim, angiel­
skim i włoskim języku.

W celu godnej reprezentacji pol­
skiego społeczeństwa i zgodnie z tra­
dycyjną polską gościnnością, koncert 
ten odbędzie się w pięknej i obszer­
nej sali Ashland Boulevard Audito­
rium, p.n. 328 So. Ashland blvd. Po­
czątek o godzinie 2-ej po południu.

Niedziela, 23-go Maja
Tow. Pań Opieki nad Klasztorem 

SS. Felicjanek, p. w. Matki Boskiej 
Dobrej Rady będzie miało swoje po­
siedzenie w niedzielę, dnia 23-go 
maja, o godzinie 3-ej po południu, 
w sali zwykłych zebrań, w klaszto­
rze SS. Felicjanek, pnr. 3800 Peter­
son Avenue. — SS. Felicjanki.

Tow 4-ty Pułk Polskich Strzel­
ców, gr. nr. 2811 ZNP.: — posiedze­
nie 23-go maja, o godzinie 2-ej po 
południu, w sali zwykłej. — J. So- 
śniecki, sekr.

Klub Parafii Straszęcin: posiedze­
nie 23-go maja, o godzinie 3-ej po

Federacja zrzeszeń, czyli połączo­
ne Towarzystwa przy Parafii Do­
brego Pasterza urządzają Obchód 
Majowy, w niedzielę, dnia 23-go 
maja b. r., o godzinie 3:30 pó połu­
dniu, w sali parafialnej pod nr. 2735 
So. Kolin Avenue, Chicago, Illinois.

Po obchodzie Komitet zabaw z ło­
na Federacji Zrzeszeń także urzą­
dza w niedzielę, 23-go bal o godzi- j miesz, pani F. Glassa, Virginia 
nie 7-ej wieczorem, w tej samej sali. I Stemp, Alicja Semrau, Al. Palmer, 
Wszyscy są proszeni do udziału w i Camille Lavis i Jan Jakubowski, 
obchodzie i zabawie. I Quo vadis Polonio milwaucka?...

0 Młodzieży Naszej, Która Wstydzi Się Nazwisk Polskich; 
Przedstawienia Murzyńskie Stają Się a Nas Modne i 
Cieszą Się Powodzeniem; 0 Kółkach Młodzieżowych, 
Które Pracują i Które Nie Pracują Dla Polskości; Sre­
brny Jubileusz Grupy Związkowej Odbędzie Się Jutro 
Na Północnej Stronie Miasta

Przedstawienia murzyńskie
Wśród Polonii milwauckiej modne 

są obecnie przedstawienia murzyń­
skie.

Niedawno przedstawienie takie 
urządził znany z kulturalnej dzia­
łalności w przeszłości — chór męża­
tek “Kalina”. Sala była wypełniona 
do ostatniego miejsca, jak na ża­
dnym polskim przedstawieniu. Pol­
ki, ucharakteryzowane jako mu­
rzynki i popisując się humorem, 
śpiewami i kołysankami murzyński­
mi—oklaskiwano rzęsiście. W przed­
stawieniu, jako murzynki brały u- 
dział nawet te nasze Polki, które na­
leżą do najlepszych pracowniczek 
na polskiej scenie teatralnej i kon­
certowej.

Miejscowa prasa polska nie miała 
wówczas odwagi zwrócić członki­
niom chóru mężatek “Kalina” uwa­
gę na niestosowność urządzenia ta­
kiego murzyńskiego przedstawienia 
na sali polskiej i dla Polonii . . . 
W ubiegłą niedzielę mieliśmy dru­
gie tego rodzaju przedstawienie mu­
rzyńskie w sali Kościuszki, tym ra­
zem urządzone przez Klub Century. 
W przedstawieniu murzyńskim bra­
li udział prawie sami Polacy.

“Przewodniczącym” trupy ama­
torskiej był p. Bartley Kulas, a jako 
jego asystenci wystąpili p. Ludwik 
Tutkowski jako- Snowball, p. Fr. S. 
Schwichtenberg jako Bones, p. Jó­
zef F. Kulas jako Tambo i Ed. So­
kołowski jako Rastus.

W przedstawieniu wzięli pozatem 
udział następujący: pp. Jan Jaku­
bowski, Józef E. Kuczyński, Jan 
Lorbiecki, Ludwik Tutkowski i chór 
w skład którego wchodzili: Włady­
sław Ruziński, Antoni Mogiłka, Ed­
win Chróstowski, Jan Lorbiecki, 
Czesław Strżyżyński, Rafał L. Kulas, 
Frań. Schwichtenberg, Alfred Ja- 

; siński, Andrzej Wesołowski, Alojzy 
! Kobza, Martin Morrison, Ed. Stemp 
j i Józef E. Kuczyński. W drugim nu- 
| merze programu, wystąpili Józef Le- 

pani F.

Z Okazji Srebrnego Jubileuszu Odbędzie Się w Tę Nie­
dzielę Okazały Bankiet

Parafia polska 
Wniebowstąpienia 
Evanston, gdzie 
niedawna jest ks. p. Witmański, 
obchodzić będzie w przyszłą nie­
dzielę, 23-go maja, swój srebrny ju­
bileusz z okazji 25-ej rocznicy po­
wstania.

Z tej okazji odprawiona zostanie 
o godz. 11-ej przed południem msza 
jubileuszowa, którą będzie celebro­
wał proboszzez parafii, zaś wieczo­

rem o godz. 6-ej odbędzie się ban­
kiet jubileuszowy w sali parafialnej, 
na który przybędzie wielu parafian 
i księży.

Jednym z mówców będzie mayor 
miasta Chicago p. Edward J. Kelly 
i mayor miasta Evanston p. Pen- 
field. Pozatym wykonany zostanie 
piękny program muzykalno-wokal- 
ny. Przewodniczącym komitetu 
srebrnego jubileuszu jest p. Teo­
dor Poliński, zaś sekretarzem p. Jó­
zef Osajda.

Nowy skład. Nowe 
Tuxeda i ubrania. — 
Najnowsze fasony. Do- 

WgW skonale dopasowane.

Tuxeda i Ubrania 
Wieczorowe 

■ DO WYNAJĘCIA

NA WESELA
Wstąpcie do naszego składu i Dozwól­
cie nam przypasować nowe Tuxedo 
na wesele w cenie już CJQ

ABRUZZO DRESS SUIT 
RENTAL GO.

1227 'Milwaukee Ave. róg Ashland 
2-gie piętro

Godziny od 9ej rano do 9ej wieczorem

Parafia Wniebowstąpienia Pańskiego 
w Evanston Obchodzi Swoje 25-Lecie

Podziękowanie
Pozostawieni w nieutulonym 

smutku i żalu po utracie naj­
ukochańszego męża mego, oj­
ca, brata i dziadka naszego

P-
Wojciecha Uchman 

pragniemy złożyć nasze naj­
serdeczniejsze podziękowanie 
wiel. ks. M. Kane za odprawie­
nie nabożeństwa i modłów ża­
łobnych; Siostrom zakonnym 
z parafii Św. Patryka, Chóro­
wi chłopców z oddziału 7-go, 
jako też soliście za śpiewy ża­
łobne; tym panom, co nieśli 
trumnę; pogrzebowemu St. 
Walkowiak Inc. za kierowa­
nie pogrzebem; wszystkim, co 
nadesłali kwiaty i bukiety du­
chowne, i wogóle wszystkim 
krewnym i przyjaciołom za 
odwiedzenie zwłok i wzięcie 
udziału w tej ostatniej posłu­
dze ziemskiej, dziękujemy z 
serca.

W smutku pogrążeni:
Emilianna, żona; Stanisław, 

Rajmond, Alfons, Eugenia, 
Stanisława. Leonard, Ronald, 
dzieci; Maria, synowa; Ma­
ria Uchman,- siostra; Aniela 
i Anna, siostrzenice: Broni­
sław, Michał, Władysław i 
Piotr Uchman, siostrzeńcy; 
Anna. Julia, Sylwia Havidic, 
szwagierki; Franciszek Uch­
man, Jerzy i Józef Havidic, 
szwagrowie; Maureen Uch­
man, wnuczka; wraz z całą 
rodziną .

Do Członkiń Tow. Przodo­
wnica, Grupy 871 Z. N. P. i 

Członkinie Tow. Przodownica u- I 
przejmie są proszone o liczne zebra­
nie się w biurze adwokata T. F.
Kuflewskiego, 3051 W. Cermak Rd. | 
o godz. 7:30 wieczór w niedzielę 23. 
maja, skąd in gremio udamy się na 
zabawę jubileuszową 50-letniej rocz­
nicy Tow. “Sokół Jedność Konfede­
ratów Barskich” gr. 77 Z. N. P. — 
M. A. Kuflewska, prezeska; M. Ja­
błońska, sekr. •

Podziękowanie
Dotknięci bolesną stratą naj­

ukochańszego męża mego i oj­
ca naszego

Ś. p.
Józefa Kucharskiego

niniejszym składamy nasze 
najserdeczniejsze podziękowa­
nie wszystkim krewnym i 
przyjaciołom za wzięcie udzia­
łu w pogdzebie.

Przesyłamy serdeczne po­
dziękowanie Wiel. Księżom: 
Ks. Sławakiewiczowi za wy­
prowadzenie zwłok z domu i 
ks. Mrożkowi za odprawienie 
Mszy św. i egzewji i wypo­
wiedzenie pięknej przemowy. 
Organiście panu Ciesikiewi- 
czowi za piękny śpiew i grę na 
organach i chórowi Św. Agnie­
szki za piękny śpiew. Panu 
Paczkowskiemu, przyjacielowi 

■ za śliczną grę na skrzypcach. 
Jako też pogrzebowemu panu 
Winiarskiemu za życzliwe za­
jęcie się i prowadzenie pogrze­
bu. I wszystkim krewnym i 
przyjaciołom za nadesłanie 
kwiatów i tym którzy uczestni­
czyli w pogrzebie i oddali o- 
statnią przysługę.

Stefania Kucharska (z domu 
Rybicka), żona; Ludwik, Ka­
rol, Adela i Wanda, dzieci.

(22, 24)

JUŻ IV TĘ NIEDZIELĘ 
KONCERT BARANÓWNY

Pogrzeb odbędzie się dnia 24. 
maja,’ o godz. 8:30 rano, z za­
kładu pogrzebowego Pociask, 
pnr. 1335 Chicago Avenue, do 
kościoła Św. Szczepana.

luzyczny wyjątko- 
piej o tym jej wy-

Polski Klub Artystyczny ma za­
szczyt przedstawić Polonii chicago- 
skiej w debiutowym recytalu jedną 
ze swych członkiń, utalentowaną, 
młodą jeszcze, ale znaną już ze swe­
go wirtuozostwa Alicję Baranównę. 
Że to jest talent 
wy, świadczą na^
stępy w roli solistki z symfoniczny­
mi orkiestrami: Chicagoską, Peo­
ples i American Conservatory. Wy­
grywała ona kilka razy kontesty for­
tepianowe, urządzane w Chicago, i 
zdobywała pierwsze nagrody, nie 
zważając na wielką konkurencję. 
Podajemy tu bogaty program, jaki 
starannie opracowała: Preludium i 
fuga G Dur Bacha, Sonata Appas- 
sionata Beethovena, Intermezzo E 
Dur i Capriccio F. Moll Dohnanyi- 
’ego, i grupa utworów Chopina: 
Walc Cis moll, Mazurka H moll, 
Scherzo H moll, 8 etiud z op. 25: 
No. 1, 2, 3, 4, 6, 9, 11, 12., Na kon­
cert ten wybiera się cała śmietanka 
muzyczna, bo jest pewna, że będzie 
miała prawdziwą ucztę duchową i 
że nie spotka ją zawód. Bilety mo­
żna nabyć w aptece Wieczorka, 1174 
Milwaukee Ave.

Koncert odbędzie się w tę nie­
dzielę o godz. 3:30 w sali Związku 
Polek, 1309 N. Ashland Ave.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój i stryj nasz

5. p. Wojciech Zając 
członek Tow. Synowie Zjedno­
czonej Polski, Grupa 826 Z. N. 
P. Klub Święcany Powiat Ja­
sło, po długiej i ciężkiej choro­
bie, pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony Św. Sakramen­
tami, dnia 2 Igo maja, 1937 ro­
ku, o godzinie 4:30 rano w star­
szym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w po­
niedziałek, dnia 24go maja, o 
godzinie 8:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego, 1335 W. Chica­
go Ave., do kościoła Św. Szcze­
pana, a stamtąd na cmentarz 
Św. Wojciecha.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w ciężkim 
żalu pogrążeni: Joanna, żona 
(w.Polsce); Jan Zając, Agnie­
szka Wójcik, kuzyn i kuzynka; 
Michalina Wykopał, szwagier- 
ka, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się An­
ton A. Pociask, 1335 W. Chi­
cago ave., Tel. Monroe 4643- 
7306.

a szczególnie Tow. Seweryny 
Duchińskiej Gr. 18; Gr. 58 
Wolnych Polek na Ziemi Wa­
shingtona; Klubowi Turysty­
cznemu; Klubowi Ligi Kobiet 
Polskich, Firmie Busch’s Su­
perb Cleaners & Dyers, tym 
co nieśli trumnę, tym co nade­
słali kwiaty, wogóle wszyst­
kim, którzy w jakikolwiek 
sposób przyczynili się do od­
dania zmarłej ostatniej usługi 
i za okazane współczucie, za­
syłamy serdeczne Bóg zapłać.

Józef Kaźmierczak, mąż; 
wraz z całą rodziną.

Ś-P- 
Ludwiki Kaźmierczak

Klub Święcany składa rodzi­
nie serdeczne współczucie z 
powodu zgonu

Ś. p. Wojciecha Zając

PODZIĘKOWANIE
Niniejszem składamy nasze 

najserdeczniejsze podziękowa­
nie wszystkim krewnym i 
przyjaciołom za wzięcie udzia­
łu w pogrzebie najukochańszej 
żony mojej, matki i babci na­
szej

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
siostra i ciocia nasza

Ś. p. Marianna 
Chodorowska 

członkini Tow. Trzeciego Za­
konu Św. Franciszka, po dłu­
giej i ciężkiej chorobie poże­
gnała się z tym światem, opa­
trzona św. Sakramentami, dnia 
22-go maja 1937 roku, o go­
dzinie 7:30 rano, w średnim 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się we 
wtorek, dnia 25-go maja, o go­
dzinie 9:30 rano, z kaplicy po­
grzeb. Fran. K. Cieśla, 2007 S. 
Leavitt ul., do kościoła Św. 
Anny, a stamtąd na cmentarz 
Św. Wojciecha.

Na ten smutny obrządek 
zapraszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w smutku 
pogrążeni:

Urszula Jelenkowska. sio­
stra; Paweł Łoś i Kazimierz 
Jelenkowski, siostrzeńcy; Ksa­
wera i Marianna Jelenkowskie, 
siostrzenice; wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się Fr. 
K. Cieśla, 2007 So. Leavitt ul. 
Tel. Canal 1004.

Zarząd, Dyrekcja i Komitet Złotego Jubileuszu Grupy 77 Zw. Nar. Pol.Tow. Ogniwo Polskie Urządza w Nie­
dziele Bankiet Na 20-Lecie Istnienia

Zasłużona Ta Grupa Z. N. P. Liczy Obecnie 189 Starszych 
Członków i 82 Małoletnich

Wspólna Próba Chórów 
Żeńskich Okr. 1. Z. Ś. P.

W niedzielę, dnia 23-go maja, w 
sali Nowe Życie, 1182 Milwaukee 
ave., odbędzie się ostatnia wspólna 
próba chórów żeńskich Okręgu 1-go 
Z w. Śp. Pol. w Am. o godz. 11-ej 
przed południem punktualnie.

Ponieważ jest to ostatnia wspólna 
próba naszego okręgu (żeńskich chó­
rów) przeto uprasza się, aby wszyst­
kie koleżanki przybyły na powyższą 
lekcję gremialnie. Górą Pieśń! — 
Klemens Zarembski, prezes; Jadwi­
ga Tobiasiewicz, sekr. kom. tech.; 
Zdzisław Skubikowski, dyrygent.

Z Klasztoru
Sióstr Dominikanek

Jutro, w niedzielę, 23-go maja, w 
kapliczce przy domu dla rekonwale­

scentów w Justice Park, Illinois, o 
j godzinie 3-ej po południu, odbędzie 
| się uroczyste poświęcenie pięknej 
statuy Matki Boskiej Różańcowej, 
dar Towarzystwa św. Róży Limań- 
skiej.

Aktu poświęcenia dokona ks. 
Wojciech Olszewski, proboszcz para­
fii św. Piotra i Pawła.

Można dojechać Archer (R. 44) 
lub 79-tą ulicą (R. 46) do Cork ave. 
(8800 West).

Na tę miłą uroczystość zaprasza­
ją swych Przyjaciół i Dobrodziejów 
— Siostry Dominikanki.

Poniedziałek, 7 Czerwca
I Posiedzenie klubu odbędzie się W 
poniedzałek, 7-go czerwca, w sali

1 Domu Weteranów Armii Polskiej, 
1239 N. Wood ulica. Zapraszamy 
młodzież do naszych szeregów.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
żona, matka i babcia nasza

Ś. p. ' 
Franciszka Salomon

członk. Tow. Różańca Święte­
go i Zakonu św. Franciszka, 
Tow. św. Teresy Z. P. R. K., po 
krótkiej lecz ciężkiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, 
opatrzona Św. Sakramentami, 
dnia 20-go maja 1937 o godzi­
nie 8:50 rano, w podeszłym 
wieku.

! Pogrzeb odbędzie się w po­
niedziałek, dnia 24-go maja, 
1937, o godzinie 9:30 rano, 
z domu żałoby p.n. 7351—62nd 
Place, Argo, 111. do kościoła św. 
Błażeja a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego. 

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w smutku 
pogrążeni:

Bazyli, mąż; Maria, Antoni i 
Genowefa, dzieci; Józef Poło- 
wińczak i Jan Bonarek, zięcio­
wie, wnuki i wnuczka, wraz z 
całą rodziną.

i Pogrzebem zajmuje się 
George A. Sobiesk, 6039 Ar­
cher Ave., Argo, UL, telefon: 
Summit 136. (21-22)

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż, ojciec, syn i brat nasz 
Ś. p. Wojciech Lisula 
po krótkiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, o- 
patrzony Św. Sakramentami, 
dnia 19-go maja 1937 o godzi­
nie 11:15 rano, w średnim wie­
ku.

Pogrzeb odbędzie się w po­
niedziałek, dnia 24-go maja o 
godzinie 9:30 rano, z domu ża­
łoby p. n. 4735 So. Elizabeth 
Str. do kościoła Św. Jana Boże­
go a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego 
na lotę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w smutku 
pogrążeni:

Władysława (z domu Cze­
kalska), żona; Ryszard, syn; 
Kunegunda i Karol Zombek, 
rodzice; Marianna i Anna, sio­
stry; Józef, Antoni i Stefan Li­
sula, bracia; Adam Klichowski 
i Franciszek Tworzydło, szwa­
growie; Stanisława i Stefan 
Drzewiecki, bratowa i szwa­
gier; Wiktoria Czekalska, teś­
ciowa, wraz z całą rodziną.

Pogrzebowy Talaczyński, 
telefon Yards 3904-6112.

(21-22)

ś. p. Jakób Ginalski

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy ojciec nasz i dziadek nasz

członek Tow. Św. Stanisława B. M., Gr. 1446 Z. N. P., Tow. T®5. 
Kościuszki •- r. 198. po krótkiej chorobie, pożegnał się z tym 
światem, opatrzony Św. Sakramentami, dnia 19-gv maja, 1937, 
o godzinie 4:30 po południu, przeżywszy lat 77.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 24-go maja o 
godzinie 9:30 rano, z domu żałoby p. n. 13259 Houston Ave. do 
kościoła Św. Floriana a stamtąd na cmentarz św. Krzyża w Ca­
lumet City.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w smutku pogrążeni:

Katarzyna Sowa, Helena Bogacz, Salomea Skarbek, Fran­
ciszka Kochańska, Aniela Czajka, Eleonora Ziemba, córki; 
Franciszek i Stanisław, synowie; Władysław Szymański, Mar­
cin Sowa, Jan Bogacz, Józef Skarbek, Michał Ziemba, Józef 
Czajka, zięciowie; Lucja Ginalska i Rozalia Ginalska, synowe; 
Józefa Tryba, siostra; Józef Tryba, szwagier, wnuki i wnuczki, 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebowy Stanisław Olejniczak, 13300 Houston Ave., 
tel. So. Chicago 9633. (20, 21, 22)

REZOLUCJA
Z powodu śmierci założyciela oraz zasłużonego członka

Członkowie Tow. Młoda Polska proszeni są o liczny udział 
w pogrzebie, który się odbędzie w poniedziałek o godzinie 9:30 
rano z kaplicy pogrzeb. B. Malec, 852 N. Ashland Ave. do ko­
ścioła Św. Szczepana a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy brat, szwagier i wujek nasz

Ś.p. Franciszek Kwiatkowski
człon. Tow. Dwór Św. Edwarda C. O. F. Nr. 736 po krótkiej 
lecz ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 21go maja, 1937, o godzinie 7ej rano, 
przeżywszy lat 71. '

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 24go maja, o 
godzinie 9:30 rano, z domu żałoby pnr. 5527 So. Hermitage ave., 
do kościoła Św. Józefa, a stamtąd na cmentarz Zmartwych­
wstania Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w smutku pogrążeni: Franciszka Plucińska, 
Marianna Sądecką, siostry; Antoni Pluciński, szwagier, siostrze­
nice i siostrzeńcy, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Henryk Alwin Patka.

Ś. p. SEBASTIANA CICHORZ
Tow. Młoda Polska, grupa 865 Z. N. P., wyraża żal po Jego 
stracie, składając wyrazy współczucia pozostałej rodzinie.

Tow. Młoda Polska, Grupa 865 Z. N. P.
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JUŻ DZIŚ MAJOWY i 
BAL KORONACYJNY

LIGI MŁODSZEJ
Już dziś wieczorem odbędzie się 

wielki i urozmaicony Majowy Bal 
Koronacyjny, urządzony przez Ligę 
Młodszą Polskiego Stow. Dobroczyn­
ności. Piękna ta afera naszej mło­
dzieży, na której w doborowym gro­
nie spotkamy wszystkich naszych 
przyjaciół lubiących się bawić w mi­
łym nastroju i otoczeniu, odbędzie

6836 South Halsted St. 
FILIA W KENOSHA. WIS. 

Wszystkie Telefony 
Armitage 1440

Słuchajcie programu radiowego 
Spółki Second Federal w każdą 
środę pomiędzy 7—8 wieczorem, 
stacja WEDC.

FIRMA ZAŁOŻONA 1908

NOVAK & COMPANY
ZAKŁAD BLACHARSKI 

i POKRYWANIA DACHÓW
Specjaliści w zakresie blaszanych sufitów w biurach i pokojach. 
Rynny, furnesy. Licensjonowani pokrywacze dachów i instalacji 
furnesów. Kosztorysy darmo.
1928 W. Fullerton Ave. Tel. Humboldt 4588
Blisko Elston Franciszek i Jan Nowak, właściciele

Polski Obchód Stulecia Miasta Chicago 
Jako Dzieło Wszystkich Polaków

Ma Być Tak Wielki, Jak Wielkim Był Nasz Udział 
w Rozwoju Miasta

Na czwartkowym posiedzeniu Ko­
mitetu Polskiego, organizującego 
Obchód stulecia miasta Chicago, za­
stanawiano się dłużej nad sposobami 
wykorzystania znaczenia i prestyżu 

-Polaków w Chicago.
Faktem jest niezaprzeczalnym, że 

Polacy odegrali wielką rolę w budo­
wie miasta Chicago. Ale znaczenie 
tej roli nie jest dostatecznie przez 
ogół amerykański doceniane. Nawet 
my sami nie mamy należytego o tym 
wyobrażenia.

Teraz Czas Kupować

Nowy i Używany
BUDULEC

Po Najniższych Cenach!
Drzwi, Okna, 100,000 stóp czy­
stego Maple Flooring, $17.50 
za M; 100,000 stóp 3x8 D & M, 
$20 za tysiąc i wyżej. Wielki 
zapas różnego budulcu i mate­
riałów do budowy bajecznie 
tanio. Dachówka, 50c i wyżej. 
Doskonałej Jakości Farby i Poko­
sty Po Niskich Cenach.
Także ^inpletny wybór gwoździ i 
przyborow żelaznych do budowy.

AMERICAN WRECKING 
COMPANY

3800 Milwaukee Ave.
Telefon KILdare 3860 

i Cicero 3880

SZYMAŃSKI 
ELECTRIC SERVICE

Rok Założenia 1900
1016-18 MILWAUKEE AVENUE 

Tel. Armitage 4334—6629 
ZAKŁAD ELEKTROTECHNICZNY 

I INŻYNIERSKI
Urządr-nia Do światła—Motory—Wy­
konujemy Wszelkie Prace z Dziedziny 
Elektryczności—Przyjmujemy do Na­
prawy po umiarkowanych cenach:— 
Odkurzacze—żelazka—Lampy—Toast­
ers—Perkolatory—Maszyny do Prania 
—Maszyny do Szycia—Wszelkie Przy­
bory Elektryczne i Mechaniczne.

Zmywalne — Niepełznące

TAPETY
Najlepszej Jakości 

Materiały Malarskie

James Davis,
1400-1406 Milwaukee Ave.

Progress Roofing Co.
POKRYWAMY 

DACHY
Płaskie i nagonty odpowied­
nim materjałem i wszystkie 

roboty -blacharskie.

1630-32 W. DIVISION STREET 
Telefon Armitage 2945 

C. S. GROCHOWSKI. WŁAŚCICIEL

$1,000 Nagrody
Właśnie zakupiliśmy olbrzy­
mią ilość dobrych

jakie grupa składów łańcucho­
wych sprzedaje po $2.59. — Na­
sza cena od teraz jest <Ł 4 OC 
za galon................... ® 1 ,'5°

Wszystkie Kolory. 
Matowe lub Lśniące.

Wyżej wspomnianą nagrodę wypłaci­
my każdemu kto wykaże że powyższe 
oświadczenie nie jeet prawdziwe!

Największy w Chicago skład farb 
nabytych z bankructwa. Zapasy na­
sze nabywamy od Sądu St. Zj. i od 
kompanii Asekuracyjnych.
Szyby do Okien za % Ceny

PAINT EXCHANGE
2000 Milwaukee Ave. 

2274 Elston Ave.

Jesteśmy liczebnie największą 
grupą narodowościową. Dajemy 
miastu stosunkowo najwięcej rąk 
dzielnych do ciężkiej, ale produk­
tywnej i cennej pracy. Przez milio­
nowe zakupy płacimy olbrzymie su­
my podatków i podtrzymujemy in­
teresy chicagoskie. Słowem wzbo­
gacamy miasto i przyśpieszamy jego 
rozwój.

Ale z praw i możliwości, jakie 
daje Chicago swoim mieszkańcom, 
nie korzystaliśmy dotąd w .takiej 
mierze, na jaką zasługiwaliśmy. Mo­
że nasza w tem wina. Nie byliśmy 
może dość agresywni. Nie daliśmy 
się dostatecznie poznać i rozdrabnia­
liśmy nasze siły.

I dlatego należałoby Obchód stu­
lecia miasta Chicago wykorzystać 
dla celów propagandowych przez 
masowe wystąpienie i wykazanie 
naszych prac i zasług.

Przeprowadzono na posiedzeniu 
Komitetu dyskusję nad projektem 
urządzenia szeregu obchodów w pa­
rafiach i dzielnicach polskich, w 
końcu jednak wszyscy się zgodzili na 
to, że wielki, wspólny, jeden ob­
chód w Soldiers Field przyniesie 
znacznie więcej korzyści i sławy, niż 
dziesiątki dzielnicowych, wśród swo­
ich i dla swoich urządzonych ob- 

! chodów.
Olbrzymim masowym obchodem 

zaimponujemy wszystkim mieszkań­
com Chicago i stworzymy większe 
i trwalsze dzieło, jako rzecz wszyst­
kich Polaków. Wielką manifestacją 
zamkniemy pierwszy rozdział na- 
szych dziejów w Chicago. I damy 
przyszłym pokoleniom cenną i trwa­
łą rzecz w formie Księgi Pamiątko­
wej.

Po dyskusjach odczytano historję 
Polaków w Chicago, napisaną w ję­
zyku angielskim przez p. Mieczysła­
wa Haimana. Zawiera ona bardzo 
ciekawe fakty z pierwszych dni imi­
gracji polskiej do Chicago. Historia 
ta zostanie zamieszczona w Księdze 
Pamiątkowej.

W obradach czwartowych wzięli 
udział: Paweł Drzymalski przewod­
niczący, ks. prałat T. Bona, sędzia 
Górski, mecenas W. Zygmunt, re­
daktor Barć, Jan Nikliborc, Leon 
Glenicki, Myron Stęczyński, F. Brod­
nicki, L. Krzywonos, Zygmunt Ste­
fanowicz.

MŁODZIANKOWO

Młodzież przy Tow. Zwycięstwo 
pod Warszawą Gr. 2798 ZNP. w naj­
bliższą sobotę, 22-go maja, urządza 

| swą pierwszą wiosenną zabawę w 
sali Stefanika pnr.,1401 W. Superior 
ulica.

BRACIA BIELAWA
Największy Polski Skład Farb, 

Tapet i Pokostów w Chicago 

1434 West Chicago Avenue 
Tel. Monroe 0266

Dostawa Darmo Wszędzie w Chicago

POŻYCZKI 
na Domy i na Budowę 

szybko i łatwo udzieli 
na pierwszy morgecz 

NAJWIĘKSZA W STANIE
ILLINOIS POLSKA 

SPÓŁKA
SECOND FEDERAL 

SAVINGS AND LOAN 
ASSOCIATION

(Zasoby blisko $1.500.000) 
Pożyczki w sumie aż do 65% 

oszacowanej wartości. 
Miesięczne spłaty na 5 do 15 lat. 
Raty tak niskie jak $8.44 na $1000. [ 

4048 WEST 26-TA ULICA
TEL. ROCKWELL 6100

Jan A. Sierociński
Prezes i Zarządzający Dyrektor

Do Członków Klubu
Polsko Am. Obywateli

Wszyscy członkowie Klubu Pol­
sko - Amerykańsko Obywatelskie­
go w Chicago mają się zebrać jutro 
o godzinie siódmej wieczorem, w sa­
li posiedzeń Augustyna, skąd uda­
my się do sali Stefanika na tal Tow. 
Rycerzy św. Michała Archanioła.

Podaje się także do wiadomości, 
iż następne posiedzenie odbędzie się 
w przyszły czwartek, w sali zwy­
kłych posiedzeń, tudzież iż żałobne 
nabożeństwo za dusze zmarłych 
członków Klubu odprawione będzie 
w kościele św. Jana Kantego w nie­
dzielę, dnia 30-go maja, o godzinie 
10-ej rano. — Jan J. Smółka, pre­
zes; Franciszek J. Kruppa, sekre­
tarz.

POŁÓW PO POLSKICH 
PARAFIACH NA NIE­
ZAMOŻNYCH UCZNI

Już jutro, w niedzielę, 23 maja, 
w dzień Św. Trójcy, odbędzie się 
połów na rzecz Tow. Pomocy Nau­
kowej na zebranie funduszu na opła­
cenie szkolnego za niezamożnych 
uczni uczęszczających do Wyższej 
Szkoły Św. Trójcy. Połów ten od­
będzie się w następujących para­
fiach polskich: Św. Barbary, Św. Fi- 
delisa, Św. Heleny, Św. Władysława, 
Wniebowzięcia N. P. M. i Św. Woj­
ciecha.

Rodacy, dopomóżcie swymi szczo­
drymi datkami Tow. Pomocy Nauko­
wej, które już 25 lat udziela porno-, 
cy niezamożnym uczniom w na­
szych polskich Wyższych Szkołach, 
przez co utrzymuje się tę młodzież 
dla wiary i polskości.

Panienki po tych parafiach ofia­
rowały swą pomoc, więc odwdzięcz­
cie się im nie odmawiając im datku 
gdy o taki prosić was będą.

1542 BELMONT AVE.

6517 SO. HALSTED ST.

FREE CITY-WIDE DELIVERY;

OPEN THURS., SAT., EVENINGS

Tel. No. Side
BUCKINGHAM 

6868

$1.000 NAGRODY dla każdego 
kto udowodni, że nasz lniany olej, 
terpentyna, szelak lub biały ołów 
nie są czyste.

DISTRIBUTORS ÓF •
IMPERIAL WALLPAPER

Parą Dystylowa- 
na Drzewna 

TERPENTYNA
100% czy-^Q^ 
sta. Gal.

Kelley’s Emalia do Siatek
Nasza najlepsza czarna 
emalia przedłuży trwa­
łość siatek.
1 do 5 galonów, galon 95c;
6 galonów lub
więcej, galon wwL

Kelley’s Super 
Domowa Farba 

Zrobiona specjalnie 
do użycia zewnątrz. 
Na wiele lat ochro­
ni dom lub garaż. 
Do wyboru 16 no­

wych kolorów. Jeżeli 
chcecie być zadowoleni *7E
z malowania, użyjcie tej9^£ ■ ■ 
farby. Gal.......................... “

Nameless Gloss Farba
Doskonale lśniące wy- 
kończenie do użytku 
wewnątrz budynku. 
Łatwo nią malować — 
Dobrze pokrywa. Daje 
twardą powierzchnię 
którą łatwo myć. Biała 
lub w 12 ładnych 
kolorach, QE
Galon.......JL

Pomarańczowy Szelak
100% CZYSTY; gwarantowane 4’X> fun­
ta w galonowej puszcze. £P
Galon .............   Zp A

Nameless Matowa Farba
Jest to nasz najlepszy gatunek. Daje 
jak aksamitne wykończenie. Doskona­
ła pod emalię — biała lub w ośmiu 
modnych kolorach. Galon $2.05 — 
6 galonów lub więcej — Ob f?
GALON ...................................

No. 37 Biała Emalia
Rzeczywiście twardo wysychająca ema­
lia — biata i nie żółknie. Dobrze po­
krywa i można ją zmywać g»
jak kafle. Galon ............

Special 4-HR. Pokost
Stosowny do podłóg, linoleum, werand 
i do mebli na murawę. Wysycha da­
jąc twarde, trwałe wykon- g OdHb 
ozenie. Galon .. . • •.........

KALSOMINE. 25-ft. worek ....
12 Puszek Cleaner do Tapet 
$1.50 Wartości 4-Cal. PĘDZEL ..... $1.10
K. Matowa luh Lśniąca Farba, Gl.$1.10 
K. SPAR POKOST, Galon ..........$1.25
KAY BIAŁA EMALIA. Galon  $1.45 
Emalia do Werand i Podłóg, Gal.$2.50 
DO USUWANIA POKOSTU, Gal. .89

Lniany Olej 
100% Czysty, Go­

towany 

85c Galon 
Przynieście Puszki—Nasze za Dopłatą

Tel. So. Side
NORMAL 

6434

|QŁIR SOUTH SIPE STORĘ

100% Czysty Kelley’s 
Dutch Biały Ołów 

Nie można zrobić czy­
stszego. 100-funtowa 

£±.510.98

Doroczny Piknik 35-ej Wardy Odbędzie 
Sie w Pięknym Ogrodzie Kolzego
Na Czele Tej Imprezy Stoją, Komitetowy 35-tej Wardy 

Jan A. Szumnarski i Aid. Władysław J. Orlikowski

Jan A. Szumnarski
Wśród pięknych i cienistych drzew 

w obszernym ogrodzie Kolzego, mie­
szczącym się przy Irving Park Blvd, 
i Narragansett Avenue, odbędzie się 
doroczny piknik w niedzielę, 20-go 
czerwca b. r., urządzany staraniem 
Regularnej Demokratycznej Organi­
zacji z 35-tej wardy, której komite­
towym jest p. Jan A. Szumnarski. 
Według zdania licznego komitetu tej 
afery tegoroczny piknik demokratów 
tej wardy zaliczany będzie do naj­
większych afer tego rodzaju urzą­
dzanych na północno - zachodniej 
stronie miasta. Wszelkie starania i 
wysiłki są robione, ażeby przyjąć 
rzesze, które przybędą nietylko z 
35-ej wardy, lecz również z sąsie­
dnich wardowych okolic.

Komitetowy Jan Szumnarski i ai­
derman Wład. J. Orlikowski, stojący 
na czele komitetu, czynią przygo­
towania do przyjęcia przynajmniej 
15,000 gości do ogrodu zabawy. W 
cienistym ogrodzie znajduje się du-

Alderman Wład. J. Orlikowski

ży pawilon do tańca, gdzie setki wy- 
cieczkowców może tańczyć swobo­
dnie przy dźwiękach najlepszej i 
doborowej orkiestry specjalnie za­
angażowanej na ten piknik. Dla 
dzieci podane będą bezinteresownie 
lody i ciastka. Po południu odbę­
dą się różne kontesty, gry i wyścigi 
urządzone tak dla starszych jak ró­
wnież i młodzieży. Główną atrak­
cją całego pikniku będzie pierwsza 
nagroda — automobil. Każda osoba 
przy wejściu do ogrodu otrzyma przy 
bramie bezpłatny bilet, który upo­
ważni do brania udziału przy roz­
dawaniu nagród i tylko obecna oso­
ba w ogrodzie w tym czasie będzie 
mogła brać udział. Urzędnicy i 
członkowie organizacji udziału nie 
będą mogli brać przy rozdawaniu 
nagród. Będzie oprócz tego mnó­
stwo innych cennych premii. Dru­
gą atrakcją będzie gra w piłkę me- 
tową pomiędzy kawalerami i żona­
tymi mężczyznami 35-tej wardy. Je­
dnym słowem, począwszy od samego 
rana do późna wieczorem będzie dla 
wszystkich pełno zabawy, niespo­
dzianek i t. p. Bezpłatne miejsce 
dla automobiló:w jest przygotowane 
dla blisko tysiąca maszyn.

Zasady Zdrowia i Zabiegi Lecznicze
Odpowiedzi Na Pytania w Sprawie Rozmaitych Chorób 

Daje Dr. Franciszek A. Dulak, Naczelny Lekarz ZNP.

Pytanie: — Co robić na skórę i’ 
nieczystą krew? Mam pod nosem 
czerwoną skórę. — M. M., Toledo, 
Ohio.

Odpowiedź: — Należy zmienić die­
tę. Używać więcej owoców i jarzyn 
a mniej mięsa. Radzę również dać 
krew i mocz zbadać.

Pytanie: — Z czego pochodzi łu­
pież we włosach i jak można ją zgu­
bić? — C. R., Middletown, Conn.

Odpowiedź: — Łupież jest tak sa­
mo jak inne choroby skórne. Ra­
dzę codziennie robić masaż “Olive 
Oil”. I raz w tygodniu myć głowę, 
używając "Tincture Green Soap”.

Pytanie: — Mam dużo kwasów w 
żołądku i pełno gazu. Po jedzeniu 
brzuch jest nadęty i mam straszne 
kolki. Używam pigułki “Veracola- 
tis”, które dają ulgę na parę godzin 
tylko. — P. N., Detroit, Mich.

Odpowiedź: — Pilnować dietę, 
nie używać nic smażonego, żadnych 
wędlin, cebuli, czosnku, octu, ka­
wy i t. d. Jak nie pomoże dać zro­
bić X-Ray. Pigułki Veracolatis są 
na żółć.

Pytanie: — Liczę lat 42 i mam du­
żo kwasów w żołądku, również du­
żo gazu, które dają mi zawrotu gło­
wy. Córka moja jest bardzo nerwo­
wa i spać nie może. Ma również 
silne zawroty. Narzeka na ból po­
nad sercem i wtenczas nie może do­
stać tchu. — A. B., Gaastra, Mich.

Odpowiedź: — Pani musi iść na 
ścisłą dietę.. Powinna Pani mieć 
zbadane nerwy, mocz i “blood pres­
sure”. Córka może mieć chorobę 
“Colitis”, zależy od wieku.

Pytanie: — Syn mój miał choro­
bę św. Wita, gdy liczył 12 lat. Miał 
wyjęte migdałki i zęby i wyleczył 
się. Za dwa lata atak się powtó­
rzył i dostawał zastrzyki, które go 
znów wyleczyły, ale za dwa lata do­
stał znowu atak, ale coraz słabszy. 
Czy można go zupełnie wyleczyć? 
— J. B., Philadelphia, Pa.

Odpowiedź: — Tak. Niech lekarz 
go nadal leczy, jeżeli mu pomaga.

Pytanie: — Czy qi tobą, mająca 
lat 47, która ma słuch bardzo osła­

biony, może się wyleczyć? Czy jest 
w Chicago bezpłatna klinika? Czy 
lepiej udać się do doktora? Jak dłu­
go musi trwać leczenie? — A. D., 
Chicago, 111.

Odpowiedź: — Tak. Zależy od 
przyczyny choroby. Kliniki są, ale 
lekarz, znający się na tej chorobie, 
może więcej zdziałać, bo kliniki są 
dla praktyki studentów więcej, niż 
dla leczenia pacjentów.

Pytanie: — Mam córkę liczącą 9 
lat, która narzeka na boleści nóg. 
Czy to wynika z szybkiego rośnię- 
cia. — R. D., Pittsburgh, Pa. 
Odpowiedź: — Nie. Mogą to być 
pierwsze oznaki reumatyzmu. Na­
leży udać się do lekarza, aby zbadał 
migdałki, zęby i t. d.

Pytanie:- — Mąż narzeka, że ja 
za dużo piję kawy i z tego jestem 
nerwowa. Czy kawa szkodzi? — M. 
A., Hamtramck, Mich.

Odpowiedź: — Tak. Zwyczajna 
kawa i herbata ma dużo kafeiny i 
szkodzi na nerwy. Niech Pani u- 
żywa więcej mleka i kawy bez ka­
feiny i to w mniejszej ilości.

Pytanie: — Mam wielkie żylaki 
na nogach. Lekarz chce mi dać za­
strzyki. Czy to pomoże? — W. M., 
Utica, N. Y.

Odpowiedź: — Zastrzyki są sku­
teczne w wielu wypadkach. Jeżeli 
nie pomogą, to jedyna rada: opera­
cja.

Pytanie: — Nasz ojciec ma 72 lat 
i ma katarakty na obu oczach. Czy 
można go operować bez ryzyka? — 
T. K., Milwaukee, Wis.

Odpowiedź: — Jeżeli ojciec jest 
zdrowy i nie ma chorób nerek lub 
wysokiego ciśnienia krwi, choroby 
serca — to operacja nie jest niebez­
pieczna. ,

Pytanie: — Czy można wyleczyć 
tumor mózgu i co jest jego przyczy­
ną?

Odpowiedź: — Zależy od miejsca 
i gatunku narostu lub tumoru. Przy­
czyna nieznana; może być spowodo­
wana przez wypadek lub skalecze­
nie.

.$1.00

LIGHT (

, FLOOR 0IU

“NO MORE SCRUBBING”
Przekonacie się że utrzymacie łatwo podłogi w czy­

stości używając

Pilsen Light Floor Oil
Ażeby podłogi były lśniące i czyste należy je tylko 

zetrzeć suchym mopsin”.
Zażądajcie w składźie żelaza lub farb by Wam po­

kazano próbkę.

Posiedzenia Gmin Z.N.P.
I GMINY 79-EJ IV/. N. P.

Zawiadamia się wszystkich 
delegatów i delegatki Gminy 
79-ej, że posiedzenie gminne 
odbędzie się w poniedziałek, 24. 
maja, w sali Sokół Jedność, 
przy 23-ej i Whipple ul. Począ­
tek posiedzenia punktualnie o 
godz. 7:30 wieczorem. Ponie­
waż są bardzo ważne sprawy 
do załatwienia na tym posie­
dzeniu, przeto uprasza się 
wszystkich delegatów o obec­
ność i punktualność.— Fr. Ski- 
bicki, prezes; J. Kurczak, sekr. 
(22,24)

Z GMINY 120-EJ ZW. N. P.

Regularne miesięczne posie­
dzenie Gminy 120-ej ZNP., od­
będzie się dnia 25-go maja b. r. 
w sali Wyższej Szkoły św. 
Trójcy. Wejście od Division ul. 
Są do załatwienia na tym po­
siedzeniu nadzwyczaj ważne 
sprawy. Również interesujące 
sprawozdania ze swej dotych­
czasowej pracy złożą Komitety 
Obchodów, Harcerstwa i Roz­
woju. Wszyscy pp. delegaci i 
delegatki są proszeni o pun­
ktualne przybycie we wtorek o

MŁODZIEŻ ZAPRASZA 
NA DZISIEJSZY BAL

Młodzież skupiająca się przy 
Związku Polaków Wzajemnej Pomo­
cy urządza dzisiaj wieczorem zaba­
wę taneczną przy dźwiękach dobo­
rowej orkiestry. Bal dzisiejszy, na 
którym będą rozmaite niespodzian­
ki, odbędzie się w sokolni Gn. Nr. 
2-gi, pnr. 1062 N. Ashland ave., i 
rozpocznie się o godzinie 7:30 wie­
czorem. i

Młodzież przy tej młodej organi­
zacji dla prowadzenia dalszej pracy 
na polu dramatycznym zaprasza jak 
najszersze koła młodzieży jeszcze nie 
należącej, aby przybyła na bal dzi­
siejszy w celu zapoznania się i e- 
wentualnego przyłączenia do dalszej 
pracy w tym kierunku, a i zarząd 
uprasza Polonię o jak najliczniejsze 
przybycie na zabawę dzisiejszą.

Zarząd stanowią: pp. A. Masz- 
czyk, prezes; adw. E. Koza, wice­
prezes; S. Pepławska, wicepreze­
ska; U. Grzesik, sekr. prot.; B. S. 
Brzozowski, sekr. fin.; J. Pigłowski, 
skarbnik. Do dyrekcji wchodzą pp. 
J. Brzozowski, J. Piotrowski, W. 
Burda, W. Chojnicki. Komitet dzi­
siejszego balu jest następujący: Jó­
zef Piotrowski, przew.; Maria Ho- 
rys, Bronisław S. Brzozowski, Olga 
Szymska, Anna Pisarz, Eleonora 
Haj duck, Henryk Koleta, Stefan Mi­
choń, Leon Stepień i Kazimierz 
Grzesik.

Tow. Nowy Ład Urządza
Bal w 1-szą Swą Rocznicę

godz. 8-ej wieczorem. — Za 
Zarząd Gminy 120-ej — J. F. 
Singer, prezes; St. Hubrich, 
sekr.

Z GMINY 34-EJ ZW. N. P.

Zawiadamia się delegatów i 
delegatki, iż następne posie­
dzenie Gminy odbędzie się we 
wtorek, 25-go maja w sali ob. 
J. Starihika, 205 E. 115-ta ul., 
o godz. 8-ej wieczorem. Upra­
sza się o jak najliczniejsze 
przybycie. Jan Kądzielawski, 
prezes; Stan. Łoniewski, sekr.

Z GMINY 3-EJ ZW. N. P.

Prosimy wszystkich delega­
tów jak i delegatki Gminy 3-ej 
ostawięnie się na godzinę 8-mą 
wieczorem, dzisiaj, w sobotę, 
22-go maja, w domu Wetera­
nów Armii Polskiej, pnr. 1239 
N. Wood ulica, gdzie udamy się 
do górnej sali na bal Towarzy­
stwa Śmigłego Rydza, Grupy 
2851 ZNP. Uprasza się o przy­
bycie jak najliczniej, by godnie 
reprezentować Gminę 3-cią Z. 
N. P. — Za Zarząd Gminy 3-ej 
ZNP.: Józef P. Szymański, pre­
zes; S. Krygowski, sekr.

5-LECIE KOŁA ŻEŃSKIE­
GO ODDZIAŁU 146 L. P.

Tow. Koło Żeńskie, Oddz. 146 Le­
gionu Pułaskiego, urządza bankiet 
pięciolecia, w niedzielę, 30 maja. 
Będzie to wielkie święto Koła Żeń­
skiego L. P. Jubileusz rozpocznie 
się solennym nabożeństwem, o go­
dzinie 9ej rano, w kościele św. Trój­
cy, na intencję Tow. Wszystkie 
członkinie, oraz cała Polonia jest 
proszona do wzięcia udziału w tym 
nabożeństwie. Tegoż dnia wieczo­
rem, o godz. 5:30 punktualnie roz­
pocznie się wspaniały bankiet w 
Kafeterii św. Trójcy, przy Division 
i Cleaver ul. Ponieważ taka afera 
nie często się zdarza, więc komitet 
powołany do tej pracy, już zawczasu 
robi wielkie przygotowania do tejże. 
Pomimo, iż program jest świetnie 
przygotowany, nie będzie długi, gdyż 
komitet nie życzy sobie nudzić ze­
branych gości długim i męczącym 
programem. Spodziewanym jest, iż 
goście będą mogli powstać od stołów 
i wesoło zabawić się przy dźwiękach 
doborowej orkiestry o dość wczesnej 
porze. Komitet jeszcze raz zaprasza 
wszystkich do wzięcia udziału w 
tych uroczystościach, spodziewając 
się, iż na tak poważną uroczystość 
wszyscy z chęcią pospieszą, by ucz­
cić 5-tą rocznicę założenia Koła 
żeńskiego Oddz. 146-go L. P. — 
Helena Michałek, prezeska; Julia 
Powińska, sekretarka.

się w pięknej sali Old Salem w 
Klubie Lake Shore Athletic.

Komitet tego balu poczynił przy­
gotowania, aby wszystkich uczestni­
ków tej zabawy ubawić jak nigdy 
przed tym. Będzie moc niespodzia­
nek i rozmaitości a między innymi 
Majowa Koronacja, która budzi o- 
gólne zaciekawienie. Do tańca przy­
grywać będzie orkiestra Hotelu 
Blackstone, pod dyrekcją Irvinga 
Margrafa. Do komitetu urządzające­
go ten bal wchodzą: Alicja Zarzyc­
ka, przew., dr. W. V. Raczyński, wi- 
ceprzew., Ray Witaske, prezes Ligi 
Młodszej, Fr. P. Niziński, Adelina 
Kuss, Dorota i Florence Kozłowski, 
Myrthle Mever,. Lawrence Przybyl­
ski, Rozalia i Dela Boyda, Tadeusz 
O. Sarna, Juliusz Boberski, Emilia 
Kuklewicz, Eleonora Gierszewski, 
Maria Baranowska i Grace Pen- 
kala.

FESTYWAL MAJOWY 
NA RZECZ SIEROT 

CHICAGOSKICH

Z okazji setnej rocznicy otrzyma­
nia charteru przez miasto Chicago 
urządzony zostanie specjalny festy- 
wal majowy, z którego dochód prze­
znaczony będzie na rzecz sierotek 
chicagoskich a wśród nich i pol­
skich. Uroczystość ta odbędzie się 
w piątek, 28-go maja o godzinie 
8-ej w sali Gi;and Ballroom w hote­
lu La Salle, przy Madison i La Salle 
ulic.

W programie wystąpią różne na­
rodowości a wśród nich i Polacy. Bi­
lety na tą imprezę można otrzymać 
u panny Florentyny Kilińskiej, z pnr. 
3414 N. Springfield Ave., telefon 
Juniper 3373.

Komitet spodziewa się, iż na tą 
olbrzymią imprezę przybędzie co 
najmniej dwa tysiące osób z całego 
Chicago co przyczyni się znacznie do 
ulżenia niedoli sierotek chicagoskich, 
z których pomoc otrzymają także 
nasze sierotki z Sierocińca św. Ja­
dwigi w Niles, III. Spodziewać się 
więc należy, iż i nasi ródacy zakupią ‘ 
bilet na tą wspaniałą imprezę, która j 
budzi wielkie zainteresowanie 
wśród mieszkańców Chicago.

Grupa, która spisze się najlepiej___
w czasie tego programu otrzyma 
srebrny puhar ofiarowany przez 
główny komitet setnej rocznicy Chi­
cago. Na zakończenie zaś odbędzie 
się zabawa taneczna. Cała ta impreza 
odbędzie się pod kierownictwem 
zrzeszenia “Orphans Automobile 
Day Association”, która to organi­
zacja istnieje już od 31 lat. Cel jest 
godzien wszechstronnego poparcia.

Do Członków Klubu
Ziemi Kaliskiej

Stosownie do uchwały, powzię­
tej na ostatnim posiedzeniu, Klub 
bierze gremialny udział w koncer­
cie Klubu Akademickiego w nie­
dzielę, w Audytorium św. Trójcy. 
Zbiórka przed koncertem przy Au­
dytorium św. Trójcy, gdzie każdy 
otrzyma bilet na koncert. Prosi- 
się stawić na czas. — A. Guzni- 
czak, prezes; E. J. Makowski, sekr.

Tow. “Nowy Ład”, gr. 2875 ZNP., 
zorganizowana przeważnie z mło­
dzieży tu zrodzonej, potrafiło wzróść 
do poważnych rozmiarów w jednym 
zaledwie roku swej egzystencji i li­
czy obecnie z górą 120 członków 
pełnoletnich i 24 małoletnich.

W obecnym konteście werbunko­
wym wycieczki związkowej do Pol­
ski zdobyło przeszło 60 członków 
nowych.

Chcąc upamiętnić ten pierwszy 
rok swej egzystencji, Tow. “Nowy 
Ład” będzie obchodzić swe “urodzi­
ny” połączone z zabawą taneczną 
dziś wieczorem w sali “THREE 
LINKS”, 4740 N. Western ave., na­
rożnik Lawrence ave. Polska or­
kiestra Federacji Muzykantów bę­
dzie przygrywać do tańca od godz. 
9-ej wieczorem.

Sala pierwszorzędna — a bilety 
wstępu tylko po 60c.

DR. J. J. DEZANEK
SPECJALISTA NÓG

GODZINY BIUROWE: 
Codziennie od 9-tej rano do 11-tej rano 

i od 4:30 do 6-tej wieczorem.
We wtorki, czwartki i soboty do 9 wieczorem. 

1310 MILWAUKEE AVENUE 
Telefon Humboldt 1465

I
 UROZMAICONY ♦

POLSKI PROGRAM j

W Każdy RADIOWY I Zc Stacji ♦

POLA-LOLA k !
♦ WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE |
♦ Skoczna i Wesoła Muzyka. Y

Anonsują: Ludwik i Halina Paluszkowie
W soboty o 6:30 wieczorem z tej samej stacji. 4

<♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

I

WETERAN, HALLERCZYK, PIOTR WICIK
Za pożyczenie pieniędzy najbliższemu przyjacielowi wpadłem do piekła za 
żywota. Wybiegłem z tego piekła za dozwoleniem swojego dozorcy, wio­
senną porą i uwiadamiam swoich kolegów, tych, którzy się pozostali w swo­
im kraju i tych jeszcze, którzy poszli do obcych krajów za kawałkiem 
chleba i tych wszystkich ludzi, których niema kto nauczyć rozumu o tem, 
że ludzie kradną pożyczkami i rozmaitymi sposobami. Strzeżcie się, żeby 
was ktoś nie okradł z waszej ciężkiej pracy; a jeżeli was ktoś okradnie 
pożyczką lub jakimś innym sposobem, w swoim kraju lub w obcym, obca 
narodowość lub swoja—żebyście nie narzekali na to, że nie miał Was kto 
nauczyć rozumu. POWTARZAM: nie pożyczaj nikomu żadnych pieniędzy, 
bo ci nie oddadzą i ty biedny człowieku nie znajdziesz na tym świecie spra­
wiedliwości za swoją dobroć.

Tysiączne dzięki za przeczytanie mojego ogłoszenia 1937 r. w Dzien­
niku Związkowym, a ja wracam nazad do tego piekła z wielkim krzykiem 
płaczu, że mi bezbożni ciosają kołeczki na mojej głowie, za moją dobroć. (Ogl



 DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), SOBOTA, 22-GO MAJA (MAY), 1937 

W TE J CHWILI, ROZBESTWIONY JASZCZUR SZYBKIMI 
SUSEM WALI W RYSZARDA*. JUŻ MAD NIM, OTWIERA 
SWA STRASZNA PASZCZĘ ABY... -   '

[W,

*60 Madison St. 
6320 Cottage Grove 
4 002 Madison St. 
6201 s. Hninterf s»t 
3234 Madison St.

™nAnn£y~.Dop6ki Zarobkl Są Małe
spłat? “Waccie $1 Tygodniowo

DR. O'CONNELL

®2®® Jf* Clark St.4619 Broadway
3138 I.lnroln Ar.
2367 Milwaukee At.
4 002 Irving Park 

Do 9 wlecz.—Zamknięte w Niedzielę 

Julian S. KrupaPRZYGODY RYSZARDA ARNOLDAApel Do Weteranów Armii Polskiej
i Korpusów Pom. w Chicago i Okolicy j

ZWINNYM WYKRĘTEM W BOK, RYSZARD UDAREMNIA PIERWSZY 
CIOS, POCZEM, RZUCA -SIĘ ROZPACZLIWIE NA GRZBIET 

POTWORA

NASTĘPNY EPIZOD:

NA SPRZEDAŻNA SPRZEDAŻ
DOMY DOMY

NA SPRZEDAŻ 25 stop. Iota, próż­
ne. 2 piętr. drewniany dom. 5 pokoi 
na górze, 4 pok. na dolo Wszelkie 
ulepszenia. Bez długu. Blisko trans- 
portacji i szkół. 4839 So. Hoyne. 
Tel. Prospect 8780.

TANIO — 6 pok. nowoczesny bun­
galow, gorącą wodą ogrzewanie. 
4923 Ś. Kostner Ave.

2-PIĘTROWY murowany, piecem o- 
grzewany. Tanio. Charley Mina- 
sian, 953 N. Damen Ave.

W BRIGHTON PARKU
Murowany, piecem ogrzewanie, 1-5, 
2-4 i 1-3. 3020 W. 42nd St. Wła­
ściciel 5421 S. Racine, lsze piętro.

EXTRA!
NA Krakowie murowany dom 2 po 
4, ogrzewany, szeroka lota, $6,900.00 
—także 2 po 5 pokoje murowany 
dom, cena $6,300.00.
Kazimierzowo, murowany dom, 3 
flety, cena $5,000.00.
Zgłosić'się pn. 2654 W. Cermak Rd.
NA SPRZEDAŻ tanio w Brighton 
Parku 2 mieszk. murowany, 4 pok. 
mieszk. Cena $4,600. Zgłaszać się 
do biura 4256 S. Richmond St.

NA SPRZEDAŻ tanio cottage, 2932
So. Loomis St. $300.00 wpłaty, 
$15.00 miesięcznie. Laf. 4397.

NA SPRZEDAŻ, tanio małe byzne- 
sowe properta, cena $1,200.00. 2054 
W. 19th St.
NOWOCZESNY 5 pok. bungalow, 
gorącą wodą ogrzewanie. Ładny o- 
gród. Garaż na 2 auta, lota 62%x 
140. Ze stratą z powodu wyjazdu z 
miasta, $6,800. $2,000 wymagana 
gotówka. Właściciel 653 Sunnyside, 
Elmhurst, Illinois.

5 POK. murowany bungalow, go­
rącą wodą ogrzewanie, $3,750. 58th 
i Bishop. Zamknięta weranda, ga­
raż, łatwe spłaty. Także próżna lo­
ta gotowa pod budowę, 71st i Hoyne. 
$1,250. Renesch, 8603 Ashland, Ce- 
darcrest 1300.
2 MIESZK. drewniany 5 i 5 pokoi. 
718 Keith Street. Rzeczywista ta­
niość za $700. na spłaty. Hallmann, 
5443 Lincoln Ave. Longbeach 0481.
NOWOCZESNY 3 apart, budynek, 
murowany, 5 pok. mieszkania, we­
randy do spania, 9 lat stary, $11,500; 
na spłaty. Nelson Street blisko Fran­
cisco, pół bloku do katolickiej szko­
ły, kościoła. Franklin 5656.
3-PIĘTROWY drewniany (6 pok. 
mieszkania). Taniość przez właści­
ciela. Iszy apartament. 3652 Waban- 
sia Avenue.
LA GRANGE DeLuxe dzielnica. 
Właściciel sprzedaje. Śliczna mu­
rowana rezydencja, na rogu, śliczne 
krzewy, drzewa w dobrym stanie. 
3 sypialnie z werandą do spania na 
każdym piętrze. Pokój dla służą­
cej, łazienka na trzecim piętrze. Po­
dwójny garaż. Ze stratą z powodu 
wyjazdu z miasta. 400 Blackstone 
Avenue.
W WESTERN Springs, 23 minut od 
śródmieścia, na sprzedaż przez wła­
ściciela. Nowoczesny 7 pok. muro­
wany dom, 2 łazienki, wzorowa ku­
chnia, kaflowe ściany, naturalny 
kominek. Olejem ogrzewanie. Wiel­
ka lota ładnie zasadzona. Po cenie 
na szybką sprzedaż. 4614 Howard 
Ave., Western Springs.
4901 N. KENNETH AVENUE, Na- 
rożn. murowany Bungalow. Pięć po­
koi. Słoneczna weranda. Zupełnie 
urządzona kuchnia. $1.000 wpłaty. 
Reszta na miesięczne spłaty. Otwar­
te w niedzielę od 10 do 6-tej. A. K. 
Mose, 2859 Devon Ave. Hollycourt 
0800.

$100 WPŁATY
kupi 2 piętrowy drewniany budy­
nek 6 i 6 pokoi. Kąpielnie, elektryka 
i garaż. Cena $1,450 1148 W. 48th 
ul. Właściciel 1647 W. 47th St., 2gie 
piętro.
1% PIĘTROWY 2-5 pok. mieszk- 
nia na konkretowym bezmencię, 
furnes, garaż. Blisko “L”. $4,500.00. 
Tel. Albany 4400.

MUSI BYĆ SPRZEDANY!
3-sklepowy budynek, 50 stóp frontu. Ko­
sztował $36,000, za $16,800. Obecnie zajęty. 
$1,900 rocznego dochodu, 2947-49 W. 63rd 
St. blisko Kedzie Ave. Zgłosić się do

BURY & WOJCIECHOWSKI
5209 S. Ashland Ave. Prospect 9792 
Musi być sprzedany przez Komitet Bon- 

dowy.

$500 GOTÓWKĄ, reszto $2,500 jak 
czynsz, za 6 pok. dom, furnesem o- 
grzewanie, garaż. McKay, Crawford 
2626. La Grange 1656.
NA SPRZEDAŻ 2 mieszk. ■murowa­
ny dom, garaż na 2 ata, gorącą wo­
dą ogrzewanie przy Fletcher blisko 
Long Ave. $8,000. Tel. do właścicie­
la Cicero 3062-M.

TANIOŚĆ!
Właściciel przebywający poza mia­
stem sprzeda tanio na spłaty trzy 
mieszkania, 2 po 4, 1 sześć pokoi; 
nowoczesne mieszkania, parowe o- 
grzewanie. Campbell Avenue blisko 
Division. Zgłosić się celem umówie­
nia się. Longbeach 4104.
$1,000 W GOTÓWCE kupi pnr. 3710 
N. Kimball Ave. 2 piętr. drewniany 
dom na konkretowym fundamen­
cie, 2-4 mieszkania. Furnesem ogrze­
wanie, podłogi z twardego drzewa. 
Cena $4,500.00. Chas. Baumann and 
Co., Lakeview 1319 .
NA SPRZEDAŻ cottage wodą o- 
grzewany, wysoka góra i garaż na 
jedno auto. Wszystko w dobrym po­
rządku, mieści się pnr. 2439 N. Lo­
tus ave. Zgłaszać się pnr. 2512 W. 
Walton Ave. Agenci wykluczeni.
OŚMIO mieszkaniowy murowany 
dom $5,000.00. Naprzeciw Pułaski 
Park i kościoła Świętego Stanisła­
wa. 1330 Cleaver.

LETNISKA
NA SPRZEDAŻ lub do wynajęcia 
w Green Lake murowany bungalow 
z 3 sypialniami. Wodociąg. Ed. 
Wangard, Route 8, Box 747, Wau­
watosa, Wis.
LETNISKO. — W okolicy trzydzie­
stu dwóch mil od Chicago w Illinois. 
Piękne zabudowania, dom zajezdny, 
sala do tańca, letnie domy. Frontuje 
do jeziora, łódki, wypożyczalnia ką­
pielowych ubrań. Niezwykła propo­
zycja dla Polaka. Pisać: A. Wyroski, 
Ober, Ind.
LETNISKO do wynajęcia w St. Jo­
seph Michigan, 6 pokoji, przy wo­
dzie. Telefonować: Spaulding 4365.

ZAMIANA

ZAMIENIĘ FARMĘ na jakikolwiek 
interes z powodu że mam dwie. Pi­
sać dając szczegóły. P. O. Box 5. 
Ober, Indiana.

DO WYNAJĘCIA
SKŁAD do wynajęcia, dobry dia 
krawca lub balwierza. 5040 Archer 
Avenue.

Na Polu Chwały. H. Sienkiewicza, 
niezmiernie ciekawa powieść 50c 

Dziennik Związkowy.
1406-08 W. Division St.. Chicago. Ill.
Amerykanin, bardzo ciekawa po­
wieść z czasów Kościuszki 25c 

Dziennik Związkowy 
1406-08 W. Division St.. Chicago. ILL

DROBNE OGŁOSZENIA DROBNE OGŁOSZENIA

AUTOMOBILE
PRACA MĘSKA

PRACA ŻEŃSKA

Kronika Ślubna

PATENTY

POTRZEBA doświadczonych opera­
torek do szycia strojnych i robo­
czych rękawiczek. Mid West Glove 
Co. 1474 Milwaukee Ave. Arm. 5055.

odprowadzeniu swej Wyciecz- 
Polski, która wyjechała z Chi- 
specjalnym pociągiem, zaś z 
Yorku okrętem “Batory” po­

DOŚWIADCZONEJ dziewczyny do 
ogólnej domowej pracy, do domu na 
noc, nie ma dzieci, dorośli, rekomen­
dacje. $9; Madden, 1748 East 73rd 
Place, Butterfield 6832.

DZIEWCZYNY do pracy domowej, 
zostać, $7-12; bez prania, przyjemny 
dom, 6127 North Francisco, 2-gie 
piętro. Hollycourt 0677.

DZIEWCZYNY do pracy domowej, 
musi lubić dzieci, bez prania, zostać, 
$8. Rogers Park 1416.

DZIEWCZYNY do ogólnej domowej 
pracy, zwykłe gotowanie, 2 dzieci. 
Przyjemny dom. Własny pokój. 
$8.00. Tel. w niedzielę po 10-tej ra­
no. Radcliff 7963.

MUSZĘ sprzedać 1937 Chevrolet 
Tractor i 20 stopowy kryty trailer 
wraz z robotą rozwożenia towaru 
po bliskich miasteczkach. Odpowie­
dnia osoba może zarobić do $150.00 
lub wyżej na tydzień. Sprzedam 
zaraz bo mam dwa inne interesa. 
Steve Kabat, 4544 So. Kedzie Ave. 
2gie piętro. Lafayette 4871.

Przed kilku dniami, w kościele 
Niepokalanego Poczęcia N. M. P. zo­
stali połączeni węzłem małżeńskim 
panna Loretta Jagodzińska, wnuczka 
pani Antoniny Nowak, zam. pn. 8722 
Houston ul., z panem Rajmundem 
Barwikowskim, synem pp. A, Bar- 
wikowskich, zam. pn. 8734 Houston 
Ul. Ślubu młodej a nadobnej parze 
udzielił ks. Kędziora. W kościele, w 
czasie ceremonii ślubnej, śpiewała 
solo Helena Skiba, przy akomp. na 
skrzypcach p. A. Cieślewicza i pana 
Szpajera na organach. Paziami by­
ły dziewczynki Dorota Wyszyńska 
i Ryta Fliger. Druhnami były pan­
ny Anna Łopacka; i Zofia Schuman 
a drużbami panowie Edward Cza- 
robski i Rajmund Nowak z Gary, 
ilnd., kuzyn panny młodej. Gody 
|weselne odbyły się w domu pani 
Nowak, gdzie podejmowano spore 
grono gości. Państwo młodzi są zna­
ni w kołach towarzyskich młodzieży 
w South Chicago.

Korpus Pomocniczy No. 2, przy 
Placówce 39, Stow. Wet. Armii Pol­
skiej, bierze udział w uroczystości 
poświęcenia sztandarów Okręgu Igo 
S. W. A. P., w niedzielę, 23-go ma­
ja. Zbiórka na wymarsz o godzi­
nie 1:30 po południu w Domu We­
teranów, pod nr. 1239 N. Wood ul. 
Wszystkie członkinie proszone są o 
przybycie o ile możliwe w mundur­
kach, by przyczynić się do uświe­
tnienia uroczystości Okręgu 1-go. — 
G. Chmielewska, koresp .

DZIEWCZYNY lub kobiety opera­
torki na elektrycznej maszynie do 
szycia sukien. 1641 W. 47th St.

Z Korpusu Pomocniczego 
Nr. 2 Stow. Wet. Ar. Pol.

STUDEBAKER najpóźniejszy 1935 
6-cylindrowy Sedan. Gwarantowa­
ny w doskonałym stanie. Mało jeż­
dżony. Z nowoczesnym urządze­
niem. Ze stratą za tylko $375. Na 
dogodnych warunkach. 3138 Cly- 
boum Ave.

Loretta Jagodzińska —
Rajmund Barwikowski

WILLYS 1933 6-cyl. Sedan. Wyglą­
da i jedzie jak nowy. Gwaranto­
wany, że jest w doskonałym stanie. 
Ze stratą przez finansową firmę, za 
$225. Na spłaty. 3138 Clyboum 
Avenue.

Po 
ki do 
cago 
New
wrócił do Chicago p. Ryszard Ma- 
tuszczak, i załatwia wszelkie spra­
wy tyczące się podróży na następne 
wycieczki jak Związku Narodowego 
Pol., Związku Polek oraz na inne 
odjazdy, w biurze pod nr. 1137 Mil­
waukee ave. Przy okazji p. Matusz- 
czak podaje do wiadomości krew­
nych, że ■> wycieczkowicze szczęśliwie 
i zadowoleni odjechali do Polski.

Z wycieczką biura R. Matuszczaka 
wyjechało około sto osób, pasażero­
wie lądują w Gdyni 24 maja.

R. M.

SŁUŻĄCEJ do pracy domowej, do­
świadczonej w gotowaniu i podawa­
niu, bez prania, z miejskimi reko­
mendacjami. $10. 2 dorosłe osoby. 
7 pok. dom. Longbeach 4038.

Dwadzieścia pięć lat temu zor­
ganizowany został pierwszy Klub 
teraz potężnego Związku Klubów 
Małopolskich. Klub Parafii Luszo- 
w-ce, w styczniu b. r. obchodził 
swój srebrny jubileusz. Biorąc za 
przykład swych ojców, młodzież 
Luszowianów również zorganizo­
wała się dwa lata temu i obecnie 
cieszy się niezmiernym powodze­
niem.

Kółko Młodzieży składa się z prze 
szło stu członków. W przyszłą nie- 
niedzielę, dnia 23-go maja, Kółko 
Młodzieży przy Klubie Parafii Lu- 
szowice urządza zabawę wraz z 
przedstawieniem sztuki “Wesele 
Marysi z Luszowic z Jasiem ze 

I Smykowa”. Sztuka ta powinna za- 
i interesować Polonię, gdyż będzie 
I prowadzona wyłącznie przez mło­
dzież, która, chociaż zrodzona w A- 
meryce, wychowana jest w duchu 
polskim.

Bal i “Wesele Marysi” odbędzie 
się w tę niedzielę, w sali Synów 
Wolności, pnr. 1042 N. Damen ul. 
Początek o godzinie 4-tej po połu­
dniu. Do tańca przygrywać będzie 
orkiestra p. Józefa J. Juszaka, se­
kretarza Unii Polsko-Amerykań­
skich Muzykantów.

Reguły Robertsa, jak się prowadzi 
posiedzenia. Cenny podręcznik dla 
prezesów grup i towarzystw. 10c 

Dziennik Związkowy
1406-08 W. Division St.. Chicago. IL.

Do Gniazd Okręgu Ii-go:
Wobec faktu że za tydzień tylko 

odbędzie się już dawno zapowiada­
ny Zlot i Zjazd Okręgu Ii-go Sokol­
stwa Polskiego w Am., pożądanem 
jest, oraz świętym obowiązkiem ka­
żdego prawego sokoła i sokolicy do­
pilnować w pierwszym rzędzie, aby 
Zlot Okręgu Ii-go był obesłany na­
leżycie, a tym bardziej, że stosunki 
ekonomiczne na ogół się poprawiły, 
jak również Sokolstwo w ostatnich 
czasach wzrosło nie tylko w człon­
kach, ale i w majątku.

Dziatwa nasza, ten nasz skarb, 
nasi zastępcy, to nasza przyszła 
Straż Narodu. A więc od was druh­
ny i druhowie zależy Zjazd przysz­
ły, który będzie jednym z najwięk­
szych i najważniejszych w historii 
Okr. Ii-go, ponieważ jest bardzo 
wiele ważnych spraw dla dobra or­
ganizacji naszej.

Zlot i Zjazd odbędzie się w dniach 
29, 30, 31 maja b. r. Oto program 
Zlotu i Zjazdu Okręgu Hrgo.

Sobota, 29go maja, godzina 2-ga 
po południu. — Zawody atletyczne 
Młodzieży, Sokolic, Sokołów, w no­
wym Parku Riis, przy Fullerton i 
Grand Ave.

Godzina 6:30 wieczorem.—Zawo­
dy gimnastyczne w Sokolni gn. nr. 
2-gi, 1062 N. Ashland ave.

Godzina 8-ma wiesczorem. — O- 
twarcie pierwszej sesji Zjazdu O- 
kręgu 2-go przez przewodniczącego 
komitetu, dh. F. Gnutkiewicza, w 
Sokolni Gniazda nr. 2-gi.

Niedziela, 30-go maja, godzina 8 
rano: — Otwarcie drugiej sesji Zja­
zdu.

Godzina 10-ta rano: — Wyjazd 
samochodami na cmentarz św. Woj­
ciecha. Złożenie wieńca na grobie 
pierwszego Naczelnika Sokolstwa 
śp. A. Osińskiego. O godzinie 11-ej 
wysłuchanie mszy polowej na cmen­
tarzu, odprawionej na intencję po­
ległych szermierzy Sokolstwa.

Godzina 12:30. — Wspólny obiad 
delegatów i gości w Sokolni gn. nr. 
2-gi.

G/vivina Sformemnie po­
chodu przed sokolnią i wymarsz na 
boisko zlotowe do Parku Eckhardta 
przy Chicago i Noble ulicy.

Godzina 3 po południu: — Rozpo­
częcie ćwiczeń popisowych Młodzie­
ży, Sokolic i Sokołów.

Godzina 7-ma wieczorem. “Raut” 
w Sokolni gn. nr. 2-gi i rozdanie 
nagród zawodnikom.

Poniedziałek, 31-go maja, Godzi­
na 9-ta rano: — Otwarcie trzeciej 
sesji Zjazdowej i prowadzenie ob­
rad z przerwą na obiad, aż do ukoń­
czenia.

UWAGA Ćwiczący: — Próba ge­
neralna z muzyką odbędzie się c go­
dzinie 9-ej rano w niedzielę, w Par­
ku Eckhardta.

UWAGA Delegaci: Komisja man­
datów urzędować będzie w Sokolni, 
1062 N. Ashland ave., już w sobotę, 
dnia 29-go maja, od godziny 5-ej po 
południu. Delegaci są proszeni o zło­
żenie swych mandatów na ręce tej­
że Komisji przed otwarciem pierw­
szej sesji tak, ażeby można było jak-

Bal i “Wesele Marysi” Kół­
ka Młodzieży Luszowice

najprędzej złożyć raport Komisji i | 
stwierdzić Quorum Zjazdu. — Czo­
łem, Za Komitet Wykonawczy Zja­
zdu i Zlotu—Fr. Gnutkiewicz, prze­
wodniczący; Maria Cieślik, wice­
przewodnicząca; Frań. Micek, se­
kretarka; Kaz. Dziekan, skarbnik.

Około Sto Osób
Wyjechało Do Polski POTRZEBA DWÓCH MĘŻ­

CZYZN Z AUTOMOBILAMI
Do rozpoczęcia zaraz pracy w wiel­
kiej metalowej firmie. Pierwszorzęd­
na stała praca. Znajomość języka an­
gielskiego potrzebna ale niekoniecz­
na. Płaca $150 miesięcznie. Doskona­
ła sposobność do awansu. Prosimy 
zgłosić się w środę o godz. 7:30 wie­
czorem, pokój 304. 536 Lake Shore 
Dr. narożnik Ohio i Lake Shore Dr.
POTRZEBA mężczyzn do robienia 
materaców i studio couches; do­
świadczonych, stałe zajęcie. Geller 
Bros., 3939 Lincoln Ave. Lakeview 
3288.
POTRZEBA rzetelnego młodego 
mężczyzny. Sposobność wyuczenia 
się interesu. Chętnego do pracy. 2301 
S. State St.
POTRZEBA dwóch doświadczonych 
“core makers”. American Building 
Foundry Co., 2300 S. Springfield.
POTRZEBA chłopca z doświadcze­
niem do piekarni. Dzienna robota. 
5259 S. Lincoln St.
POTRZEBA mężczyzn do pracy przy 
drzewie i kowalskich finiszerów. 
Muszą mieć doświadczenie przy kor­
pusach handlowych. Maremont Au­
to Prod., 1625 S. Ashland Ave.
POTRZEBA finiszerów do mebli. 
Muszą być doświadczeni. Pisać 
Dziennik Związkowy, Box 39, 1406 
W. Division Street.

DOŚWIADCZONEJ dziewczyny po­
nad 25 lat ,do lekkiej domowej pra­
cy; dobry dom, $8-10. Rogers Park 
5977.
DZIEWCZYNY lub kobiety do ogól­
nej pracy domowej; ponad 18 lat; 
dobry dom; pozostać; referencje. $8 
do $10. Palisade 4378.
DZIEWCZYNY do ogólnej domowej 
pracy, bez prania, bez gotowania. 
Własny pokój. $6. 1647 S. Harding.
DZIEWCZYNY do lekkiej domowej 
pracy, bez prania, bez gotowania, 
dobra zapłata. 1246 Independence 
Blvd.
DZIEWCZYNY do pracy domowej, 
nie ma dzieci, bez gotowania, po­
kój, łazienka, radio. $8. Pisać Rutz, 
463 Willow Road, Winnetka, lub tel. 
Winnetka 1797.

HUDSON SEDAN 1933 — nowe o- 
pony, ogrzewacz. Prawie jak nowy 
za $225.00. 936 N, Western Ave.
1936 -CHEVROLET Sedan, radio i 
ogrzewacz, doskonały, jak nowy, ze 
stratą. Delaware 0810.

DROBNE OGŁOSZENIA
li! W Mli«
DROBNE OGŁOSZENIA

NA SPRZEDAŻ
MEBLE

ROZMAITE 
INSTRUMENTY MUZYCZNE

ACCORDION pianowy Italo Ameri­
can Special zamienię za koncertynę. 
Telefonujcie Berkshire 8343. 2538 
N. Long Ave.
PIANOWA harmonia 120 basów, 
kosztowała $350.00. oddam za $55.00. 
3119 W. Cermak Rd., 2gie piętro.

RADIA

BAER. STORAGE
Wielki wybór w dziedzinie mebli. Spła­
ty lub gotówką. — Słuchajcie naazego 
programu Tańców w Stodole ze Stad! 
W. H. F. C. 1420 Kilocykles w czwartki 
i w niedziele o 8-mej wieczorem.

BAER STORAGE 
1927 Milwaukee Avenue

1938 CROSLEY Motorola Autom. 
Radio po $19.95 i wyżej. Ekspert Ra­
diowa usługa $1.00. Humboldt 4808. 
James Radio, 2157 N. Western.

~~KÓNTRĄKTORZY

SCHAUI.ERS STORAGE wyprzedaż f». 
brycz. okazów. Komplet mebli do 3 lub 4 
pokoi $129 — 1149; na spłaty; garn, do 
sypialni $29; garn, do bawialni $25; !ni- 
port, dywany $15. 4642 North Western. Co­
dziennie do 9:30. w niedziele do 5-eJ po poł.

GENERAL Electric, Frigidaire — 
Przerobiony, $49; Crosley, gwaran­
cja na 1 rok. $69. 6403 Halsted.
NA SPRZEDAŻ dobre urządzenie 
do tawerny. Dobra lodówka. 3201 S. 
Lituanica Ave.

DYWANY
WDOWA sprzeda ze stratą gruby 
dywan; z prawdziwym import, de­
seniem, $18.50. 3930 Jackson, 1-sze, 
Van Buren 1078.

INTERESY

POWRÓCIŁEM z Polski i powracam 
do swego zawodu budowlanego jako

MURARZ-KONTRAKTOR
Przyjmuję nowe, przebudowy, pod­
murówki, nawet najmniejsze repe­
racje. Walter Cabak, 2110 W. Divi­
sion St. Telefon Brunswick 7322 i 
6026.
TAPETOWANIE, malowanie, czy­
szczenie. Umiarkowane ceny. Tel. 
Armitage 3991. Robota gwaranto­
wana.
POLONIA BUILDERS CO. Budu- 
jemy nowe budynki, także wyko­
nujemy małe reperacje. Wyrabiamy' 
morgecze na dogodne spłaty na 10 
lat. Przyjdźcie celem porozumienia 
się do biura 2041 Crystal St. Tele­
fon Armitage 2163.

Elektryk Licensjonowany 
wykonuje wszelkie roboty elektry­
czne. Tel. Albany 4019.
DEKORATOR-MALARZ, wykonuje 
roboty malarskie, tapetowanie. Ro­
boty pierwszorzędne. Absolutna 
gwarancja. Tel. Humboldt 8060.

MORGECZE-

POTRZEBA wspólnika do dobrze 
wyrobionego interesu dekarskiego, 
siding i przeróbek. Dobry sprzeda- 
wacz ma pierwszeństwo. 1720 N. 
California Ave.
NA SPRZEDAŻ wyrobiona piwiar­
nia. 5422 W. North Ave.
NAROŻNIKOWA grosemia z urzą­
dzeniem ze stratą, także można na­
być trochę towarów. Dobre na skład 
mięsa. 1024 N. Rockwell.
TAWERNA, dobry wyrobiony inte­
res. Dużo miejsca. Sprzedam tanio z 
powodu innych interesów. 2307 W. 
North Ave.
SKŁAD z ice cream, soda, cukier­
ków i przyborów szkolnych. Żadna 
umiarkowana oferta nie będzie od­
rzucona. Lafayette 3376.
ROOMING HOUSE z posiadłością, 
25 pokoi i garaż na 4 auta. Nieda­
wno dekorowane. Wszystkie pokoje 
wynajęte. Łatwo odnajmywać. Do­
bra transportacja. Elektryczne o- 
chładzanie, stoker. $3,000 gotówką. 
Reszta jak czynsz. 3857 Narragan- 
sett Avenue (6400 West) Palisade 
0823.
SKŁAD żelastwa i farb na sprzedaż. 
Dobrze wyrobiony interes; w dosko­
nałym położeniu. Bez agentów. 3171 
Elston Avenue.
NA SPRZEDAŻ grosernia, wyrobio­
ny interes istniejący 17 lat. Na półn. 
zachodniej stronie, z dobrym urzą­
dzeniem. Humboldt 3030.
SPRZEDAM grosemię z mlekiem, 
dobrze się opłaca, z powodu wyjaz­
du, tani rent, 2 pokoje w tyle. 1082 
N. Hermitage Ave.

KUPUJEMY morgecze z procentem 
płaconym albo niepłaconym, złote i 
polskie bondy. N. W. Securities^ in­
ne bondy. Opałka & Co., Inc., 100 W. 
Monroe SL, Room 1401, Tel. State 
1409.

POSZUKIWANIE
POSZUKUJE SIĘ: Spadkobierców 
Stefana Schultza, który 8 sierpnia 
1931 r., zmarł w Libertyville, Illi­
nois. Chcemy zamknąć spadek skła­
dający się z $5,000.00 gotówką i ma­
łej parceli realności. Ktokolwiek 
posiada jakie informacje o spadko­
biercach lub ich pobycie proszony 
jest o zgłoszenie się: Frank M. Ope- 
ka, Rzecznik Spadku zmarłego Ste­
fana Schultza, 1700 Sheridan Road, 
North Chicago, 111.

POŻYCZKI 
POŻYCZAMY 

PIENIĄDZE 
Na Pierwsze Morgecze Na 
DOMY od 1 do 4 mieszkań.

Niskie Raty.
PIAST FEDERAL SAVINGS

& LOAN ASSOCIATION
K. ROPA, Sekretarz 

1710 WEST 21-SZA ULICA

REPERACJE
MASZYNĘ DO SZYCIA 

ZA DOLARA zreperuję w waszym 
domu. Lubak, Tel. Armitage 4815.

KARTY DO WRÓŻENIA

DLA CIEBIE
DARMO

Kto dziś zamówi nasze nowe cy­
gańskie karty wróżbiarskie, na któ­
rych jest opis w polskim języku, do­
stanie grę towarzyską “Niebo i Pie­
kło” zupełnie darmo. Cena nowego 
wydania kart tylko $1.00 z przesył­
ką. Pisz dzisiaj adresując UNITED 
PUBLISHING CO., 1119 Milwau­
kee Avenue, Chicago, Illinois.

NA PRĘDKĄ SPRZEDAŻ! 
Grosernia, skład wędlin, delicates­
sen, ice cream, soda. Mieszkanie 6 
pokoi, rent $35.00. Zgłosić się Jan 
May lub W. Gałecki, 4641-45 So. 
Ashland Ave„ 2gie piętro, obok biu­
ra Zaleskiego.
SKŁAD przyborów szkolnych na­
przeciw wyższej szkoły, istnieje 7 
lat. Dobry interes. 2455 N. Kostner.
PIERWSZORZĘDNA kwiaciarnia — 
stary wyrobiony interes. Z powodu 
innego interesu sprzedam za przy­
stępną ofertę. Telefon: Arm. 4629.
SKŁAD MIĘSA — Elektryczne urzą­
dzenie; bardzo tanio. 3803 North 
Bernard. Stały interes. Nevada 4446.

FARMY
40 AKRÓW TYLKO $450 

$50 GOTÓWKĄ 
RESZTA PO $15 MIESIĘCZNIE

Mały dom i stajnia; 3 akry oczyszczone; 
ziemia z twardymi drzewami, droga; bli­
sko szkoły, sąsiadów i miasta; w południo­
we j części Powiatu Sawyer w Wisconsin. 
Wielu nowych farmerów wprowadza się do 
tej sekcji. Teraz pora do zakupna. Piszcie 
dzisiaj po nowy cyrkularz do Box 41, 
Dziennik Związkowy, 1406 W. Division, 
Chicago, Illinois.

NA SPRZEDAŻ 10 morgów omego 
pola, mórg łąki i mórg lasu. Nowe 
zabudowania, inwentarz żywy i 
martwy. W okolicy Rabki. Zgło­
sić się listownie lub osobiście po 5ej 
wieczorem, Anna Marduła, 4333 So. 
Wood St.. 3cie piętro, w środku.
84 AKROWA farma, sprzedam lub 

i zamienię z powodu choroby. Stanis. 
' Tuleja, R. No. 3, Box 139, Fennville, 
Mich._________________________
NA SPRZEDAŻ przez właścicieli 
220 akrowa mleczarska farma, 125 
Holstein mleczarskiego bydła; nowa 
maszyna do butelkowania, fabryka 
sera, wszystkie nowoczesne urzą­
dzenia. Post Office Box 468, Lafa- 
yette, Indiana.__________________
FARMA w Illinois w powiecie Will 
County, 65 mil od Chicago, 80 akrów 
ziemi blisko cementowej drogi, pięć 
pokojowy dom, woda w domu, piw­
nica, inwentarz i maszyneria. Za­
mienię na południowo-zachodniej 
stronie miasta Chicago. Michał 
Świech, 4869 Archer Ave.  
200 AKRÓW niezwykle urodzajnego 
czarnego gruntu z zabudowaniem i 
lasem za cenę $6,700. — Wpłaty 
$1,300. lub więcej, reszta może być 
morgecz na 29 lat. W krótkim czasie 
sprzedacie za $16,000. A. Wyroski, 
Ober, Ind., 80 mil od Chicago.
NA SPRZEDAŻ grunt mineralny 
w Galicji, Powiecie Samborskim — 
piętnaście morgów z budynkami i 

■ maszynerią. Po dalsze szczegóły pi­
sać: M. Zasadny, 2611 North Jones 
Str., Chicago, 111.

ABY UWOLUlĆ SIĘ Z RĄK KTÓRE GO ŚCISKAJĄ JAK KLESZ­
CZE, JASZCZUR WYOAJE Z ŃOZORZY TRUJĄCE WYZIEWY- 
EFEKT TYCH wnet SIĘ UJAWNIA W OSŁABIENIU Sit RYSZARDA -

Koledzy Weterani i Korpusy Po­
mocnicze S.W.A.P. w Chicago i oko­
licy apeluję do Was wszystkich, byś- 
cie się stawili jak najliczniej na 
naszą uroczystość poświęcenia 
sztandarów Okręgu I-go S.W.A.P., 
która się odbędzie w niedzielę, dn. 
23-go maja b. r. Wszyscy Koledzy i 
Koleżanki posiadający mundury po­
winni przybyć na tą uroczystość w 
takowych, zaś nie posiadający mun­
durów niech się stawią tak do wy­
marszu jak i na program po cywilne­

mu. Pamiętajcie, że to jest Wasze j 
święto sztandarowe, i będzie wiele ; 
organizacji brało udział w tej uro- i 
czystości, a w1 nich nie tylko Wete­
rani Polacy, ale również Weterani i 
innych narodowości Armji amery­
kańskiej i wszystkich Aliantów, jak 
również inne polskie umundurowa­
ne Organizacje. Zbiórka w Domu 
Weteranów A. P., 1239-45 N. Wood 
ul. o godzinie 1:30 po południu. — ] 

Cześć! — Adam Trygar, komen­
dant; Józef Rekucki, adiutant.

“CIEŃ ŚMIERCI”
ABY ME WtŻYCHAC WIĘCEJ TROJĄCYCH WYZIEWÓW, 
RYSZARD ZMUSZONY JEST UWOLNIĆ POTWORA KIA

Zlot i Zjazd Okr. II Sokolstwa Pol. w A.

SPOSOBNOŚĆ JEDYNA 
W ŻYCIU

Znowu mówimy — Kupcie samochód wprost w U. S. 
Auto Finance Company, największej w Chicago firmie fi­
nansującej samochody, a oszczędzicie więcej niż połowę.

Każdy u nas sprzedany samochód jest gwarantowany, 
że jest samochodem odebranym za dług.

Do wyboru więcej niż 200 samochodów. Niektóre są 
zupełnie nowe, nigdy nie używane, odebrane od kupców 
którzy nie mogli na czas zapłacić należytości w fabryce.

Najlepszy i największy wybór nowszych modeli samo­
chodów każdej marki, po cenach niezrównaych nigdzie 
w Stanach Zjednoczonych.

Absolutnie Gwarantujemy To Oświadczenie
20 lat finansowania samochodów i liczne tysiące zado­
wolonych klientów są dla Was gwarancją zadowolenia.

1937 Terraplanes—1937 i 1936 Buicks—1936 
Chevrolets—1936 Fords—1936 Packards—1936 
Pontiacs—1937 i 1936 Plymouths—1936 Grahams 
—1936 Dodges—1936 Lafayettes—Za POŁOWĘ 
CENY, a Niektóre Jeszcze Taniej.

Mamy także 1933, 1934, 1935 Dodges, Buicks, 
Chevrolets, Fords, Nashes, Hupmobiles, Cadillacs, 
Packards—faktycznie wszelkie wyroby i modele— 
ogółem więcej niż 200 samochodów po cenach już 
od $95.

Gwarantujemy, że oszczędzimy Wam 
Przynajmniej 50 Procent.

Nie Musicie Płacić Gotówką
Przyjmiemy Wasz stary samochód jako wpłatę a resztę 

możecie spłacać w małych miesięcznych ratach 
nawet przez 2 lata.

Każdy samochód posiada naszą bezwzględną 90-dniową 
gwarancję i 10-dniową próbę jazdy. 

OTWARTE CODZIENNIE WIECZOREM, 
TAKŻE W NIEDZIELĘ, AŻ DO 9:30 WIECZOREM.

U. S. AUTO FINANCE COMPANY 
1340 W. 63rd St., Róg Loomis

Cez względu na to, gdzie mieszkacie, opłaci się Wam przybyć
i oglądnąć te taniości!

DARMO LICENSJA

1134 NO. ASHLAND AVE.

$45 
$75 
$45 
$35 
$35

’30 Whip. Sed. 
’30 Chev. Sed. 
’29 Olds. Sed.
’30 Essex Sed. 
’29 Ford Sed.

SPRZEDAŻ W TYM TYGODNIU
90 Samochodów—Wszystkie Wy­

roby, Wszystkie Modele— 
Zobaczcie je w

A A AUTO FINANCE
Tel. Haymarket 8824 

882 MILWAUKEE AVE.
* Najlepsze Miejsce Do Zakupna 

DOBREGO Samochodu » 
Nie Potrzeba Gotówki

* To Ogłoszenie Jest Waszą 
Wpłatą *

Płaćcie 82.00 tygodnio-

BEZ PORĘCZEŃ — BEZ ZWŁOKI! 
*35 Plym. Sed. $295 
*35 Ford Sed. >295 
•35 Chev. dual $295 
*33 Hup. Sed. $225 
*32 Aub. Sed. $195

100 Innych Wszelkich wyrobów 
i Modeli.

Także Troki od jednej do 5 ton. 
37 INNYCH OD $20 do $95

WIĘCEJ TANIOŚCI 
DOBRE TROKI 

PO NAJNIŻSZYCH CENACH
29 Ford Blvd. tA K
Delivery 
30 Chev. Panel dobrze JŁTFC
jedzie .............................. ** 1 O
32 Chev. Panel w 4 C 
1-rzędnym stanie .... •*’JŁfcr«3 
32 Ford 4 Cylinder COOE 
Express  d&JJ 
35 Chev. IM Ton COCŁE 
Dual Koła.................. 

47-EJ ULICY przy Racine ave.

DOM składający się z 3 mieszkań, 
p. n. 4435 Sheffield Ave., Hammond, 
Ind. Zgł. się na 2-gie piętro z tyłu. 
Tanio.

NA SPRZEDAŻ 7 pok. murowana 
rezydencja. 2640 S. Millard Avenue. 
Zgł. się 2605 S. Ridgeway.

TOWN OF LAKE
BARGAINS

MAMY WIELE TANIOŚCI
Kupno lub zamianę domów i farm 

najlepiej załatwić w 
Biurze Realnościowym 

2869 ARCHER AVENUE 
Tel. Lafayette 0335 

JOZEF SANDECKl. Zarządca 
Dajemy Pierwsze Morgecze

EXTRA
DOMY- - - - - DOMY
2 po 4. Dom drewniany w Brigh­
ton Parku blisko kościoła na fun­
damencie. Wpła-CO Ofkrt 
ty. $1,400 Cena
2 po 6. Murowany, góra, bezment, 
garaż. Extra lota w Sherman' 

cpean^±^:z 56,000
Bury i Wojciechowski

5209 SO. ASHLAND AVE.
NORMAN 

GEYER & CO.
Biuro Realnościowe

4801 S. Ashland Ave.
Zapytajcie o Mr. BORKIEWICZ

Tel. BOUlevard 7700

NA 47-EJ ULICY przy Racine ave. 
wejście do Stock Yards. Dwupiętrowy 
murowany budynek. Na pierwszym 
tawerna z urządzeniem i mieszkanie 
w tyle. Na drugim 2 poł. Prawdziwa 
taniość. — Cena CE 
tylko........................  ,600
NA TROY przy 63-ej. 6 pok. bunga­
low. Ogrzewane gorącą wodą. Na 
miesięczne spłaty jak rent. — Do

wystarczy ., 31,000
W PARAFII JANA BOŻEGO przy 
51-ej 1 Ashland. Dwupiętrowy na wy­
sokim murowanym bezmencie. 2 po 
6 i 1-4 Kąpielnie. garaż na 2 auto­
mobile. — Cena CE C ZA ZX 
tylko ....................  >o,600
PAULINA UL., blisko 52-giej, muro­
wany na 3 mieszk. a
2-4 i 1-5. Bargain

Oprócz tutaj podanych mamy na 
sprzedaż wielki wybór prawdziwych 
taniości wszelkiego rodzaju. Jeżeli 
chcecie kupić, sprzedać lub zamienić 
swoje property na większe lub mniej­
sze zgłoście się do

DWU PIĘTROWY drewniany dom, 
garaż na dwa auta. $3,800. Właści­
ciel na 2gim piętrze. 3307 N. Troy.
$1,000 W GOTÓWCE kupi 2 piętro- 
wy drewniany dom na fundamencie 
z konkretowych bloków. 4-4-3 pok. 
mieszkania. Bezment .szeroka lota, 
cena $3,850.00 ,przy Kedzie blisko 
Irving Pk. Chas. Baumann and Co., 
3065 Lincoln Ave., Lakeview 1319.

1-sze i 2-gie MORGECZE
Dogodne Warunki 
PROCENT OD 5%

PETERS BROS. 
6l CO.

1647 W. 47th St., 2gie piętro 
Godziny codziennie od 3:30 do 
6ej wiecz. We wtorki i czwartki 
do 8ej wieczorem.

Pulaski Construction
PISKORZ buduje nowe domy z 
małą wpłatą, przerabia i maluje 
starsze domy. Obija asbestem. za­
kłada fundamenty, podmurówki, 
cementowe podłogi i publiczne 
“sidewalks.” Przerabia “store 
fronts” i okrywa werandy —

Zgłoście się
2936 N. Central Pk. Ave.

Róg Milwaukee Avenue 
Tel. SPAulding 7428

PATENTY
Wyślę na żądanie mój "PRZE­
WODNIK PATENTOWY" zawie­
rający informacje i pouczenia 
w patentowym postępowaniu. — 
Piszcie po niego dzisiaj

B. PELECHOWICZ
Registered Patent Attorney

2300 W. Chicago Ave., Dept. 7. 
CHICAGO. ILLINOIS

RZECZNIK PATENTOWY 
INŻYNIER

Poufna, przystępna, osobista obsługa. 
Przyjdźcie po bezpłatną poradę. Wie­
czorami i w niedzielę za poprzednim 
umówieniem.

HELLER \
127 N. DEARBORN STREET 

Franklin 8261

DROBNE OGŁOSZENIA DROBNE OGŁOSZENIA
CLR5SIFIED CLRSSIFIEDJCLRSSIFIED

1135 S0. STATE ST.



12 DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA),

STALE 
GORĄCĄ 

WODA

Naprzeciw nowej bramy cmenta­
rza Zmartwychwstania 

NA SPRZEDAŻ byznesowy bu­
dynek, 2 sale i 6 pokojowe miesz­
kanie, centralne ogrzewanie, 75 
stóp frontu, kanalizacja własna. 
Wszystkie ulepszenia. Najlepsze 
miejsce na interes. Dobra lokacja 
pieniędzy.

U

GITARY — BANJO — UKALEŁE 
MANDOLINY — SKRZYPCE 

USTNE HARMONIJKI 
Poleca Polski Skład 

1240 MILWAUKEE AVE. 
obok Ashland Avenue. 

Otwarte w Niedzielę od 10 do 1.

Miejcie dość gorącej wody do wiosennych 
porządków

ZAINSTALUJCIE AUTOMATYCZNY

Polscy Pięściarze Zachwyceni Miastem Chicago

MODHN COOKEKY . . CONSTANT HOT WATER . . SHENT REFRIGERATION . . GAS HEATING

Gazowy Ogrzewacz 
Wody

Oszczędza Wiele Czasu. Zmiejsza 
Szorowanie, a nadto jest Tańszy!

JtJŻ NAWET ZA

WSTAWIMY
I Automatyczny Gazowy
1 OGRZEWACZ WODY
DO WASZEGO DOMU

• Wiosenne czyszczenie ułatwią i 
przyśpieszą galony gorącej wody— 
niewyczerpany zapas zawsze w po­
gotowiu. Zapewni Wam to Auto­
matyczny Gazotcy Ogrzewacz Wo­
dy. Uwolni Was od żmudnego bie­
gania po schodach do bezmentu ce­
lem pilnowania staroświeckiego 
ogrzewacza wody regulowanego 
ręcznie. Automatyczny Gazowy 
Ogrzewacz Wody jest 100% auto­
matyczny.

PO SZCZEGÓŁY 
UDAJCIE SIE DO PLUMBIARZA 

W WASZEJ OKOLICY 
lub telefonujcie WABash 6000

E. J. MAKOWSKI 
1133 Milwaukee Ave., Tel. Armitage 3476 
Oferta ta kończy się w sobotę, dnia 29-go maja.

TYLKO 12 DNI JUBILEUSZOWA OFERTA
KRAWCA MAKOWSKIEGO

MĘSKIE UBRANIA ROBIONE NA MIARĘ
W 3 ywv Z DW0MA PARAMI SPODNI

Zjvt /dl Dotychczas po $60.00 f
\ podczas tej oferty po............................................TPfcfr

• jrV/ Dotychczas po $45.00 <Ł O E
’ ’SsTCj/C podczas tej oferty po........ . .................................

‘"fl ( 'ill Dotychczas po $50.00 <Ł /t
/ M 8 / podczas tej oferty po............................................

/ A Wszystkie tańsze garnitury z jedną ĘA
/ / parą spodni teraz po cenach zniżo-
/ /1 nych już od................................................

Dodatkowa para spodni $5.

JEDYNY RAZ W CHICAGO KONCERT
SŁYNNEJ ROSYJSKIEJ ŚPIEWACZKI

MARII KURENKO
"ROSYJSKIEGO SŁOWIKA”

Koncert odbędzie się w niedzielę, dnia 6-go czerwca, o godzinie 3-ej 
po południu, w Art Institute Fullerton Hall, Michigan avenue na­
przeciw Adams ulicy. Bilety wstępu po $1.50, 1.00 i po 75c. Do
nabycia w restauracji Lcnarda pnr. 1166 Milwaukee avenue albo 
przy kasie w dzień koncertu.

KTO DZIŚ WYGRA:
Słuchajcie dziś wieczorem o 8ej 

kontestu pytań i odpowiedzi na 
godzinie "POLSKICH WIADO­
MOŚCI” stacja WSBC. Usłyszy­
cie także polskie wiadomości oraz 
polską muzykę i śpiew’.

Godzina jest nadawana stara­
niem doktora M. W. Majchrowi­
cza znanego Polskiego Optome- 
trystę którego biuro mieści się 
pnr. 4644 So. Ashland Avenue.

WARSZAWSKIE KONSERWATORJUM MUZYCZNE
2738 W. THOMAS ULICA TEL. HUMBOLDT 7590
Udziela lekcje gry na SKRZYPCACH, FORTEPIANIE. Teorji 1 orkiestralne 
lekcje bepzłatne każdego dnia od 3-ciej do 9-tej wieczorem.

Obsługa Tańsza
•

Licząc za każdy 
galon stale ęorąca 
woda kosztuje ta­
niej przy użyciu 
Autom atycznego 
Gazowego Ogrze­
wacza Wody . . . 
Specjalna niska 
cena gazu do Au­
tomatycznego Ga­
zowego Ogrzewacza 
Wody.

Na Archer Ave,

JOHN MAY i
W. GAŁECKI

poi-

I POLSKIE
LETNISKO

Otworzyło Sezon Letni
R. MATUSZCZAK

& COMPANY

EXTRA! 
EXTRA! 
EXTRA!

W popularnym letnisku michigań- 
skim Hill View Resort, można spę­
dzić jak najprzyjemniej kilka dni 
lub tygodni na wywczasach. Przy 
brzegu jeziora Michigan. Śliczne 
małe jeziora w pobliżu. Ceny bardzo 
umiarkowane. Autem jechać drogą 
No. 12 do Benton Harbor, a stąd 
droga No. 31—IV- mil do Riverside. 
Listy adresować: S. B. Maglecki, 
Hill View Resort, R. 3, Coloma, 
Mich. Tel. Benton Harbor 9248.

pocznie się o godz. 7:30 wieczorem, 
w audytorium Św. Trójcy, wcześniej, 
niż zwykle programy podobne są 
rozpoczynane, gdyż po nim odbędzie

Klub Ojców i Matek Złotej Gwia­
zdy będzie miał Mszę Św. za pole­
głych żołnierzy w kościele Św. Ja­
kuba w niedzielę, 23-go maja o go­
dzinie 10:30 rano. Zbiórka przed ko­
ściołem o 10-ej rano. Prosimy człon­
kinie o przybycie w czapkach. — J. 
Wojtynek, prezes; S. Duda, sekr. pr.

mieścia mieszkają ludzie w 
nędznych norach, w brudnych, 
odrapanych i niehygienicznych 
budynkach, gdzie nieraz brak 
należytego oświetlenia, ogrza­
nia i najprymitywniejszych u- 
rządzeń sanitarnych.

Carmen Vacco, poseł stano­
wy z Siedemnastego Dystryktu 
i przewodniczący wspomniane­
go komitetu, oświadczył:

“Widzimy tam całą głębię nę­
dzy ludzkiej. Nie tylko cierpi 
na tym ludność zamieszkująca

ka tak wielka liczba Polaków. W 
przyszły piątek, 28-go maja, stają 
oni do zawodów pięściarskich "Zło­
tych Rękawic” urządzanych co ro­
ku przez miejscowe pismo Chicago 
Tribune. Nasi polscy pięściarze za­
mieszkują w klubie Medinah, przy 
N. Michigan Blvd.

Troy ulica, i Howard Christen­
sen, lat 16, z pod nr. 1748 No. 
Troy ulica. Matki ich, gdy zo­
stały telefonicznie poinformo­
wane przez policję o sprawce 
ich synów ,obie zemdlały. Oj­
cowie natomiast nie wyrazili 
synom współczucia.
. Nauczycielka, Ada Carey, lat 
26, powiedziała, że zabrała pro­
szących ją o przejażdżkę chłop­
ców do auta, tymczasem oni 
zażądali pod groźbą rewolweru, 
aby im samochód oddała. Gdy 
nie chciała tego uczynić, West- 
berg strzelił do niej dwa razy. 
Jedna kula trafiła ją w pierś, 
druga w rękę.

Po postrzeleniu nauczyciel-

Przed oczyma członków spe­
cjalnego komitetu Legislatury 
Stanowej, zamianowanego dla 
badania stosunków mieszka­
niowych w Chicago, przesunął 
się wczoraj obraz “nędzy i ru­
dery”, jaki widzi się w dzielni­
cach położonych najbliżej chi- 
cagoskiego śródmieścia, w tak 
zw. “near West Side”.

Wiele osób, które przybyły 
złożyć swoje świadectwa na ze­
braniu komitetu, opowiedziało 
o tym, jak to w pobliżu śród-

1137 Milwaukee Ave
TEL. BRUNSWICK 6407.

Universal Medicine Co
1901 HERVEY STREET

ucco 
Herbolene 
w Waszej 
aptece w 

$1.00 i $1.50 
butelkach

Impreza Ta, z Okazji 25-go Walnego Zjazdu Związku 
Śpiewaków, Odbędzie Się 30-go Maja, w Auditorium

Najlepszy 
środek na 
niedoma­
gania żo- 
ł ą d k a . 
oczyszcza 
krew, koi 
nerwy. 
Jeżeli 
Wasz ap­
tekarz nie 
ma na 
składzie, 
plszcie do

Komitet Legislatury Zbadał Wczoraj Rudery i Oświad­
czył, Że Chicago Musi Się Wstydzić Za Te Rudery

POLSCY PIĘŚCIARZE 
ZAMIESZKALI 

W MEDINAH CLUB

ów dystrykt, ale całe Chicago 
wstydzi się za te stosunki mie­
szkaniowe”.

Vacco oraz inni członkowie 
komitetu, mianowicie posłowie 
stanowi Jan Pełka, Richard Da­
ley, John G. Ryan i Ernest 
Green, objechali wczoraj całą 
dzielnicę ograniczoną ulicami 
Szesnastą na południu, Harri­
son na północy, Canal na 
wschodzie i Damen ave. na za­
chodzie.

Posłom towarzyszyli byzne- 
siści, którzy popierają plan cał- 
komitego odnowienia tej za­
niedbanej części miasta, jak 
bankier Carl Kuehnle i Jules 
Goldberg, prezes Stowarzysze­
nia Byznesistów Roosevelt- 
Halsted.

Między wielu innymi posło­
wie oglądnęli budynek 2-piętro- 
wy pod nr. 710 W. 12 place. — 
Jest to budynek niemalowany, 
zewnątrz brudny i podrapany. 
Na 1-szym piętrze, gdzie nie 
ma ani wodociągów ani urzą­
dzeń plumbiarskich, mieszkają 
dwie rodziny. Wewnątrz ciem­
no, brudno, plajster ze ścian o- 
derwany, dach przecieka. Ta­
kich budynków posłowie wi­
dzieli dziesiątki.

NAJBLIŻEJ ŚRÓDMIEŚCIA STOJĄ BRUDNE, ODRAPA­
NE I NIEHIGIENICZNE BUDYNKI

Wysyłka Pieniędzy do Polski — 
Sprawy europejskie. Asekuracje — 
Wypłacanie kuponów procentowych 
bondów polskich i książeczek P.K.O. 
Sprzedaż biletów autobusowych.

DALI DO NIEJ OGNIA Z REWOLWERU, GDY NIE PO­
ZWOLIŁA SOBIE ODEBRAĆ AUTA

Pani Hattie Scholtz, lat 68, 
40z2 North Albany ave., która 
uderzona została dnia 23-go 
kwietnia przez samochód nie­
daleko od swojego domu, zmar­
ła wczoraj w szpitalu powiato­
wym. Policja powiedziała, że 
pani Scholtz odmówiła przyję­
cia wszelkiej pomocy lekarskiej 
po wypadku, chociaż doznała 
obrażeń na głowie. Zmarła o- 
na wczoraj w kilka godzin po 
przywiezieniu jej do szpitala.

Dzisiaj nad ranem zabita zo­
stała przy 115-ej i La Salle ul., 
pąni Margaret Heffron, lat 79, 
153 W. 115-ta ulica, gdy ude-

Po pościgu w samochodzie i 
aeroplanie ujęto wczoraj nie­
daleko Onida, w stanie South 
Dakota, dwóch młodych dra­
bów z Chicago, którzy zabili 
nauczycielkę. Wnet potem, ze 
względu na groźną postawę 
tłumu, który gotów był młoko­
sów zlynczować, pospiesznie 
przewieziono ich do Pierre.

Nauczycielka, która drabów 
przyjęła do swojego samocho­
du, gdy ją prosili o podwiezie­
nie do miasta, leżąc w szpitalu 
na śmiertelnym łożu, rozpozna­
ła obydwóch.

Są nimi: Norman Westberg, 
lat 17, z pod nr. 1719 North

HITLER WIĘCEJ SZKODY WYRZĄDZA NIEMCOM, NIŻ 
DOBREGO—TO ZDANIE STAREGO NIEMCA- 

AMERYKANINA

Dwaj polscy pięściarze, mistrze 
Europy, Aleksander Polus i Henryk 
Chmielewski, którzy wczoraj przy- 
jechali do Chicago, ażeby tu zmie­
rzyć się z najlepszymi bokserami a- 
merykańskimi w zawodach, o Złote 
Rękawice, zamieszkali w klubie Me­
dinah, przy Michigan blvd. Wraz z 
nimi przyjechał też ich trener i o- 
piekun Franciszek Rybarczyk.

Na stacji kolejowej Union
skich pięściarzy powitała spora gro­
madka Polaków z Chicago, między 
nimi przewodniczący Komitetu 
Sportu Z. N. P., dyr. Aleksander So­
bota i p. A. Brzęk, urzędnik Konsu­
latu R. P. Arthur de Kankovszky 
z Budapesztu, główny trener, zapo­
wiedział energiczne ćwiczenia dla 
pięciarzy, ażeby jak najrychlej przy­
szli do pełnej formy.

Polus jest pięściarzem w wadze 
piórkowej, Chmielewski w wadze 
średniej.

Na Zabójców Urządzono Obławę i Ujęto Ich Na Opusz­
czonej Farmie; Obaj Przyznali Się Do Winy

Śpiewacy i śpiewaczki Wystąpią w Togach o Barwach 
Polskich; Malownicze Kostiumy Zdobić 

Będą Solistów i Grupy Baletowe

Do Wczoraj w Powiecie Cook Zabitych Zostało 408 Osób, 
z Tej Liczby 317 w Chicago

Wczoraj po południu przybyli do 
Chicago polscy pięściarze Alexan­
der Polus, waga piórkowa i Henryk 
Chmielewski, waga średnia, któ­
rych podobizny widzimy powyżej. 
Tak p. Polus jak i Chmielewski są 
zachwyceni Ameryką no i naszym 
miastem Chicago, w którym miesz-

Na Wszystkie Wycieczki 
Do Polski oraz na Wszystkie 
Linie Okrętowe Zamawiaj'cie 

Miejsca w Biurze

i druku — Wawrzyniec Zalesiak, 
przewodn., Łucja Wojtowicz, Sta­
nisław Frankiewicz i Lucjan Pru- 
siewicz; zabaw — Monika C. Panka, 
przewodn.; Jadwiga Skiba, Aniela 
Tomczyk, Maria Stogińska i Aleks. 
Czajkowski; finansów i budżetu — 
Izabela Morawska, Andrzej Czyż, 
Edward Miazga, Czesław Grabow­
ski i Stefania Mróz; programu, kon­
certu i kontestu — Aleks. Karczyń- 
ski, przewodn., Jadwiga Tobiasie- 
wicz, Józef Trzciński, Monika Pan­
ka i Edward Miazga.
W związku ze zjazdem odbędzie się 

w niedzielę, 30-go maja, w teatrze 
“Auditorium”, przy ulicach Wa­
bash i Congress, w chicagoskim 
śródmieściu, wielki koncert, na 
którym śpiewactwo polskie zda e- 
gzamin z całej swojej dotychczaso­
wej pracy na niwie krzewienia pie­
śni i muzyki polskiej.

Na program złożą się tak wystę­
py chórów, jak i solistów. Ogółem 
udział w koncercie weźmie około 
2,000 śpiewaków i śpiewaczek z 
chórów chicagoskich i z innych 
miast. Najlepszy dziś w Zw. Śp. P. 
chór “Kółko Filaretów” z Utica, N. 
Y., przybywa w całym komplecie, 
by wziąć udział w tym wielkim 
święcie polskiego śpiewactwa. Jest 
to chór męski, mający, w swym po­
siadaniu wspaniały puchar wędro­
wny z Polski za zdobycie mistrzo­
stwa na ostatnim sejmie Zw. Śpie­
waków Polskich.

Solistami koncertu będą: znakomi­
ta artystyka recytatorka z Polski — 
Mira Grelichowska, odtwórczyni 
polskich pieśni regionalnych, której 
występ na programie będzie wielką 
atrakcją; dalej znana sopranistka 
radiowa, Jadwiga Furmaniak, obe­
cnie stale występująca na programie 
radiowym firmy amerykańskiej w 
Detroit, jedna z najbardziej wszech­
stronnie wykształconych śpiewaczek 
polsko-amerykańskich, oraz Ta­
deusz Kożuch, najwybitniejszy dziś 
w Chicago polsko-amerykański piay 
nista, który obok niesłychanej tech­
niki, posiada w grze wielki dar u- 
czucia.

Chóry tak męskie, żeńskie, jak i 
mieszane, wystąpią pod kierownic­
twem generalnego dyrygenta Zwią­
zku Śpiewaków Polskich, p. Ale­
ksandra Karczyńskiego, przy akom­
paniamencie orkiestry symfonicznej 
z 36 instrumentów.

Jak widzimy, program koncertu 
zapowiada się nadzwyczaj ciekawie. 
Osoby, które jeszcze dotąd nie zaku­
piły biletów, powinny to uczynić jak 
najrychlej, ażeby sobie zapewnić 
miejsce w teatrze “Auditorium”, w 
dniu tego największego święta pol­
skiego śpiewactwa w Ameryce.

6 pokoi drewniany cottage na wyso­
kim cementowym 
fundamencie .............

Obecne Stosunki w Niemczech Utrzymają Się Tak Długo, 
Jak Długo Przy Władzy Pozostaje Hitler

Kobieta Zbagatelizowała Obrażenia z 
Wypadku Samochód., Zmarła Wczoraj

Baczność, Legion Pań
, Nr. 7, Przy Poster. 18

REALNOŚCIOWCY

4641-45 S. Ashland Ave.
Na drugim piętrze, pokój Nr. 209, 
nad apteką Pietrzykowskiego, 

obok biura Zaleskiego

Theodore Brentano, były sę-( czech, — gdyż w tym kraju jest 
dzia Sądu Wyższego a swojego 
czasu poseł St. Zjedn. do Wę­
gier, zapytany o swoją opinię 
w sprawie kontrowersji, jaka 
powstała między Kardynałem 
Mundeleinem a Hitlerem, od­
powiedział, że jego zdaniem 
Hitler uczynił wiele dla Nie­
miec, tylko jest kwestia, czy to, 
co korzystnym zdaje się być te­
raz dla kraju, równoważy szko­
dy i zło, jakie sprowadził na 
Niemcy.

Brentano, który przez prze­
szło pół stulecia był liderem 
Niemców-Amerykanów w Chi­
cago, oświadczył dalej bez o- 
gródek, że uznając te dobre 
strony Hitlerowi, nie godzi się 
jednak na sposób, w jaki one 
zostały wprowadzone w życie.

Co do wystąpienia Kardyna­
ła Mundeleina p. Brentano za­
jął stanowisko Amerykanina, u- 
ważając, że wolno było kardy­
nałowi wyrazić swoje zdanie o 
obecnych stosunkach w Niem-

2,000 Śpiewaków i Śpiewaczek Przygo­
towuje Się Do Koncertu w Śródmieściu

“AQUILLA”

Letnisko “Aquilla” znajduje się w ślicznej malowniczej okolicy nad 
jednym z najpiękniejszych jezior w stanie Wisconsin. Tylko 65 mil od 
Chicago. Idealne miejsce do wypoczynku—piękne piaszczyste wybrzeże— 
czysta jak kryształ woda do kąpieli, tennis, golf, przejażdżki konne, rybo- 
łóstwo, łódki i t. p. dają możność gościom użycia ulubionego sportu. Bilardy, 
kręgielnie, tańce i różne zabawy urozmaicają wieczory. Wielka sala do tańca.

świeże warzywa, nabiał i drób z własnej farmy. Obszerne, widne, sło­
neczne pokoje sypialne. Całe letnisko znacznie powiększone i upiększone.

Do letniska "Aquilla” dojechać można automobilem Rand Road do Powers 
Lake. Po rezerwacje i bliższe szczegóły telefonować lub pisać do:

Aquilla Resort |
POWERS LAKE. WISCONSIN

Brunswick 2770 1530 N. Damen Ave., Chicago, Ill. J
Oprócz zwykłych dań—podajemy popularnie zwane £

“Plate Lunch Dinners” po zniżonych cenach. #

ki, draby uciekli w pola, gdzie 
urządzono na nich obławę i 
przyłapano ich w pobliżu opu-j 
szczonej farmy.

Tymczasem jeden z przejeż- j 
dżających kupców zabrał cięż-1 
ko ranną nauczycielkę do swo-! 
jej maszyny i odwiózł ją do 
szpitala. Tu też, wnet po przy­
łapaniu, młodych drabów przy­
prowadzono i przed skonaniem 
nauczycielka dokonała identy­
fikacji.

Westberg oświadczył, że mu 
przypadkowo rewolwer strze­
lił, gdy go trzymał w ręce, gro­
żąc nim nauczycielce.

Matka zabójcy, Nora, dowie­
dziawszy się o sprawkach s/n.v- 
zemdlała na schodach. Ojciec 
natomiast, Ted Westberg, po­
wiedział: “Wojował aż się do- 
wojował. Uważał się za wiel­
kiego mądralę i myślał, że ni­
czyjej rady ani upomnienia słu­
chać nie potrzebuje”.

Są w Chicago Dzielnice, Gdzie Panują 
Okropne Stosunki Mieszkaniowe

Mundelein Mógł Był Wypowiedzieć Swoje 
Zdanie o Hitlerze”—Sędzia Brentano

Wielki Bargain
Biznesowy murowany budynek, na­
rożnik. Sklep i 2 mieszkania po 4 po- 
kcfje, murowany garaż CE. A 
na 3 automobile.

wolność słowa. “Zresztą ja 
sam z bólem serca muszę po­
wiedzieć, iż Hitler robi straszne 
rzeczy. Te dawne Niemcy, któ­
re ja tak kochałem”, mówił da­
lej p. Brentano, “bezpowrotnie 
odeszły”.

Zapytany dalej, jak długo ten 
stan rzeczy istnieć może w 
Niemczech, odpowiedział, że 
tak długo, jak długo żył będzie 
Hitler. Sposoby bowiem utrzy­
mania się jego przy władzy są 
nie do przełamania. Pozostaną 
więc one tak długo, jak Hitler 
będzie przy władzy.

Co do możliwości wojny, p. 
Brentano powiedział, że nie 
wierzy, aby mogło przyjść do 
wojny w tym czasie, a przede 
wszystkim na wojnę nie mogą 
sobie pozwolić Niemcy, gdyż są 
za biedne. Wszelkie pogróżki 
ze strony Niemiec, to puszcza­
nie rakiet dla utrzymania Eu­
ropy i świata w ciągłej obawie, 
o czym jednak doskonale wie 
tak Anglia jak i Francja. Ale 
straszy świat wojną nie tylko 
Hitler ale i inni, — napomną! 
sędzia.

Wracając do Hitlera sędzia 
zaobserwował, że społeczeń­
stwo niemieckie jest dziś tak 
ściągnięte różnego rodzaju śru­
bami, że musi kiedyś zareago­
wać, a wówczas reakcja bole­
śnie odbije się na kraju. Sędzia 
z prawdziwym smutkiem mó­
wił o tej chwili, która, jego zda­
niem, musi nastąpić. Niemcy, 
przez niego wyidealizowane, to 
był kraj niesłychanej tolerancji, 
gdzie wszystkie wyznania mo­
gły się spokojnie obok siebie 
rozwijać.

Sędzia Brentano liczy obec­
nie lat 83 i przez trzydzieści lat 
zasiadał jako sędzia w Sądzie! 
Wyższym. Zamianowany po-| 
tem został posłem do Węgier,! 
a po zrezygnowaniu z tego sta-1 
nowiska, namawiany był do ob-! 
jęcia stanowiska ambasadora j 
w Niemczech, gdzie się wycho­
wał.

P. Brentano pochodził z daw-1

Dwaj Młodzi Chłopcy z Chicago Zastrze 
liii Nauczycielkę w South Dakota

rzył ją samochód podczas cofa­
nia jej przez 16-letgo George’a 
Gross, 32 W. 104-ta ulica.

Mathew Capone, lat 29, 
młodszy brat Al Capone’go, 
przychodzi do siebie w szpitalu 
Frances Willard po obraże­
niach, jakie odniósł w czwar­
tek wieczorem, gdy rozbił się z 
maszyną o dom pod nr. 5109 
Roosevelt road. Mathew stra­
cił kontrolę nad kierownicą, gdy 
nagle pękła tylna guma. Le­
karze orzekli, że minęło niebez­
pieczeństwo i Mathew wkrótce 
przyjdzie do siebie.

W ostatnich dwudziestu czte­
rech godzinach nie zaraporto- 
wano ani jednego wypadku 
śmierci z powodu lekkomyślnej 
automobilady i do wczoraj do 
4-ej godziny po południu zabi­
tych zostało w powiecie Cook 
przez samochody 408 osób, z tej 
liczby 317 w samym Chicago.

Jddzid
PREMIERA W PONIEDZIAŁEK, 24-GO 

DO CZWARTKU, 27-G0 MAJA
W nadprogramie najnowszy tygodnik filmowy P-A-T’a

B4K CONGRESS 
2135 MILWAUKEE AVENUE

Teatr otwarty od 11:30 rano

W Związku ŚŚpiewaków Polskich i reklamy: Edward Trześniewski, 
wrą energiczne przygotowania do przewodniczący; Eugenia Pawłow- 
25-go walnego zjazdu, jaki odbędzie ska, Wanda Sarnowska; pamiętnika 
się w dniach 29-go, 30-go, 31-go 
maja i 1-go czerwca w Chicago. Po­
szczególne Komitety pracują z ca­
łym zapałem, ażeby wszystko jak 
najlepiej przygotować i uczynić 
zjazd podniosłym i ważnym wyda­
rzeniem w życiu Polonii Amerykań­
skiej, Urzędnicy tak zarządu głów­
nego, jakoteż poszczególnych chó­
rów, dokładają wszelkich starań, a- 
żeby zjazd ze wszystkimi swoimi 
imprezami zjazdowymi wypadł jak 
najlepiej i żeby na wysiłki i starania 
naszego śpiewactwa zwróciła oczy 
cała Polonia.

Komitet Główny Zjazdu stano­
wią: Adam W. Ciesielski, przewod­
niczący; Władysław Morawski, wi­
ceprzewodniczący; Eugenia Pawło­
wska, wiceprzewodnicząca; Franci­
szka Ratkę, sekretarka, Czesław 
Grabowski, skarbnik.

Komitet Kontroli: Władysław F. 
Panka, prezes Zarządu Centralnego; 
Klemens Zarembski, prezes Okręgu 
I-go Z.Ś.P., i Stefan A. Wróblewski, 
prezesa Okręgu Ii-go.

Subkomitety: zaproszeń, kwater i 
przyjęć: Władysław Morawski, prze­
wodniczący; Albina Kozioł, Wanda 
Zalewska, Eugenia Pawłowska i 
Konrad Staudacher, prasy, radia

Akademicki Kłąb Artystyczny, 
składający się z młodzieży tutaj zro­
dzonej, staje jytro do egzaminu 
przed Bolonią naszą,.staje do popisu 
ze swej dwuletniej pracy, njęizpJnej fsię zabawa taneczna, 
i w ciężkich warunkach; jakie ma 
każde nowo podobne Ideowe zrze­
szenie. Przetrwała jednak młodzież 
przeciwności i jutro stanie do o- 
ceny przez Pclonię jej żmudnych 
trudów.

Na program jutrzejszy składać 
się będą występy chóralne pod kie­
rownictwem młodego, lecz utalen­
towanego i sumiennego dyrygenta 
Klubu p. Zbigniewa Kalmusa, któ­
ry usilnie pracował nad przygotowa­
niem wokalnej strony koncertu, za­
biegał o wszystko, aby tylko przy­
gotowani byli jak najlepiej do ju­
trzejszego swego pierwszego wystę­
pu przed Polonią.

Niezwykle interesujące będą wy­
stępy baletowe. Jeden z nich, “Hu­
zar i dziewczyna”, przedstawia za­
bawę karnawałową w Wiedniu.

Będą jeszcze inne występy bale­
towe na tle cudnych dźwięków pre­
ludiów, mazurków, nokturnów i wal­
ców Szopena, lecz opisać je trud­
no, bo trzeba zobaczyć te występy, 
jak widzieliśmy na próbie, aby zo­
baczyć ich piękno. Baletowe wystę­
py w malowniczych kostiumach od­
bywać się będą pod kierownictwem 
p. Bernice Holmes, mistrzyni sztu­
ki choreograficznej, znanej artyst­
ki w całej Ameryce i w Europie.

Solistą na koncercie jutrzejszym 
będzie p. Tadeusz Kożuch, utalento­
wany pianista, znany już z poprzed­
nich występów.

Program jutrzejszy przygotowany 
został z wielką starannością i Po­
lonia nie zawiedzie się, gdy pój­
dzie na ten koncert-balet, który roz-

<♦-----------------—------------------
nej rodziny włoskiej, która jed­
nak wyemigrowała w szesna­
stym stuleciu do Niemiec i z 
biegiem lat uległa germanizacji.

Jutro Koncert-Balet Akademickiego
Klubu Artystycznego na Trójcowie

Niephajże więc Polonia uda się 
gromadnie na koncert Akademickie­
go Klubu Artystycznego, aby swym 
licznym przybyciem dodać bodźca 
młodzieży do dalszej pracy nad sobą 
i pielęgnowania pieśni polskiej 
wśród niej i społeczeństwa.

THE PEOPLES GAS LIGHT AND COKE COMPANY

THf Little Bazaar
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Jak WAKACJE 
MIODOWE" 
Mogą Zmniejszyć 
ROZWODY

WAKACJE miodowe? Słyszy 
się całkiem dobrze, boć po­
dróże poślubne czy miesiące 
miodowe są niczym innym 

jak pewnego rodzaju wakacjami.
Nie, tu fest bardzo poważna sprawa. 

To odnosi się do par małżeńskich ży- 
jących z sobą już całe lata i lata. Może 
oni już całkiem zapomnieli o swych 
pierwszych dniach poślubnych, albo 
pamiętają jedynie że udali się na Ber- 
mudę, do Niagara Falls, Kalifornii, 
Florydy, czy Kanady, czy też do jakie­
goś resortu w pobliżu swego miasta. 
Para taka może już znajdować się na 
krawędzi pożycia małżeńskiego. A mo­
że myślą oni sobie, że nie dbają jedno o 
drugie, bo miłość zmarła śmiercią na­
turalną czy zdusiła ją okrutność.

Zanim małżonek czy małżonka po­
wiedzą sobie: “Udam się do adwokata’’, 
nowa technika żąda: “Poradzę się swe­
go lekarza.’’ Może się dziwnie to przed­
stawiać. ale specjaliści jak i lekarze 
ogólni czy familijni w tych dniach 
traktują bardzo poważnie potrzebę ku­
racji chorobliwych uczuć. Są oni dosło­
wnie lekarzami dla Kupidyna. nazywa­
jąc swą nową praktykę “patologią mał­
żeńską’’.

Te nowe kierunki w powojennym i 
podepresyjnym świecie uwidoczniły 
się. kiedy dr. Herbert P. Ramsey, gine­
kolog z Washingtonu, dał wykład gra- 
duantom Szkoły Medycyny na Uni­
wersytecie George Washington.

W dużym zarysie — powiedział on — 
kancelaria lekarza zajęła dzisiaj miej­
sce konfesjonalnej i sympatycznej po­
radni, w której porada i ciężka praca 
lekarza zapobiega często rozbiciu się o- 
krętu małże ńskiego skierowanego 
wyprost na skały.”

Powdnno się tu dobrze zapamiętać, 
iż prawie zawsze wszelkie dyspozycje, 
emocje i stan umysłowości są uderza­
jąco zależne od tego, co możnaby na­
zwać regulatorami funkcji gruczołów. 
Niedopisanie jednego czy drugiego 
w wykonaniu swej funkcji tak jak po­
winno być, może stać się powodem 
nieszczęścia w domu.

ALE naw’et te rzeczy nie nabierały 
szczególnego znaczenia dla przed­

miotu. omawianego przez doktora. On 
powoływał się na pewnego ginekologa 
holenderskiego, nazwiskiem T. H. Van 
de Velde. Dr. Van de Velde powiedział 
zaś, że kamieniem węgielnym szczęścia 
małżeńskiego są: akuratny dobór par­
tnerów życia, zdrowe psychologiczne 
odnoszenie się męża do żony i żony do 
męża, oraz do otaczającego ich świata, 
rozwiązywanie problematu rodziciel­
skiego w taki sposób, aby on zadowalał 
oboje, i gorliwe i harmonijne pożycie 
małżeńskie.

Zachodzą jednak w mniejszym czy 
większym stopniu odchylenia od ka­
mieni węgielnych. Jeżeli mężczyzna 
czy kobieta wybiera sobie nieodpowie­
dniego partnera, wtedy oczywiście tru­
dno jest naprawić, i chociaż wszyscy 
lekarze świata czy najlepsi przyjacie­
le uczyniliby największe wysiłki, takiej 
pary nie utrzymają razem.

“Tutaj chciałbym dorzucić jedno 
słówko” — powiada dr. Ramsey. “W po­
życiu małżeńskim może wydarzyć się 
parę zawodów, aby on czy ona przyszli 
do konkluzji, że są w błędzie. Sądzę 
więc, że owo niedopasowanie się jest

Każdy mężczyzna, który wykonuje 
pracę umysłową, potrzebuje sympa­

tycznej i wyrozumiałej żony

że biedny zahukany mąż począł unikać 
domu jak tylko mógł. Upolował więc 
sobie raczej niższej klasy damulkę, któ­
ra była na tyle mądra aby go ugłaskać 
i w bić w ambicję. Szczególnie w je­
dnej. Ewentualnie doszło więc do roz­
wodu na podstawie dezercji.

Żona tymczasem otrzymała wyrazy 
sympatii od wszystkich przyjaciół tej 
pary. Eks-małżonek był zmuszony do 
szukania zupełnie innych konekcji i to­
warzystwa. Pod tym względem być mo­
że wyszedł nawet lepiej. Jednakowoż 
tak się smutnie stosunki jego ułożyły, 
iż stał się istotnym tyranem w swoim 
drugim związku małżeńskim.

Wa^YGLĄDA z tego, co dr. Ramesey 
v v i jemu podobni lekarze powie­

dzieli, iż nie wypada wyśmiewać w ko­
biecych czasopismach ciągłego nalega­
nia, iż małżeństwo nie powinno być 

końcem romansu. Jest najzupełniej 

Jest zupełnie na miejscu radzić żonie, 
aby utrzymywała się czysto i po­

nętnie

zdrową zasadą radzić żonie, aby utrzy­
mywała się czysto i ponętnie, rozwijała 
swoją umysłowość i była zawsze po­
mocną i sympatyczną. Obowiązkiem 
-męża jest również dbać o zachowywa­
nie uroku.

Nieco techniczną, także, będzie rola 
lekarza w rozwiązaniu trzeciego za­
gadnienia wysuniętego przez Van de 
Velde, to jest odnośnie do zgody na 
punkcie rodzicielstwa.

W pewnym sławetnym i ambarasują- 
cym wypadku, żona jednego z prycze- 
rów udała się na drogę sądową o roz­
wód na tej podstawie, iż nie chce żyć 
ze swoim mężem tak “jak brat ze sio­
strą”. Lekarze radzili jej, iż nadwątlo­
ny stan zdrowia wymaga powstrzyma­
nia się od dalszego wydawania na świat 
dzieci. Mąż obstawał zaś, jako religia 
jego nie pozwala na żadną kontrolę u- 
rodzin. Sąd uchylił się od udzielenia 
żonie rozwodu, lecz jak to małżeństwo 
po tych decyzjach żyło szczęśliwie — 
nikt nie wie.

Jeżeli zachodzą sprzeczności w 
czwartym warunku osiągania szczęś­
cia małżeńskiego, według Van de Vel­
de — a mianowicie pod względem “gor­
liwego i harmonijnego pożycia małżeń­
skiego” — lekarz powinien wykonać 
w pewnym stopniu najbardziej deli­
katną i ważną robotę ze swej strony — 
podkreśla dr. Ramsey.

Jeśli ktokolwiek sądzi, iż łatwo jest 
go pozyskać dla publikacji, ten nie zna 
lekarzy. On poleci i przedłoży ci cały 
kurs czytania. Będzie rekomendował 
książki Van de Velde, Havelock Ellis, 
Mary Ware Dennett, Miliarda S. Eve­
rett, Isabel E. Hutton i dziesiątki in­
nych.

Może powie jedynie tyle:
“Zdarza się, iż sporą liczbę pacjen­

tów w tym mieście stanowią żony pro­
fesjonalistów — adwokatów, pisarzy, 
inżynierów, architektów, redaktorów, 
zarządców, uczonych. Każdy mężczy­
zna, który wykonuje pracę umysłową, 
potrzebuje sympatycznej, wyrozumia­
łej żony, co będzie zdawała sobie cał­
kiem sprawę, iż tego rodzaju czynności 
pochłaniają i wyczerpują energię czło­
wieka.”

“W mniejszym czy większym stopniu 
może się odnosić nawet do geniuszów.”

“W każdym więc wypadku dla takich 
profesjonalistów i ich żywych, nadob­
nych małżonek, sądzą, że najbardziej 
zadawalniającym rozwiązaniem proble­
mu będzie, kiedy urośnie między nimi 
góra nieporozumień i niezadowolenia, 
urządzić sobie miodowe wakacje — i 
stosować je możliwie jak najczęściej.

“Niechaj żona wyjedzie ze swym mę­
żem gdzieś daleko, aby on znajdował się 
zdała od telefonów i gazet, czy innych 
rzeczy zmuszających go do myślenia o 
pracy. Na takich wakacjach będzie on 
mógł skupić zupełnie swą uwagę na 
żonę i swe małżeństwo. Żona też powin­
na pozostawić za sobą swoją pracę, bez 
względu czy to jest praca biurowa, czy 
domowa i zajmowanie się dziećmi. Nie­
chaj na takich wakacjach jak na ołta­
rzu rozgorzeje ogień miłości i ro­
mansu.”

Niechaj żona wyjedzie gdziś daleko 
z mężem, aby znajdował się on zdała 
od telefonów i gazet, czy innych rze­
czy. zmuszających go do myślenia o 

pracy

zazwyczaj imaginacją. Każdy więc po­
winien się wystrzegać przeskoku do 
konkluzji, że nie warto już ratować sta­
dła małżeńskiego.”

W innych słowach nie należy się śpie­
szyć w wydawaniu nad sobą sądów, po­
nieważ często znajdują one podłoże 
w bezmyślności, zazdrości, rywalizacji, 
samolubstwie i niecierpliwości, a ci bu­
rzyciele szczęścia ludzkiego mogą być 
przepędzeni, jeżeli wybierzesz lekarza 
jako generała dla przeprowadzenia tej 
kampanii i zapewnisz mu współpracę 
w sugestionowanym kierunku.

Zdaje się, jak zwykle, że kooperacji 
nie można zawsze osiągnąć. Weźmy 
więc pod uwagę jeden z zanotowanych 
wypadków przez dr. Ramsey. Jest mąż 
dość wysoko postawiony obywatel, któ­
remu się doskonale powodziło jako 
przemysłowcomi do roku 1929-go. Na­
stąpił nagle krach giełdowy. Wszystkie 
jego lokaty kapitału stopniały. Pozosta­
ło mu tylko tysiąc dolarów. Bierze on 
ten ostatni tysiąc dolarów i lokuje go 
w zakładzie czyszczenia obuwia i kape- 
luszów. Przeprowadza się z żoną i syn­
kiem do skromnego apartamentu.

Żonie nie spodobało się to, co mąż 
zrobił. Udała się po poradę do lekarza 
i, oczywiście, całą winę zwalała na 
swego męża za obniżenie stopy życio­
wej, a przedewszystkiem winiła go za 
swoje nierządne życie. Nic nie mogło 
zmienić jej postanowienia porzucenia 
domu i szukania wrażeń gdzieindziej.

Weźmy pod uwagę inny wypadek. 
Jest to sytuacja, w której kobiecie v?y- 
daje się, iż ona więcej rozumie się od 
swego małżonka na prowadzeniu inte­
resu, na sprawach bieżących, na życiu 
towarzyskim i na prowadzeniu domu.

Postawiła ona to również tak ostro, 
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miĘDZY USTfiflll BBZ£,EM PUHflRU
(Dokończenie)

—Najście barbarzyńców!—wyrzuciła 
z siebie z bezmiernym wstrętem i po­
gardą.

Barbarzyńcy tymczasem w najlepsze 
obsiedli stoły, podnieceni stuletnimi 
winami, wyborną kuchnią i dźwiękami 
orkiestry. Biesiadowali, jak za czasów 
Lukullusa. Wśród dobranego wykwint­
nego towarzystwa Jan i kilku Polaków 
czuli się jak u siebie.

Z oczu “Papryki” wyzierał szampan— 
uwziął się na roztargnionego gospo­
darza.

—Jakże to tam z tym zakładem o 
Scherza? Po sprawiedliwości, czyj on 
teraz? Twój, mój, czy Herberta?

Wentzel aż zzieleniał na wspomnie­
nie dawnego głupstwa.

—Dam ci jeszcze czwórkę, ale milcz, 
gaduło!—zawołał.

•—Aha, wstyd ci teraz! Pamiętaj, roz­
kładaj odtąd swe chęci na dłuższe ter- 
mina. Między ustami a brzegiem pu- 
haru wiele się przytrafić może. Tak, 
tak ... Ja Scherza już mam, nawet Her­
bert już coś ma, a ty . . . Wiem tylko, 
że wiele straciłeś.

—Tego, com stracił, ty niestety, ni­
gdy nie zyskasz. Pohamuj swą pychę.

—Hamuję. Cóż z tego tobie przyj­
dzie?

—Oto dam ci to, com zyskał: stulet­
niego miodu polskiego puhar. Życzę, by 
ci się nic nie przytrafiło między ustami 
a jego brzegiem.

—Oho! Od czegóż jestem dyplomatą? 
Czyje zdrowie wypijemy? Może two­
ich nowych cnót, czy starych występ­
ków? To pierwsze coś mi zalatuje le- 
tejską wodą.

—To drugie coś mi zalatuje twoją 
zawiścią.

—Uchowaj Boże! Lubię być widzem 
tylko, a masz tak godnego następcę, że 
mi nie zbraknie studiów. Jakiż toast, 
panowie?

—Zdrowie dam!—wyrwał się Herbert 
patetycznie.

Schoneich coś szepnął w ucho sąsiada 
Jana, w mgnieniu oka zmienił swą ruch­
liwą fizjognomię. Oczy wytrzeszczył, 
nos skrzywił, usta przeciągnął w me- 
lancholiczny grymas. Z włosów ułożył 
grzywkę nad czołem, a szyję wyciągnął.

—Ich danke!—zapiszczał przeraźli­

wym dyskantem, mrugając na Herber­
ta zalotnie.

Śmiech homeryczny wstrząsnął salą.
—Vivat Emilia Koop!—wołano.
Baron, dumny z uznania, uśmiechnął 

się wabnie i zaśpiewał, mizdrząc się do 
Herberta, głosem najfałszywszym, jaki 
mógł istnieć:
Ich schnitt es gern in alle Rinden ein, 
Ich grub es gern in jeden Kieselstein. 
Ich mocht‘ es saen auf jedes frische Beet 
Mit Kressensamen, dass es schnell ver- 

rath.
Dein ist mein Herz, und dein soli es 

ewig,
Ewig bleiben!

—To dopiero miłość efektowna!— 
śmiał się Jan.—Nawet rzerzuchą nie 
pogardza. Będzie dobra gospodyni z tej 
panienki.

—Nieprawdaż?—podchwycił Scho­
neich.—Co ona ma zalet! Tuziny! Miła, 
dobra, pobożna, rozumna, ładna! Same 
kontrasty Herberta. I wiesz, co ci do­
dam pod sekretem: Wentzel ginął za 
nią i dostał odkosza. Sza, nie paplaj ... 
On się wstydzi i zapiera, ale tak jest. 
Otóż, wierz mi, puść na sałatę hrabinę 
Aurorę, bo ta się i potem znajdzie: jedź 
nad Ren, tęp filokserę i pracuj dla do­
bra i rozwoju ludzkości!

—Kogóż będziesz obserwować, jak i 
on zniknie z berlińskiego horyzontu?— 
zauważył Wentzel.

—Turków, mój drogi, bo i ja się eklip- 
suję. Jadę z ambasadą do Stambułu. 
Ot, maluczko, a poginiemy sobie z oczu. 
Szkoda, była nas dobra kompania, same 
zuchy! Ach, żeby nie te kobiety! My- 
ślałem, że Wentzla uratuję od tej za­
traty. Nic nie pomogło. Nikt mi nie 
chce wierzyć, że niema życia nad ka­
walerską swobodę. Zostanę sam. Choć 
z rozpaczy mnichem być!

—Z rozpaczy żeń się i pan—rzekł 
Jan.

—A ma pan drugą siostrę? Zgoda! 
Zniosę cierpliwie wszelkie perypetie, 
jak Wentzel.

—Nawet sentencję o ustach i puha- 
rze?

—Wszystko. Cóż, kiedy pan nie ma 
drugiej siostry, a ta, co jest, może już 
mnie nie zechce. Godzę się z losem. 
Niech żyje młodość i swoboda!

—Niech żyje Papryka!—wniósł 
Wentzel.

—I ty!—podchwycił Schoneich.—Żyj, 
używaj, kochaj i bądź zdrów! Miałeś 
dla nas otwarte serce, dom i często kie­
szeń. Trzeźwi mówią, żeś zamknął te 
skarby, ale ja, pijany, nie widzę róż­
nicy. Szczerość siedzi w kieliszku. 
Bądźmy szczerzy! Dajmy każdemu żyć, 
jak chce i z kim chce, a kogo warto, ko­
chajmy i ceńmy. Szlachetnych ludzi 
mało znajdziemy, więc ty, Wentzel, zo­
staniesz nam zawsze w pamięci. Uczy­
liśmy się razem, służyliśmy razem, ba­
wiliśmy się razem. Nie rozwiązujmy 
tych węzłów i pożegnajmy się dawnym 
naszym okrzykiem studenckim: fest, 
froh, frei!

Sto piersi powtórzyło toast. Niemie­
cki on był, ale prawdziwy, wielki i 
szczery: to też i Polacy powtórzyli go 
chórem i nawet pani Tekla nie zgor­
szyłaby się jego treścią.

Bohater, nasz znalazł się w wieńcu 
otwartych ramion, uśmiechniętych twa­
rzy, wyciągniętych rąk. Mimowoli po­
wtórzył za nimi:

—Fest! froh! frei!
A potem myśl mu przyszła inna, po­

sępna, i dodał w duszy:
—I nie daj Boże stać kiedy z ostrzem 

naprzeciw kolegów i bronić swobody.
A toast mieszał się z tonami orkiestry 

i ogarniał salę: Fest! froh! frei! frei! 
frei!

XVI.
Zapomnieliśmy o jednym! . . .
On był im wszystkim bliski zarazem 

i daleki, kochany i opłakany, a nie wy­
magał od nich ni szczęścia ni zabawy, 
ni im towarzyszyć mógł w życiu. On 
leżał spokojny, cichy i czekał, aż o nim 
wspomną; on się nie bał czasu i lat, ani 
wypadków, nie weselił się i nie cierpiał: 
czekał, aż przypomną i przyjdą po nie­
go .. .

I przyszli razem, gromadka najbliż­
szych, w odwiedziny do niego, i w pe­
wien wieczór wiosenny odnaleźli jego 
mieszkanie w obcym kraju i pozdrowili 
w ojczystej mowie modlitwą za zmar­
łych. Czy on ich słyszał? . . . Zapewne 
rodzinna mowa i ducha zwoła, a on jej 
tak dawno nie słyszał, tak tęsknił . . .

Pięcioro ich było: czworo młodych, 

których dziećmi i wyrostkami pożegnał, 
odchodząc, i biała jak gołąb staruszka, 
co go kiedyś uczyła pacierza i tej mi­
łości, którą życiem opłacił.

I teraz jej głos przodował:
—“Który chwałą wieczną koronujesz 

wybrane Twoje!”
A tamci odpowiadali:
—“Wysłuchaj nas, Panie!”
Jakby wiankiem kochających serc, 

otaczali jego mogiłę, nie śpieszyli z odej­
ściem. Po modlitwie dumali długo w 
milczeniu, wpatrzeni w napis grobu.

Na płowe wąsy Jana zbiegały jasne 
łzy; otarł je niezgrabnie swą okaleczoną 
prawicą. Spojrzał na Cesię—płakała 
także.

Naprzeciw nich Wentzel, z brwią 
ściągniętą, rozmyślał o tej krzywdzie 
wieczystej, która jednych drugim od­
da je na wyzysk i poniewierkę. W o- 
czach mu stało pole bitwy, jak było 
przed laty. Wzdrygał się ze zgrozą ...

A obok niego Jadzia, oparta o że­
lazne ogrodzenie, mówiła w myśli, od­
powiadając na jakąś, jej tylko zrozu­
miałą, pozagrobową skargę:

—Zabierzemy cię, biedaku, zabierze- 
my do swej ziemi. Nie wrócimy bez 
ciebie. Długo czekałeś . . . Byłam za­
nadto szczęśliwa. Myślałam tylko o so­
bie.

Pani Tekla wstała pierwsza. Słońce 
zachodziło, i przedarłszy się z za 
chmurki; rzuciło złoty promień na na­
pis grobowca:

“Wacław Chrząstkowski, porucznik 
pułku piechoty poznańskiej. Zginął w 
boju jak bohater!”

Staruszka skinęła na swe dzieci—rę­
ką wskazała litery na marmurze:

—Boże, daj dzieciom waszym inną do­
lę!—wymówiła uroczyście.—I n n ą 
śmierć i inne bohaterstwo. Daj im, 
Boże być wolnymi ludźmi. Jak ginąć, 
to nie marnieć!

—Amen!—wymówił Jan z Wentzlem, 
pochylając głowę.

A Jadzi się zdało, że to słowo nie 
mówił tylko mąż i brat, ale, że je po­
wtarzał za nimi cały chór z grobów, 
rozrzuconych po całym świecie.

Amen, Amen, Amen! .. .
KONIEC.

Przed 10 Laty Zakreślił Szlak Nad Oceanem
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PRAUJDfi 
o Sowietach
Czyli Siedem Lat w Niewoli 

Rosyjskiej
Rzeczywistość sowiecka zbyt mało jest znana. 

Dzieje się to skutkiem tego, że “państwo zwycięskie­
go proletariatu” odgrodzone jest od reszty świata aż 
nazbyt szczelnymi kordonami granic, poprzez które ani 
nie przedostają się żadne “niepożądane” wieści, ani nie 
jest możliwy normalny wjazd dla zwykłego śmiertel­
nika, a nieliczni “turyści” z zagranicy mogą widzieć 
tylko to, co im odpowiedni przewodnicy pokażą i co 
świadczy o Z. S. S. R. tylko dobrze.

Zgoła w innych warunkach oglądał Sowiety autor 
ogłoszonej ostatnio książki p. t.: “Prawda o Sowietach”, 
Franciszek Olechnowicz. Autor podaje swe “wrażenia 
z 7-letniego pobytu w więzieniach sowieckich” w la­
tach 1927-1933 w formie zwięzłego, bezpretensjonalne­
go pamiętnika, malującego bez żadnego retuszu to, co 
widział i o czym osobiście mógł się przekonać.

Pamiętniki Te Będą Drukowane

w DZIENNIKU
ZWIĄZKOWYM

począwszy od przyszłej soboty!

STRASZLIWA PRAWDA
O SOWIETACH!

STRONICA 2
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PIĘCIORACZKAMI DIONNE
Napisała YVONNE LEROUX Pielęgniarka

s

Scena z filmu “The Country Doctor", 
w jakim wystąpiły pięcioraczki. Od 
strony lewej ku prawej: Slim Sum­
merville. Jean Hersholt i John 

Qualen

“15. sierpnia. — Jestem znowu na sta­
nowisku. Dzieci poznały mnie. Jakoś 
mizerniej wyglądają.

“21. sierpnia. — Znowu pozwolono 
przychodzić gościom cztery razy dzien­
nie, by oglądać dziewczynki, lecz lekarz 
musiał te wizyty ukrócić do dwóch razy 
dziennie, gdyż dzieci są niespokojne i 
źle sypiają.

IV pierwszą rocznicę urodzin pięcioraczki otrzymały oddzielne torty. Tak 
im zasmakował lukier, te przemocą trzeba było odebrać im ten przysmak.

Po lewej stronie aktorka Dorothy 
Peterson, która odtworzyła rolę pie­
lęgniarki pięcioraczków panny Leroux 

strona prawa).

Część IV-ta.

W DALSZEJ części swego pa­
miętnika, pielęgniarka pan­
na Leroux pisze co nastę­
puje:

“12. kwietnia 1935 roku. — Setki 
gości odwiedza nasz dworek. Mogą one 
przez okno obserwacyjne, ufnieszczone 
na korytarzu, oglądać nasze dziewczyn­
ki, poczem wychodzą drzwiami kuchni. 
Pomimo naszych ostrzeżeń, że widzo­
wie mają zachować się zupełnie spo­
kojnie, zapominają o tych uwagach i za 
każdym ruchem dzieci wydają okrzyki. 
Dziwi ich zdrowy wygląd maleństw a 
nawet jedna z kobiet powiedziała: “że 
twarzyczki dzieci są pewnie uróżowane 
i rumieńce ich nie są naturalne.”

“8. kwietnia. — Zdaje mi się, że te 
wizyty źle wpływają na dzieci, gdy 
minie pora owych odwiedzin, są one 
niespokojne.

“10. kwietnia. Chwała Bogu; wizyty 
zostały wzbronione! Dziewczynki są 
znacznie spokojniejsze a my także ma­
my więcej chwil swobodnych.

“Państwo Dionne byli u nas kilka 
razy. .

18. kwietnia. — moje pupilki wszyst­
kie mają katar; więc muszą leżeć w łó­
żeczkach. Pomimo tego, że są chore, 
mają doskonałe humory i psocą stale, a 
szczególnie Cecile.

“21. kwietnia. — Dzisiaj jest Wielka­
noc, ale maleństwa są zbyt chore, aby 
można je odświętnie ubrać.

“Niepokoi mnie szczególnie Marie. 
Oh, gdyby mogły one mówić i określić, 
co im dolega! .. . Dr. Dafoe wezwał te­
lefonicznie swego brata dr. Williama i 
dr. Allana Brown, którzy wkrótce przy­
byli, aby dokładnie zegzaminować na­
sze kochane pacjentki. Trzeba było zro­
bić małą operację w uszku Marie; po 
krótkim płaczu jednak zasnęła, widać 
więc, że nastąpiła ulga.

“Rodzice dzieci nie chcą wierzyć, że 
maleństwom nic nie zagraża i domagali 
się wezwania jeszcze kilku innych le­

karzy. Aby ich zadowolnić przybędzie 
dr. Smith.

“24. kwietnia.------ Dr. Smith uspo­
koił zupełnie obawy rodziców, gdyż 
dzieciom nie zagraża żadne niebezpie­
czeństwo; uszko Marie wprawdzie tro­
chę sączy, lecz nie jest to rzecz groźna.

“W miesiącu maju jakoś nie miałam 
sposobności zrobić dłuższych notatek 
w pamiętniku z wyjątkiem, że właś­
nie dobiega rok od przyjścia pięcioracz­
ków na świat. Patrząc teraz na nie, ta­
kie duże, zdrowe i tłuściutkie, z dniem 
każdym mądrzejsze, wierzyć się nie 
chce, że przed rokiem były takie ma­
lutkie, słabe i ledwie mogły oddychać.

“Ślicznie wyglądają, gdy ubierzemy 
je w jasne sukieneczki, sweterki i cza­
peczki z falbankami. Cerę mają deli­
katną i ładną a oczka ich coraz stają się 
cudniejsze.

“Naturalnie w dniu pierwszej roczni­
cy urodzin fotografowano je. A potem 
zaczęła się zabawa. Gdy postawiono 
przed nimi torty urodzinowe, wpako­
wały zaraz w nie swe rączki a na­
brawszy w nie lukier, zastanawiały się, 
którą piąstkę naprzód włożyć do buzi. 
Ale Marie zachowała się, jak dama. De­

likatnie paluszkami brała malutkie ka­
wałeczki.

“Madame de. Kiriline opuszcza nas, 
gdyż z powodu zbyt wytężającej pracy 
zaczęła podupadać na zdrowiu. Na miej­
sce jej przybyła panna Lamoureux.

“I tak minął jeden rok. Przeszły już 
najgorsze chwile, więc z ufnością spo­
glądamy w przyszłość.

“15. lipca. Pogoda dopisuje. Codzien­
nie wynosimy dzieci na werandę, aby 
zadowolnić ciekawość stale napływają­
cych gości. Lecz dzieci teraz na nich nie 
zwracają żadnej uwagi. Widać, że już 
przywykły do składania im hołdów.

“28. czerwca. — Nasze dziewczynki 
ślicznie się rozwijają. Yvonne i Cecile 
mogą już utrzymać się na nóżkach i zro­
bić kilka kroków. Upały i komary za­
czynają nam już dokuczać.

“3. lipca. — Dnie są coraz upalniejsze. 
dzieci straciły apetyt i pomimo naszych 
najczulszych starań tracą także na wa­
dze. Ale są grzeczne i prawie nigdy nie 
płaczą.

“15. lipca. — Wyjeżdżam na jedno­
miesięczne wakacje, ale nie wiem, jak 
zdołam rozstać się z moimi pupilkami. 

“1. września. — Po zniesieniu wysta­
wiania dzieci na pokaz po cztery razy 
dziennie, zaraz okazały się dobre skutki 
tego rozporządzenia. A skoro dzieci są 
wesołe i zdrowe, inna atmosfera panuje 
w całym naszym dworku.

“Zanim skończył się rok 1935 moje 
pupilki zostały gwiazdami filmowymi. 
Nikt z nas chyba nie zapomni tych dni, 
kiedy nakręcano zdjęcia do obrazu “The 
Country Doctor”. Co za gwar i zamie­
szanie! To trzeba noski dziewczynkom 
szprycować, maski zakładać. Ale małe 
kokietki lubią to widocznie, gdyż są we­
sołe i takie śliczne! Szczególnie Yvonne 
i Emilie. Ogromnie sympatyzują ze swo­
ją “filmową” pielęgniarką Dorothy Pe­
terson.

“Było także wiele uciesznych mo­
mentów podczas filmowania. Marie 
“zakochała” się w fotografie Clarku i 
nie zważając na nic i na nikogo opusz­
czała swoje miejsce, by dostać się do 
niego. Cecilie znowu stale wyciągała 
rączki, by zdjąć okulary z nosa Jeana 
Hersholfa. Ale muszę przyznać, że ja­
ko aktorki moje dziewczynki były 
doskonałe a prawdę powiedziawszy, 
rzeczywiści aktorzy i aktorki byli wię­
cej zdenerwowani, aniżeli nasze uro­
cze pięcioraczki.

(Dalszy ciąg nastąpi).

STRONICA 3



DODATEK NA NIEDZIELĘ Sobota, 22-go Maja, 1937 r.fcirttittk Zmtgzknwy

SZTUKA - MUZYKA - TEATR
Koncert Zjazdowy 
Zw. Śpiewaków Pol.

W związku z 25-tym wal­
nym zjazdem Związku Śpie­
waków Polskich odbędzie się 
30-go maja w Chicago, w te­
atrze “Auditorium”, w śród-

Prof. Aleksander Karczyński

mieściu, wielki koncert zjaz­
dowy, w którym wezmą udział 
liczne chóry, w ogólnej liczbie

2,000 głosów. Na programie 
prócz chórów wystąpią także 
soliści, mianowicie Mira Greli- 
chowska, artystka scen war­
szawskich i Polskiego Radia, 
która przybyła do Ameryki 
na gościnne występy; dalej 
znakomita sopranistka chica- 
goska Jadwiga Furmaniak, 
śpiewaczka radiowa i młody 
wybitnie utalentowany piani­
sta Tadeusz Kożuch.

Chórami będzie dyrygował 
generalny dyrygent Związku 
Śpiewaków polskich prof. Ale­
ksander Karczyński, laureat 
nagrody muzycznej światowe­
go Związku Polaków z Zagra­
nicy.

Koncert zjazdowy Związku 
Śpiewaków Polskich będzie je­
dnym wielkim triumfalnym 
świętem polskiego śpiewactwa 
w tym kraju jako występ w 
centrum miasta Chicago, na 
“forum publicum”, gdzie pol­
skie wspaniałe pieśni podzi­
wiać będą nietylko Polacy, ale 
także Amerykanie. Do koncer­
tu nasze chóry przygotowują 
się z wielkim zapałem i całą 
starannością.

CHEŁMOŃSKI 
w zbiorach inż. 
Modrzejewskiego

Przy inwenteryzacji pol­
skich dzieł sztuki w Stanach 
Zjednoczonych przeprowadzo­
nej przez Polish Art Service, 
okazało się, że znakomity in­
żynier Ralf Modrzejewski 
(Modjeski), syń słynnej tra- 
giczki i głośny konstruktor 
mostów w Ameryce, posiada 
w odziedziczonych po matce 
zbiorach obraz Chełmońskie­
go “Sanie z damą”, datowany 
w Monachium w roku 1873.

Nieznana fotografia Chopina

Fotografia Chopina zupeł­
nie w Polsce nieznana, ukaza­
ła się obecnie w książce p. t. 
“Drei Frauen um Chopin”, na­
pisanej przez p. K. Richter- 
Halle, a wydanej przez firmę 
Koehler i Amelang w Lipsku. 
Jest to dagerotyp, czyli musi 
pochodzić z ostatnich lat życia 
Chopina, gdyż dagerotypia zo­
stała wynaleziona dopiero w r. 
1838 przez Daguerre’a w Pa­
ryżu. Reprodukuje ją w swym 
numerze warszawska “Muzy­
ka”.

Wszyscy, którzy znają Cho­
pina z portretów i rysunków, 
zastanowią się niemało nad po­
wagą, skupieniem i dramaty­
cznym wyrazem oblicza. Nie 
jest to “Ariel fortepianu”, lecz 
poeta Scherzów, Ballad i Polo­
nezów.

Zjazd kompozytorów nie­
mieckich

Doroczny zjazd kompozyto­
rów niemieckich odbędzie się 
jak zawsze na zamku Burg an 
der Wupper. Obradom towa­
rzyszyć będą liczne produkcje.

Koncert niewidomych ar­
tystów

Koncert ślepych odbył się w 
berlińskiej Beethovensaal. — 
Grał pianista Hans Johow, 
skrzypek Paul Nisch, śpiewa­
ła M. Rodowe-Wachsmund — 
wszyscy pozbawieni wzroku. 

Siostra Szymanowskiego o 
zgasłym kompozytorze

Stanisława Korwin-Szyma- 
nowska, wybitna śpiewaczka, 
spisała rodzaj pamiętnika z os­
tatnich dni Karola Szymanow­
skiego. Zapiski te ukazały się 
w numerze “Muzyki Polskiej”, 
poświęconym Szymanowskie­
mu.

“La Scala” jedzie do Mona 
chium

Zespół La Scali udaje się do 
Monachium, gdzie w czerwcu 
wykona cykl oper włoskich. — 
Na wiosnę r. p. zespół mona­
chijski wystawi w Mediolanie 
tetralogię “Pierścień Nibelun- 
ga”.

10-lecie Tow. Szerzenia Stuki 
Polskiej Wśród Obcych

Towarzystwo Szerzenia 
Sztuki Polskiej Wśród Obcych 
obchodzi dziesięciolecie swej 
pracy. Urządza ono wystawy 
(w tym wrenecką Biennale co 
dwa lata), stara się o przekła­
dy dzieł polskich na obce języ­
ki, współdziała w organizowa­
niu premier operowych i kon­
certów polskich za granicą, w 
zakresie teatru wydaje perio­
dyk “Le Theatre en Pologne” 
i t. d.

Perzyński wystawiony po 
fińsku

W Wyborgu gdzie odbywa­
ją się dni propagandy kultury 
polskiej, zorganizowane przez 
poselstwo polskie wystawiono 
Perzyńskiego “Lekkomyślną 
Siostrę”.

“Halka” drugi raz 
na Filmie

Przerobiona na film opera 
Stanisława Moniuszki “Hal­
ka” pierwszy raz niebardzo 
się udała. Obecnie czynione 
są próby nad powtórnym obra­
zem, który — jak się spodzie­
wają — będzie o wiele lepszy. 
Reżyseruje Schiller, dialogi pi- 
sze Iwaszkiewicz.

Paderewski da 
Koncert w 

Brukseli

W ub. miesiącu miał się od­
być w Brukseli koncert Igna­
cego Paderewskiego, przezna­
czony na cele fundacji Euge- 
njusza Ysaye. Koncert ten zo­
stał odwołany z powodu choro­
by wielkiego artysty. Ostatnio 
w Brukseli bawił sekretarz 
Paderewskiego, który oświad­
czył, iż mistrz nasz przyjedzie 
do Brukseli w celu dania odwo­
łanego koncertu. Może to jed­
nak nastąpić w późniejszym 
terminie, gdyż Paderewski nie 
jest jeszcze zupełnie dyspono­
wany. Z tego też powodu pro­
jektowane przez niego tournee 
po Ameryce ulegnie prawdo­
podobnie pewnemu opóźnieniu.

Propaganda Pol­
skiej Muzyki

Propaganda muzyki polskiej w 
Ameryce ożywiła się ostatnio 
dzięki wykonywaniu dzieł pol­
skich, pod batutą dyr. Boja- 
nowskiego i Rodzińskiego i 
dzięki odczytom radiowym Fe­
liksa Roderyka Łabuńskiego. 
Obecnie rozwinęła w tym kie­
runku żywą działalność dr. 
Irena Piotrowska - Głębocka, 
poznanianka, która pracuje w 
Ameryce nad propagandą pol­
skiej plastyki w Polish Art 
Service.

“Korsarz i lady” na scenie 
w Warszawie

Teatr Narodowy w Warsza­
wie wznawia sztukę Shawa 
“Korsarz i Lady”, graną swe­
go czasu jako “Nawrócenie 
kapitana Brassbonda”. Role 
główne: M. Ćwiklińska i J. 
Węgrzyn, reżyseria: dr. R. 
Ordyński.

Wystąpił z grona aktorów- 
komunistów

Nie chce komunizować zna­
ny aktor francuski Pierre 
Fresnay. Ogłosił w pismach, 
że występuje z zrzeszenia 
“Union de Artistes”, ponieważ 
wreszło ono w skład komunizu- 
jącej Confederation Generale 
du Travail”.

Polscy Malarze z Pa­
ryża na Wystawie 

w Łodzi
Niedawno odbyła się w Ło­

dzi wystawa polskich arty- 
stów-malarzy z Paryża. Na 
wystawie reprezentowane by­
ły płótna Olgi Boznańskiej, 
Niny Alexandrowicz, K. Bran- 
dla, S. Ordyńskiej, S. Kulu- 
szyńskiego, Klukowskiego, Pi­
ramowicza, Steslara i innych.

Czyby tak nie można było 
pomyśleć o wystawie polskich 
artystów z Chicago, przypuść­
my w Warszawie lub Krako­
wie?

K. Frycz dyrektorem teatru 
Słowackiego w Krakowie

Zgodnie z jednomyślną u- 
chwałą komisji teatralnej pre­
zydent miasta powierzył nadal 
prowadzenie teatru im. J. Sło­
wackiego w Krakowie dotych­
czasowemu dyrektorowi prof. 
Karolowi Fryczowi, zaś admi­
nistrację teatru dyr. Eugeniu­
szowi Bujańskiemu.

NIEMCY PROPAGUJĄ TEATR 
WŚRÓD MŁODZIEŻY

Hitleryzm z dużym uporem 
organizuje frekwencję tea­
tralną, zaczynając od młodzie­
ży. Związki tz. Hitlerjugend 
mają uczęszczać periodycznie 
na przedstawienia, a cały o- 
sobny mechanizm został wpra­
wiony w ruch dla obudzenia 
wśród młodzieży zapału do 
teatru. Obecnie zaczęły się w 
Bochum tz. Reichstheatertage, 
które zajmą siedem dni przed­
stawień, wykładów, dyskusji i 
t. d., a zgromadzą kierowni­
ków Hitlerjugend z całej Rze­
szy.

Hitleryzm nie zadowalnia

się bezmyślnym subwencjono­
waniem teatralnych przedsię­
biorców, lecz usiłuje wyhodo­
wać nową publiczność, która 
ustosunkuje się do teatru ina­
czej, niż dotychczasowi widzo­
wie, traktujący go najczęściej 
jako rozrywkę, nie jako prze­
życie. Zadanie to jest brane 
poważnie, dowodem udział w 
Reichstheatertage naczelnych 
władz hierarchii hitlerowskiej 
w zakresie teatru jak, prezy­
denta Reichstheaterkammer i 
“Reichsdramaturga”, dalej pi­
sarzy dramatycznych, reżyse­
rów itd. itd.

Aktorzy Angielscy
Objeżdżają Europę

“English Players”, zespół 
angielskich aktorów, który ma 
stałą siedzibę w Paryżu, ob­
jeżdża znów Europę z Shawa 
“You never can tell” i z H. M. 
Harwooda “The Old Folks at 
Home. “English Players” gra­
li przed paru laty i w Pozna­
niu, staraniem Tow. Polsko- 
Angielskiego.

Piękna rzeźba w Inowrocła­
wiu z 14-go wieku

Do najstarszych pamiątek 
kultu Boga-Rodzicy w Inowro­
cławiu należy stara rzeźba go­
tycka w drzewie lipowym. Fi­
gura ta, umieszczona w ołta­
rzyku zakrystii kościoła Matki 
Boskiej, pochodzi z XIV lub 
pierwszej połowy XV wieku. 
Dzieło to, dłuta dużej miary, 
zaliczyć śmiało można do naj­
piękniejszych rzeźb z tego o- 
kresu. Rzeźbę ostatnio poli­
chromował prof. J. Rutkowski.

Festiwal sztuki polskiej 
w Warszawie

Festival sztuki polskiej ma 
odbyć się w Warszawie w 
dniach 18-go do 27-go wrześ­
nia, względnie 1-go do 10-go 

października. Prace przygoto­
wawcze zaczęte. Objąć mają 
te dni muzykę, teatr, plastykę, 
radio, film, muzea, literaturę 
— wogóle wszystkie zakresy 
sztuki. Termin zależy od mini­
sterstwa komunikacji, idzie o 
pociągi zniżkowe. Ilość przy­
jezdnych oblicza się na 50,000 
osób.

“Motet et Madrigal” na 
płytach

Stworzony przed laty 20-tu 
przez dra. Henryka Opieńskie- 
go w Morges w Szwajcarii ze­
spół śpiewacki “Motet et Mad­
rigal” naśpiewał niedawno kil­
ka płyt gramofonowych do 
zbioru Columbii, noszącego na­
zwę “Anthologie sonore”. — 
Obecnie ukazała się w handlu 
pierwsza płyta, która zawiera 
4 utwory francuskie: Janne- 
quine’a i Costeley’a. W naj­
bliższych miesiącach ukażą 
się dalsze płyty, w tym jedna 
z utworami wyłącznie polski­
mi, mianowicie: Gomółki, Zie­
lińskiego i Szamotulskiego.

Zgon wybitnego kompozytora 
włoskiego

Umarł Virgilio Ranzato, wy­
bitny kompozytor operetek. 
Nazwisko jego jest znane słu­
chaczom radia, gdyż rozgłoś­
nie włoskie często nadają ope­
retki Ranzata.

Reprezentanci Indii na Koronacji

.. . . ..
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W orszaku koronacyjnym w Londynie, barwnością I bogactwem stroju 
błyszczącego od bezcennych klejnotów, wyróżnili się delegaci z Indii.
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Ze Świata SREBNECO EKRANU
Muzyka w Filmie

W OBECNYM stanie kine­
matografii nie wyobra­

żamy sobie poprostu filmu bez 
muzyki. — Podkład muzyczny 
stał się jednym z elementów 
filmu o znaczeniu bynajmniej 
nie drugorzędnym, a dającym 
widzowi to konieczne dopełnie­
nie wrażeń wzrokowych, jakie 
daje dźwięk. Muzyka wkroczy­
ła do filmu już od początku je­
go istnienia. Pamiętam z okre­
su filmu niemego jeden obraz, 
który wówczas głęboko utkwił 
mi w pamięci. Była to “Wiel­
ka Parada”, film z wojny 
światowej. Tło muzyczne, tak 
konieczne tam, gdzie co chwila 
wybuchają pociski i słychać 
świst lecących kul, oparte tu 
było głównie na... bębnach. — 
Wystrzały armatnie, huk ka­
rabinów i krzyki padających 
żołnierzy ilustrować musiał 
zespół muzyczny. A porównaj­
my to z dzisiejszymi filmami 
batalistycznymi! I już wtedy 
właśnie zaznaczyła się wyraź­
nie linia, po której miął pójść 
rozwój muzyki W filmie. Wy­
naleziono taśmę dźwiękową.— 
Pozwoliła ona ogromnie po­
większyć i pogłębić wzruszenia 
estetyczne efektami dźwięko­
wymi. Już nie potrzeba było 
bębnów przy huku armat, u- 
słyszano wystrzały prawdziwe 
— realistyczne. I jest to droga 
bezwątpienia dobra i jedyna. 
W filmach konieczna jest jak- 
największa doza naturalizmu 
dźwiękowego, efekty dźwięko­
we powinny w opracowaniu 
stwarzać pewien obraz, równo­
rzędny z tym, co się dzieje na 
ekranie.

Obecne filmy z punktu wi­
dzenia dźwięku podzieliłbym 
na dwie grupy. — Pierwsza z 
nich to filmy muzyczne, gdzie 
muzyka jest ściśle związana 
z treścią, a sam film przedsta­
wia życie jakiegoś muzyka, 
lub rozgrywa się w środowisku 

artystycznym. Drugą grupę 
stanowią filmy z tak z w. ilus­
tracją muzyczną.

Pierwsze z nich posiadają 
bezsporne znaczenie w sztuce 
filmowej i nawet ostatnio 
stworzono cały szereg obrazów 
o dużych wartościach, że wy­
mienię tylko: “Ostatni akord”, 
“Zapomniana symfonia”, czy 
wreszcie wyświetlana obecnie 
“Sonata księżycowa”. Lecz fil­
mów takich nie można prze­
cież robić na tuziny. Przeważ­
ną część stanowią filmy ilu­
strowane muzyką, lecz jak ilu­
strowane ? Przeważnie ilustra­
cja muzyczna jest do nich do­
czepiona, nie zazębia się z ak­
cją filmu, wywierając często 
aż przykre wrażenie na widzu. 
Na to należałoby zwrócić uwa­
gę. Przy układaniu planu ro­
boty filmu, muzyka zwykle nie 
jest brana pod uwagę. Dopie­
ro gdy film jest nakręcony, 
producent zwraca się do muzy­
ka z propozycją skomponowa­
nia ilustracji. W tym stanie 
rzeczy trudno jest wymagać 
zespolenia podkładu muzyczne­
go z całością filmu.

Zresztą i technika nagrywa­
nia dźwięku nie stoi na wyso­
kim poziomie, ustępując wiele 
technice zdjęć. A dźwięk na­
grany w nieodpowiednich wa­
runkach, w zbyt małej lub na­
tłoczonej sali wychodzi znie­
kształcony i często może się 
zdarzyć, że ten, kto asystował 
przy nagrywaniu, słuchając 
jej w kinie nie może rozpoznać 
tego, co słyszał w atelier.

Jeśli film ma być ilustrowa­
ny muzyką, to konieczne jest, 
aby była ona skomponowana 
po wzajemnym porozumieniu 
reżysera z muzykiem. Wtedy 
uniknie się przykrej sytuacji 
“doczepiania” kawałków mu­
zycznych, które rażą nawet 
przeciętnego laika. K. W.

Zaginęła w Zagadkowy Sposób
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Policja ciyni energiczne poszukiwania za piękną Ruth Baumgardner, 
Ut 22. studentką ohioskiego uniwersytetu Wesleyan w Delaware, O., 
która w tajemnic*}’ sposób zaginęła przed kilku dniami. Jej dom rodzinny 
znajduje się na przedmieściu Lakewood w pobliżu Cleveland, O.

Kreutzerowska 
Sonata

Genialny pisarz rosyjski, 
Lew Tołstoj w swej powieści 
p. t. “Sonata Kreutzerowska” 
poruszył zagadnienie podwój­
nej moralności mężczyzn.

Powieść ta swego czasu na­
robiła wiele hałasu. — Jedni 
przyznawali rację, inni się 
gorszyli. Niełatwo było przy­
znać się jawnie do kultywowa­
nia podwójnej moralności; in­
nej w stosunku do siebie — a 
innej dla swych żon.

Gzy dziś w dobie równoupra­
wnienia zmieniło się coś pod 
tym -względem, czy “pan” i 
“władca” godzi się na tę samą 
miarkę w ocenie postępków 
każdego z małżonków?

Film “Sonata Kreutzerow­
ska” nasuwa możliwość głęb­
szego zanalizowania tego wie­
cznie żywego i stale aktualne­
go problemu.

Pożycie małżeństwa Pozdny- 
szewów uchwycone przed laty 
przez badawcze oko genialne­
go pisarza, wcale nie straciło 
cech nowoczesności i może nie­
wątpliwie być odbiciem wielu 
stosunków naszych dni, wy­
wołując niejedną refleksję.

Nie bez znaczenia jest tu 
fakt, że widz nawet najmniej 
przygotowany nie wyniesie z 
kina pustki, a wyjdzie poru­
szony i pełen głębszych myśli. 
Tej kategorii filmów mamy 
niestety nie wiele.

Stare Długi
Grety Garbo

Los Angeles. — Niejaki 
Fitz Patrick wytoczył artyst­
ce filmowej Grecie Garbo pro­
ces cywilny, żądając zwrotu 
10,000 dolarów, pożyczonych 
jej jeszcze w’ roku 1924 przez 
Dawida Schrettera, byłego za­
rządcę spółki filmowej “Tria­
non Film”. Woźny, mający do­
ręczyć artystce pozew’ sądowy, 
nie mogąc zastać Grety Garbo 
w domu w ciągu trzech tygo­
dni, zmuszony był w końcu 
stanąć na straży na skrzyżo­
waniu ulic przy sygnale, za­
trzymującym samochody. —- 
Tam podczas pauzy w ruchu 
automobilowym wskoczył na 
stopnie samochodu, prowadzo­
nego przez Gretę Garbo i 
wrzucił jej do w’ozu pozew są­
dowy.

Nowy Rodzaj Filmu
KEPORTAż filmowy, który 

do niedawna był jeszcze 
wr powijakach i jedynie swmje 
zastosowanie miał w tygodni­
kach dźwiękowych, zaczyna 
pow’oli nabierać coraz większe­
go znaczenia. Podróże małżeń­
stwa Johnson i podróże 
Francka Bucka były pierwszy­
mi próbami reportażu na wiel­
ką skalę. Tego rodzaju jednak 
reportaż nie mógł się utrzy­
mać na dłuższy okres czasu, 
gdyż film, zrealizowany w cza­
sie niesłychanie drogich po­
dróży, nie zdołał pokryć kosz­
tów swego stworzenia. — Ta 
część reportażu podróżniczego, 
która ukazała się na ekranie, 
była jedynie cząstką zdjęć, do­
konanych w całym świecie. I 
już choćby z tego powodu film 
tego rodzaju nie mógł przy­
nieść zysków. A to było już 
wystarczającym argumentem, 
by tego rodzaju reportaż spor­
towy nie mógł znaleźć racji 
bytu.

Pierwszym reportażem, po­
za tygodnikami, który cieszył 
się największym powodze­
niem, to były reportaże Pathe 
News, z życia słynnych pięcio- 
raczków’ kanadyjskich. — W 
Ameryce stanowił on najwięk­
szą senzację dnia. Film, obok 
którego biegł ten reportaż, ja­
ko dodatek, stał się zupełnie 
nieważnym. Tysiące ludzi przy 
chodziło do kin jedynie po to, 
by obejrzeć tę piątkę “dzieci 
Kanady”.

Drugi z kolei reportaż o 
tych samych dzieciach p. t. 
“Mamy już dwa lata” cieszył

się powodzeniem nie mniej­
szym.

Rekord powodzenia pobił re­
portaż z meczu bokserskiego 
Schmeling — Louis. Organiza­
torzy meczu zażądali od wy­
twórni, która zakupiła prawa 
filmowania tej sensacji spor­
towej, fantastycznej sumy. — 
Mimo to jednak wytwórnia 
zdecydowała się na zapłacenie 
wymaganej kwety i zrobiła na 
tym doskonały interes. Film 
przyniósł większe zyski, niż 
niejeden z największymi gwia­
zdami. I to nie tylko w Ame­
ryce. W Niemczech i w Austrii 
ten “dodatek” filmowy był 
podstawą, przy której wynaję­
to szereg długometrażowych 
filmów’. Można śmiało powie­
dzieć, że wynajmowano ten 
film na wagę złota i nie tracił 
na nim nikt — ani wypożyczal­
nia, ani kino.

Jeszcze bardziej sensacyjnie 
zapowiada się obecnie reportaż 
z walki o mistrzostwo świata 
między Schmelingiem a Brad- 
dockiem. Mecz ten, kilkakrot­
nie odwoływany, według za­
pewnień samego Schmelinga 
odbędzie się definitywnie mię­
dzy 3 a 5-tym czerw’ca w No­
wym Yorku. Prasa uważa, że 
jest to największa sensacja 
sportowa bieżącego roku. O ile 
nam wiadomo, szereg negaty­
wów z reportażu filmowego z 
tego meczu przesłany będzie 
do Europy aeroplanem, tak, że 
w ciągu najbliższych dni po 
meczu kopie filmu znajdą się 
już na ekranach wr całej Euro­
pie.

Sukcesy Izy Ostoia 
w Niemczech

We Włocławku odbył się nie­
dawno koncert Izy Ostoia (ro­
dzinne nazwisko Jadwiga Iza­
bella Ostoia Ostaszewska), 
przy zapełnionej stali. Publi­
czność odnosiła się do artystki 
bardzo życzliwie, czego dowo­
dem są doskonałe krytyk.! i li­
czne brawa.

Na koncert przybył konsul 
polski Czudowski z żoną, który 
ofiarował pianistce kwiaty w 
narodowych kolorach biało-

czerwonych, byli także konsu- 
lowie Czechosłowacji i Włoch.

Iza Ostoia w ystąpiła ze zna­
ną śpiewaczką operową Lise- 
lot Legal, której akompanio­
wała pianistka Edith Schitto.

Młoda pianistka Polka, któ­
ra odniosła ostatnio kilka suk­
cesów w Niemczech, dobrze 
przysługuje się ważnej spra­
wie propagandy kultury pol­
skiej zagranicą.

"Dziady" na Scenie Bułgarskiej
Święto Kultury Polskiej w Teatrze Narodowym w Sofii

Wystawienie nieśmiertelne­
go utworu Adama Mickiewi­
cza “Dziadów”, na scenie Te­
atru Narodowego w Sofii, nie 
było tylko zwykłą premierą, 
spowodowaną potrzebami re­
pertuarowymi. Wystawienie 
“Dziadów” jest jednym z naj­
szczytniejszych p r z e j awów 
twórczych bułgarskiego tea­
tru i jednym z największych 
ewenementów w jego życiu. — 
Było ono i jest manifestacją 
kultury polskiej, polskiego du­
cha.

Wystawienie “Dziadów” o- 
czekiwane od chwili ogłosze­
nia repertuaru teatru na rok 
1936-37, zainteresowało cały 
świat intelektualny stolicy 
Bułgarii. Na premierze “Dzia­
dów”, która zamieniła się w u- 
roczystość ku czci wielkiego 
twórcy i serdeczną manifesta­
cję wobec narodu polskiego, 
rezultaty tego zainteresowa­
nia okazały się w’ całej pełni.

W s z y s t k ie przedstawienia 
“Dziadów” odbyły się przy 
przepełnionej publicznością 
widowni.

Ta manifestacja kulturalna 
została zaszczycona niezwyk­
łym dow’odem uw’agi: J. K. M. 
Król Bułgarów specjalnym 
pismem do dyrektora teatru 
profesora Jocowa wyraził swe 
uznanie i podkreślił zadowole­
nie z wystawienia “Dziadów”.

Prasa sofijska powitała wy­
stawienie “Dziadów” długim 
szeregiem artykułów, w któ­
rych podkreślano znaczenie 
Mickiewicza w walkach o nie­
podległość Polski, rolę jego w 
życiu kulturalnym i politycz­
nym Bułgarii (“Pan Tadeusz” 
był jedną z pierwszych ksią­
żek polskich, przetłumaczo­
nych na język bułgarski), o- 
mawuano koncepcje i idee, wy­
sunięte w “Dziadach”, oraz o- 
pisywano zdobycze teatru w 
Polsce. 

“Zdecydowaliśmy się wysta­
wić “Dziady” na scenie Teatru 
Narodowego — oświadczył 
dyrektor Teatru Narodowego, 
prof. Jocof, znany slawista i 
wybitny znawca literatury 
polskiej — nie po to, aby przy­
ciągnąć publiczność do teatru, 
ale dlatego, że chcieliśmy 
przez genialny utwór Mickie­
wicza wykazać pokrewieństwo 
obu naszych narodów w ich 
tragicznej przeszłości i zbliżyć 
je w teraźniejszości i przyszło­
ści. — Kulturalną współpracę 
między Polakami a Bułgarami 
uważam za jeden z najszla­
chetniejszych przejawów na­
szego współczesnego życia. — 
Postaramy się tę współpracę 
rozwinąć jeszcze bardziej. — 
Jestem szczęśliwy, że przypadł 
mi zaszczyt przyczynienia się 
w charakterze dyrektora Tea­
tru Narodowego do wystawie­
nia “Dziadów”.
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Groźny Wróg 
Ludzkości

Rząd Frąncji Walczy ż Prostytucją
W parlamencie francuskim 

uchwalono niedawno, że zara­
żenie chorobą płciową jest 
zbrodnią. 0 ile wiemy, żaden 
kodeks karny świata jeszcze 
tego postanowienia nie zawie­
ra. Uważamy oddawna fakt ta­
ki za “zbrodnię moralną”, ale 
Francuzi pierwsi ujęli najwię­
kszego wroga ludzkości “za ro­
gi”.

Największą hańbą naszej 
współczesności jest prostytu­
cja. Obejmuje ona nieogarnio­
ne wprost rzesze kobiet.

Bo trzeba stale pamiętać, że 
nieubłagana maszyna prosty­
tucji bierze tylko dobry “to­
war”, a niestety zwraca spo­
śród swych trybów zużyje, 
zdarte i zgniłe łachmany ludz­
kie, marnie kończące swe życie 
w szpitalach.

Choroby Zaraźliwe
Skutki prostytucji są fatal­

ne. Niestety nie mamy cyfr, 
któreby mówiły o ilości ludzi, 
dotkniętych chorobami wene­
rycznymi, bo to choroby “dys­
kretne”. Ze środowisk jednak 
lekarskich wiemy, że liczba za­
chorowań tych jest ogromna, 
przytłaczająca, skutki zaś tych 
chorób to albo śmierć, albo 
gnicie za życia, albo unieszczę- 
śliwianie nieraz najbliższych 
ludzi, a przede wszystkim naj­
większa zbrodnia — udzielanie 
niewinnym dzieciom zarazków 
straszliwej choroby.

We Francji sprawy te przy­
brały obrót nie mniej zastra­
szający. Prostytucja stała się 
tam gałęzią przemysłu i to nie 
byle jakiego. Przemysł ten sta­
le kwitnie i daje olbrzymie do­
chody “uczciwym” mieszczań­
skim dzierżawcom domów pu­
blicznych, pożerając stale no­
wy, świeży i cenny, zwłaszcza 
we Francji, towar ludzki.

Skutki tego są oczywiście 
straszliwe. W 1922-gim roku 
jedna dziesiąta część całej lud­
ności Francji zarażona była 
syfilisem. — Jedna dziesiąta 
Francuzów, czyli cztery milio­
ny osób. Współcześnie zaś li­
czy Francja rocznie 150,000 
zgonów, będących wynikiem 
syfilisu!

Więcej ofiar niż na wojnie 
światowej

W przeciągu więc dziesięciu 
lat syfilis zabił więcej ludzi, 

niż to uczyniła wojna świato­
wa.

Poruszanie tych spraw wła­
śnie we Francji zawsze wywo­
ływało zły oddźwięk prasy i 
tych możnych, którzy z prze­
mysłu prostytucyjnego korzy­
stali.

Aż dopiero zainteresował 
się tym poważnie obecny mi­
nister zdrowia publicznego, 
Henryk Sellier.

W wywiadzie, udzielonym 
jednemu z francuskich pism, 
powiada on, że oczywiście o na­
tychmiastowym, całkowitym 
zniesieniu prostytucji mowy 
być nie może. Jednak regla- 
mentaryzm francuski (taki 
sam jak w Polsce uważa za 
szkodliwy, wprowadza bowiem 
w błąd, dostarczając złudzeń, 
iż kobiety, mające “czarne 
książeczki”, podlegają częste­
mu badaniu, a więc rzekomo 
przez to nie roznoszą zarazy.

Zniesienie całkowite, czyli 
abolicjonizm, praktykowany 
w Stanach Zjednoczonych i w 
Anglii, kończy się zamknię­
ciem oczu na istniejącą i wciąż 
szerzącą się plagę potajemnej 
prostytucji.

Wreszcie prohibicjonizm a- 
merykański, który karze za 
prostytucję, jak za przestęp­
stwo, jest jeszcze mniej sku­
teczny, choć w założeniu może 
słuszny.

Kroki zapobiegawcze
“My — powiada minister — 

wybraliśmy trzecie wyjście, 
na wzór Danii, Szwecji i Nor­
wegii. Ponieważ nie możemy 
uznać prostytucji za przestęp­
stwo, będziemy uważali za 
przestępców tych, którzy z peł­
ną świadomością przyczynią 
się do zarażenia chorobą wene­
ryczną osoby zdrowej.

Dla zniesienia domów publi­
cznych spróbujemy użyć na­
stępującego środka: Prawo 
francuskie karze tego, “kto 
przyczynia się do popchnięcia 
ku prostytucji, czy kto czerpie 
swe zyski z nakłaniania do 
prostytucji osobę jednej czy 
drugiej płci, poniżej lat dwu­
dziestu i jeden...” Wystarczy 
dodać do tego dwa słowa, “a 
nawet osobę pełnoletnią”, a 
wówczas nie będzie to rozwią­
zanie całkowite sprawy, stanie 
się jednak niewątpliwie dużym 
krokiem naprzód.

Młody Mąż—To Zbyt Kosztowna 
Zabawka

Burton Tucker Mrs. Susan Tucker

Pani Susan Tucker wniosła skargę przeciwko swemu mężowi, Burto- 
nowi Tucker za opuszczenie jej i trojga dzieci. Podczas przesłuchów zezna­
ła, że w przeciągu 14 lat pożycia małżeńskiego, ekstrawagancje męża po­
chłonęły jej fortunę, wynoszącą $800,000. Należy dodać, że w chwili zawar­
cia ślubu, obecna p. Tucker liczyła lat 45 a jej mąż lat.... 18-cie.
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Pomnik Stefana Czarnieckiego 
vj TYKoeiHie -----»

W 1385 r. należał Ogrodzie­
niec do Włodka z Ogrodzieńca, 
podczaszego krakowskiego, po­
tem do mieszczan krakowskich 
Salomonów (1470), następnie 
do Pileckich z Pilicy, wreszcie 
znów do Włodków, od których 
nabył tę majętność Jan Bonar, 
burgrabia i żupnik krakowski 
On też wraz z Sewerynem Bo- 
narem, kasztelanem sandec- 
kim wznieśli olbrzymi i wspa­
niały zamek w Ogrodzieńcu, 
prawdopodobnie na jpierwszy 
w Polsce. Kościół w Ogrodzień­
cu pochodzi z czasów Krzywo­
ustego, gdyż nosił tytuł św. 
Wawrzyńca, ale w r. 1783 zo­
stał gruntownie przebudowa­
ny.

Karol Szara, donosi o “pró­
bie ognia” jaką przeprowadził 
na wezwanie i pod kontrolą 
głośnego obecnie w Indiach fa­
kira Fazal Ellahi. Karol Szara 
pisze: “Ellahi nie tylko sam 
przechodzi bez szkody przez 
ogień, ale tę swoją odporność 
przekazywać może innym oso­
bom. Ja sam osobiście odważy­
łem się na taki eksperyment 
pod kontrolą jogina. Boso, na­
przód jedną nogą, potem drugą 
stanąłem na rozpalonych wę­
glach i przeszedłem dziesięć 
metrów, tam i z powrotem, po 
ognistym dywanie, bez żadne­
go szwanku”.

Powyższy obrazek muzyko­

loga Romana Dzikowskiego z 
New Yorku został wysłany do 
Londynu na koronację króla 
Anglii.

Z Tykocinem związane jest 
nazwisko słynnego hetmana i 
pogromcy Szwedów Stefana 
Czarnieckiego. W nagrodę za­
sług Rzeczpospolita nadała 
wielkiemu wodzowi i jego po­
tomkom dziedziczne starostwo 
tykocińskie (1661 r.). Pra­
wnuk Czarnieckiego hetman 
wielki koronny Jan Klemens 
Branicki wzniósł na placu 
przed kościołem pomnik boha­
terskiemu dziadowi.

Największe Zegary Świata
Niedawno ukończono w Pa­

ryżu nową instalację zegarową 
na wieży Eiffla, na wysokości 
200 mtr. od ziemi.

Nowy ten olbrzymi zegar, o 
popędzie elektrycznym, posia­
da dwie świetlne tarcze, a to 
od strony północno-wschodniej 
i północno-zachodniej. Jest to 
największy zegar wieżowy na 
całej kuli ziemskiej, a o roz­
miarach jego świadczą nastę­
pujące cyfry: Tarcze mają 
średnicę dwudziestu metrów; 
do oświetlenia jednej tarczy 
potrzeba trzy tysiące lampek 
elektrycznych; do założenia 
całej instalacji elektrycznej 
zużyto 17 kilometrów kablu. 
Zegar ten wskazuje sekundy, 
minuty, kwadranse i godżiny. 
Przypomnieć należy, że wieża 
Eiffel została zbudowana w 
1889 z okazji światowej wy­
stawy w Paryżu, kosztem 6 i 
pół miliona franków.

❖
Drugie z kolei miejsce co do 

wielkości zajmuje zegar wie­
żowy w zabudowaniach fabry­
ki perfum Colgate w Jersey 
City. Zbudowany w roku 1924, 
posiada tylko jedną tarczę, o 
średnicy 16 metrów; wskazów­
ka minutowa ma długości 7,20 
mtr.

Skonstruowany w drugiej 
połowie XVI. wieku zegar wie­
żowy w Maliney ma cztery tar­
cze o średnicy 11,72 mtr.; przy 
wybijaniu godzin wprawia w 
ruch cały skomplikowany apa­
rat, złożony z 45 dzwonów 
różnej wielkości, z których 
największy waży 8 tysięcy kg.

❖
Zurych poszczycić się może 

zegarem zbudowanym w roku 
1844, posiadającym -wskazów­
ki podwójne: większe mierzą 
4,04 mtr., mniejsze 3,30 mtr. 
Tarcza zegara ma średnicę 
8,65 mtr.

Na dwudziestym siódmym 
piętrze olbrzymiego drapacza 
chmur, stanowiącego własność 
towarzystwa u b e z p i e czeń 
“Metropolitan-.Co.” w Nowym 
Yorku umieszczony jest zegar 
o czterech tarczach, o średni­
cy 8 metrów każda. — Wska­
zówki minutowe, poruszane 
elektrycznie, mierzą 5,20 mtr. 
długości.

Wreszcie zegar ratuszowy w 
Filadelfii, sporządzony w ro­
ku 1898, ma cztery przezroczy­
ste szklane tarcze o średnicy 7 
ńitr., a umieszczone na wyso­
kości 110 mtr. nad ziemią. 

Wspomnieć też warto o 
słynnym zegarze, znajdują­
cym się na gmachu angielskie­
go parlamentu. Zegar ten. zna­
ny w całym świecie jako “Gru­
by Ben”, zbudowany został w 
roku 1859. Posiada cztery 
szklane tarcze o średnicy 7 
mtr. i wydzwania kwadranse 
na czterech dzwonach, wagi od 
tysiąca do czterech tysięcy ki­
logramów. Muzyka tych 
dzwonów, niesłychanie miła i 
harmonijna, znaną jest w ca­
łej Anglii i reprezentowaną 
przez tysiące zegarów pokojo­
wych.

Humor
WARUNKOWE 
BOHATERSTWO

W Londynie młodemu czło­
wiekowi, który wyciągnął to­
nącego z Tamizy, winszują 
dzielnego czynu.

— I cóż w tern nadzwyczaj­
nego ? — skromnie odezwał się 
bohater. — Zobaczyłem toną­
cego, skoczyłem do wody, od­
wróciłem go twarzą do góry, 
by się przekonać, czy nie jest 
to przypadkiem Lloyd George, 
a potem wyciągnąłem go z 
wody.

STRONICA 6



Sobota. 22-go Maja. 1937 r. DODATEK NA NIEDZIELĘ

Królowa Kwiatów i Jej Dwór

Bztntnik Zuiiązknuty

Pół Czarnej z Pianka
Kawiarnie Źródłem Kultury i Oszczędności — Arcydzieła Cukier­

nicze — Stary Sługa — Kawowy Bohater — Bez Flirtów
Wiedeń, “Stefl-Cafe”

Oprócz Muzeum, Burgu i 
Prateru należy we Wiedniu 
odwiedzić koniecznie kawiar­
nię. Zwiedzić w tym sensie, 
aby przypatrzeć się jej z bli­
ska i z uwagą podpatrzeć 
ludzi.

Charakter wiedeńskiej ka­
wiarni jest wszędzie równy: 
maleńki pokoik na przedmie­
ściu z chy boczącym krzeseł­
kiem i śpiącą gospodynią za 
ladą jest tak samo źródłem 
kultury, jak olbrzymie sale 
“Sachera” z kandelabrami i 
rzędem usłużnych kelnerów. 
Bo pierwszą i najważniejszą 
jej cechą to — czytelnia. Ga­
zety wszystkich europejskich 
języków, czasopisma z wszyst­
kich dziedzin życia, dzienniki 
najskrajniejszych poglądów, 
wszystko to czeka na gościa, 
który za jednego szylinga 
czerpać może z tego bogactwa 
przez przeciąg kilkunastu go­
dzin. Dosłownie: kilkunastu! 
Od świtu do późnej nocy.

Kelner, miast obchodzić w' 
okół z groźbą w oku, j z ra­
chunkiem w ręku, postawia 
szklankę wody na znak skon­
sumowania kawy, czy India- 
nera ze śmietaną, i zostawia 
gościa na pastwę drukowane­
go słowa.

Już samo wiedeńskie ciastko 
może być natchnieniem. Mi­
steria czekoladowej sztuki na­
wleczone na fantazję wiedeń­
skiej natury: bombiaste torty 
z fryzem owocowych specja­
łów, tajemnicze przekłady mas 
cukrowych, różnolitość sma­
ków słodyczy i skomplikowane 
p o w 1 e k a nie arcypysznych 
kremów, wszystko to jak baj­
ka z drżącej piany.

Charakterystycznymi są we 
Wiedniu kawiarnie, mające 
swych stałych bywalców, na- 
przykład wyłącznie literatów, 
czy artystów. Ludzie tej 
“branży” uważają dany lokal 
za swój familijny dom, gdzie 
znajdują zawsze spokój i 
przyjazny uśmiech, niezależnie 
od świątecznych porządków', 
czy wielkiego prania. Bo kel­
ner traktuje nawet zupełnie 
nieznanego gościa, jak dawne- 
go, dobrego znajomego, jesz­
cze z “przedwojennych cza­
sów7.” Jakaś familijna zaży­

Clara Bow Rex

Najnowsze zdjęcie fotograficzne, 
przedstawiające Clare Bow-Rex 
byłą gwiazdę filmową, dokonane 
podczas wyścigów koni w Churchill 
Downs. Louisville, Ky.

łość jest w jego sposobie od­
bierania garderoby, jakaś ro­
dzinna troskliwość wr podaniu 
kawy. Każdy kelner uważa się 
tu za doradcę i opiekuna klien­
ta; dyskretna, jednak baczna 
postawa mówi o gotowości 
spełnienia każdego życzenia.

Bo kawiarnie Wiednia speł­
niają także rolę biur adreso­
wych. Wiedząc naprzykład, że 
Cafe “Union” jest kawową 
kliniką polskich studentów, 
można się tam w każdej chwi­
li dowiedzieć, telefon, lub oso­
biście, dokąd i kiedy wyjechał 
pan X, czy zdał egzamin pan 
Y, i dokąd wybiera się dziś 
pan Z.

Dla studentów kawiarnie 
stanowią także rodzaj “kas 
oszczędności.” Skrypty bułka 
z szynką w kieszeni i grosze 
na kawę umożliwiają studia 
przez cały dzień w' cieple, przy 
dobrym świetle i względnej ci­
szy. Oszczędność na węglu i 
świetle, na nerwach i nastro­
ju do pracy, ucieczka od kłótni 
sąsiadów', czy zachrypniętej 
katarynki.

Kawiarnia ma także swych 
gości, którzy zjawiają się tyl­
ko o pewnych porach dnia. Aż 
do obiadu przewija się falanga 
starszych panów z marsem na 
czole i teczką pod ramieniem. 
To wielki świat gospodarczy 
debatuje nad rozwiązaniem fi­
nansowych szarad. Po połu­
dniu kilka elegantek przefru- 
nie między stolikami, wnosząc 
między dymne opary zapach 
modnych perfum. Bo już ku 
wieczorowi naukowy charak­
ter kawiarni ustępuje nieco 
pod ściany (dosłownie), a na 
pierwszy plan przy central­
nych stolikach występują to­
warzyskie grona, zabawiając 
się paleniem papierosów i nie­
winną krytyką sąsiadów.

Do wiedeńskich tradycyj 
familijnych należy ustalenie 
“jour fix” w danej kawiarni, 
gdzie co tygodnia spotyka się 
cała rodzina i bliżsi znajomi, 
t. zw. “Stammlokal”, stano­

wiący jakgdyby operacyjną 
bazę dla wymiany obowiązu­
jących grzeczności. Kelner te­
go lokalu wtajemniczony jest 
w sekrety rodzinne i reprezen­
tuje typ “starego sługi”, tak 
dobrze znanego z naszych szla­
checkich powieści.

O jednym nie wolno zapomi­
nać: że kamień węgielny pod 
światową sławę “W i e n e r- 
Cafe” położył Polak, Kulczy­
cki. Mianowicie król Jan So­
bieski, w nagrodę za przenie­
sienie decydujących wieści od 
Stahrenberga do wojsk pol­
skich przez obóz Turków, od­
dał Kulczyckiemu po swym 
zwycięstwie olbrzymi zapas 
kawy, znajdujący się w tabo­
rze tureckim. Jedyny bowiem 
Kulczycki ocenił wartość tego 
towaru po nadzwyczajnym a- 
romacie, gdy zaczęto go . . . 
spalać, jako przedmiot o nie­
wiadomej użyteczności. Kul­
czycki założył pierwszą ka­
wiarnię na Stephans-Platz i 
pierwszy począł wypiekać po­
pularne “Kipfel”, rogaliki w 
formie półksiężyca, na pamiąt­
kę tureckiej spuścizny.

Do dziś dnia istnieje na jed­
nej z starych uliczek Wiednia 
jedna z autentycznych “filii” 
“Kulczycki-Cafe” z zakurzo­
nymi obrazami, z posągiem ka­
wowego bohatera, a także por­
tretem Kościuszki. Postać 
Kulczyckiego dzierżyła do nie­
dawna dzielnie szablę w dłoni, 
obecnie zamienioną na.... tacę.

W kawiarniach nie ma kon­
certów. I może dlatego jest tak 
przytulnie i zacisznie. Ciepłe, 
matowe światło odbija się w 
ściennych taflach luster, jest 
swobodnie i “heimisch”! Moż­
na tak miło pogwarzyć z do­
brym znajomym, czy skryty­
kować wiosenne modele z 
przyjaciółką. Nie ma miejsca 
na banalny flirt. I to jest jesz­
cze jeden plus wiedeńskich 
kawiarń. Jest tylko barwna 
okładka tygodnika kulturalne­
go i — pół czarnej z pianką.

PIECH-ULA

Ludzie Nie Pragną
Zdobywania Wiedzy

NIE WIELU SZUKA MĄDROŚCI A WIELU CHCE SIE 
TYLKO BAWIĆ

Zdaniem doktora Edwarda 
L. Thomdike, profesora psy­
chologii w kolegium nauczy­
cielskim przy uniwersytecie 
Columbia, ci moraliści, którzy 
dowodzą, że człowiek mający 
coraz więcej wolnego czasu po­
święci go na ulepszenie same­
go siebie i rasy ludzkiej wogó- 
le mylą się bardzo.

Zamiast pracować nad sobą, 
ludzie, którzy już połowę cza­
su poświęcają na rozrywki, 
będą się jeszcze więcej bawić, 
zamiast mieliby szukać “mą­
drości” i “prawdy”.

Wywody swe opiera doktór 
Thorndike na psychologicz­
nych badaniach prowadzo­
nych przez sześciu profesorów. 
Wyniki tych badań będą opu­
blikowane w miesięczniku 
“Scientific”. Chcąc się przeko­
nać jak ludzie spędzają czas 
wolny od pracy, uczeni ci ba­
dali zawodowców, dalej kler­
ków i robotników fabrycz­
nych, zarówno mężczyzn jak i 
kobiety.
Zabiegi mężczyzn o osobisty 
dobry wygląd. 

Badanie wykazuje, że ludzie 
śpią osiem godzin na dobę. Do 
tego dodano czas wr pracy, na 
drogę do i z pracy, wreszcie 
czas na zaspokojenie koniecz­
nych materialnych potrzeb, na 
osobisty wygląd.

Przekonano się, że mężczy­
zna traci pięć godzin tygodnio­
wo na zabiegi o osobisty wy­
gląd, podczas gdy kobieta za­
ledwie trzy godziny. Mężczy­
zna traci 10 godzin tygodnio­
wo na konieczne jedzenie, ko­
bieta tylko osiem godzin. Gdy 
to wszystko zliczono, pozosta­
ło jeszcze 40 godzin na ty­
dzień.

Te 40 godzin idą kolejno na 
sport, towarzyskie zebrania i 
rozmowy, radio, teatr, kino, 
czytanie, muzykę, jazdę au­
tem i zajęcia w ogródku. Naj­
więcej czasu na towarzyskie 
zebrania i przyjęcia tracą za­
wodowcy, potem sprzedawcy, 
a najmniej robotnicy. W tych 
czterdziestu godzinach nikt 
się jednak nie uczy.

W obecności tysięcy widzów odbyła się w Winchester, Va. korona­
cja królowej kwiatów, pięknej Gretchen Thomson z New Orleans, pod­
czas dorocznego święta wiosennego.
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Kolory w Życiu 
Ludzkim

KAŻDY wie, że kolory wy­
wierają poważny wpływ 

na życie człowieka, nie zawsze 
jednak zdajemy sobie sprawę 
jak wielki jest ten wpływ, 
wywierany przeważnie na pod­
świadomość. Dowodzą tego 
liczne przykłady: Most Black- 
friars w Londynie był od lat 
sceną licznych samobójstw aż 
dopóki władze miejskie nie 
wpadły na pomysł pomalowa­
nia go na kolor jasno zielony 
zamiast poprzedniego czarne­
go, który nadawał mu ponury 
wygląd. W rezultacie ilość sa­
mobójstw z m n i e j szyła się 
trzykrotnie. Pojawiła się nowa 
nauka, nauka o stosowaniu ko­
lorów do celów praktycznych. 
Istnieją w Ameryce specjaliści 
od stosowania kolorów, którzy 
są angażowani przez wielkie 
przedsiębiorstwa jako “dorad­
cy od kolorów”. Doświadczenie 
wykazało, że dobry doradca od 
kolorów potrafi znacznie po­
większyć dochody przedsię­
biorstwa. Pewna kawiarnia w 
Nowym Yorku była urządzo­
na, zresztą bardzo elegancko i 
gustownie, w kolorze błękit­
nym. Goście, zwłaszcza zaś 
kobiety, skarżyli się stale, że 
jest chłodno i że nie można na­
wet zdejmować płaszczów. Za­
rządowi wydawało się to dziw­
ne, bowiem termometr wska­
zywał normalną zupełnie tem­
peraturę, lecz klient ma za­
wsze rację, przynajmniej w 
Ameryce, to też ogrzewano lo­
kal dodatkowo. Dopiero dorad­
ca od kolorów rozwiązał zagad­
nienie, polecając przemalowa­
nie kawiarni na pomarańczo­
wo. Natychmiast ustały skar­
gi na zimno. A nawet przy 
zmniejszonym ogrzewa niu 
wszyscy zdejmowali płaszcze i 
popularność kawiarni znacznie 
wzrosła.

Stwierdzono także, że ilość 
wypadków samo chodowych 
pozostaje w związku z kolorem 
drogi. Przy budowie dróg be­
tonowych łatwo jest nadać im 
dowolny kolor, to też stosując 
odpowiednie barwy, przeważ­
nie złotawo-żółtą, osiągnięto 

zmniejszenie ilości nieszczęśli­
wych wypadków. Wiedza do­
radcy od kolorów zaoszczędzi­
ła tu nie tylko wiele pieniędzy, 
ale także niejedno życie ludz­
kie.

Dokładnie przeprowadzone 
statystyki dowiodły, iż niektó­
re przedmioty sprzedawane są 
w większych ilościach o ile po­
siadają pewien określony ko­
lor, — który jest inny dla każ­
dego przedmiotu i nawet dla 
różnych jego kategorii. Na 
przykład, tańsze szczoteczki do 
zębów sprzedają się najlepiej 
o ile są czerwone, zaś droższe 
o ile są bursztynowe. Dlatego 
też wielkie firmy samochodo­
we dobierają kolory karoserii 
przy pomocy doradcy od kolo­
rów, który wskazuje jakie ko­
lory będą najpopularniejsze 
dla jakiego modelu. Przewidze­
nie tego, wymaga ogromnego 
doświadczenia, lecz bardzo do­
brze się opłaca, bowiem pozwa­
la na wyprodukowanie zgóry 
mniej więcej tej ilości wozów 
każdego koloru jakie mogą być 
zapotrzebowane.

BARYTON, 
KTÓRY TŁUCZE 

SZKLANKI
Niemcy odkryli nowego 

śpiewaka: baryton jego ma 
wyjątkowo piękny ton. A pew­
na wysoka nuta tego głosu ma 
nawet tę specjalną właści­
wość, niezmiernie rzadko spo­
tykaną, że na dźwięk jej pęka­
ją na odległości szklanki i kie­
liszki. Dotychczas żadnemu 
barytonowi nie udał się ten 
zdumiewający eksperyment — 
tylko sławny tenor Caruzo to 
potrafił. Należy nadmienić, że 
nie chodzi tu o nasilenie głosu, 
lecz o długość fali dźwiękowej 
wydanego tonu. — A zresztą, 
przecież podobno mury Jery­
cho rozpadły się na dźwięk 
trąb.
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Cicho! Sza!
WIĘCEJ TAJEMNIC

-

o której

chcecie zrobić

Ariane Borg i Della LiniiCo? Nie

Nie piękna i nie bardzo ładna

IMPORTACJI— 
CZTERESH PA* 
HOLLYWOODCY 
PEWNĄ TAJE-

dy, nie robi wywiadów, a ludzie w stu­
diu rzadko kiedy mówią do niej — a 
wszystko ma swój cel. Biuro kierowni­
cze wytwórni szepce o niej jako o “dru­
giej Elizabeth Bergner.”

WYTWÓRNIA Paramount ma 
innpan rndzain imnortn

BYŁ CZAS, W KTÓRYM PRODUCENCI W HOLLYWOOD 
WYDAWALI WIELKIE SUMY PIENIĘDZY NA EKSPLO­
ATACJĘ NOWYCH CUDZOZIEMSKICH
LECZ TU OPOWIEMY WAM COŚ 0 
NIACH Z ZA MORZA, 0 KTÓRYCH 
WIELCY MOGUŁOWIE UTRZYMUJĄ

MHICZOŚĆ.

Franciska Gaal importowana 
przez Paramount

będzie więcej sztuki 
łydkami?

Weil, wszystko jest możliwe w tym za­
czarowanym kraju wszelkich niemożli­
wych możliwości. Na skutek wielu za­
chodów, zabiegów, apelacji do wyższych 
instancji otrzymałam wreszcie pozwo­
lenie na wywiad z panną Gurie pewne­
go słonecznego rana o godzinie 11. 
I wiemy to z wszelką pewnością, że był 
to jej pierwszy i jedyny wywiad.

Ariane Borg, Francuska, 
kierownicy studia Metro-Goldwyn- 
My er mówią jako o “drugiej Eliza­

beth Bergner”.

ŻELI należycie do rodu męskie­
go, to nie trzeba skłaniać Was do 
przyglądnięcia się lepszego tej 
czwórce importowanych z za mo- 
piękności, które już wszystkim

wlazły pod skórę w Hollywood. Są to: 
Sigrid Gurie — z Norwegii. 
Franciska Gaal — z Węgier.
Ariane Borg — z Francji. 
Della Lind — z Niemiec.
Jaki to wspaniały napływ akcen­

tów — czy nie prawda?
Są one w Hollywood już od wielu 

miesięcy, i pod kontraktami przez ca­
ły ten czas — lecz ani jedna z nich nie 
pojawiła się jeszcze w amerykańskich 
obrazkach. A jednak zostały one wy­
znaczone ostatnio, prawie równocześ­
nie, do czterech z najważniejszych ról 
żeńskich bieżącego sezonu. Jest to coś 
niezwykłego w tutejszych stosunkach 
i warunkach w mieście, które nie mo­
że sobie wyobrazić jakiejkolwiek ka­
riery bez odpowiedniej kampanii pu­
blicystycznej, a o tych nadobnych cu­
dzoziemkach prawie nic dotychczas tu 
nie wiedziano. Ale w tym właśnie pole­
ga cała tajemniczość tych tajemniczych 
kobiet.

Cóż to właściwie mamy tutaj takiego 
tajemniczego? Nawet Garbo i Dietrich 
były fotografowane w krótkich spodeń- 
kach nim rozpoczęły cały ten następny 
okres tajemniczości. Pisząca niniejsze 
pamięta czas, około pięć lat temu, gdy 
Hollywood był pełnym importowanych 
cudzoziemskich gwiazd, do których sto­
sowano, tak samo jak i do miejscowych, 
te same sztuczki i kruczki publicystycz­
ne, aby je “sprzedać” publiczności. (Pa­
miętacie wydanie miliona dolarów 
przez Samuela Goldwyna na kampanię 
publicystyczną Anny Sten?) Był czas, 
że dwa gorące romanse musiały ze sobą 
być razem widziane zawsze na śniada­
niach lub obiadach w Brown Derby, a 
kamery fotograficzne były ciągle w ro­
bocie nad nowymi twarzami, które nie 
doszły jeszcze do sześciomiesięcznego 
osiedlenia się w Hollywood.

Lecz tak wygląda jakby producenci 
zmienili całkowicie stanowisko z Sigri- 
dą, Franciska, Ariane i Della. Czyżby 
Hollywood przeskoczył z powrotem na 
drugą stronę płotu i czy należy się przez 
to spodziewać inwazji cudzoziemskich 
“tajemniczych kobiet?”

PO wyrobieniu sobie o niej umysło­
wego obrazu coś na podobieństwo 

Marlene Dietrich, panna Gurie była dla 
mnie pewnego rodzaju wstrząsem.

Nie jest ona piękną i nie jest bardzo 
ładną. Jest średniego wzrostu, z natu­
ralnymi brunatnymi włosami i bardzo 
mało jeśli wogóle się szminkuje. Ubiera 
się prosto i gustownie i jest trochę 
wstydliwą. Lecz gdy mówi, lub gdy się 
uśmiecha, odbiera się wrażenie jakby 
zaświecenia światła w ciemności.

To samo się staje przed frontem ka­
mery. Jeżeli się przyglądniecie jej pró­
bom w scenach z obrazów “Farwell to 
Arms,” “Reunion in Vienna,” i “Moroc­
co” (a były one bardzo trudne) prze­
konujecie się, że może ona być zarówno 
przekonywującą jako lubieżna dama 
z półświatka, i jako kobieta dobrze uro­
dzona i wychowana, i jako przeczulona 
i chora z miłości dziewczyna. Nic dzi­
wnego, że p. Goldwynn jest tak za­
troskany o jej karierę.

Sigrid Gurie urodziła się w Oslo, 
w Norwegii (które to miasto jest także 
miejscem urodzenia Sonii Henie). Jej 
rodzina miała się dobrze i panna Sigrid 

Della Lind, jak powiadają eksperci, ma najładniejszą figurę ze wszystkich 
pięknych figur Hollywoodu... Po stronie prawej, Sigrid Gurie — jej włosy 
nie mogą być ufarbowane, jej brwi nie mogt być wytrzebione, a jej akcent 

ma być pozostawiony, jaki ma obecnie.

w naturalnym kolorze, brwi takie jak 
je natura stworzyła — bez przetrzebia­
nia i wycieńczania wyrywaniem; usta 
jej miały pozostać w naturalnym 
kształcie, bez dorabiania sztucznych 
granic, gdzie granic nie ma.

Nie miała się ona pojawiać w klu­
bach nocnych. Miała mieszkać sama ze 
swoją tylko służącą. Miała być trzy­
mana z dala od ludzi i zawierać jak naj­
mniej znajomości. Nie miała też odby­
wać lekcji dramatycznych ani lekcji 
języka angielskiego.

Teraz przypuśćmy, że chcecie zoba­
czyć jej portrety. Jest tam tylko około 
pół tuzina jej obrazków w całym stu­
dio. Dlaczego? Dlatego, że p. Goldwyn 
chciał ustalić t. zw. w gwarze Holly­
woodu “still personality” dla niej i nie 
chciał jej z pewnych powodów zbyt na­
dużywać “siadaniami” do pozowania. 
Fotografie z łydkami są zakazane dla 
panny Gurie.

Przypuśćmy, że chcecie zrobić z nią 
wywiad? Bardzo przepraszamy, bardzo 
nam przykro, ale nic z tego. Nie mo­
żna!.... Pan Goldwyn zabrania.

A może ta cała tajemniczość to także 
tylko inny rodzaj kampanii publicysty­
cznej? A może to jest jego sposób wzbu­
dzenia ciekawości jego protegowaną? 

Jest ona wiecznie w ruchu; wiecznie się 
śmieje. Możnaby o niej powiedzieć, że 
jest “statyczną przynętą.”

Jest ona zamężną za dra. Francisa 
Dajkowicha, wypolerowanego dżentel- 
mana, który jest ogromnie dumny ze 
swej żony.

TTpIRMA M-G-M ma u siebie dwie obce 
importacje — Ariane Borg i Delię 

Lind. Panna Borg jest trzymana zda­
ła od maszynki do pisania i od kamery 
do fotografowania z biura publicystycz­
nego i agenta prasowego. Podobnie, jak 
w wypadku z panną Gurie, był to także 
pierwszy jej wywiad w czasie wielu 
miesięcy, w których znajduje się pod 
kontraktem.

Panna Borg uyodziła się w Roubaix, 
we Francji, jako córka Clemence’a i 
Elie Dervaux, którzy są znanymi pisa­
rzami na kontynencie europejskim.

Aczkolwiek była ona przygotowana 
do kariery literackiej chciała ona jed­
nak zawsze być aktorką, i w końcu nie 
oparła się powołaniu i powabowi świa­
teł kinkietowych sceny aktorskiej.

Do Hollywood przybyła drogą raczej 
okrężną. Widząc ją grającą w sztuce 
“Tovarich” w teatrze londyńskim w ro­
ku 1935, D. W. Griffith podpisał z nią 
kontrakt na pojawienie się w obrazie 
“Broken Blossoms,” która miała być 
przerobiona na inny obraz.

Nim jednak dostała sposobność sta­
nięcia przed kamerą, przyszło do nie­
porozumienia co do tego między panem 
Lasky i panną Pickford i jej kontrakt 
został odprzedany dla M-G-M.

Żyje ona cicho i spokojnie. Rzadko 
wychodzi na wizyty i zabawy towa­
rzyskie. Rzadko kiedy przychodzi do 
studia. Nie odbywa posiedzeń dla mo- 

stała gwarzyć językiem francuskim ze 
swoją pokojówką. Dostarczono jej nau­
czyciela języka angielskiego, którego 
studio opłaca. Każdego tygodnia prze­
syłają jej trzy manuskrypty do prze­
czytania, tylko dla praktyki, i pokazują 
jej amerykańskie ruchome obrazki w 
prywatności studiowej sali do wy­
świetlania ruchomych obrazków.

Sztuka z fotografowaniem się w stro­
jach kąpielowych i z pokazywaniem ły­
dek jest jej zabroniona, a p. Adolf Zu- 
kor bardzo przestrzega tego, aby widy­
wała ona tylko właściwych ludzi i tych 
nie bardzo wiele. Nie ma jednak zaka­
zów na wywiady prasowe.

Parę tygodni temu, po serii bardzo 
wyczerpujących prób, Cecile de Mille 
wybrał ją do głównej kobiecej roli 
w obrazie “The Buccaneer,” i możecie 
się zakładać, że musi być coś specjalne­
go w jej talencie, jeżeli została upatrzo­
na przez Cecila de Mille.

Panna Gaal jest trzynastym dzie­
ckiem starej węgierskiej rodziny. Ma­
jąc lat pięć już starała się być aktorką 
przed frontem swego lustra. Gdy u- 
częszczała do szkoły w Budapeszcie 
stwarzała sama bajki i historyjki i 
przyjmowała na siebie ważne, główne 
role. Mając lat 20 uzyskała już sławę 
na kontynencie europejskim jako ak­
torka sceniczna i filmowa. Mając obec­
nie lat 24 znajduje się w Hollywood, 
gdzie się poświęca studiowaniu języka 
angielskiego, a gdy będzie mieć 25 lat 
Paramount spodziewa się z niej zrobić 
jedną z pierwszorzędnych atrakcji ka­
sowych.

Nie będąc statueskową damą do po­
zowania do nieruchomych obrazków, 
Franciska Gaal waży 115 funtów spon­
tanicznego zapału. Jest ona pięć stóp i 
trzy cale wysoka, ma faliste ciemno 
brunatne włosy i jasno brunatne oczy.

zaś
7 v innego rodzaju importowaną od 

sześciu miesięcy małą czarującą osóbkę 
nazwiskiem Franciska Gaal.

Aczkolwiek nie jest ona pod taką 
ilością zakazów, jak panna Gurie w Me- 
tro-Goldwyn-Meyer, nie jest ona jed­
nak obrabianą na hollywoodzkie kopy­
to, jak to się tu zwykle dzieje, zwłasz­
cza w firmie Paramount.

Gdy panna Gaal przybyła do Holly­
wood nie umiała ani słowa po angiel­
sku. Usadowiono ją w wygodnym apar­
tamencie i powiedziano jej, aby prze-

otrzymała kontynentalną edukację. 
Studiowała malarstwo, muzykę i sztu­
kę dramatyczną i włada czterema ję­
zykami.

Postanowiła zostać aktorką, gdy mia­
ła sześć lat, lecz jej zgorszona rodzina 
dopilnowała tego, że studiowała malar­
stwo zamiast sztuki aktorskiej. Lecz nie 
wyrzekła sie nigdy studiów dramatycz­
nych i gdy powróciła do Oslo ze szkoły 
wyzwolonej w Brukseli zaofiarowano 
jej główną rolę żeńską w dorocznym 
przedstawieniu' sztuki scenicznej pod 
tytułem “The King’s Heart.”

Jej oddanie tej roli tak się spodoba­
ło jednemu z poszukiwaczy talentów p. 
Goldwyna, iż do bawiącego wówczas 
w Londynie zatelefonował z Oslo i tak 
przedstawił jej talent, iż wkrótce pan­
na Sigrid podpisała z nim kontrakt. Tak 
się stało, że jest ona obecnie w Holly­
wood.

Wywiad z panną Sigrid Gurie 
^PRAWOZDAWCZYNI “Dziennika

Związkowego” robiła wywiady 
z tylu cudzoziemskimi akcentami i 
przypatrywała się tylu próbom filmo­
wym cudzoziemskich aktorek, iż się 
dziwi, że sama nie mówi i pisze z same­
go przyzwyczajenia z akcentem. Lecz 
są to wszystko naprawdę interesują­
ce osobistości i wywiad z nimi — nawet 
w akcencie — jest przyjemnością i mi­
łym spędzeniem czasu. Szczególną też 
przyjemność sprawił mi wywiad z pan­
ną Sigrid Gurie, która jest zakontrak­
towaną dla Samuela Goldwyna.

Pan Goldwyn lubi publicystykę. A 
jednak od czasu gdy panna Gurie przy­
jechała do Hollywood osiem miesięcy 
temu, ani jedna linia ogłoszenia lub 
wychwalania publicystycznego nie wy­
szła z departamentu publicystyczne­
go — i to na wyraźne rozporządzenie 
p. Goldwyna!

Dał on także inne rozporządzenia, 
które tak samo są niezwykłe i nadzwy­
czajne. Panna Gurie nie była nigdy 
przed tym w Ameryce. Podpisał z nią 
kontrakt z taką, jaką była, i w prze­
ciwieństwie do zwyczajnych wymagań 
Hollywoodu, chciał aby pozostała taką, 
jaką jest. Włosy jej miały pozostać 

Przypuśćmy, że 
wywiad z jedną z tych cudzozie­
mek. Niestety, nic z tego. Pan 

Goldwyn nie pozwala.

o Tajemniczych Kobietach 
HOLLYWOODU

Dziewczyna z najładniejszą figurą

A TERAZ przychodzimy do Delii 
Lind, która została aktorką 

z dwóch powodów. Pierwsze dlatego, 
że jej rodzina zabroniła jej kariery 
aktorskiej. A drugie dlatego, że ona 
chciała zostać aktorką.

Urodziła się 19. czerwca w Wiedniu— 
“lecz czy muszę powiedzieć, w którym 
roku?” — pyta się mnie. Jej rodzina 
była sławną w świecie teatralnym. Wy­
kształcenie otrzymała w szkołach pry­
watnych i podróżowała szeroko. Jej ży­
cie było wesołe i błyskotliwe i nie było 
nigdy kłopotów z brakiem pieniędzy. 
Lecz nagle ojciec jej stracił cały mają­
tek i młoda dziewczyna musiała po­
myśleć o pracy. Próba filmowa w Ber­
linie rozpoczęła jej karierę w tym kie­
runku.

Dwa lata temu Paul Kohner zoba­
czył ją w europejskim obrazie i nakła­
niał ją do przybycia do Hollywood. 
Przyjechała, a przeprowadzona z nią 
próba pozyskała jej długoterminowy 
kontrąkt. Była ona w wytwórni Para­
mount przez sześć miesięcy bez zrobie­
nia jednak ani jednego obrazu. Poczem 
podpisała z M-G-M, gdzie wszyscy zda­
ją się być podnieceni jej prospektami 
na przyszłość.

Włada ona sześcioma językami i mo­
że kierować aeroplanem. Nienawidzi 
gry w karty i lubi wszystko w kolorze 
purpurowym. Jest wegetarianką. Jest 
ona jasną blondynką, ładna jak obrazek, 
i ma najładniejszą figurę w Hollywood! 
Lecz już jest zamężną ...

izirnnih

Kg

1

1

STRONICA 8 STRONICA 9



DODATEK NA NIEDZIELĘ figUttllik ZlUlQSklUUy Sobota, 22-go Maja. 1937 r.

Kwiaty na Zboczach Gór 
Sierra Nevada

SZLAKIEM CYRANA 
I MUSZKIETERÓW

Migdałowe torciki Cyrana de Bergerac — Pomiędzy 
straganami śladem Muszkieterów

Paryż, w kwietniu.
Nie chodzi się u nas jakoś 

na herbatę popołudniową do 
“salon de the”, których w Pa­
ryżu znaleźć można bez liku, 
przy co-drugiej choćby pie­
karni. — Może dlatego, że, w 
przeciwieństwie do Francu­
zów, którzy mają wino, potra­
fimy każdy prawie posiłek po­
pijać herbatą, albo też, że o 
wiele mocniejszą wypić można 
w domu, milszą w porcelano­
wej filiżance, niż w szklan­
kach restauracyjnych.

Ileż mnie przestrzegano, a- 
żeby zabrać ze sobą maszynkę 
i paczkę aromatycznej mie­
szanki, bo we Francji, jak i 
w’e Włoszech, za skarby świa­
ta dobrze naparzonej herbaty 
nie dostanie. Tymczasem — o 
dziwo — w Paryżu można się 
uczyć kultu herbaty popołud­
niowej. — Zaprowadziła go 
wśród Paryżan sąsiadka al- 
biońska od czasów Marii Anto­
niny, która, odwiedzając ks. 
de Lamballe piła “the a l'an- 
glaise” lub “cafe a la vienno- 
ise”.

Filiżanka herbaty nie jest w 
Paryżu pretekstem do siedze­
nia w kawiarni: wstępuje się 
na nią bądź to do słynącej z 
ciastek “Patisserie danoise” 
lub “Tee-room” angielskiego 
przy kościele Św. Magdaleny 
(duńskie i angielskie ciastka 
mają tu opinię dziwnym tra­
fem najlepszych!!), bądź to 
najwytworniejszego hotelu 
“George V”, bądź do której z 
wielkich kawiarni na Champs 
Elysees, albo też do piekaren- 
ki, która ma trzy stoliki z mar­
murowym blatem.

Oczywiście — w “George 
V” o godz. 5-ej zbiei-a się 
towarzyska śmietanka, a dys­
kretnej rewii mód towarzyszy 
obsługa kelnerów o manierach 
lordów i czarujący stolik, na 
którego haftowanej serwecie 
marzy porcelanowy serwis, 
malowany staroświecko w dro­
bne różyczki. (“Domowy” na­
strój, jak się okazuje, świad­
czy o wysokiej klasie kawiar­
ni!). W cukierence zapłacimy 
o trzy czwarte taniej, zastawa 
będzie metalowa, a przyniesie 
ją kelnerka w różowym, lub 
niebieskim fartuszku.

Ale wszędzie zato grzanki są 
gorące i smaczne, esencja 
pachnąca, świeżo zaparzona, a 
obok dzbanuszków z wodą i 
mlekiem czeka filiżanka sze­
roka, zaokrąglona. — Nigdzie 
barbarzyńskiej szklanki, ani 
cytryny, która profanuje 
smak herbaty.

A oto jeszcze jeden rodzaj 
“salon de the”: rokokowa sal­
ka starej paszteciarni “Ra- 
gueneau”, najsłynniejszej po­
no paszteciarni na świecie. — 
Słynnej od czasów Cyrana de 
Bergerac i Moliera, kiedy 
zbierała się w niej cała ów­
czesna paryska “bohema”.

Uwiecznionej w dramacie 
Rostanda, gdzie występuje 
Ragueneau, ów poeta-pasztet- 
nik, karmiący darmo “chudych 
literatów”, a cytujący im zato 
swoje wiersze. Popadłszy przy 
całej tej filantropii niezadługo 
w ruinę, zostawia swoje ciast­
ka i pasztety, podąża na pro­
wincję za trupą Moliera i Mag­
daleny Bejart i zaczyna karje- 
rę aktora jako “valet de car- 
reau” z funkcją obcinania 
knotów u świec. Później figu­
ruje już w obsadzie ról pod 

nazwiskiem Monsieur de 1’- 
Estang.

Z tej epoki pozostał wiszący 
w głębi sali na pozłacanym 
łańcuchu zegar z wyrytą cyfrą 
1608, datą urodzin poetyczne­
go cukiernika i równocześnie 
założenia przez jego ojca pasz­
teciarni na rue Saint Honore. 
Reszta, odnawiana, lśni dzisiaj 
od 18 wiecznych luster poprzez 
wielkie szyby wystawowego 
okna i drzwi o wygiętych ro- 
kokowo ramach.

Wszystko naokoło jest naj­
milszym banałem: pastersko- 
kozie Bochery nad lustrami, 
putti i gałęzie świecznika, ma­
hoń, marmury delikatnych 
stolików i biały basen z rybka­
mi, opasany kanapką. — Do 
czerwonych ryb i różowych 
muszli pod wodą zaglądają z 
cokołu figurki dzieci i gęsi.

Ponad tęczową falą słojów 
z cukierkami, a na tle lustra, 
nieodzowna “Schodząca do ką­
pieli” Falconneta. Naprzeciw 
niej polująca Diana spogląda 
sponad srebrzystych pokryw 
ku półce, gdzie barwami grają 
butelki koniaku, absyntu i ru­
mu, słoiki z sokami, konfitu­
rą i “jamem". W osobnej gab­
locie obok starych kryształów 
wdzięczą się bomboniery.

Stąpa się mimowoli ostroż­
nie, ażeby czego w tym zwier- 
ciadlano-złoconym otoczeniu 
nie przewrócić. Herbata, którą 
roznoszą kelnerki w błękit­
nych fartuszkach, dobranych 
kolorem do pastelowych obić, 
herbata ta jest wonna, mocna; 
solidna, jak owe paczki naj­
lepszych mieszanek, jak pudła 
biszkoptów i torty na szklanej 
półce.

Gdyby się zaś zapomniało 
wywołać na chwilę w lustrach 
odbicie komediantów moliero- 
wej trupy, czy białego pióro­
pusza rycerza o wydatnym no­
sie, to przypomni o tym pa­
nienka, przynosząca do wybo­
ru ciastka: — “Migdałowe 
torciki są specjalnością domu 
od trzystu lat z górą! O tych 
“tartejettes amandines” jest 
wzmianka w “Cyranie de Ber­
gerac”....

Starzy paryżanie narzekają, 
że nie sposób teraz wyobrazić 
sobie uśmiechniętego Paryża 
sprzed lat jeszcze paru, a cóż 
dopiero — sprzed wojny, że 
kraj uśmiechu stał się krajem 
podniesionej pięści.

Istotnie, wyszedłszy n. p. 'z 
metra, rozbrzmiewającego 
“międzynarodówką”, kiedy 
przez całe kwadranse wagony 
przepełnione były wracający­
mi z meetingu, może i dziwnie 
trochę zabłądzić w stare ulicz­
ki lewego brzegu, w przecznice 
bulwaru Saint-Germain, mó­
wiące o czasach Muszkieterów.

Oto schodzący w dół od Luk­
semburgu zaułek, na kształt 
florenckich “vicoli” opasany 
z jednej strony murem ogro­
dowym, z za którego zwiesza­
ją się gałęzie. Światło słabe 
latarni barokowych domów. 
Rue Ferou. W tym pałacyku 
rezydowała przyjaciółka Vol- 
taire’a, słynna markiza de Vil- 
lette. — Dalej nieco mieszkali 
trzej muszkieterowie Dumasa.

Zagłębiamy się dalej, poza 
masywem kościoła Sain-Sulpi- 
ce, w starą dzielnicę targową, 
okolice rue Buci. Ulice jedno­
torowe, wąskie, rojące się od 
świtu do wieczora. Dołem oko­
lone barwnym wieńcem skle­

pów' i straganów7 z warzywem, 
owocami, rybami i mięsem, o- 
świetlone, hałaśliwe. Górą ci­
che w swej patynie, poczernia­
łe mury o rzędach balkono­
wych okien z białymi żaluzja­
mi okiennic.

Na hotel zamienione dzisiaj 
piętra dawnej Komedii Fran­
cuskiej, gdzie debiutowały 
sztuki Moliera. Przy zacichłej 
uliczce, odpływającej od pie­
kiełka wózków i straganów 
mieszkał Danton i Desmoulins, 
w ponurym pokoiku-wannie 
zamordowany został Marat. — 
Sąsiedni pasaż, wypełniony 
sklepikami ze starzyzną pro­
wadzi do podwórza kociemi 
łbami brukowanego — Cour 
de Rohan, pełen odoru benzy­
ny z garażów7, ściśnięty mura- 
mi, gdzie dr. Guillotin pierw­
sze eksperymenty czynił na 
barakach straszną swToją ma­
chiną. Jakże dziwnie groza 
krwawych chwil historii brata 
się z ową mroczną ciasnotą!

Jakże dziwnie łączy się z nią 
wielkość. Skręćmy w krótką 
rue Mazet. — Czy wierzyć że 
wśród tych ruder mieściła się 
restauracja Magny, — gdzie 
Sainte-Beuve, George Sand, 
Gautier i tylu “genialnych” 
epoki zbierało się przez długie 
lata przy słynnych, piątko­
wych obiadach?

Lepiej już przylgnęło jakoś 
do muru nowego garażu wspo­
mnienie oberży pod Białym 
Koniem, skąd w 1652 r, odjeż­
dżał dyliżans do Bordeaux, jak 
chce Dumas w “Muszkiete­
rach”. Trzeba wejść na po­
dwórze, ażeby dostrzedz z obu 
stron bramy kamienne pniaki, 
co służyły ongiś przy wsiada­
niu na koń.

POMIĘDZY miasteczkami 
Bakersfield i Fresno na 

zboczach gór Sierra Nevada, 
których wierzchołki sięgają 
14,250 stóp, na wysokości od 
2000 do 3000 stóp tychże gór 
tworzy się od kwietnia do po­
łowy czerwca jeden wielki 
park dzikich kwiatów, w kolo­
rach wprost niepodobnych do 
określenia przez sw7oje nad­
mierne bogactwo.

Kwiaty te nie rosną indywi­
dualnie, ale kolektywnie (zbio­
rowo), rozrzucone na olbrzy­
miej przestrzeni i gdy z góry 
patrzymy, widzimy olbrzymie 
dywany cudownych kwiatów, 
w przemiłych kolorach, rosną­
ce dziko po tej przestrzeni. 
Rosną tam bajeczne łubiny o 
błękitno-żółtych i jasno cytry­
nowych kolorach. Niektóre po­
dobne do maków7, inne do lilii. 
Tam właśnie na tych zboczach 
gór Sierra Nevada rosną lilie 
specjalnie kalifornijskie dwie 
stopy wysokie.

Maki zaś szczycą się swym 
cudownym kolorem pomarań­
czowym i biało-cytrynowym.

Lilie w małych kiściach bu­
kietowych koloru jasno i ciem- 
no-niebieskiego.

Najbogatsze i najobfitsze 
są dzikie werbeny: czerwone, 
różowe, bordo, modre, jasno i 
ciemno-niebieskie.

Werbeny w połączeniu naj­
silniejsze i przeniosły się do 
wszystkich pustyń zachodnio- 
amerykańskich. Potrafią one 
żyć i rozwijać się na olbrzy­
mich przestrzeniach bez wil­
goci. Wszędzie: czy to na 
obszernych zboczach gór, czy 
w pustyniach kolory: lekko- 
żółte i żółte wszędzie dominu­
ją pomiędzy różnymi kwiata­
mi nieomal na całym świecie.

Bogactwo flory gór Sierra 
Nevada, albo na zboczach gór 

Sierra Nevada wystawione 
jest na południowy zachód.

Wielkie opady śnieżne na 
szczytach gór użyźniają zbo­
cza gór. Przedwiekowa zaś ro­
ślinność, gromadzona przez 
tysiące lat, wytworzyła boga­
tą mineralną glebę dla produ­
kowania kwiecistej flory. — 
Przytem całoroczny łagodny 
klimat i przeszło 333 słonecz­
nych dni w roku upiększyły i 
obdarzyły roślinność obfitym 
i bogatym kolorem.

Na zboczu tych gór nie ro­
sną ani krzewy, ani żadne 
drzewa z wyjątkiem kwiatów, 
kwiatów cudno-przemiłych.

W kwietniu, maju i do poło­
wy czerwca rozpoczyna się tu 
życie kwieciste i to na prze­
strzeni conajmniej miliona a- 
krów.

Każda odmiana, każdy ro­
dzaj prowadzą niewidomy, ale 
w istocie bój o pierwszeństwo 
i liczność. To też lepiej zorga­
nizowana flora kwiecista gro­
madzi swój rodzaj i kolor. — 
Przez trzy miesiące ten raj 
kwiatów jest czemś prawie 
nieznanym w innych częściach 
świata.

W drugiej połowie czerwca, 
gdy wilgoć ustępuje i promie­
nie słoneczne coraz silniej na­
pierają, kolory pomału giną, a 
życie przekształca się w nasie­
nie i kwiaty powoli giną i za­
mierają. Ale tylko na pewien 
okres, tymczasowo, bo z przy­
szłą wiosną kwiecistość uśmie­
cha się i rozrasta na nowo. — 
K. W. Trzepierczyński.

Z LITWY
W razie wojny z Polską Lit­

wa chce sobie wynająć na do- 
wówców tych generałów bol­
szewickich, którzy bronią Ma­
drytu przed gen. Frankiem.

Rywalizacja Pomiędzy Królową a Księżną Angielską

DUCHESS OF KENT

I Wi
•G. ■■ ,

. ..
■ " - wsB

■
■

Towarzyskie koła Londynu z zainteresowaniem śle­
dzą, jaki wynik osiągnie rywalizacja pomiędzy królo­
wą Elżbietą a jej bratową Maryną, księżną Kent, żoną 
młodszego brata króla Edwarda. Każda z nich bowiem 
pragnie zdobyć jak największą popularność a również 
być wyrocznią pod względem mody. Do tej pory księ­
żna Maryna była wzorem, jaki naśladowały inne ary- 
stokratki, lecz od czasu, gdy Elżbieta figuruje jako

królowa Wielkiej Brytanii, księżna Maryna zeszła nie­
co na plan drugi, więc stara się wpływ swój odzyskać. 
Dodać również należy, że na niezbyt przyjazne sto­
sunki pomiędzy bratowymi wpływa i ten fakt, że kró­
lowa Elżbieta bardzo krytycznie zapatruje się na ro­
mans księcia Edwarda z panią Simpson, gdy księżna 
Maryna jest ich serdeczną przyjaciółką-
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KASZUBI------------------
Zachodnia Nasza Tarcza

(Z^ICHO, bez rozgłosu minęła 
85-ta rocznica urodzin 

największego poety kaszub­
skiego, Hieronima Derdow- 
skiego. Jeno w rodzinnym ko­
ściółku wielewskim duszpa­
sterz odprawił nabożeństwo za 
duszę niezapomnianego druha 
kaszubskiego, wspominając o 
35-ej rocznicy zgonu, która 
przypada latem bieżącego ro­
ku.

Heruś Derda, jak sam sie­
bie nazywał żartobliwie, u- 
trwalił pozycję Kaszubów w li­
teraturze polskiej. Jak Ceyno- 
wa wołał do swych rodaków: 
“Ju je wieldzi czas, aby żoden 
Kaszeba nie wstedzał się po 
kaszebsku gadać”, tak Der- 
dowski skarżył się żartobli­
wie:
“A jo z duszą i ze sercem Po- 

lak jen, jak oni.
Me Kaszebe, jesz strzeżenie 

Polscy morsciech granic, 
A w Warszawie naszy braco, 

mają naju za nic.”
Wraz z utworami Derdów? 

skiego, Karnowskiego, Maj­
kowskiego i Budizsza ludność 
kaszubska zdobyła nową cen­
ną i należną jej od wieków 
kartę. Pas ziemi od wybrzeża 
do borów tucholskich, pokryty 
wzgórzami morenowymi, po­
wiązany poprzez jeziora siecią 
strumieni — był i jest tym 
fundamentem, . na któ rym 
wśród znoju i potu pracują 
wierni Polsce mieszkańcy. — 
Z pokolenia na pokolenia prze­
kazywana jest zaszczytna 
wieść o Sobieskim, kasztelanie 
Ciszewskim i panu na Rzuce- 
wie i o tym, że:

“Kaszube mu pomógłe z Wie­
dnia wegnać Turka,

Tej szlachcecem za to zrobieł 
niejednego gburka.”

W okresie niewoli kółka fi- 
lomackie przy gimnazjach w 
podziemnej, konspiracyjn e j 
robocie pielęgnowały ducha 
narodowego, czerpiąc swe soki 
ożywcze z twórczości wiesz­
czów i z utajonych działań o- 
raz walk sąsiednich zaborów. 
W ubogiej chacie^ kiedy mąż 
oracz pracował w polu, niezna­
na “bełna”, matka kaszubska, 
wpajała w serca dziecka pol­
ski pacierz, czytając polski ele­
mentarz — gazetę. Na Kaszu­
bach powstało też pierwsze 
istniejące od zgórą 8 lat kółko 
rolnicze.

Ciężkie warunki bytowania, 
materialne i polityczne, w ja­
kich przebywali Kaszubi pod­
czas ubiegłego wieku, nie po­
zbawiły ich ojczystej mowy. 
Kaszubi mówią od wieków 
swoistą gwarą. Gwara ta po­
siada kilka dźwięków obcych 
czystej wymowie polskiej. —• 
Brak kaszubczyźnie polskiego 
dźwięku “y”, który przeszedł 
w dźwięk “e”. Polskie “ę” wy­
mawia się jak “an” z gardło­
wym podkreśleniem n. p. 
“niech bandzie”. Ta ostatnia 
zmiana fonetyczna istnieje od 
XVI-go wieku.

Kiedy przysłuchamy się mo­
wie Kaszubów, to stwierdzi­
my, że wysławiają się bardzo 
szybko i to powiększa trud­
ność zrozumienia ich. Mimo 
nieustannych ataków uczo­
nych z Królewca i Gryfii. prof. 
Baudoin de Courtenay nie wa­
hał się powiedzieć, że “kaszub­
szczyzna” jest bardziej polską 
niż polszczyzna sama.

Ktokolwiek będzie na ka­
szubskim zagonie, niechaj 
wstąpi w progi skromnego do­
mostwa. Wewnątrz widzimy 
kominek i piec kaflowy, wyżło­
biony głęboko. Pod oknem wi­
dnieje skrzynia malowana, o- 
zdobiona ornamentem koszy­
kowym i kwiecistym. Wnętrze 
skrzyni zawiera wyp r a w ę 
“białki”. Po bokach ścian ław­
ki a w środku stół o krzyżo­
wych nogach.

Na ścianach obrazy świę­
tych, malowane na szkle, mię­
dzy którymi zwisają okazałe 
wieńce żniwne. Dziś, po daw­
nym tkactwie, ceramice i ko- 
szykarstwie pozostały wspom­
nienia. Najtrwalszy ślad wy­
cisnęło słynne błękitne haf- 
ciarstwo, które zawojowało 
domy całej Polski. Gdzienie­
gdzie można jeszcze spotkać 
ludzi starej daty, pieczołowi­
cie poświęcających się sztuce 
ludowej. Bezcenne zbiory ka­
szubskie uległy w 1932 roku 
zniszczeniu wskutek pożaru, 
jaki strawił muzeum we Wy- 
dzach Kościerskich. Pod Pru­
sami żyje do dziś obywatel, 
trudniący się wyrobem “ba- 
zun”. Jest to trąba, służąca 
pastuchom do zwoływania by­
dła. Lśniące rozmaitością, o- 
złocone humorem i pieśnią 
obrzędy kaszubskie żyją dzię­
ki wysiłkom Kamińskiego, Bu- 
dzysza i Patocka na scenach, 
drgają temperamentem i świe­
żością w teatrach amatorskich 
i chórach kościelnych.

Młode pokolenie, które pro­
mieniuje z ziemi Gryfa do 
wszystkich niemal zakątków 
Polski, czerpie z bogatej szka­
tuły kaszubskiej najcenniej­
sze przykłady: wierności oj­
czystej i dochowania tradycji 
narodowej.

PIKIETOWANIE
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Ile Wyniesie Tegoroczna 
Nagroda Nobla?

Wysokość tegorocznej na­
grody Nobla ustalona została 
zgodnie z decyzją Fundacji 
Nobla, na sumę 158,463 koron 
szwedzkich, co stanowi w 
przybliżeniu około 230,000 zło­

tych, (około $46,000). W roku 
ubiegłym suma przyznana 
przez Fundację Nobla była nie­
co wyższa wynosiła bowiem 
159,849 koron szwedzkich.

Niezależność Ekonomiczna— 
To Program Dążeń Hitlera

Chemia jest powolną sługą obec­
nego przemysłu w Niemczech, 
w celu uniezależnienia kraju od 
sprowadzania surowych materia­
łów z zagranicy. Narazie rezultaty 
są zadawalniające.

Główną figurą, pod rozkazami 
której stoi cała armia chemików i 
przemysłowych inżynierów, jest 
generał Herman Goering. Jego za­
daniem jest, aby plan, na przepro­
wadzenie jakiego wyznaczono czte­
ry lata, osiągnął pełny rezultat. A 
planem tym jest: uzbrojenie armii 
i wykonanie projektów publicznych 
mimo drastycznego braku surowe­
go materiału, gdyż Niemcy nie 
mogą czynić żadnych zamówień 
zagranicą dla braku pieniędzy.

Już przed wojną Niemcy były 
niezrównane na ' polu chemii. Od 
czasu wojny postęp jest wprost ol­
brzymi i dzisiaj około 300,000 ro­
botników pracuje w 6,500 w labo­
ratoriach chemicznych, by wyna­
leźć substytuty surowych materia­
łów, jakich brak daje się odczuwać.

Mają więc już Niemcy syntetycz­
ną gumę i sukno; subsiytuty ole­
jów i produktów żywnościowych. 

Osiągnięto już dobre rezultaty 
w przeróbce drzewa na inne pro­
dukty. Z miazgi drzewnej wytwa­
rzany jest już cukier i alkohol, 
z tych znowu drożdże, glyceryna i 
inne chemiczne mieszaniny, zawie­
rające wysoki proćent tłuszczu, 
protein i węglanów. Eksperymenty 
w tym kierunku dały tak zadawal­
niające rezultaty, iż jeden z nie­
mieckich chemików oświadczył, że 
z akru lasu można będzie wy­
ciągnąć tyle żywnościowych skład­
ników, co z jednego akra uprawio­
nej ziemi.

Prawdziwe wyroby bawełniane 
i wełniane są dzisiaj zupełnie nie­
znane w Niemczech.

Niemcy tak usilnie starają się 
uniezależnić od sprowadzania su­
rowych materiałów, iż stale czynio­
ne są zbiórki od domu do domu, by 
zabierać Z nich najrozmaitsze od­
padki albo już zużyte materiały, by 
następnie chemicznie zamieniać je 
na najrozmaitsze artykuły, potrzeb­
ne do życia codziennego.
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Dla Naszych Najmilszych i Młodzieży

SIOSTRA I BRAT
Opowiadanie

z Wojny światowej

Hania przerywa rozmowę, 
bo podchodzi pani Barcewiczo- 
wa, opiekunka wszystkich le­
gionistów. Niesie z sobą pakę 
papierosów, czekoladek i świę­
tych medalików. Chłopcy wi­
tają ją radosnym okrzykiem, 
gdyż znają ją dobrze. “Dobra 
Ciocia” Barcewiczowa nie mó­
wi wiele; wręcza podarunki a 
tylko podając medalik szepcze 
cichutko: “niech Matka Boska 
broni od złego.” Gdy wszyscy 
już zostali obdarowani, staje 
z boku, oczy napawa mundura­
mi i orzełkami na czapkach i 
powtarza ze wzruszeniem: Pol­
skie wojsko! polskie wojsko!

Hania także ze wzruszeniem 
wpatruje się w brata. Przecież 
on jedzie na wojnę; choć serce 
bije niespokojnie, niema w nim 
trwogi, tylko jakaś olbrzymia 
radość: za Polskę! za Polskę! 
A Józio Prawdzie jest wesół i 
swobodny. Już zatarły się bo­
lesne wrażenia pożegnania z 
rodziną. Stoi teraz ten przy­
szły ułan na stopniu wagonu, 
w swej granatowej czapce stu­
denckiej, w sportowym ubra­
niu i śpiewa z innymi “Hej 
strzelcy wraz”. A pociąg już, 
już zaraz ruszy. Parowóz dy­
szy parą.

Ostatnie p o ż e gnania! — 
Niech Bóg prowadzi! Do wi­
dzenia !

—Uszy do góry! Wszystko 
będzie dobrze — odkrzyknął 
Józiek, dla dodania otuchy sio­
strom.

Siostry tęskniły za bratem i 
z niecierpliwością oczekiwały 
na listy od niego. W jednym 
z listów tak pisał:

“Nie tak bardzo strasznie 
na wojnie, jak się wydaje! Pu­
kałem już pół dnia i do mnie 
pukano, ale to wielkiego wra­
żenia nie robi; gwiżdżą kule 
nad głową i gdzieś sobie lecą... 
Cała bieda tylko, że sypiamy 
na śniegu pod gołym niebiem 
przy ognisku, o ile wolno je 
rozpalić.”

Ale w następnej potyczce 
szczęście mu nie dopisało, gdyż 
koń kopnął go w kolano, mu- 
siał się więc zameldować swe­
mu kapitanowi jako skaleczo­
ny. Kapitan Kordecki po­
strach żołnierzy, szczególnie 
paniczyków z miasta, teraz 
złagodniał i serdecznie się od­
nosił do swoich ułanów , z oj­
cowską troską spoglądał na 
rannych.

I teraz, gdy spostrzegł ku­
lejącego Józka, zapytał:

— Ranny ?
— Nie, panie kapitanie, koń 

mi tylko rozbił kolano.
— Zamelduj się do ambu­

lansu. A jak nazwisko?
— Prawdzie Józef, panie ka­

pitanie.
Józio ruszył w stronę ambu­

lansu ; szedł powoli a myśli po­
płynęły do domu rodzinnego, 
żywo stanął mu w pamięci sta­
ry dwór i wieś. Czy tam wszy­
stko tak jest, jak przed woj­
ną? Co się tam teraz dzieje?

* $ s
Stary Kraków jeszcze do po­

łowy listopada rozbrzmiewał 

pieśniami legionistów; wycho­
dził oddział po oddziale na 
wojnę.

Jakże się zmienił wygląd ca­
łego miasta. Ulice zazwyczaj 
spokojne teraz wrzały życiem 
i gwarem maszerujących le­
gionistów’.
Hania ze swymi koleżankami 
każdą chwilę spędzały na uli­
cy; wychodząc z domu, nasłu­
chiwały, skąd brzmi piosnka 
legionów i biegły w tą stronę, 
by nacieszyć się widokiem 
wojska polskiego.

Po wyjeżddzie brata Hania 
zapisała się do szpitala. Pie­
lęgnowała rannych żołnierzy. 
Niestety, ku jej zdziwieniu, 
nie było wśród nich żadnego 
legionisty. Więc, choć serce jej 
wypełniało głębokie współczu­
cia dla tych ludzi, jęczących na 
łóżkach i w ciągu dyżuru z ser- 
decznem staraniem była na 
ich usługi, nie czuła zupełnego 
zadowolenia i po skończonej 
pracy biegła z siostrą i kole­
żankami, na poszukiwania, 
gdzie leżą ranni legioniści.

I raz znalazły ich na Kazi­
mierzu w żydowskim szpitalu. 
Było sześciu rannych z Pier­
wszej Brygady. Jeden konał.

Wtedy przyszło mocne po­
stanowienie : musi powstać 
szpital dla legionistów. Zaczę­
ło się zbieranie składek, ofiary 
napływały, zorganizował się 
komitet, znalazł się lokal przy 
ulicy św. Tomasza.

Panie pracowały z zapałem 
po całych dniach. Hania na 
równi z innymi, ze zdwojoną 
energią a gdzieś w duszy trze­
potał się niepokój o brata, 
gdyż bardzo dawmo nie pisał.

(Dalszy ciąg nastąpi)

Trzydziestu 
Kolegów 
z Polski

27. Stepanko z Podola.

W dole płynie Dniestr po 
kamieniach,

Woda w Dniestrze jest zimna 
i bystra,

Jak Stepanko wraca ze szkoły 
To się idzie kąpać do “Dni- 

stra”.

A na górze jest chata Ste- 
panka, .

Mokra chata, lepiona z gliny, 
Jeszcze wyżej, na wzgórzu 

stał zamek,
Ale teraz zostały ruiny.

W zamku kiedyś mieszkali 
rycerze,

Bo ten zamek jest bardzo 
stary,

Były wtedy okropne wojny, 
Napadali na kraj Tatary.

Teraz kwitną tu słoneczniki,
I pszenica pokrywa pola, 
Białą drogą chodzi do szkoły, 
Twój kolega—Rusin z Podola.

Do powszechnej szkoły w 
miasteczku,
Chodzi z książką każdego 

ranka,
Jaki śliczny jest słomiany 

kapelusz
I wyszyta koszula Stepanka.

Każde polskie dziecko ma 
być dumne ze swego pochodze­
nia i musi znać i kochać język 
polski.

Pierwsza 
Komunia

Cisza i chłód we świątyni 
Górze światłem ołtarz cały. 
Przed ołtarzem na kolanach 
Pana czeka ludek mały.

Widne stroje uroczyste, 
Białe suknie, wianki, kwiecie, 
Ogniem płoną dusze czyste. 
Pozdrawiają Boże Dziecię!

Przyjdź, o Dziecię, przyjdź, 
o Panie,

Z głębi dusz swych Cię wzy­
wamy!

W darze niesiem ukochanie, 
Życie swe dla Cię oddamy!

Dzwoni dzwonek u ołtarza, 
Kornie się schylają skronie, 
W rozmodlone dzieci twarze, 
Ciepły wiew z ołtarza wionie.

Idzie, idzie Chrystus biały, 
Rozwiał chłody i zwątpienie, 
Drży od szczęścia ludek mały, 
W serca bierze ukojenie.

Jam jest Światło, Jam jest 
Życie,

Idę do was, moje dzieci, 
Słyszę wasze serca bicie, 
Każda dusza ku mnie leci.

W waszych sercach me miesz­
kanie,

Dla was rzucam swe niebiosy, 
Niosę wam swe ukochanie, 
W dłonie biorę wasze losy.

W sercach wynieś mię 
z świątyni,

W świat szeroki, miła dzia­
two,

W domach widniej się uczyni, 
Życie ze mną pójdzie łatwo!

Ostatni uścisk ręki... oczy 
zachodzą mgłą. Pociąg pomału 
rusza. Leguny huknęły grom­
ko i buńczucznie: “Jeszcze Pol­
ska nie zginęła, póki my żyje- 
my.”

DLA NAUKI 
I ROZRYWKI

ŁAMIGŁÓWKA.

Na miejsce krzyżyków i 
kresek wpisać litery wyrazów 
o następującym znaczeniu: 1. 
popularna nazwa wychodztwa; 
2. część stroju biskupa; 3. ina­
czej zniżka; 4. drogi kamień; 
5. mieszkanka Rumunii; 6. 
dzień tygodnia; 7. leśny pta­
szek; 8. ostatnie chwile przed 
śmiercią; 9. głośna wymiana 
zdań; 10. mieszkańcy gór; 11. 
kolor czerwony.

Litery wpisane na miejsce 
krzyżyków dadzą imię i nazwi­
sko: wielkiego patrioty, kapła­
na i złotoustego kaznodzieji, 
zapisanego na kartach historii 
polskiej.

Rozwiązanie z poprzedniego 
tygodnia; narcyz; Aniela; gru­
szka: radium; olbrzym; dzwo­
ny: Anglia. Wyraz początko­
wy : nagroda.
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NA EGZAMINIE
EGZAMIN U ORGANISTY

podoba 
bardzo

— Wyobraź pan s obie, że 
moja fajka wpadła mi pewne­
go razu do beczki napełnionej 
prochem.

— No i co, pewnie okręt 
wasz wyleciał w powietrze ?

— Nie, bo w fajce nie było 
ognia!

— Koło, popychane przez 
człowieka.

Profesor dał pokój dalszemu 
egzaminowaniu.

STOPIEŃ NAJWYŻSZY
— Wiesz co, jeszcze raz do­

chodzę do przekonania, że ze 
wszystkich pięknych rzeczy na 
tym pięknym świecie, rzeczą 
najpiękniejszą, najcudniejszą, 
jest piękność kobiety.

-— Zgadzam się z tobą, ale 
muszę ci wymienić coś, co jest 
jednak jeszcze piękniejsze: — 
wierność pięknej kobiety.

— Hm, no tak, niewątpliwie. 
W tym wypadku bowiem trze­
ba jeszcze uwzględnić rzad­
kość objektu.

PIECZOŁOWITA ŻONA
— Wie pani, że mój mąż nie 

może dać sobie rady bezemnie.
— Tak samo i mój. Proszę 

pani, jak o sobie guziki przy­
szywa albo ceruje skarpetki, 
ja zawsze muszę nawlekać mu 
igłę-

na 
się 
go-

AN Walenty Bojus poszedł 
do lekarza.

— Panie doktorze — skarży 
się — ratuj pan!

— Co panu jest? — pyta le­
karz.

— Ba! — powiada pan Bo­
jus. — Gdybym wiedział, to- 
bym do pana doktora nie przy­
chodził.

•_—- No więc, co pana boli, u 
licha? — gniewa się lekarz.

— Wątróbka — powiada 
pan Walenty — kiszki, śle­
dziona, letkie, pęcherz i nerki. 
Poza tym, zdaje mi się, że 
mam wrzód w żołądku i roba­
ki.

— Jeżeli pan przy tym 
wszystkim żyje, to pan jest 
zdrów jak byk — oświadcza 
lekarz.

— Panie doktorze! — żali 
się Bojus. — Nie gub pan czło­
wieka. Zapisz pan jakie lekar­
stwo. Jakże to możliwe, żebym 
był zdrów jak byk, kiedy spać 
nie mogę?

— Nie sypia pan po nocach ? 
— pyta lekarz.
. — No, w nocy przecież kaź- 

Uy śpi.
—Idź pan stąd, panie!—de-

SŁUSZNA UWAGA
— Bój się Boga, jeździsz, 

jak war jat! Gotów jesteś wy­
wołać katastrofę.

— No, to co na tym stra­
cisz? Przecież to mój samo­
chód.

— Tyś śmierci szczep, któ­
ry wszczepił pierwszy rodzic, 
skruszyła.

Organista: — Więc tedy 
jakże się nazywał pierwszy 
rodzic ?

Wicuś: — Alba jo wiem!
Organista: — Ośle dardań- 

ski! dopiero co powiedziałeś 
“pierwszy rodzic skruszyła”— 
zatem masz jakby ci łopatą w 
łeb włożył—że pierwszy rodzic 
nazywał się Adam Skruszyła.

TAK DŁUGO TRWAŁO
Durandowie udają się 

bal. Pani Durand ubiera 
bez końca. Nareszcie jest 
towa i wchodzi do pokoju.

— Tak, możemy iść.
— Zaraz — mówi Durand— 

muszę się na nowo ogolić.

DO WOD 
NIEWINNOŚCI

Na egzaminie uniwersytec­
kim jeden z profesorów chciał 
podejść studenta, zadał mu 
więc następujące pytanie:

— Jak słyszałem, uczęszcza­
łeś pan na kursa matematyki. 
Proszę mi więc powiedzieć, ile 
stron ma koło ?

— Dwie — odpowiada egza­
minowany.

— Jakież to?
— Wewnętrzną i zewnętrz­

ną.
Tłumiony śmiech obecnych 

podrażnił profesora, który zno­
wu zapytał:

—Podobno uczęszczałeś pan 
także na kursa filozoficzne. 
Proszę mi więc powiedzieć, 
czy skutek może kiedy poprze­
dzać przyczynę.

— Owszem, może.
— Proszę mi podać na to 

jaki przykład!

SIŁA WOLI
— Mąż pani odzwyczaił się 

od palenia. Trzeba mieć silną 
wolę, aby wytrwać w tym.

— Tej mi nie brak, dzięki 
Bogu!

— A owszem! Jedź pan win­
dą.

— Po drugie mam z sercem 
do czynienia, co się tyczy płci 
pięknej.

—Mianowicie ?
— Powodzenie mam wielkie! 

Każda mi się podoba.
— Musisz się pan ożenić.
— Az kim, panie doktorze? 

— Z kobietą.
Pan Bojus pożegnał się i 

wyszedł.
Po chwili dzwonek.
— Przepraszam pana dokto­

ra, ale zapomniałem. Przygłu­
chy jestem.

— Czyżby? Przez cały czas 
rozmowy ze mną słyszał pan 
znakomicie.

— Ale nie, panie doktorze, 
naprawdę jestem głuchy.

— Niech i tak będzie. Czy 
bardzo pan niedosłyszy?

— Ho, ho, jeszcze jak. Na­
wet nie słyszę, jak kicham.

Doktór wypisuje receptę.
— Niech pan bierze te pro­

szki trzy razy dziennie.
— A czy będę lepiej słyszał, 

panie doktorze ? — pyta Bojus.
—Nie, ale będzie pan głoś­

niej kichał.

KRÓTKIE SPIĘCIE
— Podobno pańska córka 

wyszła zamąż za elektrotech­
nika?

— Właściwie mówiąc, żyli 
ze sobą tylko miesiąc, więc 
trudno to nazwać małżeń­
stwem.

— Tylko jak?
— Krótkim spięciem.

W SZKOLE
— Niech mi który wytłó- 

maczy na przykładzie przysło­
wie: “Dawać jest przyjem­
niej, niż brać”.

— To bardzo łatwe, panie 
psorze. Na przykład w zęby, 
dawać jest przyjemniej, niż 
brać. 

HUMOR ZAGRANICZNY
— Ojcze, nauczyciel spytał 

mnie się dziś, w którym roku 
król Sobieski pobił Turków 
pod Wiedniem.

— Dziwna rzecz! Mnie się o 
to samo spytał przed dwudzie­
stu laty, widocznie zapomniał 
biedak, bo to już staruszek.

nerwu je się doktór. — Zapi­
sałbym panu lekarstwo na ro­
zum, ale dotychczas medycyna 
nie zna takiego.

Pan Walenty nie daje jed­
nak za wygraną.

-— Możebyś mnie pan, dok­
torze, popukał przynajmniej 
za moje pieniądze? Kaszel 
mam.

Lekarz ustąpił.
— No, pokaz pan piersi.
— Kiedy nie mam.
— Jakto “nie mam”?
— Ano, po prostu nie mam. 

Płaskie mam.
— Nie zawracaj pan głowy! 

Proszę się położyć. Tak. Oddy­
chać. Nie oddychać.

— He, he, he! — śmieje Się 
pan Walenty.

— Co się z panem dzieje?
— He! he! Łachotki mam, 

panie doktorze.
— No, idź pan do domu, pa­

nie Bojus. Nic panu nie jest.
— Zaraz, zaraz, panie dok­

torze. Jeszcze serce mam sła­
be.

— Skąd pan wie?
— Bo kiedy wchodzę na pią­

te piętro, to mi bardzo mocno 
bije. Jest na to jaka rada?

POWAŻNE MYŚLI O 
SZŁOŚCI

— Bardzo mi się 
mój przyszły zięć. To 
porządny człowiek, poważnie 
myśli o przyszłości rodziny.

— A cóż on takiego zrobił?
— Wczoraj kupił sobie na 

cmentarzu miejsce na grób fa­
milijny. Ogromnie mnie tym 
ujął.

Małżonkowie siedzieli przy 
kolacji. Rozmowa toczyła się 
na tematy obojętne. W pew­
nej chwili pani Greta krzyknę­
ła:

— Ryszardzie, ty mnie zdra­
dzasz !

Zawołała to z takim wzbu­
rzeniem, że Ryszard aż pod­
skoczył z przerażenia. Po tym 
jednak opanował się.

— Nie zaprzeczaj, mam do­
wód rzeczowy, że nie jesteś 
mi wierny.

— Coś ci się widocznie 
przyśniło ?

— Przyśniło? Hm ... A te 
dwie czerwone kreski na poli­
czku, to niby od czego? Mo­
że powiesz, że od atramentu? 
Przecież dziecko zauważy, że 
to karmin do warg.

— To może być także czer­
wony atrament, czy czerwony 
ołówek z biura. Widzisz zre­
sztą sama, że kreski są dość 
duże. Muszę ci się przyznać, 
że nie znam żadnej damy o 
tak szerokich ustach.

— A gdzie byłeś po obie- 
dzie?

— Przez cały czas w biurze. 
Nie powiesz chyba, że tam 
przyjmowałem znajome?

—- Nie wiem. Stwierdzam 
tylko, iż na policzku widnieją 
ślady pocałunku.

— A może to jest ślad po­
zostawiony przez ciebie? 
Wszak pocałowałaś mnie na 
korytarzu, gdy wychodziłem z 
domu.

Greta była zaskoczona tym 
odkryciem.

— Tak — odrzekła po dłuż­
szej chwili namysłu. — Masz 
rację. Proszę cię zatem, kup 
mi pomadkę do warg, która 
nie schodzi przy pocałunku, 
abym w przyszłości nie miała 
do ciebie bezpodstawnych 
pretensyj.

Ryszard wykonał skwapli­
wie polecenie. Następnego 
dnia kupił pomadkę do warg.

— Proszę, cię, używaj tyl­
ko tej pomadki, abym w przy­
szłości mógł uniknąć bezpod­
stawnych pretensyj — rzekł, 
wręczając ją ... swojej sekre­
tarce.

GOŚCINNOŚĆ
— Przerabiam teraz rady­

kalną kurację: jem bardzo 
mało i piję tylko wodę.

— Chętnie oglądalibyśmy 
pana dzisiaj u nas na kolacji.

SOWITA NAGRODA
Uczony do swej starej ku­

charki : — Katarzyno, służycie 
mi wiernie od 25 lat. Muszę 
was nagrodzić. Wasze nazwi­
sko nadam odkrytemu przez 
się nowemu bakcylowi.

U ADWOKATA
Dama: — Panie mecenasie. 

Czy nie możnaby przeprowa­
dzić rozwodu z moim obecnym 
mężem z kontramarką, czyli 
tak, że gdyby mi się nic lepsze­
go nie trafiło mogłabym do 
niego w każdej chwili wrócić?

Kolonista: — Wysłuchajcie 
tego mojego Wicusia, co po­
wrócił ze szkoły, co on się też 
tam nauczył.

Organista:—Bardzo dobrze 
powiedz mi chłopcze, jak się 
nazywał pierwszy rodzic?

Wicuś: — Adam.
Organista: —- Adam było 

mu na imię, ale jakie miał na­
zwisko ?

Wicuś: — Tego nie wiem.
Organista: — To bardzo źle 

— nic widać nie uczyłeś się, a 
ojciec napróżno pieniądze wy­
dawał. Umiesz pieśń kościelną 
“Gwiazdo morza?”

Wicuś: — Naturalnie, że u- 
miem.

Organista: — Więc powiedz 
mi ją!

Wicuś: — Gwiazdo morza, 
któraś Pana mlekiem swoim 
karmiła.

PRZY-
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* Lilijka z Zaułka *
TY PILNUJ 

OSTATNICH WA­
GONÓW POCIĄGU 
KOLEJOWEGO, A 
JA BĘDĘ PILNO­
WAĆ PRZEDNICH, 
CZY WUJEK NIE 
WYJDZIE

GŁUPSTWO ZROBIŁAM, 
ŻE ZAMIAST KOKARDY, 

NIE PRZYWIĄZAŁAM 
CI CEGŁY DO OGONA!

CO SIĘ STAŁO?

HEJ, TY KOCIE PASKU- 
DNY, NIE UCIEKAJ.

. STÓJ TU, HEJ KOCISKO!

LILIJKO, LILIJKO, 
NIE UCIEKAJ, BO SIĘ 
ZGUBISZ NA STACJI!

JAK SIĘ
MASZ . . .

SZYŁY!

ZWIAŁY, JAK
BY SIĘ MNIE
PRZESTRA-

TO CI DOPIERO PRZY­
WITANIE, ZALEDWIE 
PODNIOSŁEM RĘCE 

żyZfe NA POWITA-

MUSZĘ POPATRZEĆ 
DO LUSTRA, CZY 
JESTEM ZAMORU- 
SANY, CZY TAKI 
STRASZNY, ŻE SIĘ 
MNIE OBIE PRZE­
STRASZYŁY I UCIE- 
KŁY JAK OPARZO­
NE?

DALSZY CIĄG
PRZYGÓD WUJKA 

NA STACJI KOLE 
JOWEJ — W PRZY­
SZŁĄ SOBOTĘ.

-uiiiiiiiiiiiiiłiiiiiiiiiiiiiiiiłiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiuiuiiiiiiiniiiiiiiiitb

GENIALNE DZIECKO
— Powiadam ci mój Maniu- 

lek to jest genialne dziecko — 
mówił pan Jakobsfeld do pa­
na Rozencwajka, siedząc na 
ławce w ogrodzie Krasińskich. 
— Nie wiem po kim on ma te­
go rozumu. Chyba pomnie.

— Wcale nie widzę, żeby on 
się różnił od innych dzieci — 
odparł pan Rozencwajg. — 
Tak samo robi babki z piasku 
jak i oni.

— Dlaczego się nie ma ba­
wić? Przecież to dziecko. Ale 
zadaj go parę pytań, to zoba­
czysz jego salomonowską mą­
drość.

Przywołano zamorusanego 
Moniulka i pan Rozencwajg 
począł go egzaminować.

— Powiedz mnie, Moniulek, 
czy można podzielić dwa jabł­
ka między czterech chłopców' ?

— Dlaczego ma być nie moż­

na? Trzebno ’ugotować kom­
pot i każdego dać trochę.

— To nie lepiej dać każde­
go połowę jabłka?

— Można i tak, można i tak.
Pan Rozencw'ajg pokręcił 

głową.
— Widzę, że nie jesteś wiel­

ki matematyk. Kto ci uczył 
rachunków’ ?

Wujaszek,
— A czem on jest?
— Nieboszczykiem.
— No ale przedtem?
— Przedtem to on był żywy.

STfłON|CA 14

— To ja sam rozumiem, że 
on był żywy — zniecierpliwił 
się pan Rozencwajg. — Ale 
czem on się trudnił?

— Nauczycielem pływania 
on był.

— Gdzie?
— We wodzie.
Pan Rozencwajg westchnął 

ciężko i spojrzał na pana Jako 
bsfelda.

— Doprawdy — rzeki — że 
on ma twój rozum. Bo jeszcze 
takiego głuptaka póki żyję nie 
widziałem.

U DENTYSTY
W gabinecie dentysty zja­

wia się pacjent. Krótka rozmo­
wa, brzęk instrumentów gotu­
jących się w wodzie.

Lekarz zbliża się do pacjen­
ta, mówiąc: — Proszę otwo­
rzyć usta.

W tejże chwili gość zaczy­
na przeraźliwie wrzeszczeć.

— Panie, co panu się stało? 
Przecież nawet nie dotknąłem 
pańskiego zęba.

— Tak — powiada pacjent 
zbolałym głosem — ale za to 
pan doktór stanął mi na od­
cisku.
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HOPE MUŚLIN
36 Cali Szeroki

Bielony, czysto biały. 
Krajany z całych 
sztuczek. 10 jardów 
dla odbiorcy.

JARD 10łc
Dim f<«ra

iGOLDBLATT
sroOts

Hdbman Ave. at Siblay
Cary </»d.> 

645-645 Broadway

NEW STATE ST. STORE °"^^sr
(Neighborhood Storo*) 

26th and Turner Avenue 
Met Si. & Commercial 

JoM (tU.)

Stern)

MATERIAŁY
NA DRAPERIE I FIRANKI

36-39 Cali 
Szerokie 

18° 
JARD

36-calowy Chintz na 
Draperie, kwiaty i 
geometryczne dese­
nie. Z całych sztu­
czek. Grenadyny w 
obydwóch szeroko­
ściach. Kre mowę 
lub pastelowe tła.

Oszczędźcie Na Tkaninach Do Domu
KORONKOWE

PANELS
Szorstko Tkane

Piaskowy Kolor

45 cali szerokie, 2’A 
jarda długie. Śliczne 
koronkowe siatki z ła­
dnymi brzegami.

59
SZTUKA

34 Cali Szerokie Crash

Kretonowe Draperie
Pełna 7 Stóp Długość

$4.19
PARA

Śliczny Deseń 
Kwiatów!

Z zakładkami u gó­
ry. śliczny Deseń 
Kwiatów. Wszystkie 
popularne kolory.— 
Zrobione w naszej 
własnej pracowni.

Same Szyjcie Sobie Odzież!
Gładkie i Drukowane

MATERIAŁY
NA SUKNIE

49<m JARD
Wartości od 69c do $1.00 za jard. 
Wszystkie są 39 cali szerokie.

• Crown Tested Judy Druki
• Drukowany Spun Rayon
• Acetate Roa-Ming Pebble Krepa
• Celanese Trippie Sheers
Doskonałej jakości materiały z całych sztu­
czek. Dla kobiet lubiących ładne materiały.

Pralne Bawełniane

RESZTKI
12/ cI dfal JARD

36 i 39 cali szerokie. 
Nowe Tkaniny i Desenie.
• 80 Square Druków. Perkale
• Novel flock Woale
• Biały i Kolorowy Seersucker
• Luster Rayon Tafta i Wiele 

Innych
• Wartości do 29c za jard.

Sheer i Sportowe

Bawełniane
MATERIAŁY

• 36-Cal. Drukowane Blister Sheers
O Merceryzowane Białe Poplins
• Biały i Kolorowy Ślub Brodklot
• Chłodne Verna Drukowane Woale
• 1937 Drukowane Novelty Cords
Przydatne resztki fabryczne na sukienki, bluz­
ki itd. 3S cali szerokie. Doskonały gatunek. 
Bardzo niska cenal

Z Poduszeczkowymi Cent kami

Falbankowe Priscilla
Firanki

59°
PARA

Szerokość Pary 
72 Cali.

Długość 2 % 
Jarda.

Ładne poduszeczkowe 
centki w ivory kolo­
rze. Zrobione z dobre­
go materiału. Do ka­
żdego pokoju.

f*•»

■ ■'............................. .

DO WYBORU

SPRZEDAŻ 
WŁÓCZKI

• 4-unc. Worsted do Dzierzgania
• 2-unc. Crevelle Crepe
• 2-unc. Zephyr Twist
• 2-unc. Delane Twist
® 2-unc. Swagger Yarn
• 1-unc. Germantown (2 Kłębki)
• 1-unc. Saxony (2 Kłębki) 42°
| DARMO INSTRUKCJE DZIERZGANIA |

Sure-Fit Jaspe Cloth

3 style na kanapę, rust 
lub zielone, z kontra­
stowymi obszyciami. Z 
zakładkami pr z ó d , 
osobne, odwracalne po­
duszki.

Pokrowce

8 Styli Na Fotele
Z 1 Osobną Odwracalną Poduszką
Teraz jest pora zabez­
pieczenia mebli nim 
otworzycie okna na la­
to. Dobrze zrobione po­
krowce.

$1.47

Zrobimy Wam Kołdry Na 
Zamówienie Po Fabrycznych

/Cenach!
Nasi eksperci skroją i uszyją Wam kołdrę w ta­
kim stylu i w takich kolorach jakie zechceciet 
Teraz możecie mieć kołdry w kolorze harmoni­
zującym z urządzeniem sypialni ... z najlep­
szych materiałów.

Potrzeba Tylko
Kupić potrzebne materiały w 
naszym Departamencie Poś­
cieli, a kołdrę zrobimy w myśl 
Waszych wymagań.

Skorzystajcie z tej świetnej 
sposobności nabycia na przysz­
łą zimę nowej kołdry za oszczę­
dzającą cenę!

Chętnie zgłosimy się i zabierze- 
my Waszą starą kołdrę lub pie­
rzynę. Zatelefonujcie po tę u- 
sługę do naszego ^'Blanket 
Department”.

Ta Obsługa 
Jest Bezpłatna

1 ' II ' ““.1 .-mm————"““I

,| Przepraszamy—Lecz Bez Zamówień Tel. ani Poczt.—Zastrzegamy Sobie Prawo Ograniczania Ilości.
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Ah! Ci Ludzie! Rysuje_______________ _

Jefferson Machamer

co

SZCZYT 
ETYKIETY

MUSZĘ 
OKAZAĆ 
SIĘ WIĘ­
CEJ MĘŻ­
CZYZNA 
NIEZA- .'

WISŁYM1

ZROBIĆ
Z TĄ

DZIEW-

CO ONA SOBIE 
MYŚLI WYDA­
WAĆ MI TAKIE 
[ ROZKAZY, 
i JAK BY BYŁA 
(MOJĄ ŻONĄ!

.Soup
AND-

TISH/

NIE
UBIORĘ L----- .

SIĘ. MUSZĘ | 
przeczytać 
książkę o 

tajemni* 
>,___ _ CZEM i
> / MOR-
V J DER- i 
O STWIE

I JA BYM MO- 1 
, GŁA WYŚĆ V 

ZA NIEGO ZA » 
. MĄŻ. GDY [ 

bym mogła 
UTRZYMAĆ 

\ SIĘ W CZASIE 
\ ŚLUBU OD 
1. ŚMIECHU

DAJEMY TEN RYSU­
NEK DZISIAJ NA 

WYPADEK. GDYBYŚ 
.CZYTELNIKU Z PO­
WODU DESZCZU NIE,

MÓGŁ Iść I 
>7^ NA PLAŻĘ

WYGLĄDASZ 
TAK DOSKONA- 
i LE, 2E POZWA- 
ł LAM WZIĄĆ 
MNIE DO NAJ- 

k DROŻSZEGO , 
jl KABARETU! Z

' PROSZĘ '
I MNIE POŁĄ- \\ 
<< CZYĆ Z INFOR- X 
' MACJĄ! PROSZĘ MI 
DAĆ TELEFON JAKIEGO 
STAREGO BOGACZA . . .

ALEŻ FRANIU,
CZYŻ TO MA ■! >'

. BYĆ NAUKA
IGRY W GOLFA?!®

PÓJDĘ DO ME-Z 
GO POKOIKU

PRZEBIORĘ 
SIĘ. TY WDZIEJ 

SMOKING

S1 TAK, KAŻDE
JJ POCZĄTKI 
X, SĄ TRUDNE I

M3

gflK 
Bi

- ■

> „Er

ah.wy- 
GLĄ- l 
DAM

STRASZ- DO KO­
GO JES 

TEM 
PODO­
BNA?

NIGDY NIE WYGLĄDAŁAM TAK ŹLE 
PRZEZ CAŁE ŻYCIE TERAZ PAMIĘTAM, TAK. WYGLĄDAM 

JAK MOJA FO- 
— " 'TT'—7—TOGRAFIA

„ V rfarSŁeiJL PASZPOR- 
TOWAI

TAK, 
MOJA 

twarz 
wyglą­
da po- -dobna 
'do KO­

GOŚ!

■ s?

SPORTOWCY
PAN Kas ma syna sportow­

ca, córkę sportsmenkę i 
przyszłego zięcia sportowca. 

Pomimo to wcale nie ma prze­
konania do sportu.

— Myślałem — mówi — że 
takie sportowe wychowanie 
na coś się przyda, że będę z 
tego miał jakiś pożytek. Ale 
gdzie tam!

Naprzykład mój syn. On 
skacze przez kozła, skacze 

wdał, skacze do wody. Ale jak 
go proszę, żeby skoczył po pa­
pierosy, to jemu się nie chce!

Prócz tego on jest biegacz. 
Ciągle trenuje. Przez pół dnia 
lata i lata. Ale jak trzeba po­
lecieć na pocztę, to on nie ma 
czasu! Sam muszę lecieć!

Rano przy gimnastyce on 
dźwiga żelazne hantle. Mówię 
panu, najmniej po 10 kilo 
sztuka! Ale jak trzeba odnieść 

klijentowi paczkę, to jemu 
jest za ciężko.

Więc poco był ten cały sport 
— szmort? Naco to wszystko?

Albo weź pan moją córkę. 
Ona jest zapaloną taterniczką. 
Ciągle się drapie na góry. Na 
najwyższe szczyty.

Ale jak teraz ma dostać w 
posagu mieszkanie, to na 
czwartym piętrze bez windy 
nie chce mieszkać! Jej jest za 
wysoko.

Ona chce tylko w nowocze­
snym domu z windą!

Czy poto się uczyła wdrapy­

wać na górę, żeby potem jeź­
dzić windą?

^A mój przyszły zięć jest 
jeszcze gorszy. Uprawia boks.

Po całych dniach się boksu­
je i dostaje po mordzie, i ma 
podbite oko, i zwichniętą 
szczękę. Pomimo to jest zado­
wolony i mówi, że boks to jest 
piękny sport.

A jak ja mu raz w kłótni da­
łem w pysk, to narobił wrza­
sku i się obraził, i poleciał do 
adwokata, i chciał mnie skar­
żyć do sądu — jednym słowem 
zrobił zamieszanie w rodzinie.

Czy ja mogłem przypusz­
czać?

Myślałem, że dla takiego 
boksera, który ciągle bierze w 
mordę, jeszcze jeden raz w 
pysk nic nie znaczy.

A dlaczego mu dałem w 
pysk ? Bo straciłem cierpli­
wość !

No, bo powiedz pan sam! 
On doskonale prowadzi auto, 
świetnie prowadzi motocykl, 
ale jak trzeba zaprowadzić 
moją córkę do ślubu, to on cze­
ka już dwa lata i nie może się 
zdecydować.
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Zamek

PIĘKNO KRAKOWA. Stara Baszta

(Acme)

WESELE KRAKOWSKIE wchodzące 
Wawelski główną bramą.

(Foto: Frank C. Zak)

NASZA MŁODZIEŻ GARNIE SIĘ I DO TAŃCA. 
Polski Akademicki Klub Artystyczny stworzył ostat­
nio zespół taneczny polskich tańców narodowych. 
W pierwszym rzędzie od lewej do prawej: Halina 
Kajkowska i Klara Beck, w drugim rzędzie od lewej 
do prawej: Kazia Kudełko, Walter Zanozik, Irena 
Gieryna, Jadzia Rusiecka, Helena Nawrocka i Henry 
Kaimus.

Z DNI KRAKOWA. W święcie prastarej stolicy Rzeczypospolitej 
wzięli udział Łucznicy krakowscy, prowadzący poprzez stare mury 
“króla kurkowego.’’

DOM AKADEMICKI W WAR­
SZAWIE, w którym też mieszkają 
stypendyści z Ameryki.

WIDOWISKO NA PODWÓRZU UNIWERSYTETU JAGIELOŃSKIE 
GO w Krakowie u stóp pomnika Kopernika.

POLSCY TANCERZE W NEW YORKU. Janina i 
Roman Galińscy odtańczyli Krakowiaka na wio­
sennym festywalu w Międzynarodowym Instytucie 
Y. M. C. A. w New Yorku. (International News Photo)
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ALBUM KRÓLÓW POLSKIÓH

GDY WISŁA WZBIERA, nie zdoła zachwiać potęż­
nymi filarami mostu Poniatowskiego w Warszawie.

(światowid)

(1173-1177)
Chciał rządzić dzielnie państwem, podnieść swoją władze i ulepszyć stosunki w kraju, zaprowadzić większy ład, ale przez 

wpływy możnowładców został usunięty.

PIĘKNO POLSKICH KOŚCIOŁÓW W CHICAGO

MIECZYSŁAW STARY

1

•*Cr 1 I WYSZEDŁ Z WYPADKU ZDROWO aby opowia- 
/ i dać o zdarzeniu. Daniel Seleński, lat 46 z Ritchie, 

Maryland odniósł tylko lekkie rany, gdy jego auto- 
I mobil zjechał z gościńca, wpadł na słup telegraficzny 

■Am i na drzewo. Daniela musiano wydostać z maszyny 
JjEF otworem, wyciętym w dachu auta. (Acme)

Czy to Misja hiszpańska? Nie to 
przepiękny polski kościół w Chica­
go p. w. Św. Romana, pnr. 2311 
South Washtenaw ul.

(Foto: Henry)

Wygląda jak Little Church around 
the corner w New Yorku, ale nie, 
to jest polski kościół Św. Pięciu 
Braci Męczenników pnr. 4327 So. 
Richmond ul. (Foto: Henry)

A
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NAJNOWSZE MODY. Sportowa 
sukienka letnia z krepy drukowa­
nej w kolorach czarnym, granato­
wym i białym, model ten był zro­
biony w Paryżu dla pani Simpson.

(Acme)

HENRYK MAJESKI ze Staten 
Island, N. Y. gra w klubie Cubs w 
Chicago. (Acme)

WYSTAWA KOSTIUMÓW KĄPIELOW YCH. Każdy 
kostium inny, możecie sobie czytelniczki wybrać 
taki, który wam się najwięcej podoba, będą do na­
bycia w tym roku we wszystkich składach. Fotogra­
fia zdjęta w Venice, Cal. (Acme)

DZIEDZINIEC ZAMKU WAWELSKIEGO. Ogródek na placu przy 
katedrze Wawelskiej.

PIĘKNO KRAKOWA: planty krakowskie, otaczające 
murem zieleni całe śródmieście, w dali fronton uni­
wersytetu Jagiellońskiego.

300,

MISTRZ W KRĘGLARSTWIE. Jeszcze jeden Polak 
i związkowiec uzyskał 300 punktów w grze w kręgle. 
Jest nim Steve Kołakowski (trzyma kulę) kręglarz 
z klubu kręglarskiego Gminy 120 Z.N.P. obok niego 
stoi jego brat-bliźniak Ted, z którym należą do Tow. 
Ogniwo Polskie.

NAJNOWSZY TRYK ZAPAŚNICZY. W czasie zapa­
sów siłaczy w San Francisco zapaśnik Red Vagonon- 
ne użył podstępu i włożył głowę Franka Malcewicza 
pomiędzy dwa sznury otaczające arenę, a następnie 
ściągał sznury, podczas gdy sędzia próbował uwol­
nić Malcewicza z więzów. (Acme)

Schultz Forest Home Arcade 
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ZE ZJAZDU POLSKIEJ RADY MIEDZYORGANIZACYJNEJ

AIR LINES

(Foto: Henryk)

(Foto: Henryk)

kttt

W GMACHU

M. F. Strużyński i Syn, właśc
(Foto: Henryk)

ItłU 
V "M

JUBILAT. Kapitan E. Borkowski, komendant “M. S 
Batory,’ który obchodził ostatnio swój jubileusz sre­
brny kierowania okrętami na siedmiu morzach. Od­
znaczenie Z. N. P. widnieje na jego piersi.

Przed tygodniem odbył się w Chicago zjazd przedstawicieli 41 orga- 
nizacyj i prasy polskiej w Stanach Zjednoczonych, związanych w Pol­
ską Radę Międzyorganizacyjną. Oto część zebranych na sali Związku 
Polek.

Inna część przedstawicieli organizacyj zebranych na zjeździe Polskiej 
Rady Między-organizacyjnej. Przewodniczył Zjazdowi prezes Z. P. 
R. K. Józef Kania (w środku.)' \

AEROPLANY DLA POLSKIEJ FLOTY POWIETRZNEJ. Na pokładzie okrętu “Ba 
tory” pojechały ostatnio do Polski dwa olbrzymie amerykańskie aeroplany pasażer 
skie “Lockheed-Electra” dla polskich linii lotniczych.

NA FALACH ETERU Z CHICAGO DO POLSKI. 
Scena ze studio chicagoskiego "National Broadcast­
ing' Company" w chwili nadawania programu pol­
skiego z Chicago do wszystkich rozgłośni w Ame­
ryce i w Polsce. Na lewo prof. Bojanowski i prof. 
Skubikowski dyrygują chórem “Nowe Życie” w cza­
sie śpiewu, w środku spiker stacji, po prawej or­
kiestra, po lewej przy fortepianie panna Adela 
Prayssówna. która wykonała solo fortepianowe.

(Foto: Henryk)

SŁAWNY O’BRIEN, ulubieniec pu- 
pliczności kinowej, jeździ na odle­
glejsze sceny filmowania aeropla­
nem, Na fotografii widzimy go. 
jak wysiada z bohaterką w filmach 
Beatrice Roberts i reżyserem Da- 
videm Howardem (po lewej.)

Produkt firmy
NATIONAL CORDIAL CO., Chicago

GDY MÓWILI Z CHICAGO DO POLSKI. W cza­
sie półgodzinnego (w Chicago tylko 15 minut) pro­
gramu z Chicago do Polski przemawiali do mikro­
fonu po kolei Cenzor F. X. Świetlik, mayor miasta 
Chicago E. Kelly i przedstawiciel polskiej młodzie­
ży uniwersyteckiej Olszewski.

MAŁYM KOSZTEM 
można wynająć skrzynkę bezpie- 
czeństwu na przechowanie wszel­
kich rzeczy wartościowych.

Do nabycia w skła 
dach likierów 
i tawernach

SKRZYNKI 
BEZPIECZEŃSTWA

BANKU MILWAUKEE 
AVENUE NATIONAL 

Milwaukee Ave. przy Division

*

ROCK & RYE 
^LIQUEUR

With Fresh 
Fruit
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